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S Ł U Z E B N O Ś C I.-  --      - ---   -­

Tytuł IV KSe 2 Kod. Nap. nosi t1tul: O służebnoś­
oiach cZ31i służbaoh gruntow3ch. Służebność jest to,
jak nazwa wskazuje ograniozenia prawa korzystania 1
ro£porządzania własnośoiąe Ma ona na względzie nadanie
praw osobom 3-m, p aw które w zasadzie stanowią ozęść
składową własnośoi. Rzeoz prosta, te słumebnośó iltnie6

\mote t31ko w stosunku do nieruohomości i to w zasadzie
do gruntu jako takiego, a więo-do nisrucho ośoi wiej­
skich. a o ile ohodzi o nieruo omośoi miejskie, to do
plaou, na którym dana budowla się wznosi. S użebnoś6
może być rozmaitego rodzaju, leoz zawsze niewątpliwie
posiada oharakter rzeozowy, bo nadaje prawa do rzeoz1
nieruohomaj, która jest oboią ona serwitutem. Pospoli­
cie zalioza si  do służebnośoi niet11ko takie serwitu
t1, które są nie i we wlaśoiwem znaozeniu, leoz i ser
witut3 włośoiańskie, które iatniał3 w Kr6lestwie lo

resowem przed uwl Bzozeniem, & które ut zymano po r@
1864, i które istnieją do ohwili cbaonej  Nową uataw1
polskie zmierzają do zniesienia obowiązkoweio serwitu­
tów wlośoiańBkich  A więo w stosunku do wlośoian nazl
wa si  se itutami: słu abnoś6 pastwiska, zbierania w

.

lesie, otrzymywania drzewa na opał i bu 3nki*_oe W tym
jednak znaozeniu. jaki o pr£ytooz31am  niepodobna rze­

­
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o bnyah slu ebnośoi w1ośoiańskioh nazywać serwituta
. Jes cze wedlug prawa rzymskiego służebnośoi pole
iał1 na tam, śe jedna wlasnośó nienlohoma, ozyli

I

grunt jest oboi iona na rzeoz drugiego gruntu. Oboią
żona dziedzina nic nie ozyni, t lko oierpi i to jest
oechą calago prawa serwitutowego. Tymozase  co do słu­
żebnośoi w1ośoiańakioh hie mogą b ć one objęte pow3ż
SZ3W określeniem$ Jeśli prz3 prawie pastwiska  ożna
niazupałnie slusznie m6wić o oharaktex£6 jago 8erwitu
tOWj   to w stosunku np. do prawa dostarozania dX£6wa
DUQulDowego należ1 zaznaoz3ó, te tu wlaścioiel la u
jest obowiązany do w1rabiania drzewa buduloowego i co
wi c j$ nie  ote ozynió nic takieso, OOD1 prz, rozpo­
rZ4d£ niu( lasem mogło zmniajsz36 i10ś6 dos tar ozan ego

aterjalu drzewnego. Jeśli mimo wezlstko naz1 wam , je
Berwit tami to dlatego  że oeohą g16wną aerwit t6w
jest to, że oboiąiają daną dziedzinę na rzeCE drugiej,
bez względu na to. kto jest jej właścioiolam, t.j.że
dziedzi znia przeohodzi_to prawo lub oiężar na tego,
który w danej ohwili jest właśoioialem nieruohomośoi
oDoiątonej, lub kt6ra ze służebnośoi kQrzysta' . Dla­
tego, ie Gsrwitut, wlośoiańskie nie s  przywią£ane do
o8obj wlaśoioiela i nie  j  nic wspólnego z jego ost­
b" dlat  o d O ig nazwę 2erwitu , 00 nie odpowia­
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da istocie tego prawa.

Przeohodz o do Kodek3u Napoleona $najdujem1 w
art. 631 określenie, te elutebnoś6 jest to olęiar,
wlożon3 na dziedzinę dla użytku i korzyśoi dziedzi­
n3. należąoej do innego właśoioiela. Kodeks określa
jąo jako oiężar nalożon1 na Q£iedzinę biern4 pope1­
nia pewną nieśoislość, bo  owinien b11 zaoząć od 0­
kreelenia, co to jest slutebno$ó w stosunku do dzie­
dzin , która ze alużebnośoi korz3sta. Mówiąo o ut t­
kowani  art. 578 nazywa je prawem u!ywania rzeo£y,

(

podobnie art. 625,pomimo jetnak takiej nieśoia1ośoi
,

i odstępstwa od zasad ut,tkowania i uż3wania, kt6re
są służebnościa i oaobietami, niew4tpliwie i ału eb
noś6 grunt ewa jest to prawo sł £ąoe danej d i dzinie
w stosunku do innej dziedziny.

Kodeks jest jeszoze poza art  637 i pod ir
innyoh względem nie oial1. Mowa tu o tem D ta sluteb
ność jest to oi żar nalażony na dziedzinę bierną dla
UŻ3tku i korzyśo1  ziedziny oZ1nnej. Zdawałoby się,
że osobe właśoiciela ma znaczenie obojQtne. A jednak
istnienie stoeunk6w jak i o hkolwi ok pomiędz1 dziedzina
mi w ma a istnienia ioh wlaśoicieliG Nie mote b ó mo­
w  o jakiohkolwiek etosunkaGh międz3 dzied£i ami, je
eeli nie będą one stanowił3 własnośoi pewnych okraś­
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lonjoh os6b. Czy bQdzia szło o prawo przeohodu,ozy
światła,C z l o inna prawo, zawsze i waz dzie korzlGtQ­
nie z tego oz, innego prawa serwitutowego będzie nale­
żalo do właśoioiela dziedzin3 oZ1nnej.Z drugiej strony
wla oioiel dziedzin3 biernej ograniozon3 będzie prz1
korzystaniu z prawa przeQhodu, światła lub innego p awa
analogi oznego , służąoego dziedzinie czynnej.Jeśli pra
wo pomimo to nie wspomina o właśQioialu dziedzin3 oz,n
n'j, jako o podmiooie prawa lub o właśoioielu dziedzi­
n1 biernej, jako ograniczonym podmiooie w swoim prawie
w asnośoi, stało aiQ to cllĄtego, że prawo, kt6re ełuź1
dziedzinie oZ3nnej oraz oiężar na dziedzinie biernej
istnieje zawsze baz względu na to, kto jest właśoioio­
lem dziedziI13 bierr16 j lub cZJnn9 je }Jrzy l zytkowaniu
znaozenie ma w zasadzie dana osoba, bo z ohwilą jej
'mieroi użytkowanie ustaje. To samo dot30zy używ nia
i mieszkania. Natomiast prz  służebnoŚoiaoh oboj tne
jest. kto jest właśoioielem, bo katdJ właśoiciel dzia­
dziny oZ3nnej bQdzie korz3sta6 z prawa służebnośoi i
każdy baz w j tku wlaśoioial dziedziny biernej bQdzie
musiał ponosić włożony na nią ciężar.

IT k te d l potrzeba istnienia dml0h dziedzin.Pra­
wo nie m6wi jak one mają b,6 położone, ozy w sąsiedz
wie, oZ3 muszą aiQ ze sobą styka6, natomiast stawia
za warunek konieozn1, ab1 dwie dziedzin  stanowiłl
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wLasnoś6 dwu oh r6tnyoh osób. W samej rzeoz1, gd1 jod­
na osoba posiada dwie wlaflności nieruchome władna

jest ozyni6 taki użytek, jaki ohoe; korzystaó według
upodobania. t.j.  atanawiaó pomiOdz1 niemi takie sto­
sunki, jakie uzna za użyteozne. Już RZ3mianie twier
dzili: nemini res SUB eervit. I to jest prawda, gdy t
w tJ  w3pa ku nie będzie rozozlonkowania trawa W188­
nOBoi.

Kodeks nie wspomina o oeasie, bo w eaaadzie 81u
łabność jest wieOEna na podobieństwo prawa wlasno'oi.
ohoó um wa międ 1 właśoioielami mate postanowić ina
ozaj.

I odr6żnieniu od uiytkowania, które jost prawem
.

aamoiatn m; niez81eine  od wlaenośoi, aluiebnod6 jest
prawem dodatkowem, jest to akQsssorjum dziedeinJ g16w
nej, nie może b36 ono oedowane w oderwaniu od wlas
nośoi ilównej. Z ohwil  przejścia tej dziedein1 na 0­
sob  trzeoią, przeohodzi na nią i sama alutebno'ó,
kt6ra d£iedzinie tej sluż,. Aodeks nie wspomina na aa

'i

mJm  Ooz4tku na ozem polega6 mają slutebnośoi grunto­
we i, jak zobaoz1 m " w zasadzie atworzona zostala cal­
kowita możnoŚć określenia drogą umow1 oharakteru alu

źebnośoi. Jednak jus na a 1m wa  pie lart. £38/ spo­
t1 kam l okra lenie, se nSLułebnoś6 nie nadaje ia

,.,  "" 'I. 11   ....... "'P Y ""$ ..  r'1f ) "'"
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wyższości JedD..e j dziedziJli  nad drugą". Z :motj1w6w

do Kodoksu wynika, te redaktorz3 tego pomnika ohoie
li ze 'a6 na zawsze z tam, co mogłob3 prz pomina6
arystDkraoję ziemską, ozyli aoby mogło przywróoió
feudalizm. Ten ustrój ustanawiająoy hierarchję gru
t6w od owiadał hierarohji osób fizyozn,oh.To WSEyst­
ho tódy zostało raz na zawsze zniesione. Umowa stron
mote ustanawiaó pomi dzy dwoma dziedE1nami stale
oi iar  leoz c1ęiary te oz li 'oiaśniania mogą po
siadać wyłąo£nie charakter ekonomiozny i o tadnej
w3tszości polityoznej, oZ3 innej nie  oże b1 Ó mO-J­
Słusznie komentatorowie Colin i Capitant podnosz ,
że art. 638 jest oałkowicie zbyteozny, bo m1ś1 jest
zrozu iała sam  przez się.  3turalnie nalełJ znaoze
nie tago przepisu oceniaó z  unktu widzenia ohwili
powstania Kodeksu, a nie ze stanowiska dzisiejszego.
Dziś należałoby ten art. wykreślić i niewątpliwie
w now3m Kodeksie polskim nie 2najdzia on miejsoa.

Zasada,  e słYiebność mot  mieć tylko na w£glę
dcie korzyśoi ekonomiozne znalazła swoje uw,datnie­
nie w art  639, kt6ry stanowi. że etużebnoś6 W1pl,
W8 a110 z naturalnego położenia miejsoa. albo obo
wi zku nało on go przez prawo. albo z umowl aiQdz,a
stronami. Komentatorowie podają, to art. 639 nie
jest szozęśliwie zradagowan, G Przede-vvs£<ystkiem HI O
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Dwiada, że niema właśoiwie r6żnicy między służebnoś­
oią wypływająoą z naturalnego polotenia miejsoa, a
słułebnośoi  ustanowioną przez prawo. albo.le. prawo,
czyli ustawa ustanawia i określa alużebnośó wypływa­
j4 C ą z naturalnego położenia miejsca. Utrz3 uje, te
międ z 3 temi dwoma rodzajami słutebnośoi ta istnieje
r6tnioa, ża 00 do s rwitutćw, wypływająoyoh z poloże­
nia miejsoa, s dzia    więsze rzeko o prawa swobodne­
go uznania, niż przy serwitutaoh ustanowiony oh prz6£
prawo, leoz twierdzenie to nie jest oparte na rozpo­
rZądzeniu, ani na duohu przeplsu. Kodeks obowiązuje
s dziego do trzymania się Śoiśle określon,ch norm i
pod tym w£ględem nie nalety poozytywać rozr6tnienia
przez Kodeks v rowadzonego za właśoiwe. Obie te kate
gorje służebnoaoi wypływają jedynie E woli ustawl_

Tak więo, twie dzi Buo. nalet1 służebnośoi epro
wadzió do dwuoh t11 k o grup, mianowioie do W1P11wają­
cyoh z woli prawa, oraz pl,nąo1oh z umowJ mi dEY
właśoioielami. Wszak, zapytuje, ozy jest prawdą. że
istnieje słutebnoś6 uatanow)ona prze£ prawo. CZl to
prawda. że ogran1ozenie wprowadzone przez prawo i do­
t1 ka jąoe wlaanośoi indywidualnej etanowi w istooie
rozozlonkowanie własnośoi. Z punktu wideen1a taorji
odpowiedź prEeoz oa jest niew tpliwa. Wlaeno.6 jest
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faktyoznie prawem ustawą ograniczone , jak to m6wi
art. 544, a ograniozenie ustawowe własności nie mo
te bló poozJtane za rozazłonkowanie tej samej wlas­
nośoi. Własnoeó bezwzględnie nie o  aniozcna pozos­
taje niet3kalna i nierozozlonkowana  Stąd rozmaita
ograniczenia, kt r oh własność jest przed iot mł6ta
nowią uatawow3 ustr6j własnośoi, a nie aerwitut.
Atoli prawodawca dał ai  porwać ideologji ohimer30z
naj prawa Natury,  o ozlowiek ma prawo do wsz,atkie­

sądzono/
go, 00 ohoe. Gdy trzeba było ograniczy6 te prawa/że
się je rozozłonkow jeB Pomieszanie to spowodowalo
wprowadzenia w tytule IV KDdakstl pod mianem łłSlu eb..
nośoi lYb a2uEby gruntowe U  awne j ilośoi rozpor.zą-­
Jzet1, które nie dot czą istotnyoh ae:rwitut6w, lioz
obejmują, przepis" 00 do samego T!;lykonania 1>ra:w&! właa..

no$ci, lub zW1kł30h zobowi4 E S ń eąsied kiQh posiadają
oyoh oharakter osobisty.

Nie motna twierdzi6, ieb1 kX1tyka Ruoa była UZ8­
sadnion . ale można ai  zgodzić, że rozr6śnieni  słu­
żebnośoi na w3pl wająoe z naturalnego położenia  ieje
oa i obowiązku ustawQwego nie jest właściwe, bo/istot.
nie te dwie kategorje sprowadzone być  USZ4 do joqnej.
£ drugiej strony jednak,trudno ai  zgodzić na w ioaek,
sb, nie istniały slu ebnośoi w3nikająoe E prnwa. Ar­
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gument, że wcg61e wlasność jest to prawo ustawowo og­
ranicaons. że nie podobna uWB£ać ograniozenia wła8no
oi za podział ozy rozozłonkowanie wlasnośoi. ni)e mo­
że obalió faktu, iż słutebnoś6 ogranioza prawo włas­
nośoi i 00 wifioe j J może stanowió od:rębn", niezależny
tytuł prawa przedmiotow go  Jeśli istnieje obowiązek
pr wny do przyjmowania wód, prawo śoieku z dachu, pra­
wo przeohodu, to wszystkie takie prawa zmnieja ają
prawo własnośoi. Zapewne. ograniczenia wprowadzone
przez prawo ścieśniają bezwzględne korzystanie £ pra
wa własnośoi, a więo miQdz, innemi nie pozwalają na

')

naduź3c1a, jednak nie mogą by6 utożsa ione ze słuteb­
nośoiami uetawowemi. Te ostatnie są przewidziane przez
Kodeks i sprowadzają sifJ mimo wsz 8tko do pewne o t
rozdziału ozy li rozczłonkowania własnośoi. Natomiast
ograniozenia nie pozwalają na n8duż oia prawa, leoz
ograniozenia wJwołane porządkiem publioznym nie są
i nie mogą b 6 źródłem jakichś now1oh praw na rzecz
osób trzeoich i nie podobna ioh utoż6 1ać z aerwitu
tami.

Art. 839 mówi o slużebnośoiach ustanowion,oh

przez prawo, a więa o taki oh, które są przewidziane
przez Kodeks lub przez inne uatawj. Do takich aalioz,ó
nalei1 międ£Y innemi slutebnoŚoi przewidziane przez
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ustawę wodną z 19 września 1922 r.,obowiązuj oa na oa
11 m terenie Patstwa Polskiego. W m3 1 art. 89 tej
ustawy właśoioiele grunt6w nadbrzein30h są obowiązani:
1/ zezwolić obowiąza emu do utrzymania wody, tudzieś
jego urz dnikom i pełnomoonikom na w1konanie rob6tu
przygotowawoz oh na grunta oh nadbrEeźnyoh. prEymulia­
kaoh i wyspaoh ; 2/ oddaó grunt potrzebny wrae z pla
ca i  Dboozemi i skł dowemi dla wJkonania opasek i obi­
tek. ostróg, tam zamykająoyoh i innyoh robót konserwa
oyjn,oh, oraz zezwolió na poł4ozenie t30h budowli
wodn1oh z brzegami j 31 zezwolić na w,konanie na brze­
BU i na wodzie płynąoej urządzeń pomoonioz1oh PQtrzeb­
n,oh dla robót konserwao,jnyoh, na składanie na grun­
taoh nadbrzetn30h wykopanej ziemi, żwiru. piasku. drze­

\,

wa i t.p., na przywóz i odwóz tyoh materja16w. tudziet
materja2ów budowlanyoh, wreszcie na dostęp dla robot ­
n1k6w i osób dozorująo30h; 41 zezwoli6 na branie e
grunt6w nadbrzetn30h  aterja16w potrzebnyoh do utr£1 ­
mania wod1 plynąoej, a to: kamienia polnego i łamane ­

I

go, mwiru, darniny $ piasku. glin . ziemi, drcewa, ta­
'zJnJ i t.p., o il, te grunt1 ni. stanowią obej'o18
gospodarskiego, Oirodów, sadów 1 omentarzJJ 5/.lcwo­

. ;
116 na usunięcie prz,mulisi i wJsP, o ile to jest po
t zebne dla utrz1mania lub przlwróotnia &Wlk1eio bio
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lU wod1 /art.16/.

Pozatem oharakter slutebno'oi uetawow1oh posia­
da2_ równie' serw itut l nadane włośoianom przl uwlaez­
osenju. oho6 z drugiej strony nalei, pamiętać, ie te
a2ui,bnośoi ni. zup$lnie  og  b1 6 iodclągnięte pod
przepisl Kodeksu o s1ułabno'oiaoh gruntowyoh.

fr£8ohod£im  obecnie do szozegółowego ro pa­
trzenia e2uiebośoi, w3pływająoyoh z poloeenia miejsoa.

Do tej kategorji s1uiebnośoi należ  serwituty.
związane z wodami /art.640   645/. Z rozgraniozeniem
1646/ ora  z ogrodzeniem /647   648/. Przepis obj ty
art. 640 K.C. musi b3Ó intixpretowan1 w związku z art.
17 i 18 ust_w1 wodnej. Art. 17 U.W. stanowi:l/.Właśo1­
oiel nil może zmienia6 kierunku odpływu zbierająoej
się na jego grunoie wod3 opadowej, i odpł1wU £$
r6d.l ze azkod4 gruntu niżlj położonlgo. 2/. Wl&śoi
ci.lawi gruntu niżej połotonego nie wolno wstrzl m 1 wa6
naturalnego odpl,wu ze szkodą gruntu wlżej położonego.
3/. Zaka . prz8widzianl w ustępie 1/, nie dot:oZl
zmianl odplywu, spowodowanej zmianą iospodarosego
u 1tkowania gruntu /zmianą kierunku orki, stawianiem
bud1nk6w i ogrodzeń lub innimi gospodarc£emi zarz dze­
iami/. 4/. Na właśoioielu oiął1 obow1ąz k usunięoia ­
prE,szk6d i smian w odpł1wie wody, powstał,oh na jego
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grunoie wskute  przlpadku lub dzialania os6b trzeoioh
na niekorz1ś6 wyżej, względnie niżej leiąo1oh grun­
tów.

Jui doktrlna nie miała w tpliwośoi . ie art.640
Kod. stosuje się :

l/dO w6d deszozowyoh, które spadł1 na grunt b.l
po rednio lub poohodzą z gruntów wyższyoh,

2/ do w6d £ tajania 'nieiu,
3/ do w6d  r6dlan1oh.
Więo według art. 17 ustawy wodnej w1aśoiciel nie

może przloiwetawiaó aię odpływowi wod1 zbierająoej
Bi  na jego gruncie bez względu na to, ozy spada
wprost na jego grunt, oZ3 poohodzi z gruntów w1żazyoh
lub drogi publioznej. Ustawa nie w, ienia szczeg6lowo.
skąd si  b dą zbierać wod1 opadowe, a więo obojętne
jest, OZ3 bezpodrednio na jego grunoie się ukat .
oZ3 apł1waj  z gruntu a,aiedniego.

Skoro ustawa mówi wog61e o wodzie opadowej, to
Ocz3wiśoie ten zakaz zmiany kierunku stosować się
będzie i do w6d z tajania śniegu. Jeśli wlaśoioielowi
nie wolno wstrzJmaó naturalnego odpł3wU jakiejkolwiek
wod, ze szkod4 gruntu niżej poloionego. to z art. l
., nika . te wolno mu zmienió kierunek wody opadowej
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lub źrÓdlanej, o ile zmiana będzie w,wolaaa potrzebami
goapodarozemi, jest uprawni on, pod tsm względem do
szerokiego działania.

Trzeba powiedzieć, że art. 640 Kod. nakłada
na grunt oi śar3, a nie zapewniu mu żadnego prawa. A
więo właścioiel gruntu w żazego m6g1 b 1 zatrzymać wad1
opadowe, które spł,wają na jego grunt i kt6r,óh stal

Isi  właścicielm drogą przypływu. Jednak w odr6żnieniu
od art. 640 K.C. art. 17 ustawy wodnej stan wił te
właśoioiel gruntu nie mote zmieniać kierunku zbieraj4
cej si  wod3 opadoweJI ani odpł3WU ze źrÓdle ze azk 4
gruntu n1iej połoionego.! konsekwenoji pod tl m wzglę­
dem etanowi ustawa wodna polepszenie art. 640 K.Co.

o211i właśoioiel gruntu wyższego nie może pozbawi6
gruntu niższego wód opadow,ch bez względu na to, ge
stanowi jego własnośó. Co więoej, musi uaunią6 prze8z
kodę, która drogą naturaln4 powstała na jego gruncie
bez j6g0 udziału, i kt6ra przyoz3nia się do trudnego
odpl,wu w6d. Z drugiej strony nie moze on nic takiego
/stoaownie do art c 640 K.C.I a Z 3 n ió, 00 b3 obowi ze
ustawowy, OJqćł 1 na grunoie ni!sz1m, powi kezalo
w czamkc  if}&

ł  1 dodaĆ. i& ustawa wodna wprowadza jedno
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je810zł oira omenie art. 640 K.C.. Albowiem wls4oie­
oie1 gruntu ma obowi zek usunięoia przeszk6w i zmian

..

w odplJwie wody, powstal,oh na jego grunoie wskutek
działania os6b tr eoioh lub przypadku, o ile to mogło­
by'przynie'ó szkodę gruntowi wyiaj lub niłej polaio­

..

nemu. Jełeli n..t piła zmiana kierunku w6d-bez wzglQdu
na ioh pooh dzenie, to właśoioiel bQdzie miał obowi,
zek te przeszkody własn,m kosztem ueunl6J nawet zapo
r'J powstałe drog  naturalną leoz nagl . Podobnie,je­
żelib1 szkody wyrządziły osoby trzeoie, to i wówczas
bQ zie w2aśoioiel obowi zan3 przedai,wzi ó odpowiednie
kroki dla uaunitoia spowodowanej zmian, w odpł,wie wo
dj1.

Ustawa wodna wprowadza inowaoje, to jest przewi­
duje bezwzgl dnie odpowiedzialnoś6 za dzis.ła.nia os6b
trzecioh na grunoie danego właśoioiela, ohoćby te os­
tatnie nast pily bez jego ingerenoji.

Co do wód  r6dlan,ohJ to m6g1b1 wlaśoioiel źr6d­"" ­
ł a na.by.6 prawo do wody. Zachod i je  na  p, tanie j oz,
odwrotnie w2a oioiel gruntu ni ej polożonego m6glby
si, uwolni6 od s2użebno'o  ustawowej, gd1b  np. przez
lat 30 zatrzymywal wody na grunoie wyższym np. przez
wzniesienie tamy­

Co do nas, to nie uwa am1 za wlaściwe wprowadze
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nia tutaj przedawnienia umarzająoego. Ze at£nowiska
Kodeksu fr c. mo na mni&mać, ł-e przedawnienie sp owa­
dza pewne ulgi na rzeoz tego  kto tamę ustawia, ale
z punktu widzenia ustBW' wodnej j et to niedopuezozal
ne  bo postawienie tam, jest wog61e wEbronione i nie
wolno ozyni6 nic takiego, 00 przeszkadza w prz,jmowa­
niu w6de

Rozporz dzenia zawarte w  rt. 640 K.C. zostało
.

rozuiągnięta na j ziora i to na podstawie art. 18 usta­
w, wodnej. I tak wła oioiel jeziora nie należ,oego
do wody p2,n oej, nie jest uprawnion, apuazoza6 go lub
jego zwieroiadła tak obni yó, iśby przez to stan w6d
gruntowyoh uległ zmianie ze szkodą innyoh, ohyba ża
to jest potrzebna dla- zwykłego odwodniania grunt6w

Również nie wolno właśoioielowi wpuszozać do je­
ziora wod1 i inn}oh oieoz'J lub wrzuoa6 stałyoh lub
mulist,oh mate i, kt6re mogą wodę ze szkodą dla in
nyoh zanieozyśoi6 .

C 11i inaozej m6wi,o, gd,by w jakikolwiek spos6b ·
woda z jeziora lub stawu lywala na grunta e_siednieJ
a taki odpływ przynosił korzyśoi gruntom, to właśoi­
cielowi wod  stoJąoej nie wolno wprowadzaó zmian,kt6­
eby odp11w taki hamował,. Wolno zaŚ dzialanie takie
przedsięwzi 6 jedynie wtedy, gdy to jest potrzebne

;
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dla osuszenia jego grunt6w. Naturalnie te w ka d3w po­
azozeg61 n 1 m wypadku sąd muai.łbs ooenió  oz, rzeoz, ­
i$cie taka potrzeba zaohodzi.

Zakaz wpuszczania do jeziora wody lub innych oie­
c Z 3. kt6 reb 1 ze ezkod, dla innyoh wodę zanieozyszoza­
ły, w3nika z og6lnego rozporz,dzenia,   że nawet ze
swojej wlaenoaoi nie wolno ozyni6 użytku prz3nosz oe­
go szkod  osobom trzeoim. Innemi e2ow1 gd,by to miało
wpł,w ujamn, na warunki zdrowotne lub pod względem
gt) tl o'Jiirozym przynosiło szkody gruntom a"aiednim, to
wł śoioLel jeziora mógłby b10 naratony na nakaz eĄdo
wy w1nagrodzenia szkód.

Orzeozniotwo p zy stosowaniu art. 640 K.C. wypo
w1eo isło ai  w bardzo wielu kwestjaoh związ nyoh z
intarp etRoją tego przepisu.

P 1mago rodzaju mod,fikaojQ art. 640 K.C  oraz
t;x1.ęrlis6w ustaw3 wodne j spotykamy wart. 845, k t6rl
przewi :tu je :rozs trzy gni ęoie sporu międz, właśoi oislami.
d a kt6rJoh wodJ bie ,oe mog, by6 uiJteczna. O tam bli­
ł.ej powIemy Róźniej. Tu Z8znaozę, te sądy przy atoso­

...

w niu art. 640 K.C. powinn, godzi6 sprzeozne interesy
wl eoioieli poszozeg6lnyoh nieruchomośoic Foniewat na

­

podstAwie a tG 645 K$C  gądl powinny  ieć przedew6z1sL
ł\i 1IJ l1li. Vyit bl d:.Jle i  t    e Jt xol'PniotwQ, to j  te ZVilasz



- 19
\

oza w naszym kraju przewaźnie rolniozym powiDien b1 6
w3eunięty na plan pierwszy.

I tak w m1 1 wyroku Senatu rosyjskiego z 1881 r.
wła oioiel mlyna wodnego nię ma prQwa podnosić pozio­
mq wody, jeźeli uległyby zatppieniu maj tki a a1ednie.
Młyny wodne są u nas dość rozpowszeohnione, i nie są
rzadkie i przypadki. te na podstawie um6w mlyn1 UZ16
kały takie prawa i prawa te wp aane zostały do działu
hirotaozn go. Nie sądzimy jednak, sb] podobne licenojo
oparte nawet n  umowaoh prywatnyoh mogły b,6 u nano
za ważne, jeśli naetąpił1\ przed wydaniem ustawy wodnej.
Ta ostatnia wprowadza zakaz sztuoznego podwyźszania

0
wody uwatająo je za r eoz porządku publioznego. Zrozu­
miałą jest rzeozą, że zakaz nie może by6 zmodyfikowa
n  na zasadzie wzajemnego porozu ienia si,  stron, lecz
nast pi6 to mo e o tyle, o ile umowa zawarta została
po wprowadzeniu ustaw, wodnej. Naszem zdaniem nie może
b16 tu mow1 o prawie nabytem przez obrazQ przepisu u
staw, wOdnej. Tu trzeba mieó na widoku poł1tek oz, ko­
rzy'6 lub szkodQ wlaścioiela m1yna w zestawieniu ze
szkodą, kt6rab, mogła b,ó wyrz dzona właśoioielom Di
łej lub wyiej połatanyoh gruntów. S d musiałby tę
kwestję rozatrzygn,ó w poszozeg6lnyoh w1padkaoh z u
wzgl dnieniem okoliczności konkretnyoh.
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Przed ust aw, wodną obowiązywało w Kr61ewstwie Kon.

postanowienie KsiQoia Namiestnika, w m,śl którego wła
dzom administraoyjnym wolno b,ło przedsiQbra6 środki
w przedmiocie wolnego odpływu w6d. W praktyoe sądowej

...

powstała kwest ja, oZ1 odpowiedni przepis obowi zuje
tylko bezpośrednio ty oh, lttórz1 byli właśoi.oielami grun­
tu, w ohwili zasto owania dan,oh środk6w adminis rao1j
nJch, cz, stosuje się do samych majątk6w i do wsz3at­
ki oh właścioieli. Jeden z wyrok w Senatu Roa.m6wi, te
takie środki stosuje ei  co samyoh maj tk6w i do wazyst.

(

kioh ich właśoioieli bez w ględu na to, ot, odpowiednie
rozporz dzenie władz 3dm. zostałb wniesione do Ksiąg
Wieczyst,oh. czy nie. Zdaniem nQszem rozporządzenie
Księoia Nami st. dzisiaj utraciło już moc swoją, to
tai zaohodzi  Ątpliwoś6, oZ1 lioenoje te maj  moo obo­
wiązująoą, slowem, ozy stanowi_ one pewnego rodzaju
prawa nab,te, obowi_zuj4oe bezwzględnie nawet nie wnie­
sione do kSiąg hipotecznych. Mniemam. że odpow1ed  może
być przecz c8. T,lko wniesienie do ksi gi hipoteoznej

"­

moze nadać p wu oharakter obligatoryjny w stosunku

'­
do os6b trzeoioh.

Zobowiązanie; którym art. 640 K.C. obciąła wlaśoi­
.

oiela gruntu n1tej po ożone g o. nie  ołe rQzciąga6 si,
40 wód z wylewu rzek. Att. 15 U.W. pozwala wlaśoioielo
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w1 gruntu na zabezpieozenie swego brzegu przed podm3wa­
niem wod1 pł,n oej, a te  bardziej na zabezpieozenie

(

siQ od wylewu rzeki, oho6by to mialo wyrz dzad szkod
a siednim gruntom. iog6le ustawa wodna zezwala na prz .
eiębranie robót zabezpieózaj,oyoh na równi z osuszaniem
łąk i obejmuje oały sz reg rozporz dzeń ograniozających
prawo własności. M6wi1em, o tam, kied, zajmowa1em się
kwestj  prawa wlasnośoi wodnej.

Nasz Sąd Nąjw1ższy zastanawiał ai  nad pytaniem.
ozy art. 640 obowiązuje wła oioieli gruntów nitej po­

J>

lotanyoh do przy.jmowania nieozj'stośoi, splywaj£ło,ch z
urządzeń właśoioiela wyżej położonej dziedziny. Wyrok

t

ten ustalił. że art. 640 K.C. nie obowiązuje do prz,j­
mowania taki oh nieozYBtośoi. W,rok zapadl przed pro ­
mu1gaoją ustaw, wodnej i sądzim" że i dzisiaj, zaoho­
wał swoje znaozeniao Art. 17 uataw3 wodnej przewiduje,

..

że zmiana odpł3WU wad3 jest dopus2ozalna, o ile wzglQ
d1 gospodaroze za tem prz6maw1aj . Ponieważ nie wolno
jednak zaniecz3szoza6 w6d ze szkodą osób trzeoioh,

)

jak to przewiduje art. 37 u. W"' to mniemaD\I że obeo ­
nie nie wolno nieozystośoi, spuszczać na grunty niiej
pOłożone" Ustawa wodna, która przewiduje osuszanie dre­

fj'

nami - wprowadza dalsze mod1fikaoje rozporzęd eń
art. 640 K.C. I tak wart. 124 U.W. na rzec£ przedsię
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biorstwB, kt6re ma na celu oeuezanie rowami lub drena
mi i nawodnienie gruntów, oQprowadzenie wód zut,t,oh,
dostarozenie wody dla oelÓw gospodarstwa domowego lub
przemysłowego, wyzysKanie siły wodnej, regulaoję i

\..

uspławnienie wód płyną.o, ot!, bl1dow  kRns,ł6w żeglovm, oh,
...

urządzenie p zewozu,ochron  od powodzi. o ile nie
mO 6 być inaozej oelowo lub t]lko z niepomiernie w1­
sokiem! kosztami przeprowadzons t   o02ekiwane korz,ś­
oi znaoznie przywytszają strat,   mog  by6 ustanowio
na za odszkodowaniem ,stosowne ograniozenia czyli
slużebnośoi i oboiążania prawa własnośoi gruntów i
w6d pł}nąo,oh , potrzebnjoh do wykonywania przedsię
bioretw; a gd  to do osiągni cia oelu jest niedosta­
teozne   muez  być odstąpiono potrzebne grunt3 i in­
ne nieruohomo oi.

Oozj1wiśoie nie powiatI1, że bj ten przepis b,1, dos..
konale zredagowany. Jednak trzeba  aznaoz168 że przepis
ten ma na oelu nietylko osuszanie lub nawodniBnie wszel­
kiego rodzaju gruntów i ł k, ale i wyzyskanie si11 wod­
nej i dostarczanie wedy dla oelów goepodaroz1oh i prze­
mysłowyoh. Dla t30h wzgl d6w i potrzeb wolno ustana.

wiaó wszelkiego rodzaju oł.ui;ebnośoi przekraoz,gjąoe ..
.

uprawnienie. przewidziane przez art. 640 I.C.. MiędeJ
innemi, jeżeli ohodzi o zW10zajne odwodnienie gruntów
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dla kt6r1ch woda pł3n,oa etanowi odp1Jw naturalny przed.
si,bioroQ nabywa wraz z ustaleniem prawa, wspomniane
BO powy ej, jednooześnie prawo obnitenia zwieroiadła
wody na odnośnej przegtrzeni t lub podnie$ia go p zez
wpuezc tnia wod1. O ile przez to żadne inne szkoda,
pr6c£ zmian, etanu w6d gruntownych nie zostaną epowo
dowane.

o rodzaju i rozmiarze słutebnośoi lub odat,pie
nia grunt6w i nieruohomości orzekaj4 nie WłaQEe a,do
we a adminiatrac1jno   wodne, o ile takie istn1ej_,
a jełeli nieJ to ogólno   administxao,jnee Oc ywiśole
postanowienia władz administrac,jn30h mogą b,6 z8skar
ione do Najw,tszego Trybunału Administraoyjnego.

Art. 641 K.C. wa na wzglQdzie zakres praw WłBŚ
oioiela do źródła , kt6re na jego grunoie si, zna188
10.

Wod_  r6dlaną naz1wam1 taką wodę, kt6ra
wypływa z wnętrza ziemi i w zaleśno4oi od swej jakó'oi
mo e dać początek fontannie t hotokowi lub innemu od
płl wow1 wOd,. Własnoś6  r6dlans   st nasttpetwem włae
nośoi gruntu, bo ten, kto jest wlaśoioielm powierzohni
ten jest również właśoioielem jej wn trz&. Zatem wods

podziemna będzie zawsf,S własnośoią właścioiela gruntu
baz względu na to, oZ3 w,doataje eię drogą naturaIn,.
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CZ1 specjalnyoh w tym Qelu urządzeń.

Art. 641 X.C. w pierwotniej redakcji uległ zmia
nie we Francji na zasadzie noweli z 1891 r. W szczeg61
nośoi 00 się tyozy wód źr6dlan,oh w zasadzie, je li
k rz1etsnie z wvdy takiej lub kierunek jej powoduje

.

powiększenie serwitutu naturalnego, ustanowicnego
przez art. 840 K.C., włQ cioielowi gruntu nizszego na
le 1 się wynagrodzenie3 COJ wskutek sondowania lub ro­
bót podziemn,oh wła oioiel spowoduje wyst,pienie w6d
na jego grunt, w2a oioiel gruntu niższego winien je
przejmować. ale ma prawo do wInagrodzenia strat.

Dom" podwórza. p8rki i miejsoa ogrodzone nie
mog  podlegać żadnym powiększeniom ełujebno oi odpły­
wu w wypadkach przewidzianych poprze dnie m rozporz dze
niem. Spory I kt6re  ogą b3ó wywołane na tle tego
rozporz dzeni8 i o w nagtcdzenie podlegaj  w I instan­
oji orzeoznictwu sędEieg9 pokpju, który wydająo w,rok,
winien uwzglodn1ać interes1 rolniotwa.

W dalsz3m oiągu podległ] r6wnie  we Francji
zmianie w myśl tej noweli dwa następne srty uł  642 i
643.

'Wi,o jaśeli mieszkańoy nie nab,li lub prze£
przedawnienie nie posiedli uł"w9nia tr6dła . to właśoi­

e

lel mota ś,da6 Od8Zkodow ni8. jakie oKredl, biegli.
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Natomiast w nowem swem brzmieniu we Franoji ar­
tykuły te opiewają:

Ił

Art. 642: Ten, kto posiads źrćdło ns swoim gru
d

oie mo e zawsze korz,ata6 z wod, według swej woli na
potrzeby swojoj własności. Właacioiel źródła nie mo e
korzjstać z niego, ze szkodą w2a cLoie18 grunt6w nit­
sz,oh, kt6rz, więoej nit od 30 lat pooz,nili lub uko ­
ozyli rob( \t1 widoczne i stałe, pr£ znaozone do kor£1eta.
nia z wod  lub ułatwienia odpł,wu na ich wlasności.
Nie mom$ korz3etać ze ,ródła i w taki sposób, abl POZ­
bawia6, mieszkańoÓw wsi lub przye16łka potrzebnej im
wOdJ. teoE jejeli mieszkańo1 ni  nab11i lub przez prze.
dawnienie nie posiedli uł,wania źródła, wła'oioiel mo
te łąda6 odszkodowania  jakie biegli okre l,. Za' art.

643:Jełeli prz3 w,j oiu z gruntu)ń/gdzie się zbierają
wad, ze  r6dła powetanie odpł)w wod, zyskuj o, ohar8k
ter w6d publioznyok, właśoioi&l nie mo'e £mienia6 ich

"

naturalnego biegu ze szkodą wla cioieli grunt6w niA­
s , oh.

U  as obowiązuj, te art1kuły według pl.rwot
nego br£mienia  Atoli art. 19 ustawy wodnej etanowi
pewne uzupełnienia t,ch przerie6w. Czytamy w n1m:Wła'­
oiciel gruntu nie może stale zabiera6 do utycia i mu­

,
ź10ia wiQks!ej ilośoi wod1 podziemnej, niż to jeat

(J
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potrzebne  o uiJtku do owe€o i do gospodarstwa. gd3b1
przez to:

li £akład wOdooiągowl lub źr6dło, utytkowane przez
kogo innego, został1 pozbawione wody lub w,dajno'6
ioh została istotnie zmniejszona,

2/ dot30hozaaowe utltkowanie oudzego gruntu eos­
tało uszozuplone,

3/atan wodl płynąoej l b jeziora tak tostał Bmie
niony. iłb, inni w wykonaniu swoioh praw zostali przez
to ukróoeni.

Dalej w myśl tego atr. 19 właśoioiel gruntu niema
prawa:

;

l/piętrz,ć wad, gruntowej dolin, za pomooą podzi m
nyoh urz4dzeń,

2/ wprowsdza6 lub wpueEoza6 do ziemi takioh materji
kt6reb, zanieozyszozał, wodę podziemną wodą pł,n o t

,

lub jezioro ze ezkod_ dla inn oh.
Uozyniono przeoiwko temu jedno aaetrzetenis. te

to wprowadzenie do ziemi materja16w zanieczY$zozająeybh
wOd, podziemną niema zastosowania d  nawożenia gruntu.
Ten art. ustawy wodnej t31ko u!upelnia powołane arty­
kuły Kodeksu C. t kt6re tem saroem w niezmienionyoh
oz,śoinch, mimo ustaw, wodnej obowiązują. A więo nie
wolno ze  r6d}a ez,ni6 takiego użytku, ab  wlaa ioiel.
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gruntu niżs£sgo nie mógł korz)sta6 z praw nabytych
przez przedawnienie. Ustawa wodna uzupełnia to w ten
spos6b, te nie tylko m6wi o zaohowaniu praw właśoiciela
gruntu niłazego, ale wog6le nie pozwala wła Qicielowi
gruntu zabiera6 wod  podziemnej i uezczupla6 uż,tko­
wanie dotyohczasowe gruntu. Zastrzeżono t,lko, ie
zw,kłe potrzeb, gospodarcze i domowe właśoioiela łr6d­
la nie mogą b16 przez to na szwank nara one. To jest
właśoioiel gruntu pozostaje wla'oicielem wod1 podziem­
nej, ale z zaohowaniem praw os6b trzecioh.

Wres£oie art. 19 ustaw  wodnej nie pozwala &a ie­
oZ1szQzać wodl podziemne i '1 ślad ze, tem, wod1 pl,­
n_oej.

Co ai  t30zy przedawnienia. to na grunoie usta
wy wodnej nie ulega zmianie przepis art. 641 K.C., kt6­
ry rrzewiduje nab3cie prawa przez wła oia1ela gruntu
nitszego drog  przedawnienia. Trzeba jednak rozumie6 t

te t  jest umowa o nabyoiu prawa przez tytuł lub prze­
dawnienie. a nie o tyoh, które wypływają z zaesdnicz1cb
artykułów ustawy wodnej.

Co się t y ozy samego przedawnienia to tu  u zą
by6 zaohowane speojalne roetanowienia wska!ane pr£Gz
ort. 642 K.C.. W szozególnośoi, jak artykuł ten głosi,
potrzeba nieprzetwanego w ciągu lat 30 używania. 1ioz_o
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od ohwili, gal wła oioiel gruntu niższ'go pocz n1ł i
ukończył robot1 widoozne, prz&znaozone do ułatwienia
spadku i biegu wodl na jego wł snośoi« W mDga się tu
robót widoozn1 h do ty oh oe16w przeznaozonjch; Według
orzeczniotwa potrzeba do nab,oia takiego przeda  ie­
nia. iżb3 takie roboty widoczne i stałe b ł1 doko ozo.
ne rękoma ludzkiemi i to na gruntaoh niższy oh.

Orzeczniotwo pod względem stosowania art.842
tr£jma siQ wykładni śo eśniająoej  1 tak nie mogą
uchodzić £8 robot1 widoczne i stałe, jeżeli wła oi ­
oiel przeprowadza lub utrzymuje tylko rów. Dalej
wla oiciel gr ntu niższego nie mo e uohodzić za nabyw­
o  prawa uiltkowania w6d źr6dlanyoh w które 2bierają
się na grunoie wyżez1m prz1 pomooy praoy na tym grun­

.

cie, je!eli w miejsou, gdzie roboty te akupiaj  wody
r6dlane nie istnieją ju  jako takie, lloz po1 oz,ł1
e1ę w biegu wod1 gł6wnej. Potrzeba, iźb1 te roboty
b,l, POoz1nione lub ukończone b d  przez wła'oio1ela
nitezego gruntu , b d' z jego poleoenia i w jego inte­
re8ie . Zasady dot3cząoe przedawnienia 30 letniego w
duchu art. 642 K.C. stosują si, r6wniee do lana16w
pr,watn, ch. utworzon oh £ w6d podziem n 1o h .

T     eo!niotwo prowadzi do wniosku. te wtedJ
motem, m6w16 o przedawnieniu dotycz,oem tego rodzaju
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słu ebnośoi. jeżeli te roboty były widoozne, dokoDO!O.
ne i to w intexesie i dla oe16w potrzebn1oh właśoioie.
lowi gruntu niższego. Pod tym względem orzeoEniotwo
ma charakter nie rozszerzający &  oie niający.

Art. 64  l.C. specjalnie stanowi  28 w2a o1oiel
r6dł8 nie  !e zmienić jego biegu ł gdy ten doatarct&
mieszkańoom gminy, wsi lub przasi6łka potrzeben im
wod,. Jednak KodeKs orzsk ł ve właaciroiel władn, jest
t_dać odszkcdo a ia, jeieli mieszkańc3 nie uz,skali
prawa u0,wania  r6dła.  Kodeka franouski w nowe m brzmi$­
niu o t10h prawaoh  in1,wsi or8£ przysiólka ogranoolo
nI zostal prze  prawo domagania ai  odszkodowania w1ad
0101e18. o olem wspomina nowa re akoja art. 642. Nato
miast art. 643 w brzmieniu   r.1891 pr ewiduje. ie je­
*eli wad1 źr6dlane nabierają charakteru wadI publicz
naj i bietącej, to w1&'oio1e1 ni. moie jej biegu smie­
nia6 na n1ekorz1'6 mieszkańoów. Na tle ustsw1 wodnej
wOd, takiG, oczywiśoie należ, do państwa, wzglQdnie
do spółek wod n 10 h zgodnie £ art. 77 ustawy i do nich
stoeowa6 nalei, og6lne rozporządzenia o wodach publicz­
nJ oh.

Co si, zaś tloEYłart. 643. redakcji obowi £uj,ce
i

.9..9 :;;:. Jj '-.
2, j -.l... /-::. "j '"

"
>"

0-­
t.
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w Królewstwie Polakiem, to zgodnie z orzeozniotw0m
potrzeba itb3 wOd, blł, ut1wane przG  gmin" wieś lub
przysi6łek i  b, b3ły istotnie potrzebne. Wtedy nie
można zmieniać jego kierunku. Co więoej właśoioiel
źródła nie mote zmienić kierunku wody, gdy ustali, ł,
niema przew,łki wody potrzebnej gminie. Zdaniem moi
n e przeszkadza to tłu aczyó art. 643 K.C. rozporz_d .­
niem art. 19 ustawy wodnej. kt6ra pozwala zabiera6 wo
dę podziemną w ilośoi potrzebnej do uytltkU domowego
i gospodarozego. fr£eoiwnie , jeżeli woda jest potrzeb­
na mieszkańoom gmiDJ, wsi lub prz3si6łka , to właśoi.
oiel musi b,ó ogran1o n, w korzystaniu z wad, podziem­
nej nawet dla własnego gospodare wa.

Wod1 źródlane £achowuj  swój charalter  własno'­
oi prJwatnej na ca11m obszarze własnośoi ł  a które,
powstaj_. Rzeos prosta. te woda  r6dlana traoi oalkowi ­
oie oharakter prywatny. gdy wpau8 do-wod1 bieł,cej. kt6­
rą jest rzeka. JGżeli rzeka etanowi rzek, iaglow_ lub
spławną, to wla oioiele gruntów przybrzetnyoh nie maj,
żadnych specjalny oh praw do takioh w6d. M łna wprawd i.
uzyska6 pewne koncesje Gle korz, stania B nioh. 160& to
nie !wienia charakteru wlasno'oi wód ieglow1oh oraz ni,
jest podstawą istotnie prawrłą w stosunku do t kioh w6d.
1ato iast ili&otij ma się rzeoz z wodami nie b,dł oemi
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wł8eno'oi  publiozną. O stosunku .laśoioieli przybrzei­
nloh grunt6w do takioh w6d traktuje art. 644 l.C.
A tlkul ten wspomina przedewszyetkiem o takioh wodaoh,
które nie należ  do rzek taglow,ch lub spławn1ch, a
kt6re stanowi  wł8sno ć publiozn . ma zaś na względ£ie
irygację grunt6w przybrze£nyoh, stanowiący oh wl&ano 6
prywatną. Ob do nioh art. ten pozwala Da korz,stan1e
z t3ch wód dla ce16w ir,gao,jn,oh. W 2 im ustępie art.
644 m wa o utywaniu wody prt ł1nająoej daną posiadło 6
na przestrzeni, jak  woda przebiega, be  w1ra nego
wskazania, jaki$mi sposobamI wol o uiywa6 wody z tem
jednetm zastrzeteniem,  eb, prty w jśoiu z danoj po
siadłośoi przywróoono j  do zW1ozajnego biegu.

Ten znowu art. Kod.C. nal, y interpretowa6 w
związku z pr£epieaml ustawy wodnej t8wartemi wart.

.

38 i 39 Ipatrz art. 38 i 3  Ustaw1 wOdnij/.
Tak wiQo ustawa wodna pozwala wla'oioielom grun

t6w nadbrzeżnych na zabieranie wodJ pł1n,oej bez w,­
nagrod enia . Dodano t11ko, że woda nil utlta winna
b,6 wprowadzona napowx6t do łot3ska wOd, pl1 n _ oe j

przed zetkniQoiew si  z sąeiedniemi gruntami. A więc
wlaśoiciel gr ntu ma w dług art. 38 ust.wad. ten sam
obowi, ek3 co wdlug  rt. 644 1.0. to jest winien przj
w,jściu wOd, £ gruntu pr£,wr6c16 84 do naturalnego bl..
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gu.

Kodeks o tem w,re nie nie mówi, w jaki sposób
nale!1 korz1s t a6 z wooy, jeżeli grunt, przybrzeżne
należą do r6 n1 oh właśoioieli. NatomisBt uets/'rvEi wod..

na wart. 38 w1r& nie tę rzeoz normuje: Kato, s wlad­
oioieli ma praw  do odprowadzenia dla swoich potrzeb
połow  ilośoi wod, z wlr8 Dem Eastrzeżeniem, 'e takie
odprowadzenie nie mota uwłaczać powszechnemu uł,tko
waniu wła oioi61i gruntćw niżs2,ch.

POlatam. 00 do korzystania f wod1 prYWAtnej usta.
wa wcdna zastr ega. te w18 oiciele grunt6w nadbrzeż
n1ch nie mog  pittrz16 wOd, w taki spos6b, ab, ona
sitgała poza gran ce ioh  runt6w, albo aby to unie­
moi11wiało osus£enie cudzych grunt6w dla potrzeb rol­
nictwa. lnnemi słowy właśoiciel gruntu nadbrzGtnigo
robi,o uł,tek z wody dla oelów irlgaoyj 1oh nie mołe
podnoei6 pO£1omu wad, w taki spos6b, iżb, podniesie­
nie poziomu wOd, pr2ekraczało granice jego gruntu lub
szkodzić mogło o&uszaniu gruntów oOdz,oh J niezbe dne ­
mu dla potrzeb rolnictwa. ·

Rozrort,dzlnie art. 39 uet.wod. /patrz art.39
uat.wod./ ma na wzgl,d£ie ewentualni poł o2enie się
kilku wlaśoicieli grunt6w nadbrzeen1ch dla kort,et8
nia z wod1o
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Zar6wno art. 644 I.C. jak i 38 1 30 ustawy wod.
nej. stosują się t lko do takioh w6d naturaln1c "t kt6­
re etanowi, wł snoś6 prywatną. a nie dotyotą rzek
teglown,oh lup spławnloh, stanowiący oh w1aeno 6 pub
liczn,: pa 5twar samorządu. sp6łek wodnyop 017 1nn1 o b
inst,tuo1j publicznyoh. posatem Idaniem na zem ni.
mo6e b16 stosowani do wód opadowyoh. kt6re prlld £.
braniGm si, w wodaoh plln'Oloh _prowadeone lostał1
do wodooi,g6w lub inn,oh takładów, któ G według art.
77 ust.wod  nal.t  do prslde1ęb1oretw&. wr'8zoie do
kanałów latQ tB30h lub lnn14h reStrwator6w j które
stanowl  wła8no ó w2adoioilli tYQh urs,dsłń. To eamo
b,dzie dotlozyło w6drprz, urz_d eniachł kt6re Ilut,
do speoJalnego ttł,tko nia woal. 3ak to do eabezpie
ozen1a dróg, moet6w  bud,nk6w, kolei, port6w, które
stanowi4 wlaeno'6 r6 n1oh epecjaln10h plzedei,biorstw.
Juś oczywiaoie na samlm p04z,tku mota poweta6 w,tpl!.
wośoi, oz, w dan,m prz,padku zajdzie saetoeowa6 art.
644 K.C. w zwi zku s 38 art. uetw. wad. Zagadnienie
to Rusi by6 w poazozeg61n1oh prZ3padkach rozstrzl
gane przez sąd.

Co się t,oz, okredlenia. kOiO uwata6 za w1.'­
oioiela gruntu nadbrzetneso, o tam łozatrzyga6 musi
znaozenie i charakter gruntu nadbrzsżnego i tak L:f
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bądzie posiadał oharakteru gruntu przybrz ż 6g0 Grunt
oddzielony od WOGl dogą publioznąe

Wlaśoiciel gruntu. prz,brzeżne o mo e jak. wi­
dzim3 z art. 38 ust. w. korzJsta6 niet11ko dla po­
tr2eb gruntu bezpośredn o przl1egaj oego do. wad, , leo!
na wszJstkioh jego gruntach, które stanowią jedną oa
1066 gospodarcz , a więo cho Ql szło o osuszenie grun­
t6\ł11 należąo,oh do tego samego mają,tku, leoz ni.  dota-­
kając10h bezpośrednio wod1 wła'oicielowi wo o będzie
ut \  a6 tej wod1 dla ce16w wskazany oh \1 art. 38.­
Pouadto prawo ełuż4ce wla'oioielowi grunt6w nadbrzeż
UJ \3ł1 xtie jest bezwględ:ne J bo może je w } onjfwać tylko

W rit ll E.rpoa6b j iżb, nie szkodz  11'r wom innI oh Włf śoi wa.

ui$li grunt6w nadbrzetnJuh. Rzeoz prosta, le wladoi
oiel eruntu może rozporządzać wodą pł1nąoą nie w apo­
6(b b zwzględn,. leoz prz3 stosowaniu się do w,magat
art.  640 - 644.

Korzystanie z wody nie jost w ID3śl art. 38 ust.
wod  ograniozone w stosunku do wielkośoi posiadłośoi,
k;t o tła i!10Że b:ł 6 r6W118 j albo nie r6ne j +ozJ agłości. 1 tai
moze się zdarz31D iż posiadłość po prawej  tronie po­
siada kilk naśQie pręt6w, natomi st poaiadło'6 ze
atxvuJ lewaj  ota się dal j  ozci gaćQ Ustawa wodna
powiadaj te ka dl wlaśaioiel posiadłośoi nadbrzeinej
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ma praw  do odprowadzenia polowy ilo oi wody, 0 2 111 '
ustawodawoa woale nie uwzględnił'rozległo ol g 'nt ,
a tylko wog61e każdemu wla$oloielowl przyznał połowę,wod . \

Na grunoie art. 644 K C. tadnego podziału śOjs
łego wód Die ustalono i dlatego ,orzeozniotwo  ualal0
przyjś6 z  omoaą przy rozwiązaniu zagadnienia, jakia­
mi należy kierować się zasadami dla oznaozenia praw
p08zozeg61n1oh właśoioieli przy korz atnniu Z wadJ.
Zapewne lepiej uo ynił pra oda17ca polski, że wprowa

l

dZlł norm   oisłe, leoz Ja t w tpliwoś6j oZ3 uoz1nił
ału6znl ,  e przepołowił to prawo korz3atania z wO 7
nie lioząo ai  B rozległ śo:ą fru tów@ Na tem tle1 bę
dą mogły powstawać komrlikaojo.  o posiadłośoi wiQk­
sza mogą po rzebować więoej, nlż połowę wod,

Dodam jeszoze, że art. 644 K.O. rozr6zni  poa ad
l&śoi prz11egająoe do wody, od ty oh kt6re woda'prze
rzyna. Kodeka wart. 644 wprawQzia powiada o poaiad
łośoiaeh b dź przlt3kaj oyohł bądź przerzynanjoh przez
wodę, wiQo wog61e o grunt oh nadbrzstnyoh,to jednak
takie prawo może nalete6 do właśoioiela niana brz&t­
nago, który nabył prawo n  mooy; tytułu lu  na zaaadziep zed wnienia. )

Już we Franoji na zasadzie prawa z 2  kwietnia
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1845 r. o irlgaoji rowadzono pewae modyfikaoje. r
tak wed ug art.l tej noweli, każdy z właśoioieli,kt6
r, dla celów irygaoji ohoe korzystać z wód naturalnyoh

..­

lub sztuoznyoh, będzie mógł uzyskaó prawo do zajęoia
WOdYd pod warunkiam slusznego odszkodówania.

W myśl ustawy wodnej tylko w1aśoio1el gruntów
nadb zetnyoh ma prawo korzyata6 z wody przez odprowa­
dzenie dla oe16w goapodarozyoh ozy przemysłowyoh. O
tam, aby inne osoby mogły korzystaó ustawa wodna nie
wapomlna. Sądzę, że mogloby si  to ata6 na podstawie
apeoJaln9 o zezwolenia władzy administraoyjno - wod
nej, a właśoiciel wad1 miałby prawo do odszkodowania.
41 IlJ3 1 art.44 ustawy wodo "właśoioielo należy aię od.
szkodow nie za odebraną lub naruazon4 możliwoś6 użyt­
kowania wad, w wyaokośoi istotnej strat,. O ile ohodzi
o utraoone korzyaoi, mają b3 6 zastosowane przepis3 pra­

"

via oj 1iilnegołł. Innemi alow3, sędzia będzie musiał ki.e-­
rowaó siQ przepisa i Kodeksu Cyw. o w3nagrodzeniu
szkód i strat.

Art.644 przyznaje wiQo WSz3 tkim właśoici lom
gruntu nadbrzeżnego prawo uź1wania wad3 z rzek nie b

Ji

dąoyoh własnośoią publiozn . Prawo to  ,duohu ustawy
;oJ!le J  lużJ1 vvazyatki:w  vlaeoi oielom z zaatrzazeniem ł

ża J6zeli do r6tnloh właśoioieli, każdy z niob. ma pra­
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wc do odprowadzenia połowy ilości wody dla oe16w gos­
podarozyoh.

...

Rzeoz prosts, że na grunoie art. 644 a nawetł  38
ust. wad. może powstaó spór pomiQdzy poazozeg61n,mi

wlaśoioielawi gruntuj to t&t art.645 K.C. stanowi:jp.
Kod (I /.

W duohu uataw1 wodnej wlaóze wodne ozy administra
c3jne posiadają bardzo szeroką kompetenoję w dziedzi­
nie stosunków wodny.oh, mają pra\vo szerokie j ingerenoji
i mogą wydawać postanowienia obowiązująoe.  o też w
pierwszej linji winn1 być pod tym względem stosowane
przep is 3 ustawy wodnej. Tylko wted , gd1 dana kwest a
nie może by6 rozstrz1gni ta w drodze administrao1jnej,
pozostaje otworem władza aądow&, przyozem s d winien
kierować siQ interesami rolniotwa. Zaznaozam, że rola
a du jest ogromnie ograniozona, ale jeżeli sprawa  rz
dzie do sądu, sąd m6głbl postanowió w jaki spos6b po
szozeg6lny właśoioiel b fdzie wladn1 korzystać z wOdJ t
m6g1b1 zatem n kazaó właśoioielom zainteresowanym za

,

nieoha ia robót ozy urz dzeń, o ile wladze adminiDtra­
oyjne tego nie urządzi1y, lub odm6wi1y wydania odpo ­
wiednioh zarządzeń. Wedlug zasady Konstytuoji nikomu
nie wolno zamykać drogi sądowe . To tei sądy mogł3 b y
uohylać się od ro strzygania spor6w w mJ'l art.G44 w
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związku z art.38 i 39 ustewods, wtedy tylko. gdy ueta
\ritA  VOdllł:ły \fl}XaŹ!lia uohyla z pod kompetenoji sąd6wv. Pow..

tarz8m  ze ustawa wodna z 1922 x. nadaje szerokie kom­
petenojo władzy a ministrao3jnBj, któ a może rozstrzy­
gać w ostatniej instanoji nawet zagadnienia,wohodząoe
6'::1  '!.a \V zakres prawa oywilnogo tak, że sEłdy mogł.v b 1

b 6 w ostatecznośoi powolane do rozstrzygania sporów,
k óra tu nastręczać bię mogą. Ustawa wodna od tak nie­
d wna obowiązuje, że orzeozniotwo w tej mier2e w3po ­
wiedzieć aię nie mogl0, zwłaazcda u nas, gdzie robot1

.

irygaoyjne w tak niewielkioh rozmiaraoh zostalI prze­
prowadzona"

Opróoz służebnośoi wodnych do serwitutów w3pływa­
j Q1oh £ poło£enia miejsoa należy rozgraniozenie prz,
ległyoh posiadlo ci. O tam wspomina przedawaz,atkism
axt.646 K.O., kt6r3 orzeka: Ipatrz Kod.l.

I'

Powództwo o rozg tniozenie oparte na tym art. jest
stałYM atr3butem prawa właanośoi. Ma na oelu śoisłe u­

)
(

atalanls własności i zapobiotanio niBpewnośoi, kt6rabl
zaohodziła. gdyby nie wolno' było ustali6 granio.Sluaz­
nia podnoszono, że akoja o rozgraniozenie posiada włss­
oiwia tan sam charakter, 00 i akcja działowa. Nie by­
łaby więo wa na umowa, na zasadzie której dwie s aied.

\
nie rosiadlośCl nie miałyby b 6 międ z 3 sob  nigd1 ro£­
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graniozona. Natomia t wedlug naszego przekonania,moż­
f

naby ai  um6wió o to, śe do pa ego czasu rozgranioze
nie nie naatąp . Gd, w stosunku do skargi 4zialowej
istnieJe przepis, me motil2 się umówió o rozgranicza­J .
nie dzialu za lat 5, to tu takiego przepisu niema. To

!

też strony zainte eaowane nie są związana iadu1m ter­
\

minam, na kt6ry moina zawrEeó uklad. S dzim , że w tej
mier£e termin między stronami móglby b36 dłuższy, niź

.....

lat 5. Nie bylbJ. zaś ważny uklad, kt6ryby powiadał,
źe nigdy rozgraniozenie między dwoma dziGdzinami nie
naatąp . To b,łoby sprzeczne z art.Kod.oJw., kt6rl 6ta
nowi ius oogens.

Pow6dztwo o rozgra.niczeniul mołe być wy toozone

przez katde o z sąsiednioh właśoioieli. W2QŚoiwia wkr
aza to prawo w dziedzinę zobowiąz ń, atoli etanowi sta­
II atrJbuttwłasnośoi i Kodeka zalicza rozgraniozenie

'"

do< ser\vitut6w,. kt6re posiadają charak.ter rzeozow,.
W duchu obowiązująoej ustawy poet powania 0yw.w1­

..

padnie w1toc J6 akoję w miejsou polołenia nieruohomo'­
oi. Moie powstać wątpliwość, j śli poeiadł śoi połoto
na są w r6inyoh okręgaoh, to wted1 p 'ataje wątpliwotd

..

do kt6rego SL1du ak iercwać nalał;, akctj ę. Przez analogj ę
orzeo niotwo i dóktr,na pragnie atosowa6 nOl ę  awart
w art.2210 K.u. Według tego przepiau eprzedat przymu­
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sowa majątk6w s położonych w róinyoh okręgaoh. może być

. ­
t11 ko kolejno wyjednywaną, chybaby wohodziły w skład
jednego i tego samego gospodarstwa.

ProwadzDną będzie w sądzie, w którego okręgu znaj
duje się glówne siedlisko gospodarstwa. a w braku głów­
nego siedliska, ta oz ść d6br, kt6ra przyno9i dochód
najwiękaz, według rejestru pouatkowego.

r

Art.2210 KeCema ze względu na obowiązującą u nas
ustawę hipoteozn  małe zasto8owanie  Bo jeżeli chodzi
o wlasno ó poeiadająoą księgi hipoteozne, to egzekuoja
musi b3ó prowadzona odrębnie ł do każdej posiadłośoi.

...

Mołnaby i u naa stosowaó przez analogję art.2210.
Gd1 jed ak u nas doohod} nie a  okre lane przez rejes
t:r' I podatkowe, a poda 6 tek dochodowj' zostaje określon1
przez deklaraoję właśoioiela, to w naszyoh warunkaoh,
jeśli będzie szło o rozgraniczanie dwuch sąsiednioh ma­
jQtnośoi, to właśoiwym b dzie a d, w kt6rego ok  gu po­
lożona jest większa poai dloś68
Pierwsze P1tanie przy rozgraniozeniu polega na tam,kto
mote wyat pi6 z akcją o rozgraniozenie. W zasa zie ełu
ty ona każdemu z wlaśoicieli. Doktryna mniema, śe slu­
t, ona wszakta i uż,tkownikowi i to na zasadzie, że u­

i

ż1 wani e i ut Y tko"anie są to prawa rze QZOVlie G W każ dym

razie można wyprowadziD to prawo uŻ1tkownika do takiej
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akoji w mJśl art.6l4 K.C. Gdy w myśl tego art.,gd3 b ,
w oiągu trwania utytkowania trzeoi dopuśoił się jakie­
go z nieruohomośoi zaboru lub w inny sposób nastawał
na prawa wlaśoiciala, to użytkownik obowiązany jest o
tam właśoiciela zawiadomi6i gdyb, tego nie uozynił,od

,

powiedzialny jest za wszelką szkodę, mogąoą skutkiem
tego dotkną6 wlaśoioiela, tak jak byłby odpowiedzialnym
za uszkodzenia przez niego wy ządzone. Z tego wynika,
Be UŻ1tkownik nie jest obowi any, leaz ma p awo w1to­
oZ1 ó akoj  o rozgraniozenie) gdlb, to b310 konieozne
ze względu na niebezpieozeństwo, byłby obowi zan1 zawis­
domi6 właśoioie a pod groźbą odpowiedzialnośoi. Niebez
pieozeńetwo to jest bardzo w tpliwe, bo akoja o rozgra
niozenia nigdJ przedawnić siQ nie może, dlatego że pra­
wo żądania rozgraniozenia jest faktyozne. zależne od
woli stron. nigdy tedy poozątek przedawnienia,cho6b1
30-letniego  owstaó nie może.

Niezaleinie od utltkowania oZ1 używania ojoieo OEl
mąż, poaiadaj o, prawo uż,wania władni s  z powództwem
w1at pi6ł gdy ohodzi o majątek dzieoka oZ1 źon3­

Przeohodząo do przedmiotu określenia prawa rozgra
.

niozenia należy zaznaozyó, ie oni mogą tego doohodzió
sar6wno w razie sporu 00 do kierunkuł granioy, jak i w
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braku ietnlania l sporu. Nasz 9ąd Najwyższy Iw rok z 1921
roku I wypowiedział zasedQ, te rozgraniczenia na mool art_
646 1.0. jest dopuszozalne z r6wno w raĘie sporu 00 do
kierunku granic, jak i braku ist iania sporu.

Istotn m zamiarem ustawodawoy przy wprowadzeniu
prawa    niozeni8 było d żenie do atabiliz8Qji J po
legaj oej na ustaleniu grani o własnośoi. ale z konieoz

.. I
noŚoi przy tam muszą by6 rozwlązane spory związane £
rewind1kaoJą prawa własnośoi. W b.Kongres6wce, gdzie
niema katastru , ustalająoego granioe, pow6dztwo o roz­
graniozenie posiada poważne znaozenie, dlatego też nie
podobna uwata6» iżby sam spór co do poszozeg61n3 0h oZQś
oi danego  ajątkw mial. pooi ga6 za sobą niemożnoś6 wy

.

toozenia akoji q rozgraniozenie. Gd3by SłUS 1  było za­
aad J że prooes graniozn3 dopuszozaln3 jest wtedy t,lko.
gd3 granioe są niesporne, to wtedy strony b3L3b, narato­
na na utrat  pow6dztwa bez winy.

Względy ekonomiozne przemawiaj  za tam, ab1 akoji
o rozgraniozenie tam3 nie stawia6 i aby istniała jaknaj­
szersza motność obron  awoioh praw. W rozumieniu ważnoś
oi rozgraniozenia S d Najw,żBzy w wyroku z 1920 r. do­
szedł do wniosku, że £akt1oene istnienie miedzy nie eta
nowi przeszkod1 i nie usuwa potrzeb1 rozgraniozenia w
duohu art.646 K.C.
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Rozgrani zenie pOle&B na przeprowadzeniu granio3
z jej oznaozeniem na grunoie b dt ga zgodą stron,bądź
na podstawie wyroku a dowego. Orzeozniotwo uatalilo
jeszoze druią teZ t mianowioie uznało, że przedawnie­
nie nabywoze nie może mieć  aQnego wp11wU na kierunek
linji graniQ ejł ani na samą akoj  o rozgraniozenie.
Z tego w3P11 wa , te w przeprowadzeniu granic, \t.j.kis­
runku wipadnie się kierować przedawnieniem nab,wozem
po stronie po wanego, leoz nie należ  odmawiaó pozwa­
nem  samego p%&wa domagania się rozgraniozenia.zatem
nawet istnienie mi dz, dwoma dziedzinami drogi pr3wat­
naj, tworz oej granioę międz, niemi nie tamuje ekar i
o rozgraniozanie.

Abl mogło nastąpió rozgraniczenie, konieo2­
nem jest, iśby dwie posia ło'oi prEyt1kały do siebie
bezpośrednio. Naturalnie niema  owy o tam, ieb, takie
ajętnośoi na oalej przestrzeni graniozyły ze sob .Wy­
starozy, aby do siebie przytykał" leoz rozgraniozenie
b dzie dotyozylO tyoh grania, które się ze sobą styka­
ją,.

Natomiast nie będzie stała na przeszkodzie rozgra.
ł..

niDzeniu woda prywatna i wogóle taka, która naleł, do
jednogo z właścioieli sąsiednioh gruntów. lub które na­

!; "' f "'i! '6i. (J' .1''''1;;; T.....   f- '«i'¥,... »f'\/ h  t f T 'Ii iIU .,gE\> 't\  1 'I-   ""J ...   -'
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lei  do każdego z nioh oz śoiowo. A wi o kanały, jezio­
ra, stawl nie b dą staly na przeszkodzie akc(ji o roz-­
iraniezenie. Orzeozniotwo ustaliło, te brak bezpośred­
niego s  i dztwa  e stanowi przeszkody bezwzględnej
do tego. .by właśoioiel mógł być przypozwany do akoji
o rozgraniozenie; przlpozwanie sąsiada może b1ó łądane.

W akcji o rozgraniozenia wszystkie strony są jed­
nooześnie powodami i pozwanemi. Każd, z nioh obowi zan1
jest podaó dowód w usprawiedliwieniu ewoiDh żądań.Nasz
S,d Najwliazy w w1roku z 1924 r. zastanawial się nad
oharakterem prooesu granioznego i wypovriedzial taki
wniosek: Jeieli powód zrzeka się swojej pretensji a d
mooen jest naw et t bez zgod, intereaowanyoh postępowanie
umorzyó; powzią6 deolzję, prz6oinaj o  motnośó wznowie
nia akoji.- Jednak od tej zasady wyjątek stanowią spe­
ojalne niektóre SPO 1ł kt6re posiadają azozeg61n  oha­
rakter i kt6re powstają z in1ojat1w  jednej ze stron.
Do takioh spor6w na18m3 spór o rozgraniozenie £ art.648.
kt6r1 stanowi, że każdy wlaśoioiel może zmuai6 sąsiada
do rozgraniozenia poaiadloaoi. Rozgraniczenie dopslnia
się wsp61n1 m kosztem.

Jut z tego ostatniego ustępu art.646 w1nika, Be
prawo to jest wzajemne i niedopu9zozalne jest oofnię­
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cia akoji na jednoatronn1 wniosek.
Takie stanowisko S du Najwyższego jedynie odpowlL

da oalowi art.646 K.C. oraz jego wykładni, idy ohodzi
o akoję o rozgraniozenie. Oofnięoie takiej pretensji
bee zgody strony przeoiwnej jest niedopuszozalne,oonaj_
wlżej strona przeoiwna mialab3 prawo z8eądać zas dzenia
od powoda kosztów prooesu. Wyrok ten ustala, ie o ile

\

rozgraniozenie nie jest sporne, rozpooz oia prooesu
granioznego nie może b3ó oofnięte bez zgod1 etron1 dru
giej. Natomiast jażeli związane jest ze sporem wind1ka­
oyjnjm t.zn. jeżeli zaohodzi sp6r o kierunek linji ira­
nioznej, to można żądać nawet wbrew woli strony prze
oiwne j.

Co więoej, w3rok ma jeszoze znaozenie pod t1 m
względem, żo wysuwa zagadnienie 00 do znaozenia sprawy
o rozgraniozenie i wyr ku sądowego, który takie rozgra­
niczenia nakazuje. Jeśli rozgraniozenie ma na względzie
ustalenie granic istniejąo,oh i nie Jest połąozone z
śadnym sporem o własność. w6wozas będziem1 .1eli właś­
oiwl oharakter deklaraoyjny i tadn1ch praw ustalaó nie
będziemy, slowem r01zgraniozen:le jest niozem innem. jak
ustaleniem dla każdej posiadłośoi jej iranic istn1eją
0'01 i nio nowego żadnej st onie nie · Atoli

!l
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gdyby po takim wyrok  jedna ze stron pos1adła jakikol­
wiek bądź t tuł do ozę oi posiadłośoi, naleś oej do są­
siada lubzdołała dowieśó. ie w drodze przedawnienia po­
siadła prawo do jakiejkolwiek ozęśoi gruntu, któr, dru­
giej stronie przypadł, to wyrok o rozgraniczenie nie
przeszkadza 11lJ'toozeniu przez strO!lę interesowaną v{lad...

oiwego powództwa w inny oh wypadkaoh.

Inaozej rzeoz bę!dzie się miał J jeżeli z prooesem
granicznym będzie rozpo nawany sp6r o same granioe. W, o
rok prawo oonYtjednocześnie z rozgra iczeniem, roz8trz1
gająDY windykaoję posiada oharakter wyroku mającego po
wagę rzeozy os dzoneJa 1 ozyni niedppuszozalnem w,tooze­- (
nie akcji o rozgraniczenie, ohyb, ie znikną znaki gra
niozne zwłasz6za usuniQ016 korca, ua,panego na zasadzie
rozgraniozonia dobrowolnego, ozy sądowego, stanowi ozyn
karan1 przez odpowiednie przepis3 Kodeksu karnego.

Jak zaznaczyłem, arte646 K C. stanowi, te rozgrani
..

ozenie winno b 6 dokonane wsp6lnym kosztem obu sąsiad6w,
przy te m musi być uwzględnion  stosunek posiadlośoi p rz 1­
legł ohJ a więo ich rozległośó, oena, koszt zn k6w gra­
nioznych, plantaoja i t.p. Co do eam ch kopoów to w za­
sadzie koszty powinny ponoeić strony po połowie, ohyba
te dziedzin3 nio b d  jednakowe. Co aię tYOE' koszt6w
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prooesu; to tu znaJdują zastosowanie og6lne przepis
postępowania sądowogoe Jeieli strona odmówiła rozgra­
niozania i zmusiła stronę drugą do w1et pienia na dro
g  a dową, to będzie musiała ponieść k azt, proceeu.
Tak s o Jeśli będzl  poł4ozono z prooesem windykac j_
nym, to te stlo a będzie SkSZ&La n    rot koa£t6wjkt6
ra będzie pokQnana

Kodeks obejmuJe w3r&źn  przepia  że jak art.647
stanowi, ka d, ułaśoloiel mo e GgroJ ió swoJą posiad.
łość z zastJ:ze£Glliotil za\Qart£ll1 VI ł'l1?#t e 682. :Istotnie prR­

wo ogrodz&nia 8wojeJ właRnośol jest bezpo'rednio zwią
/ no z \vłt)snośoił4t i ot,ar ovJl :}fJ(lsiJ..   jej Qt:cybut6w. To
tei dziwn6m mote się w3da6  ib Kodeks uprawn18 właści
oiela do ogrod enla swo ej pcaiadłośCle Kodeks Na ole­
ona przyjął to dziwne rozporz dzeniQ z praw6 z 1791 r.,
które orzekało lwa Francji/, że prawQ ogrod£snia ewo
jej !osiadłośoi w nika zBsadnicEo z prawa własnośoi i
ie może b3ć zap zeoz ne  adnecu wła oioielowiJ a w
t11 t.. 4 tego prs'ia zaznaczono wyraźnie, ża Zgromadzenie
l a:rodoi/c pas tanavlia u CJ11J11 i Ć WS ji s tlri e ustavl  i zwy oza-.

jej kt6x b  mogły 6i  PIZ60iwstawió wł&snomu i niew t­
rliwem prawUe Zródło t1ch rozpox£ d2ań nie w łączając
kodak owJoh polega na tam.  e przed rewolucją  laenoś6
i dywidualna. aczkolwi k uznana w z sadzieł na kaidym
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kroku gwałooną b1ła przez najniejaluazniejsze ustawo­
dawstwo. Orzeozniotwo feudalne uświęciło w dziedzinie
ogrodzenia norm  najpotworniejsze. Według niektóryoh

,
ooutume 6w ogrodzenie było zakazane, aby umoź11wió pa­
nu prawo polowania, kt6ry miał prawo wkraozania do par
k6w i ogrodów przylegaj oyoh do domów. W inn10h pro ­
wincjach Franoji ogrodzenie'bylo nakazane, ab1 zwierzę­
ta nie mogły przeohodzió na tereny pańskie. Ot6ż oelem
tej noweli z 1791 r. oraz w myśl za nią art.647 K.C.by­
LO usunięoia raz na zawsze wsz1stkioh przeszk6d i u­
trwalenie w ten spos6b wlasnośoi ind,widualnej.

Kodeks OE1ni wyjątek, który dotyozl prawa przeoho­
du, wskazanego w art.682. Nie wolno zamykać ogrodza ­
niem grunt6w w ten sposób. iżby mogły przeszkadzać
prze oh od owi. który ustawowo ustanowiony został.J szoze
g61ności w mlś1 orzeozniotwa właśoioiel gruntu oboiążo­
nego służebnośoi  przeohodu zaohowuje prawo ogrodzenia
swojej posiadłośoi z zastrzeieniem, ie nie może ubliła6
prawu przeohodu, ani ozynió go bardziej niedogodnem.

Kodeks wspomina tu tylko o prawie przechodu. Jed
nak przy ogrodzeniu muszą być za oho w e i inne prawa
wypływająD6 ze służebnośoi ustawowyoh. I tak właścioiel
gruntu winien w ogrodzeniu pozostawić dosteteozny otwór
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dla odpł,wu wód wyższyoh, czego wymaga axt.640 K.C. w
zwi zku z art. l? i 18 uetaw  wodnej.

\1raoająo do prawa przeob.odu, orzeozni t\vo orzek
lo. że właśoioiel okólnika, kt6rego inwentarz pozosta
je na wolnośoi, władn3 jest zamknąć wrota tego okólni­
ka, pomimo serwitutu, skoro ofiaruje kluoz  d gruntu.
We Franoji prawo w 1791 r. zmieniła nowela z 9 lipoa
1889 r., na kt6rej podstawie wprowadzono epeojaln1 ko­
deks rolny  W b.Kongres6wce apeojaln,oh przepia6w 00
do wygonu i pastwiska niema. Regulują to przepisy o
stosowaniu umów i ustawodawstwo ó prawie włośoian$kt6
re ok eśla prawa wladoioie a ziemskiego i wlościan 00
do p awa pastwiska i w3gonu. W]nika to z ustawy 7 paź­
dziernika 1921 r. o przepisach potXządkow,.oh na. drogach

ppbl;iozny h..
Kodeka w art.648 etanowi,  e właśoioie[ ohoąo się

ogrodzi6 traoi prawo do wygonu i pastwiska wspólnego
w atosunk1l do przestrzeni   którą z pod niołi uauwa.Prz
pie ten mająoy istotne znaozenie we Francji ze względ
na jej ustawodawstwo, w Kr61ewstwie Kon. posiAda cha L
rakter raozej teoretyozny. W4tpliwą jest  zeOZq, OZ
właśoioiel, który ogrodził swoją Foai jłoR6 traoi pra
wo do wygonu. i pastwiska wepól11sgo w stosunku ()o prze

strzeni. ktćrą z pod niej UBUW8  Mo e to naatąp i 6 t'] 0
-I
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jako rezultat wspólnego porozumienia, CZ  tutułu, któ­
ry ust awia wspólne pastwisko. Jeśli tego nie będzie
trzeba rozumie6. że art. 648 musi być tłumaozony ogra
niozaj oo. Wted] trzeba bQ1zie mówió o jego zaBtosowa
niu, jeśli grodzona częś6 należ, do wspólnego pastwis­
ka lub wygonu$ Wsp6lne zaś pastwisko nie oznaoza, te
wolno wszystkim puszoza6 nań sw6j inwentarz żywy, leoz
te ta og6lna przestrze  stanowi wsp61n  własność os6b
uprawnion1ch do korzystania z tego pastwiska, nie bQ
dzia wted, maina m6wió o zastosowaniu art  648 nawet
w sensie ograniozająo,m. Zate  art. 648 ma dla nas
znaczenie teoretyczne bez  adnej wartośoi realn j.

Obeonie przejdziemy do ełutebnośoi ustanawia
nyoh przez prawo, ohooiaż tan podział kodeksowy nie
może się ostać w świetle racjonalnej kr tyki prawni
ozaj. Słutebnodoi ustanowione przez prawo 00 do gł6w­
nyoh swoioh zasad przewidziane z stały przez art.649­
- 652 Ipatrz Kodeks/

Słu8Enie zazns za dolrtryna, że wspomniane w)tej
przez nas 4 art. Kodel3u Die maj  wiaściwie żadnego
realnego znaozenise Nie stanowią nic wyraźnie, bo po

1

wołuj  sit na inne ustawy  albo obejmują normy teore­
tyozne. jako takie, posi  Bjąae charakter 10 Dat,oznJ.

Między innemi spvtyłsne wart. 649 oraz 651
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określenie, że 8łużebno ci ustanowione przez prawo ,
mają za przedmiot użytek publio zn 3 lub gminn3ł albo
os6b prywatnych jest właśoiwie oharakteru doktrynalne_
go 1 niema związku z żadnym prfepisem pozytyw ym. Ten
sam oharakter wyplywa £ Ąrt. 651 przewidująoego. te
prawo poddaje właśoioieli rozmaitym obowią2kom wzajem­
nym, niezależnie od wszelkiej u owy* Niepotrzebnie
wi o takie artykuły wprow dzono do Kodekau ł bo s me
przez się nic nie m6wią, a norm3 mają pouozać  jskiB
obowiązki ciężą na właśoioielaoh. UWRgi prz3tcozonG w
stosunku do art. 649 i 651 zwalniaj  od rozp trz nia
szozegółowego tych art., które ż dnjoh apecjalDY0Ł
wy jaśni en nie wymagająe Przechodzimy dv dwu oh rozoatQ
łJoh artykuł6w 650 i 652, które powołują eiQ na odręb
na ustaw J stosująoe się do wymienionych w nioh 8łu
żabnośoiaoh  I tak art. 650 wymienia pomię zy ału2ob
nośoiami usatanowionemi dla użytku publioznego lub
gminnego ł śoieżkę holowniczą wzdłuż rzek ta lowyoh
lub spłalwnyoh. O te j śoieżoe 1_o1ownicJze j tr ;\1tt11 je

obeonie specjalna r02porządzenie ustawy wOdnaj wart.
28 , 29 i 30.-­

Art. 28 orzeka, te właśoioiele gruntów, pr211e
gająoyoh do w6d żeglow30h i spławny oh, oraz w miar,
potrzeb3 wlaśQioiele grunt6w, 18 ąc,oh poza tam!

"

Rru tami, muszą pozwolió na urządzenie l utrzyma iF
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na ioh gruntaoh przez Faństwo śoieżki lub drogi ho­
lowniozej w celu holowania statk6w i tratew tak przez
ludzi, jak i zwierzęta. Innemi słowy właśoioiele gru
t6w przyległyoh do wód teglown1oh lub spławnyoh mają
obowi zek udzielić odpowiedniej cz aoi swoioh gr n­
t6w na użytek śoietki, lub drogi holowniozej w oelu
holowania tak przez ludzi jak i zwier£ęta$ Takie
Śoieżki mogą być holowane nie t31ko z biegiem wody,
ale i pod wode, co si  rozumie samo przez się, bo
tratwa nie może płyną6 przeoiwKo biegowi.

Taki obowiązek ciąży na właścioielu bez żadne­
go speojalnego odszkodowania, z tam jed,nie zastr£e­
żeniem, !e utrz,manie takioh śoieżek ozy dr0g holow
nicz30h należ1 do Państwa ; jest to doś6 o!, k1 ser­

fi

witut, bo pozbawia właśoicieli, kt6r30h grunta przy
legajq do rzek żeglown30h lub aplawn,ch, prawa ko­
rZ 6tania z ozęśoi swoi oh gruntów, 'zwłaszoza w ozasie
sezonu. Odszkodowanie nale£  się właśoicielowi t,l
ko w dwuoh przypadkaoh.

11 Gd, prywatne wod3 pł n40e zaliozona zostaną
do wód teglown oh i apławn, oh, ma Państwo odszkodowaó
właśoioieli za  oieżki i drogi holownioze. ur£ądz8
nf na ioh gruntaoh.

\

2 ł / Ero eS1t10 stosuje aię do publiozll3,,,h \16d 1'1: 115 ­

." ł
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nąoych, wzdłuż kt6r ch nie istnia1, dot chczas ścież
ki lub drogi hOlownicze.

Z tyoh postanowień u6taw  wodnej W1nika, se właś­
oiciele g%Unt6w przyleglyoh wted, są obowiązani do
znoszenia serwitutu śoieżki ozy drogi holowniozej,
gdi te istniały pcprz dnio przed w,daniem ustawy wod­
nej z r. 1922 na zasadzie poprzednioh rozporządzeń.
/ Jakot w tej mierze obowi zywało rozporządeen1e
R ad 1 R geno1jnej Kr61ewatwa Polskiego z 1843 r./.
Według ustawy wodnej /art.2SI władza wodna mote zam
kn ó drogi i śoieżki holownicza wzdłuż  ublioznyoh
wód płynąoyoh na pewnych przeetrzeniaoh. Ponadto
władza wodna upowa n1ona jest do wydawania rozporzą
dzeń, bliżej określająoyoh obowi4 Z ki zWiąEane z ho­
lowaniem atatkćw i tratew.

Niezależnie od serwitutów śoieżki i drogi ueta
wa wodna wkłada na właśoioieli gruntów przyleg2,ch
do rzek żeglownyoh lub spławnych inne jes£cte obowiąz­
ki, mi&nowioie w m śl art. 29 właścioiele grunt6w,
przylegająoyoh do wód żeglowny oh i spławny oh musz
w nagłyoh wyp dkaoh zezwolić na lądowanie i p rz 3 mo ­
cowywanie stat 6w i tratew, oraz na ozaeowe umies
zsnio    brzegu jadvnk6w tud  eż 8t t 6w i tratew.
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c ile nale ąoe do ni oh brzegi nie zostały na ioh t_­
danie od tego zwolnione przez władze wodne.

rsn 8t14m obowiąZE6k stosuje aię w n głych v{ypad..
kaoh tah£G dv prywatny oh ładowni.

Władza wodna mo e w da6 rozporzĄdzenie, okraś
la;ące bliżej te obowiązki.

Ten obowiazsk stanowi również SSI itut nie
""

wymie iony zresztą w,ra nie w Kod. O,w.
Art$ 30 ustaw3 wodnej etanowi joszoze, ie za

sZ$ d, powstałe z powodu niazgodnego z rozporządme­
nił\mi V1LS,d£ używania śoietek i dr6g holo'tvniozyoh lub

z powodu lądowa.ni8  {)rzymooowywania i wyładowania,

odpowiad8 wla'oioiel statku lub tratwy.
gądanie odszkodowania w drodze Bdministraoyj

naj 1=ł:t'łze(laVrl j.a się w oiągu roku.
A więo ustawodawca pragn 1 tu wJrs nie prze

prowadzi6 zasadę,  e jakkolwiek Państwo urz d a i
utrzymuje Scie łi i drogi holownioze, to jednak żed
naj odpowiedzialnodoi na naduł,oia ze 3tron, wła'oi­
oieli statk6w czy tratew, t.j. prz, korz,staniu  o1eł
ki holowniozsj nie pono i. Wla'oioiel gruntu mote się
zwr6ció E lew do wła oioieli etatk6w lub tra
f ,., -rr!4 w łił q

"":J/ 'Ii-t'
1 ","1 ł::t\0

-.; t..,.,\'" ,.,ł" ".....
'-...;r fĄ., " ......'-I

...
"

/
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Or,ginaln  jest prz,p1a, !e  ądanie w drodze
administraoyjnej przedawnia się w oiągu roku. Pr e­
pi s ten jednak nie prseszkad2& zwróoeniu się na drogę
s dow , a wted1 o rocznem przedavmieniu nie mota b,ó
mowy G Ustawa nie mówi j&ki tryb postępowania zastoso­
wać tu wog61e.

Rozporządzenie, które obowiązywało na terenie
Kr61ewatwa Folekiego przed w rowadzeniem ustaw, wod­
nej między inne mi przewid wał  obowiązek s,pania
walu nadrzeozn go. Obeonie ustawa wodna wart. 114
orzekal Na wodach pł,nącycb, które nie są obwa1owane
na wielką wodę, władz  wodnA II instanoji oznaoz
obszar zalewu, w obr bie którego bez zewolenia władz,
wodnE) j 1 insts.noji nie wolno będzie:

1/ podnoai6 powierzohni terenu, tudzieł wznosi6,
rozsterzaó i przenosi6 wystająoyoh nad powierzohnię
ziemi urządzeń Igrobel t wałów. bud, k6w, murÓw 1 in­
nyoh budowli, oiegielni polow oh. ogrodzG  plantaoji
drzew i krzak6w i podobn oh urz dzeńl ;

2/ oałkowicie lub oz śoiowo usuwać grobel, wa16w
i t,m podobny oh wzniesień.

W ważnie jaz, oh wypa dks,oh mS4 władza WOrdna I in..
1

stancji przed wydaniem P9zwolenia wysluoha6 urz d
tiohniozny /meljoraoyjn 1 obowiązany do utxz1ma 1a
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wod,. zarząd spółki wodnoj /związku wsiowego/ względ _
nie zarz d regulaoji i owałowanie, oraz wnioskodawQ,
nadto zaś ogłosi6 publicznie termin do wnoszenia £8­
rzutów.

Na zaatosowa ie środków oohronnyoh w nagłyoh w1
padkaoh na czas trwania niebezpieczeństwa nie potrzeba
ładnego pozwolenia. Gd,b, jednak te 'rodki miały pozo­
stać na staleJ należ, po usunięcie niebezpieczeństwa
uz,skać pozwolenie.

Przewiduje tedy, te wod, pł1nqo6 bez względu
na swój charakter prywatny mogąb,ć poddane powetnym
ograniozeniom na mocy decyzji władz sdministao,jn,ch .
W szczególno$oi można będzie oznaczy6 obsza  zalewu w
obrębie, którego nii wolno wznosić oałego szeregu urz
d£Gń. Ingerenoja władfY administ 8c3jnej jest dopusz­
ozona tak daleko, że nawet stałyoh  rodk6w ochronn,ch
nie wolno zastosować bez zezwolenia władz, administra ­

I

oyjnej. Godzi się zaznaozyć, że do dzisiaj rozporządze.
nie art. 114 ust w, wode nie mialo u nas zastosowanie
praktyozDsgo /08ła ustawa wodna do tej ohwili w gł6w ­
nyoh swoi oh cz, oiach ma oharakter raczej teo r6t ,oeny/.

Z kolei wolno jest wprowadzić słutGbno ci prz1
robotaoh mająoyh na celu osuęzenie. I w myśl art. 124
ustaw, wodnej na rzeoz przedsi,biorstwa, które ma na
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celu osuszenie rowami lub drenami i nawodnienie gruntów.
odprow dzenie w6d zueytych, dostarczenie wody dla oe16w
gospodarstwa domowego lub przem1słow1oh, wyzyskanie si­
ły wodnej, regulaoję i uspławnienie wćd płynąoyoh dla
etatk6w l tratew. budowQ kanałów !eglown ch, urz dze
nie przewozu. ochronę od powodzi, o ile nie może by6 i­
naozej oelowo lub t,lko z niepomiernio wysokiemi kosz­
tami przeprowadzone, a oozekiwane korzyeci znacznie
pr£6wyłazaj4 etrat    mOią b16 ustanowione za odezkodo
waniem stosowne ograniozenia /slużebnośoi/ i oboiążenia
p awa wlaenośoi gruntów i wód płynąo oh, potrzebny oh
do w3konania przedsiębiorstwa, a gd3 to do osiągnięoia
oelu jest n1edoetateczne - muszą bJó odstąpione potrzeb
e grunta i inne nieruohomości, urządzenia i zakładl,
prawa wreszoie upravlnienia wodne, które  Ają mniejsze
znaczenie goapodaro£ , niś UQzielić się mająoe pozwole­
nie. Frz1 wl iarze odszkodowania nie nalei1 UWZilęd
nieó tloh stosunków, 00 do kt6rych jest widoozne, te
spowodowane został3 um3ślnie, ab3 eąda6 większego wJ­
nagrodzenia. Wartość szczeg6lnego upodobania, tudziei
wzrost wartośoi przedmiotu w3wlaszozenia z powodu ZQ­
_ierzonego przedsiębiorstwa wodnego - nie maj  b1 6 bra­
ne pod uwagę prz  oznaozeniu odszkodowania. Jeteli
przadsiębioretwo ma na celu zwyozajne odwodnienie grun­
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t6w, dla kt6r ch woda pł nąoa stanowi odp11w naturalny,
...

przedsiębioroa nabywa wrs£ z ustalenie  praw&, wspom
nianego w uat.l,jednooześnie prawo obnitenia zwieroi8d
18 wod  na odnoAnej przestrzeni, lub podniesienia go
przez wpuszozenie wod t o ile przez to żadne inna s£ko

1"f

oy próoz zmiany etanu w6d gruntow,oh nie zostaną spowo.
dowane. Do wynagrodzenia szk6d i atrat ł wyw lan oh w
łąoznie zmianą stanu w6d gru towyoh, przedeiQbioroa nie
jest obowiązanj_ Gd3by przeprowadzenie wody zanie
oz,azozonej miało powodowa6 szkody lub uoią21iwv oi dla
właśoioieli grunt6w, winno być uakuteoznione za pomooą
zamkniętyoh, szozelnyoh przawod6w@ O potrzebie, roz­
miarze i rodzaju słu ebnośoi lub odstąpienia grunt6w i
n1eruohomo oi. tudziet o wyaoko oi odsckodow nia orzeka
władza wodna.

Zwr6cić należ, uwagę, te na drodze adm  mote b1 6
uat nowiona słutGbnoś6, Q także odet,pienie gruntu,
wreszoie określenie odszkodowania, ozyli z pod kompe­
tenoji wladz, e dowej usunięte zostaly epory  kt6re mo­
głyby w tej   erze być w,toozone. Rzecz proata 9 że de
cyzje władz Bdmin. mogą by6 zaskartone do N.T.A. Ustawa
usiluje postawi6 pewna szranki dla włarlz  admin. przy
1rorz J 'sta,ILiu z wjmieniony(')h p r Aw*

Rozporz dzenie przez nas przytoozone i zawarte w

(')
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art.124 linie ma zastosowania. do budynków, pQdw6rzy,o­
grod6w i omentarzy, obowiązek za  zezwolenia na prze­
prowadzenie kanału dla nawodnie i  lub odwodnienia
gruntów, zaopatrzenia w wodę dla potrzeb domowyoh lub
przG ysłowych, lub odprowadzenia w6d zutytyoh przez
takie realnośoi, ogranioza aiQ do 36zwolenia na prze­
prowadzenie wody l4V   am1rniętyoh szozelnie przewodach. Ił

UłJa# w;{ją'tki od powJ'ższego p! zepisu, gdy ohodzi o
.

przedsiębiorstwo Pa etwa lub samorząd6w lub gdy przed­
si biorstwo le y w interesie publioznym nalejy uzyaka6

I

zezwolenie vvładzJ1 2 r Jmin. II instanoji tł la:rt.125/.
Według arte126 w w padkaoh wymienionyoh w art.124

może właścioiel gruntu   da6j b, przedsiębioroa zamiaet
ł

ustanowienia słutebnośoj na by l na właeno'6 potrzebne
dla \lI ządzeń g:r1Jr.L t;y j Gd, pozostała oz ś6 gruntu nie
mote by6 celowo wedł g swego do ty oh ozas owego przezna.
ozenia utywana. mote wł2śoioiel £&da6 wykupiehia oa16­
go gruntu. Jet ll w oelu wykonania urządzeń\ wodn1oh
potrzebne a  ropoty przygotowawoze. a właśoioiel nie

..
Q

ohoe na to zezwolić, musi przed8i bioroa uZ 8Kaó na to
po£wolenie władz, wodnej, kt6ra prz,tem na żądanie
właśoioiela gruntu oznaozy sumę tytułem wynagrodzenia
szk6d wyrządzonyoh robotami prz,gotowawozemi  Państwo,

samorz  y i spółKi wodne zwolnione 84 od obowiązku zło­
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tenia poręki.
Niezale ni6 od głutebnośoi i ogrAniozeń wodn ch

fpecjalne ustawy wprowadzają ograniczenia prz, budowie
i utrzy ywaniu dróg pUDlioznych. I tak uataw  og6lna
dr6g żelazn1ch z 1885 r. dotycE3 budowy skład6w i sa­
dzenia wzdłuż plantów dr6g ielaznyoh. Według ty oh prze­
pisów nie wolno budowa6 w pewnej odległośoi od plant6w
drogi żelaznej, a kolej władna jest żądać usuni,oia bu­
dowli.

Tak samo ustawa polska z 1921 r. o przepisaoh po­
rządkowyoh na drogach publioznyoh.

Ponadto istnieje w Królestwie Folakiem powinno 6
podwodowae Te przepis3 należą jednak do zakresu prawa
Bdmin. ł a pod wzgl,dem prawa prywatnego maj, to zna­
czenie, że każda właanoś6 prywatna ma ob wiązek dostar­
ozania podwody.

Prz3toozone rozporz dzeniA, oparte na specjalnyoh
ustaw9ch, dot'0Zą art.650 K.C. Co się zaś tyczy art.652,
to ten ma na względzie sluiebno'oi w,ł,oznie o charak­
terze pr,watno  prawnymJ t.j. takim, kt6r, jest ustano­
wiony w interesie os6b pr,watn,oh zar6wno fizyoznyoh
jak prawn1ch. Do służebnośoi tych można zalioz,6 ogra­
niozenie, wskazane wart. 8 ust. wOdnej. w m1śl którego
w jeziorach i stawaoh. które nie należą do wła oicieli
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nadbrzetn,oh, przymuliska i powierEohnie przybrzeżna,
osuszone wskutek ocnitenia zwieroiadła wod3. pozosta­
ją w dotychozasow,oh granioach własnośoią właścicieli
jezior i stawów. Musz  oni jednak zezwolić wła'cicie
10m nadbrzeżnym na dostQP do wody. o ile to jest ko­
nieozne do w3konywania zw,k ego u!ytkowsnia w dotych­
CZ8sowJm zakresie. Natomiast właśoiciele jezior i sta­
wów nie nab,waj4 tadnego praw  do gruntów nadbrze2n,oh,
jakie woda pokr wa podczas wylew6w.

Frz6chod2imy do zagadniei, związan1ch z serwitu
tam wsp61n6go muru i rowu. Rozgraniczenie pomiędz  dwo
ma nienlohomościami wymaga nieraz .nru lub rowu. Ile
kroó przeprowadzono mur lub r6w. trfeba ustĄ i6, OZ3
został przeprowadzony na grunoie jednego właścicielA
posiadłości. oz, obu. W pierwszym prz,pfldku niema wąt­
pliwośoi, że tjlko ten włeściciel mote się posiłkowAć
murem, natomiast jeśli przeprowadfono mur ns obu po­
siadłośoiach jednocze nie, należ, okraśli6 wzajemn,
stosunek właścioieli. Możnab  uz ać, te kat d, z właści
cieli jest w,łąoznJm posiadaczem połowy mur" ogrodze
nia, 'eian" albo też możnab, doj'ć do wniosku.  e mur,
dciana, czy rów ataje się wsp6lną wlaenośoi , leoz ta­
ką, kt6rej nie maina podeieli6. lnnemi słowJ wbrew Z8­
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sadzie wyjścia z niepodzielnośoi tu o wyjśoiu z niep
dzielnośoi nie może "być mowy. Dla tej szozególnej
wsp6lności swoistej przyjmuje się określenie naetępu­
j,ce: jest to ustawowy ustr6j muruJ oZ1 ogrodzenia,od- .
grad£aj oego dwie  osiadłości w stosunku do którego mo
g, obaj właściciele w1koD wa6 prawa indywidualne wyłąoz

nie bą.dź P1rawa niepodzielne. Zapewne odpowiada to isto­
oie rzecz:_  ecz niew tpliwie, gł6wn  oeohą tej swois
tej wsp6lnośoi jest to, te jej rozwiązać bez wzajemnej
!god1 niepodob a; a akoji podzialowej mówić nie maina.

Wsp61noś6 możliwa jest t,lko wtedy. gd, dwie s
siednie posiadlośoi nale ą do różny oh właśoioieli. gdy

!

natomiast  nast,puje połąozenie w jednej osobie obu wła'
I

oiciEfli, to o wsp6lnośoi nie może by6 mowy et Zapewne w
Iduohu naszej ustawy hipoteoznej w raEie Espiesnia jej

do działu 3 wykazu hipoteo£ńego wsp6lno'6 iatnie6 nadal
będzie, atoli nabiera innego znaozenia, gdy jedna. z
t1ch nieruohomośoi w oboe przejdzie ręoe.

Wsp6lność opiera się przedewSz3stkiem na tytule
[

to jest umowie: W bxaku takiego porozumienia wohodz,
w grę przepisy KOdeksu, kt6re opieraj  siQ na seeregu
domniemań. w1pływaj,c,oh z art.1350  1352.

Według art.653 Ipatrz lod.l.
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Nalet1 przedew6zJstkiem zwrócić uwagę na to, te
Kod. mówi o wsp61n3m murze zar6wno w miastaoh j k i
wsiaoh. Kodeks w ohodzi z przesłanki, te tacy wła'oi­
oiele zarówno miastaoh jak i wsiaoh wznieśli mur ozy
ścianę na wsp61n3 koszt; t.j. każd1 dostarczył połowę
gruntu oraz poniósł połowę w datk6w na wYQudowanie
śaiauJ  raz robOoltnę. Jeteli rzecz miałe si, inao£ej.
to jest t11 k o jeden wła oioiel wzni6sł ową śoian, na
swoim grunoie i swoim koszte  prawo wyohodzi e zalo e­
Lia, śe dIngi właściciel zwr60ił pierws$emu połowę war­
toj i gruntu i koszt6w. Dla istnienia takiego domniema­
nia tr ebs  iźb, wsp6lny mu  stanowił przegrodę między
bud,nkami  St d nawet w w1estach w żadnym wypadku nie
mota zachodzić domniemanie wsp6lnośoi, gdy mur istnie
je z jednaj strony bud nkuJ t.j. te mur nie etanowi
granioy  Sciana ł która  najduje si, międz, domem a pod
w6rzem uważa si  w ca10śoi za należąoą do właacioiela
domu. Zreszt  nie może b,ć mow1 o wsp61 ośoi, gd3 mur
nie dochodzi do w eokośoi budynku niższego, t.j. gd)
mur ozy śoiana przestaje służyć obu właśoioielom. Wed­
lug orzeczniotwa, jseeli daoh nitezego budl nku posiada
komin w'St2j C' i dochodz,o, do śoian1 budynku w żs e­
go. to domniemanie wep61nośoi istnie6 b,dBie dla tyoh
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części muru, z kt6rych w1 cho dzić będzie komin, gd1ż te
84 faktyoznie wywytazenism budynku niższego. Zburzenie
lub zawalenie się jednego z budynków będzie mogło spo­
wodować istnienie resztek muru dostateoznyoh do zaoho
wąnia i utrzymania i korz,stania jednego właśoioiela.
pooiągnie domniemanie wsp6lnośoi ścian" kt6ra podpie­
ra budynek s siednił t.j. nawet w braku innego t1 t ulu.
t.j. przedawnienia, mur taKi będzie m6gł b,ć uznan1 za
wspólnI stosownie do etanu faktycznego i orzeo£enia
biegłych. Art. 853 rozoiąga domniemanie wsp61no'oi na
mur rozdzielaj oy dziedzinie o 1 ogrody. Mote on być
wznieeion  mi,dz, d£iedziA em z jednej strony, a ogro­
dem z drugiej. Wreszoie cz,tamYł te w6p61no ó domnie­
m,wa się miQdz, obszarami znajduj cemi si  w polach.
Oozywiśoie nie pot  eba pr£ytem. aby takie'przeatr3e­

,

nie w polach, koniecenie 03ły ogrodzone E drugiej stro­
n, niedot kaj cej do gruntu e siedniego. Niekt6rz, jed­
nak autorzy w,powiadają zdanie przeoiwne, te domniema­
nie wsp6lnośoi muru t11ko wtedy £achodzi. gdy obszar,
roloEone w polaoh es ws£,etkioh stron s  ogrodzone.Ja

.

nie widzę !adnej racji, aby tak rozumieć art.653. S o­
ro prawo wyraźnie tego nie powiada, to niema podstawy
do ogran1ozaj oej in te rp re ta oj i t go a t. £16S t   ;Eglę
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dy ekonomiczne pr£smawiają za tem, ab1 mu nada6 moł
li ie rozeze zajG   wy¥ł 1 ię. Dla eaetoe  a i$ do­
mniemania wsp6lności trzeba. aby mur b,ł prze naolo­
ny dla odgradeania dwuch posiadłośoi. Natomiast mur
przeznao£ony dla p dtrzymania posiadlo'oi nitszej w
calo'Di będzie należał do właśoioiela gruntu niłsze­
go.

W końou w art.653 znajdujem1 !&strzetenie, łe'
domniemanie wsp61no oi zaohodzi, jeteli nie istni&
je t tuł. albo o£naka pr£6ciwną$ T3tulem takim mołe
b1 ó eprzedai, darowi£na, zamiana, na mocy kt6rej je­
den z e_siadów uznaje si, za wlłloznego właściciela
muru. poniewat ohodzi tu o nieruoho oś6 nie mo na.
tu m6wi6 o ładnym badaniu dwiadk6w, musi ietn1e6 do
w6d pisemny. Dow6d istnienia lub nieistnienia wep61  '
naj  oiany naleł1 £ kolei oofn 6 do O£8eu wystawienia
muru. Nie można powoł1wa6 slQ na dom lemanie wap61 ­
no oij jeteli w ohwili ustalenia faktu istnienia ist
niał budynek t11ko z jednej strony. t.zn. ie jeżeli
nawet ustalono fakt- istnienia budlnk6w z każdej atro

p

n, muruJ trzeba abl mur odgradzaj oJ dwie'poaiadlodoi
był zaprowadzony pomi,dzy bud,nkami z obu stron. T3­
tul wymagany przez 653 art. dla uauniQcia domnie enja
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wsp6lności muru nl  p  inien koniecznio pochodzi6 od
otu właśoicieli. Dowóą przeciwny mota poohod2i6 od
tytułu posiadania przez jednego właSoicielae Prawo
nie t_da i nie może iądaó, iŻC3 wła oioiel w pelni
wykonywał swoj   }raw   Chodzi tu o tego wlaaoiQiela,
kt6 y n$ swoim grun'1  postawił śoiQn  przy a myoh
j go granio&ch  Ni  totIzEba £ądać, i by on musiał
konieozhie zaor trzy6  ię w dokument war61ny, doku
mant, ta on wystawil śoian, będzie wystarozał dla
oohrony jego p BW i o wep61no$oi nie może b1ó mowy_
Jeteli nie  ożna powoł1wać się na badania  wiedk6w,
u t,lko na dow6d pjsemn'ł to £ drug1ej strony fakt
Eburzenia   1  n  ewoi  grunoie b dzie doatetecznym
do uz ania   e e Biad;  yoh praw do postawionej
eoia:n, nie :ma.

iodcke !ajmuje a1, w,ratnem określaniem, 00 sta
Aowi ' nal  niewsp61nośoi i tak art. 654 oreeke:t K   I
I P i1 X Z 10 V "ł   4t I 1;

Jat wiazim, axt 6 654  znaje dwie o  aki niewap61­
nośoi: w rlerws2jm pr ypaóku wiet'zch 10ft cu winIen by 6
V!08ty      dTUgi J RLron1 po icrBchrlie foch3ła. W
drugim wlpadtu wyms£c  j ,  by   ja1nvj stro y fnej
r:cr' J1  €i  d$Ja e:kj '.J ł4:r;   jfJlr(jki :i 1tl,str;k) 1rr mianne.

Yl    ł 1   !\& la t lrf !fAj   $ _        '«> ,   i  ;   l rr\y   t ł>flj £11   (3 !,J 1r:   :' !ł Ci? OLe
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do podtrz,m,wania belki. Te rozmaite oznaki njewep61­
np'oi mają charakter ograniczony i nie motna powoł,­
wa6 si  na inne ustaw4 nie wskazane ceohy  Fonaoto
te oznaki niewsp61nośoi maj  wartość w61 o£aa$ gdj
istnieją od chwili postawienia muru lub gd1 b,ły do
dane w oozaoh sąsiada witoej nii przed 30 tu laty
Inaozej m6wiąo, jezeli oznaki nie iatni ł3 w ohwl11
postawienia muru może istnieó domniem nie niewsp61noe
01 tylko w6wozaa, id, od lat 30 tu bez eprzecJwu aę
siada istniej  dodane wyat9PY, ozyli te wła noś6  u
ru mołe być nabyta w drodze 30 to letniego prZed W11i() f
nia.

I.

O obowi zkaoh oiątąoy ch na włalJoi oialaoh W\fp l!lt1
go muru wspomina art.855, kt6ry stanowi: atrz Kod /
Z tego art. wynika,  e prawo m6wi o naDrawie i odbu

dawaniu muru, t.j. ma na wzgl,dzie dokonanie n p a
glówn,oh z jednej i drugiej atron1 muru  obu doi n,
które z t10h ozy inn10h powodów ioa t l, !&nitł 1ł&)!;Q     J
jedno 1 drugie musi naatąpić za wspóln  Złod't & ad
by jej nie b1ło, rzeez musia2ab, si  opr_IÓ O s_d.N1e
m6gł b , jeden własnowolnie dokona6 naprawy s a potom vo
szukiwa6 wynagrodzenia od drugiego  ła oiu1ela  Przed
tam a,d mueiałb1 ustalió potrzebę takioh na raw i 0­
bowiąsek wsz stkioh właśoicoieli  Jednam słowem mÓWl

E SL!!\f}C PA I JC-, , \\',
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sit o tam tllko wted't gdy mur wJmaga wskutek staroś
01 naprawy lub przebudowania. Nawet zouxEenie muru i

wlstawienie nowego nie daje praw do zwrotu wydatków
w polowie, Gdabl mur wlmagał napraw, ozy odbudowania,
to ten t11ko. kto winien jest uszkodzeń w murze obo
wi zan1 b dzie ponosi6 z własnyoh fundusz6w koszta
potrze bn loh napraw lub odbudowania. Istnienie takiej
winl, mogłob1 b3ó w razie sprzeoiwu. ustalone przez
bieg130h. Jeieli sąd uzna potrzebQ odbudoW3. to musi
bl ć dokonana jed1nie w granioaoh dot,ohozaeow1ch. Ja

(

żeli rap ara oj e przekraozać będą granioe dot30hczasowe,
to ten kt6r3 rozpoozął remont nie móglby wymagać zwro
tu połowI kosztów od drugiego wsp6łwłaśoioiela.

Zaznaczyłem, te kaidl z wlaśoioieli wspólnego mu
ru obowi zany jest do ponoszenia wadatk6w zwiqzanych
e napraw  w stosunku do prawa, jakie mu-do śoiany slu­
t,. Rozumieć to naleł, w tym duohu, śe taki podzial

$

oszt6w. oZ1 w drodze sądowej, ozy dobrowolnej nastą
pić winien w etosu ku do tego, w jakiej o  śoi ału!3
mu wsp61noś6. Zdarz3ó się może, te nie bQdą wlaśoioie­
lami w połowie, zdarzyć się r6wnieł moee. te zanim
wsp6}w2aśoiciele przystąpią do napraw" ozy odbudowy,
zwraoa się jeden z nich do pozostały oh o zobowiązanie
do poniesienia wspóln,oh koszt6w. & WJi1ędnie o up owa.
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nienie do ro£poozęoia robót na wepóln1 koa t.
,,

Kodeks prgewiduje w1padek, gdy  eden  eohoe się
uwolnić od obowiąsku. W tej mierze art.656 orzeka:/p.
Kod./.Prawodawoa wted3 zezwala zamiast przJloeenia się

,

do napraw  QE3 odbudow3 na  rzeozenie 8i  prawa wspól­
nośoi. leoz stawia jako warunek  iezbędn1. ii b 1 mur
wa 61ny nie wspierał bud3nku doń naleeqoego.lnne_i slo
wJ. nie staroz3 samo zrzeozenie się wsp6lnośoi, jeżeli
mur nadal wapie a6 b dzie jego DUd1nek. Trzeba abl mur
zostal zniesiony, a wówozas drugi właśoioiel b,ds!e
mógł ogrodzić nieruohomość na awoi  grunoie i ten uch1­
lająo, aię nie będzie miał wówozas żadnlch praw do

\

wzniesionego muru. t.j. nie bQdzie m6g1 opiera6 o ten
mur swoioh budlnk6we Zres tą takia grzeozenie się prawa
wspólnośoi wted1 tylko będzie niezbędne, gd1 naprawa
ozy odbudowa n e jest następstwem winl tego wsp61wlad

foioiela. Wted1 taki wapółwlaśoioiel ani nie będzie obo.
wi zan1 do poniesienia wsp6lnyoh wydatk6w. ani temoar­
dziej do zrzeozenia się prawa wap61noaoi o jakim art.
656 m6wi.

,

W m1ś1 zatem art.656 Ra4a Stanu w d 01zj1 t 1893r.
uznała, te wlad£8 admin. nie mota zrzeo się obowiąlku
odszkodowania właecioiela & t3tułu koszt6w odbudow  mu

ś
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r  wspólnego po iędzy jego do em a domem zburzon,m dla
dokonania rob6t publioznyoh. Ustalono tu tezJ,  e w
):a z!ia  tfi:rlJl nie ot11a uwolnió si  od obowiązku poniesie..
ls koa t6w prlez  rzeo e się prawa wspólnośoi muru.

Zrzeczenia  aię wsp6lnoŚoi może b1Ó tak e ozęśoio

Wf!, j€;śli Dowiełl1 współwłaśoiciel muru wep.. pragnie się
uwolni G od obowiązku poniesienia kosztów naprawy tylko
oz ac1 t8 O muru, nie jest obowiązani zrzeo się tego

/

1 r ). tl  r a tos:L1r l  do 08..ł ośoi, a ty lko co do te j CZ  'ci,
którą tXEeba Daprawić. OCZ1wiśoie musi tu zajść fak­
tyoznie potrzeba oZ Śoiowej napraw3 i to takiej, któ­
raby  ie pooiągała konieoznośoi reperacji w oai m mu­
rzeoo   t,m rrz3padku wsp6łwłaśoioiel odmawiająo  mu
siałby ai  zrzao swego prawa w oałości.

Wspólność muru stanowi, jak rzekłem, tego rodzaju
wsp61n  własność, z której w jśoie z niepodzielnośoi
:o.le jse t; mo liłre. To tet prsiwo musiało się zająć upraw­
nieniami wla oioieli i okre'li6 w jakiej mierze moie
k  dl \or£1 ata6 ze wsp61nego muru bez Egod, drugiego
wł8 cioiela. W m,śl art o 657 Ipatrz Kod.l. Z bx£mienia
tegQ   t. wJPłJwa, że Kodeks traktuje katdego wsp6} ­
WłB  io ela muru, jako samoistnego właśoioiela, pozwa
Ja  u bowiem prz3budować się do muru .ap. t.j. oprze6
.lGgQ nowe bud1nki i wpuszozać belki na caią grubość
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muru. Zaltrzega prz1temj ee takie uszozenie belki
ie mote przeszkadzać drugiemu wap6łwlaśoioielowi w
skróoeniu belki, leoz tJlko dłutom, a  do polow1 mu
ru, gd3b1 sam choiał osadzić swoje belki lub komin.
Kodeks pozwala'ąc na skr6cenie belki dlutem prz3pusz­
oza, ze innego narzędzia Uźló nie mośna,i że można
$kraoa6 tl1ko dla oznaozonegQ celu; opr6oz prawa prz1
murowania si  do mur  wsp  współwłaściciel  uru może
bez zgody drugieEo w9kona6 inną oz,nnoś6 świadc ąoą o
jego prawie wyz ekania oharakt6ru wsp6łwłaśoiciela.

W ml l a:rt 658 Ip&trz  (){1$/1
Prawo podw3tszenia wypłJwająca   tego art jest

bezwzględne i nie wymaga żadnego motJwu usprawiedli­
wiająoego potrzebę podw1śezenia  wolno mu to uozynić,
choćby takie podwJżezenie nie było potrzebne i tam
się to prawo  6tni od p awa skr6ceLia belki. Tam skr6
cenie jest dOpusEoza !e tylko wted'ł go, sąsiad prag
nie osadzić w tam samem miejsou belkę ozy komin przy
stawić; cz111 musi b16 usprawiedliwione pewn m uł,
teoznym zamier enie . Tu zaś nie p trzeba wcale uopra
wiedliwienia potrzeb  dokonania takiej budowa_ Jedno
istnieje t31ko £aBtxze @nie: sam ponosió musi koszt
podw,ższenia. napraw" utrz,mania pow,ższsj W1 soio 'oi
wspólnego muru. a nadto dat odszkodowanie Z2 oboi łe­
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nie odpowi dnio do podw,żez Dia i do wartośoi.Ten o­
statni warunek oznaoza, te odszkodowanie  usi odpowia­
wad snaoeenlu i donioslośoi dokonanego pod w lższenia.

SĄd kas&Oljny franc. w 1864 r. uznał, ie prze
,od w l Ś szen1e muru ten kto k rzJsta z tego. sam jest
"dgi_ .,ląo Jm 8 ojegQ interesu. to teł w m1śl owe
go WJrOK\l. prs; nadbudowie muru wsp6lnego wsp6łwła oi
,181 tegJ nie będzie potrzebował w1jedn,waó zezwolenia
drugiego właśoioiela. ani odwolywa6 się do opinji ekB
partów. Wres oje uznał, je wsp6łwlaśoiciel muru wsp6l­
nego mote dokonać nadbudow3 w granicaoh swoi oh potrzeb
co do dlugości. szeroko ił czy grubośoi. Takie pod ­
wliazen1e etanie się jego wlasności4 pod warunkiem,u
oE1nienia zado'ć warunkom art.858. Co więoej w m,śl
tego w1roku jest uprawni onI do wlkonania tej nadbudow1
w granioaeh w jakioh ze oe. O tam wspomina art.659.
w kt6r1m oZ1tam,:  Ipatx  Kod.l.

Artykuł ten przewiduje przebudowę całego muru
wlasn,m kosztem, w razie, jeżeli mur wspólny nie mote

@
w1 tr £yma6 podw1tazenia. nie uprawnia to sąsiada do doma­
gania si  odszkodowania za oboiąganie. Kto za  z pod­
wltszonego muru chcialb3 korz1sta6. musialby zapłaoió
wla'oioielowi odszkodowanie.

Nalełl jednak zaznaczy6 J te przepis ten nie ma
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eastosowania. id, jeden sąsiad dQPuszoza się w etos _
ku do muru robót nie b dąo,oh ani podw1iszenii  muru.
ani poerubieniem. W prz1padkaoh wykraczająoyoh poza te
uprawnienia wlaśoioie muru b dzie £muezon, w1nagro
d i6 zar6wno swojego sąsiada, jak i lokatorów. kt6x£J

.....

bIli naraśeni na jakiekolwiek straty- S 8iad, kt6ry mu­
"­

si znosiĆ robota zwiąEsne z podwyższeniem muru oi  ie
z tego t1tulu k rz,śoi, ad,ż mur. kt6r1 &ostal podw,i
ezonl staje 8i  le Azy i stalez1. Prz1pomnieó jednak
trzeba, te do sa ego podwyiezenia niema w zasadzie ład.
n1ch praw. POd w 1iazenie to staje siQ w11 otn  właenoś
ci  tego, kto przewlłezenia dokonał. Prawo jednak prze­
widuje, że i ten podwyższon3 mur t.j  odpowiednia jego
oz'śó moie się w pewn3ch w3padkach stać przedmiotem ·
wsp61uo oi. O tam etanowi art.660 Ipatrz Kod.l. Prawo­

.

dawQ& rozróżnia tu oey do dokonania podwlśszenia po
trzeba  b,ło, oelem pogrubienia, zają6 nowy grunt,cz1
tai się bez tego obeszlo.

Co s1  tloz1 gruntu, to sąsiad pragn ol go nab1Q
"

musi zapłaoić wartoś6 gruntu w polowie. Musi tu bJó u
względnion1 szaounek w chwili dokonanego podwlłszenia.
Co si  zaś tycz, wlłoionych kosztów. to prawodawoa 10­
bowiązuje s siada do zapłaoenia polow1 fakt1oznyoh W1­
datk6w. Wldatkowana kwota mogla b16 większa; w razie
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eporu sąd prz1 udzial.e bieg13 0h będzie mueial tQ kwest
j  rozstrz  ąó.

Zasadnioza ceoha wsp6lności muru polega na tem,ie>
każdy wla'oioiel sąsiadująo, z murem ma r6wniej  rawo
stad ei  wsp6łwłaśoicielem, ohoćby sam si  do tego wl­
budowania  oian1 nie przlłot1ł  I tak art.661 etanowi:
/patrz Kod$/  Prz1toczon  art  tedy uprawnia do zniewo­
lenia wi8ścioi la muru do wl zb 10 ia się Q ę'oi ewojęj
wlasnośoio Kodeka przewidujs wraz z innemi ustawa i
Wlwlaezozenie Da uiJtek publioz 3, tu za' nie na uA1tek
publicznlł leoz w interesie pXJw_tn;m. W£ględ  natu 1
ekono ioznej przemawiaj  Ea takiem stanowiskiem prawa;
prawodaw(Ja W30rJ.(iazi ze slUSo ego zalośeni6, te jedna
śoiana mote ałut36 ea wsp6lny dla podtrz3mania dwuch
nierucho ośo ; b3 nie £muaza6 sąsiada do budowania
drugiego D1lJ.ru ustawodawca poz1Jilsla Zlał kC)X£J1 etanie z je dł­

. .
nago muxu, 0106 jednam słowem zapobiec niepotrzebU1w
i nieproduktywnJm, wa lug za ad ekono '1 sp łeoznej,

.
"­

wydatkom. Jednak godzi się zwr6oi6 uwsię na to,łe art.
(661 nie zaznaoza   Qbl s aisd prs ący stać się wep61

wla'cioielem mógł usprawiedliwió to swoi interesom.
i­

Takie jest tat stanowisko orzaczniotwa  któ e nie w1­
mag  od tra ąoa o nabj6 wsp61wł&enoś wJluszczenia
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ot w6wG Czy to jest słuezn  motnabl mieó  'wne w t
pliwo oi  Aozkolwi \ W   rancji od r 1850 spotyka się
ustalone w tej mierz  Dr ecf jctWOe Powiada bowiem
między innemi wyrok   1 50 r t te prawo  ablc1a wep61­

» F
nadoi nie jest o rauiozo b nawet w tlm prz1padku, gdy
sąsiad zamierJ   W3budowa6 w zupelnie i  m kierunku,
ni  wsp6lna aciana zQateła przeprowadza ae Prawo naby­
oia wsp6lnego muru i tDieje iltedYł gd  dwie poeiadloś­
oi przyt kają do siebie   2kie jest stanowisko or ecz­
n10twa i autDx6w$ Jak f artG661 W1 ika a pn na oku u­
etanowienie wspólnośoi  Ni  może znaleźć tastoaow nia
w tlm przypadku, gd1 dana nieruohomość sąsiaduje 1e
z niexuohomoŚoiq p  wBtną, leoz bud nkiem publioznlm.
W stQsunku de bk  hków  1 d Oł h własno50ią publiozną
taka wsp61no 6 istnlA6 ni  moż , bo j k wiem1 właano'ć

(

publiozna nie może ł yć nnb ta tsdnym sposobem, jest
w1j ta z obi gue W 61bd f C tam art.661 nie m 'e mieó
zastosowania do uru  otec ająoego plao p blioznl.
Wlaśoioiel grunt  przyla ając6go do takiego  uru nie
m6glby £musi6 gminę do  st pienia wsp61no oi, aby m60
np. oprzeć ów b1Jd nak  P awo abyoia wsp6lności muru
jest prawem poohodD em  zwią  nam £ prawem własnodoi
gruntu pr ,le łego e nie mażę bj6 wykon wa e  rze£ oso
b1, nie będąoe właśoioiel& i, przef dziereawców.ui,t­
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kownik6w i t.p. Co więcejJmo e bJó w1kon1wane &aWsze.

f

przedawniać si  nie mote nigd1. gdl t nie mote blÓ
_owJ o niew1kon, ni  swojego prawa. Art.2232 etano­
wi: ;patrz Kod. I. Ooz,wiśoie. że 8 sia4 m łe si,

fi

zrzeo formą1nje wep61nodoi. to też or£eczniotwo usta­
li10. Je w18'oio1e1 p61»Dd murem mośe przy aprzeda

,
*  jednego z nich £aśtr£60 sobie wl1ąozną wlasnod6
muru wspólnego, um6wió się, że wsp6lność nie bQdtie
nabata. Takie stanowisko według mnie jest n1euzasad
nione. Zapewne prawo nabloia p zymusowe€o wspólnej
'oian1 jest oparte na interesie pr1watnlm, atoli
względy natury ekonomioznej poslut1ł £8 podstawę ta.
kiego przepisu. Mniemam przeto. ie jest to iua COiene.

J

kt6rego zrzeo się nie można i zrzeozenie nie mote mie4
ładnego  naozenia.

Art.661 pozwala wlaioioielowi na nabyoie weppl
no'oi w calo'oi lub częśoi. a więo jeżeli ohce  oie
tylko o£ ściowo domagać się nab3cia, 00 nie przeszk8
dza, śe nabywszy raz oZQś6 muru mote potem domagać
się wsp61no'oi oałego muru, ohl ba Be wlraźnie zrzekl
się wep61nośoi 00 do oz doi mu niepotrzebnej.

Nab,oie muru mote nast pi6 w t30h talk o warunkaoh
w jakich ten  ur się w danej ohwili  najdujeł a więo
ze eluiebnośoiawi o£lnnemi i bier.n5mi. i  lad Ja te.
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nab,wca wspólnośoi jest obowiązanI znosi6 wazls,tkie

serwitut  które s siad w stosunku do swojego gruntu
nabył, bez wzgl,du na to, te serwitut1 mOią narata6
na szwank jegg prawa i odwrotnie. gd1 b 1 na wsp6ln1 m
murze oiąiyl1 jakieś inne serwituty lub gdyby do muru
tego pre, wi ą£ane był, jakieś prawa, to przy nabIciu
wspólnośoi przej d, na nab1woę. Z d ugiej stron . je­
ieli istnieją serwitutl nabl  w drodze tl t ulu lub

. L
przedawnienia na r eoz wlaśoioiela tego rodzaju. że
uprawnienie 00 do nab10ia wspólnośoi jest niemotliw6.
to z takimi serwitutami Jako prawem nab1tem 110£1 6 ­

si, należy i o wykonywaniu ,rawa £ art.f661 nie może
b16 mowy. I tak, jeżeli wla'oioial muru na podstawie
t1tu1u lub przedawnienia nabył serwitut na gruncie
ąsiad . to sąsiad nie będzie m6gł domagaó się wsp6l­
nośoi muru. 1

Ten kto pragnie nab16 wsp61noś6 winien £aplaci6
wlaaoicielowi muru polowę jego wartośoi. lub tej CZ Ś
01. kt6rą ohce wspólną uoeynió oraz połowę warto'oi
gruntu J na kt6rej jest zbudowany. Zwrócić naleiy tu
uwagę . ie Kod. nakazuje zwr60ić polowę wartośoi, a
nie w,loion1ch kosztów. a więo prawo pragnie zapewn1ó
f r0t wartości, bo rrzewiduj o tu W!JraWd2ie eprzedat
przlmuaową, to jednak tak , przJ której wlaścioiel mu
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ru nie powinien ponie 6 żadnej atrat . Musi mu b,ć  r6­
eona wartoś6 w oh ili sprzedat,

W my l orzeozniotwa; wlaeoioiel nieruchomości

przlt1kajaoej do muru nabywa wap6 o 6 dopiero po za­
płaoeniu. Co więoej ustalono, te niema tu mow  o sprze­
dał1 w duchu art.1563, wedlug,kt6rego sprtedaż jest £0­
pelna międt  stronami, a ku ująo, nabywa prawo właenoe­
oi względem aprzeda.vvcj1 1Z chwj.1Ę ł kiedy e:lę utn6wili o

oenę, oho 6b 3 rzeo£ nie była jea azs wydana, ani oena
zapłacona. Doohodzimy do wni skuł że pod t m względem
..

uprawnien1e, w1nikaj oe z art 661 nie mote b 6 utotsa
iane  e sprzedatą  Jakoś nasz S,d Najw ższy orzekł,
te momentem kiedy mUĄ £taje ei  wspólnym jest moment
zaplaoenia wlaśoioielowi połow  wartośoi muru i grun
tu pod nim, fi nie o}lwiJ4Bt rozpcJozęoia fakt;y cznego ko..
rz,atanis   _uru, Zwat,ws£1,  e motnoś6 uOE nienia eą
siedniago  uru wsp61nym  pomi o j wbrew woli właśoi
oiela i nads   wspÓlnośoi w o arakt6xze słutebno'ci,
ust nowion j przez prawo wla Qi ielowi s aiedniej nie
ruohomośoi jest prz  usowem w właszozeniGm, kt6re mo
te nast pi6 za s1uaznem, ale i uprradniem w,nagrodze­
niem; oraz f ja wedlug liberalnego brzmienia art.661,
na kt6rym opiera ai  ten sóxwitut, moznoś6 ta jest
ści śJ..e uwa  nkow.a:ntił   Vi;rotfJm 1,010111;Y \VB:r t   oi muru, kt Ó..
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rl się oh a uozyni6 wspólnym i gruntu, Sąd uznal,że
momentem. kied3 mote ten mur stać się wap61n1m jest
moment £apłaoenia właścioielowi połowy jego warto'oi
a hie mo ent kor£3stania z tej wepólnej włBa ośoi.
Ina.of;t):1 r  a oz by s:t ę mials ł \ gd3b, w um )wie zaznaczo'­

no, Be wsp6lność prz ohod l do skutku z podpisaniem
aktu. Jeśli takiego waxunku w umowie niama  to aprze
dawoa, kt6r1 ezaou  u nie odebral będzie korzyatai z
ty oh pravw @ tl0 eprg;e dawca i któ;camtl nie z8x)le-tcoI1o. ]

gruncie naaZG j ustawi hipoteczna j " jateli wsp6 OŚĆ
ścian, nie została 'Rr1kł£ t na Vi wykazie hipoteozn mł to
o nac10iu wsp6lt\c oi nie mO£G b16 mowy i dot,ohczaso
wy w .śoioiel uru będ ia  prawnionJ do poszukiwania
a ł1cunkuti

Mota poweta6 w prakt3ce wątpliwo'ć* 00 się sta
nie, gd3 w braku wi£ lkiego poro umienia s eiad mur,
nie b dąc1 dotąd wep61n2mł obej io go wp ost w posia
danie przez przJstawienie budjnku. Mnle am. te tan
kto korz3sta    uru nie utyakQ szy zgod J właaoiciel&,
ani w, roku aą,dowe  ;o lpope łrlta ll /(111 i (Jj e pl r!''Vne z; we z1

etkiem1 skutkami pra   wi: wl 'oioi61 wł dny bę Jie
domage,ć się f,nl{lfJi ')td  2abi1dowaL.lt ,  I:nnenli słDwy fi je­

eli .ap61nc 6 C 1a lotnieje f.kt)ozni.  to je ak
nie mote "'I! R

(,nt=e
/1,;

'O! .:::" l;; it 1A tp !\z. ..... tQI J  tel), tflll Zlitlr st ł się wfJ)61-­
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nlm  dopóki 8 eiad nie zaplaoi szaounku. Jełe11  1mo
nieistn1@nie  r9WV €O tskisj wspólnośoi,pr£,atawia
do tego  ru bUd,nek 1 będzie faktyoznie korzystal
ze wep61no'oi, to popeln1a nadułloie prawne ee wezl­
$tkimi skutkami.

Wspólność muru  klada pewne 'oleśnienia na
wsp61wlaśoicieli i tak art.662 etanowi: ;patrz  od.l.
Ograniozenie wskazane w tym art. winno b16 interpre­
towane śoieśniająoo i nie mOilob, bló rozoiągane na
inne p rz lpadki. W sEczeg61nodoi nie dotl0!1 to pod
w,iazenia muru wsp6lnego i co jest przewideiane w
art. B. F4dobnie  ami ta6 nalet3, te art.662 nie u
bliia art.657, a dotycz.osmu pr£ budowania się do u
wspólnego i tak wolno pr£1budowa6 się i wpuezozaó
weń belki. leoz nie wolno o£lnió wgłębień w murze,
ani pr 1atawiaó do nieg  ładnego urz d£enia.-  iekt6­
rty autorowie widzą w tyoh wezyatkioh art1kul1oh pew
n, eprzeoznoś6. !Jeoz eakaz urządzania przystawek do
muru wsp6lnego ma na celu przeciwstawienie się temu,
itb3 ten wspólni mur miał s2u£ 6 bez zgody innego
wla4cioiela dla potrzeby oparoia'na nim bud3nku.
Zresztą z art.662 w,nika, ie zniesienie robót w murze
wspólnym bez zaohowania wakazan30h w i3 artykule £8­
etrzetert może nast4piĆ ni  we waz ,et ki oh wypadkach.

.ł.
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Prawo pozwala na ooenę fakt6w  t j. na
należy nakazać z:n:i esiorj   <lo1rcnany Gh rob6t  vi szcj(e
g61nośoi w mJ l o zec2niotw  wle2oioiel muru wap6 1n $­
go, w kt6rym wap6łwł&aoiolGl urządza podpory moea i4­
dać zniesie la podp6r w określon,m czasie i pod karą
zapłaoeni& szk6d i str t» je li te urządzenia bez
zgod, właśoioiela w£nie iono  Tak wIęo tani kto choe
w1kona6 u ządze ia nie przewidziane przez art.662 mo
ie domagać sią cd sądu w znaczenia bi  łych, cey  rod
ki pJ:EeE niego atosow-'  Le będą  zk()d ilJ1 prawoJl! art;
giego wap61wla6oic101ao Je'll to oozywjaoie zaniaobft
będzie zmuazon ł ujpoi6  dG  odowani  wlaśoioielowi,a
nawet narazi ,ię   zniesienie t oh środk6w. Jednak
e d będ£ie mógł zezwoli6 n  utrzymanie przeprowad£o
n  oh urtądzeń

Dot d  6 iliśm, o uprawni nisoL wla aiQieli nie
ruohomośoi. przy16gDjij030h do  UTU  w przedmiocie
Ot1nienia go wap6lny , Ou w/n1 a w szo£eg61no Qi z
art.661  Atoli praw  row d    iezal tDie od togo
wae1atkiego obowiąze  ogrod  nlai pr£ed£j618jąoe o
nierMoho ośoi  O tam art 683 m6w1  Ipatrz Rod /  Art.
tan ma Da calu  nie ol uie b siada do tego  i bJ prz
lożył aie do budo 3 ogr dzQ iai o ile ono dotąd nie
ietnitl0 lub

fi Iii .,
(!(j r &!r;:B J j  t:n:lC Jit(Jeb rp   n_ t;ł. """ pj:e, m 19 f l"za ,,",
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widzian1 przez prawo oz,ni z art.663 ius oogena t.j.
wszelka umowa bez względu na jej oharakterłzmierEaJe
08 do PXZCQiwBtnwieni  s1  te u przymusowi Poot1t,wa
na b,6 winna za nieważną. Jeśli chodzi o naprawę ist­
niejąoego ogrodEenia, to niema pod t1m względ m kweatji
S eiad mo e E ue16 drugiego do napraw  ogrodzenia.

ZachodEi jednak pytanie, oZ1 mo e zmuei6 do pod­
wyższenia o€rod enja, jeśli to nie odpowiada urz dzo
nio  Bzczeg61n,m lub awyozajom stalym. Wolowaki jest
zdania, że w1aśoioiol może się domaga6 podwytszenia 0­
grodze ia na wspólny koszt  Jeśli chodzi-o zastosowa­
nie się  o iatniej oych przepis6w, to nie nasuwa eię
ładna wątpliwość, jeśli to nie odpowiada tym rozporzą­
dzenio  szozególnym. W braku taki  przepis6w nie mote
sąsiad zmugió, naszem zdaniamI do prz,łożenie się do
podw3żazenia. Co innego a jeśli ohodzi o zniesienie lub
przywr60enie innego na miejsoe dawnego ogro1zenia.W6w­
czas w m śl art.663) jeśli niema ani specjalnego rQz
porządzenia, ańi zwyozaju, każd  mur, przedzielaj oy
s siąd6w powinien mieć wyaoko ć zależną od wielko'oi
miasta. /Kodeks stawia tu jako granio  50000 miaazka
o6w/  Zwraca UW8 ę na to, żo taki prz]mue ogrodzenia

.
istnieje t lko w miasta oh i przedreieśoiaoh  Co się na
z wa miaste  lub pr2a mieŚciemj o tam Kajaka nie m6wi

;

­
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We Franoji wątpliwości pod tym względem a  mniejsze.
bo tąID istnieje podział na mia8 a i wsie. Wprawdzie

, we Franoji orzeozni two uetalil0, że sQdzia powinien
ooenio$ ozy mamy do ozynienia z miaste  ozy z,waią. U
nas za  istniej  jeszoza osad" powstałe z dawn oh
miast historyo zn 1oh; powsta6 zatem może kwest ja, oZ1

;,

art I 663 stosuje eiQ do taki oh  rodQwiak. Według nasze­
go przekonania, ponieważ kw atja przymusowego ogrodze­
nia, aozkolwiek dotyoz oa interes6w prywatny oh, ma
oharAkter publioznl i to w pewnym wydatnym stopniu,
to powinien mie6 zastosowanie i do osad.

Prawo m6wi o ogrodzeniu dziel oem domy. dziedzi
os i ogrody. A zatem, jeśli nawet niema zabudowania,
może wlą oioiel domaga6 aiQ przymusowego ogrodzenia.

00 do przymusow$go ogrodzenia prawo jeszoze jedne­
go nis rozstrzyga: z jakiego winno by6 zrobione matar­
jału. O ile urządzenia ani zwyozaje tego nie okre'l"
s d bQd ie musiał te rzeoz1 rozstrz1gn,ó.

Kodaks zgodnie z doktryn  każde stosować zw,oza
je stałe i przyjQte t.j.  takia. które są w szeregu

,

miaat, a nie te, ktÓre każe stoaowa6 wła oioiel nieru
ohomodoi.

Ogrodzenie t o którym w art.663 mowa, pooiąga obo­
wiązek utrzymania go w nalażlty  stanie. Z ohodzi

--,

i
<.   .. f;,. ..$-'.J  l      A
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wazak!a pytanie, ozy stosuje się tu art.656 J kt6ry
etanowi. że katdy wap6łwłaśoioiel muru wsp61uago mo e
ei  uwolnić od przykładania si   o napraw 1 odbudowań
zrzekaj o się prawa wspólnośoi. Innemi slowy należy
rozstrzygn4ó p1tanis, ozy może uwolni6 aiQ od koszt6w
reperaoji oZ1 koszt6w budow1 wzamian za zrzeczenia siQ
w8p62właanoś i gruntuJ j ki zajmnje. Niektórzy uważają,
że art.656 dotyozy przypadk6w, gdy mur wspólny wspiera
bud1nok tego, kt6ry si, ohoe zrzeo prawa wap61no oi
W tym też duohu wypowiadano się w ohwili redagowania
Kod.Napoleona, jak i S d Kas. Fran. w wyroku z 1882 r.
Atoli zdaniem majem, rozumowania to nie może uohodzió
8 prawdę. Art o b63 ma na wzglQdzie ogrodzanie przymuso­
wa, ft art.656 ogrodzenie dobrowolne. Jeżeli mur wap61
ny zoatał zbudowany dla odgrodzania i podtrzymania do
mu, i jeŚli j den z wła oioieli dopu oił si, zburzenia
wojego domu, to nawet w razie zniesienia domu mur po
zostania wsp6lnym. Je li zaohodzi potrzeba odbudow"

.

t  obaj będą musieli przY Qży6 si, do t&go. Wszak b di
oni obowiązani zgo ie z art 663 do uTz 4z ia i u.trz,
mania ogrodzenia. A godzi się pami ta6  żo takie ogro­
dzenie jest malu kosztowne w porównaniu ze wap61nośoią.

Pr y Z1 tOGowanju art 663  bszarna kompetanoja po
oot. ion8 jest s,dowi  kt6ry jost wla , oooni6. oz,
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wY80koś6 ogrodzenia nie jest zb1t wlg6rowan4_ Ale sąd
nie może uwoln16 od obowiązku ogrodeenia,sąsiad do ogro
dzenia zawsze może zmusić, jest to Jakbl pewnero  ódzaj
rrz3muaowa wap6łwłasnoś6.lPatrz art.664 Kod/.- Kodeka
zajmuje się tu zagadnieniem pierwsmorzędnego znaozenia.
Zdaniem Wolowski&go Kod. niewla ciwi& zamieszoza mater­
jQ wap6łwlagnośoi międz1 murem i rowem.Po wojnie wobeo
g20du mieszkaniowa go zastosowanie art. GB' nabra o wiel­
kiego znaozenia.Spółki budowy domów spółdzielnie miesz
kaniowe/ oparły się właśnie na tJm art. przy budowaniu
now30h domów.Kod. malo poewięoa uwagi omawianemu przed­

miotowi. bo ubooznie tę kwestj  wBp61wlaeno'oi domu
rozatrz1i&,to też art. ten jest obecnie la l£ozup1l_
Niewłaściwie w dziele o murzl i rowie Eająl się wep6 ­
wlaeno$oią domu. Tak, jeśli dom etanowi6 bQdzie v p61
własnoś6,może blÓ podzielonleGdj jednak poszozeg6lne
piętra/naleś  do r6żnlo  wlaśoioitli niema podzielno'­

\

01 i nie można m6wi6 o przetargu publio zn 1 m dla w1j
cia z niepoazielno oi. W ohwili promulgaoji Kodeksu

.

rów i mur mialy oharakter publicznJ a wepólw1aanoś6
nie. Dz ' ai  ozasl smieniłl.

[01. nic nie m6wi,do kogo nale61 grunt. na kt6
r1m stoi dom, gdl piQtra nalelą do róAnlch wla'oioieli.

Orzeozniotwo trang.u8talilo. 8 do WlzI8tk1oh.oz,
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li że jest wspólny, jeźeli w tej matarji inna umowa
ia została zawarta e Może si  zdaLzyó, że własnoś6
gruntu należy do wlaśoioiela parteru. Jednak trzeba
przyją6, że mury etanowi4 wlasno 6 wsp6lną wszystkioh.
Utrz3mywanie daohu spada również oi żarem na wszyat
kioh.

Ni  da się wyprowadzi6 wniosku 00 do własnośoi
daohu. Buo mówi, że daoh należy do wla oioiela ostat
niego piętra z ozem my się nie zgadzamy. Zdaniem n2­
szem daoh należy do wsz, tkioh właśoioieli plQter.Na­
wet właścioiel ostatniego piQtra nie może podwyższy6
daohu. Gd  ohodzi o napraw  daohu, zgoda inn,oh wlaś
oioieli nie jest potrzebna. Zmiany na swoim piętrze
może przaprowadza6 wła oioiel pi tra t,l ko wtad" Idy
nie prz,noez  szkod, inn1 m .

Jeżeli ohodzi o sp6łdzielnie mieszkan1owe,to ten
artykuł najoz,śoiej nie ma zaatosowania  gdJ  takie
sp6łdzielui$ zwykle,opierają ai  na apeojalnej umowie.
Wlaśoioiel k żdego pi tra winien utrzym,wa6 podłog
swoj  i sohody do niego prowadz oe. Każdy z właśoioie­
li mOZG by6 zmuszon, do wykonywania rob6t konieoznJoh
i do niego należ o1oh.  gdyb, tego nie zrobi! mogą zro
bić to inni na jego koszt.

CZ1 można si, uwolni6 od oiężarów przez zrzeozo­
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nie się wl8snośoi? Niektórzy, jak Demolombe m6wi ,
tak. At li naa e& zdaniem tutaj u zastosowaniu
art.656 m6wid nie można. Gd1by pr3ypuśoió możno ó
zrzeczenia aiQ, kto b,d ie naat,pnie wla oioielem,bo
to nie jest ras nullius. Jednostronnie IrltO si, nie
mOłna, możliwe jest t31ko wzajemne porozumienie si,
wap6łwłaśoioieli OO  do ponoszenia oi,żar6we

Jeżeli dom został zniszozony lub zburzony, OZ1
poszozególni wlaśoioiele mogą by6 zmuszeni do prz,
st p enia do odbudowy. S dzimy, że nie. Niepodobua
tak rozciągle tlumaozyó prawa zmuszenia właśoioiala
pi tra do odbudowania! 00 niejednokrotnie przechodzi­
łoby jego mo no'6. Rzeoz tę muszą okrośli6 wzajemne
porozumienią stron. Jeżeli np. właśoioiel ostatniego
piQtra nie zeohoe bra6 udziału w odbudowie, to pozo­
stali mogą przyst pió do umowy. Właśoiciel pierwaze
go piętra musi zoatawi6 miejaoe na echod'J gdyb, tam­
o  ohoieli przyst pi6. Odmowa właśoioiela  rodkowog
pi,tra nie przeszkadza wladoicielom piQter ni sz1oh,
jedn k właśoioiel wyższogo pi tra może swoje pi tro
odbudowaó jeżeli....

Art. ten nie w,ozerpuje wszystkioh przedmiot6w.
W niekt6ryoh miejscowośoiaoh domy oddZielone są pod
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w6rza i  £owataje p tanie$ jaki Je t stosunek wlp61
w1aścioieli do t,oh.pr£ed iotSw@ Pr 9d ioty ta uata­
nOWlone dla wspólnego u 1 ku należ  do wazyetkioh.
Jednak to muia by6 nieaprawiedli\/s. Doktrlna sądzi,

J

że trzeba się kierowaó dowodami. Np  podwó ze i uli
0& są rzaozywiśola wsp6lne, ws£yeoy mo   wykonywaó

wez'9tkia r eozy związana z wlaSTIOŚolą9 Jeżali dan1
przedwiot Jest wsp6lny, oz1 możliwe jest W3jśoie z
niepodzjelnośoi ? Damolomba m6wi   e nl . Widług
naazugo zdania i6tDie i9 wap61nGgo p dw6rza jest
slużab ośoią, podpadająoą pod &rt  664  Nja ulega
ona podzlałowiJ 9ta OY1i nieoz ate pr wo   a zQwa, nie
mo na 6i  jej zrzec bez wzaje nGj z cd3, a wljśoie
z niepodzielnośoi jast  led!w a oz&lng

J3żeli do  j$at oto zQny wep61n1m podwórzem,
aatępnla zoetel  b rzon1  tt) 3Q Nitut podw6xza

.

istnieje nadal, jeżeli dom pota  zostania odbu1owan,.
Arte 665 ,1 W r zig odbuGoWan1  w r  lub domu

wap61nego. ałużebno ci  zym1e i  i  n  tIwają wzglę
dem nowego muru lub nowego dQ  , byleby wsz kże nie
st.ły ei  uoiążliwami i o tyla, o ile odbudowanie .

naatą i10 przed naoyoiem przez pxzeda ianiel  rzeka.
e d xazie dobrowolDago cdbu owanla zniszozonego domu

00 w mjśl art. 607 ani wlaDoiciel. ani u ytkownikl ni
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e  obowiązani do odbudowania tego, 00 alutkiem ata­
ro'oi upadlo, lub 00 przez w3padek losowy 7zniszozo

n 2ostalo/ Wiz3stkie serwi uty trwają bez zmian"
tJlko powiąkazone być nie mogą, albo jeżeli przedaw­
niły aię, to odnowi6 ioh nie motna.

Kode wart. 666 i 667 uważa, ii każdy w6w
w1 k opany mi dzy dwoma dziedzinami t.j. na ioh gra
nioaoh pooz1t1wa6 należy za wspólny i że to domnie­
manie ustawowe może b36 obalone w razie istnienia
dowodu przeoiwnego. a więo takim dowodem maie b16
akt pisemny, z którego okazuje się, że r6w nalei1
do jednego tylko z granioząo,oh wlaśoioieli. Skoro
prawo m6wi o tytule, to innemi sposobami poza t3tu
lem B t@j9 dowodem piśmiennym nie możnaby dowodzić,

te  ów graniazn1 naleil do jednego z sąsiadów. st d
a pomooą badaLia ' oók6w lub domniemań nie maina
obalić p a umpQji ustawowej: która przemawia za
wsp61nośoią  Poza tytułem prawo m6wi o oznakaoh prze
oiwnyoh  s Z  taką w mYśl art. 668 uważa fakt, gd1
wzniesienie lub odrzut ziemi znajduje się pa jednej
stronie ro_u  Jest zrozumiałe, że taka oznaka zew
nQtrzna przemawia za niewspólnośoi , gdyż bez wzglę
du na tO j oz, taki odrzut może prz1n1eś6 pożytek,
oz: ezkod  jest jaSnem, że jeżeli ró. jest wap óln 1 m ,
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ziemi  w18upuje &ię na obie atronl. st d wniosek,ae
jeżeli odrzut znajduje si, po jednej stronie, sąsiad
ni ma do rowu żadn10h praw. Naturalnie, ie za pomooą
dokumentu mctnaby mimo zewnętrznej oznaki dowodzió.
je r6w jest wsp6lny, a w takim razie odrzut nie m1al­
b, żadn go znaozenia dla u_talenia własno'oi.

Jeżeli zaś jest wsp6lny t.j. jeżeli nalet1
od obu granioząo1oh dziedzin, winien być utrzym,wany
wep6ln1m kosztem. Tak głosi art. 669 w pierwotnej re­
dakoji ł obowiązująoej u naa. Kodeka w pierwotnej
redakoji nie obejmuje przepisu analogioznego do art.
656, orzekaj oego, że można się uwolnió od przykła­
dania się do napraw i odbudo 3 muru wsp6lnego, zrze­
kaj o się prawa wspólnośoi.

Przepis ten odnosi się do muru. Niema u
nas w Kongresówoe analog1oznego przepisu, zezwalają­
oego na uwolnienie siQ od utrzymywania wspólnym kosz­
tem rowu w wypadku zrs80zenia się apólnośoi. Ob80
nie W8 Franoji w m1śl noweli z 1881 r. można ai  od
tego ob wiązku utrz1mywania wszelkiego ogrodzenia
wspólnego uwolnid, zrzekająo si  pra.a wsp61nośoi.
00 do rowu dodano t11ko, że takie uwolnienie nie jest

.

możliwe, jeżeli r6w slui1 zWlkle do odpływu w6d. Za­
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ohodzi ted, P1tanie, oZ1 wolno u nas przaz analogję
) ,

stoaowa6 do rowu przepisl ,  oiągająoa się do muru.
Zdaje si , że odpowied  musi b,ó uzależniona od przez­
naozenia rowu. Jeżeli r6w przJnosi wspólne korz,śoi
i ustąpienie własnośoi nie może wywiera6 wpływu na
zapewnianie korz,śo! jednemu s siadowi, to w takim
razie o uwolnieniu od obowi zku mowy by6 nie moie. To
te' jeśli r6w sluży dla odpilwu w6d, je'li stanowi
sam przez się graniOQ mi,dzl dwiema dziedzinami. w
takim razie m6clbl jeden z sąsiad6w zrzeo aię prawa
wep61nośoi wzamian za uwolnienie się od utrzymywania
rowu. Trudne jest atoli pytanie, oz, do rowu sąsied­
niego może b36 zastosowany art. 661 ,kt 6r 1 głosi:
)patrz Ko .I. K_8stja ta powinnna by6 rozstrzlgniQta
przeoząoo. bo art. 661 stanowi ograniozenie wlaeno'oi,
więo nie powinien b16 interpretowanl rozBzerzaj,oo.
Wzeszt  o ile ohodzi o rów, slużą01 do odpllWU wód.
to pod t3m wzgl dam ustawa wodna może sapewni6 8 sia­

L

dowi prawo korzystania z rowu, Urz4dzonego przez
właśoioie1a sąsiedniej dziedzin,. Dlatego zagadnienie

. w
to nie ma istotnego znaozenia. Zaznaoz,ó się godzi. .
te w m1śl noweli franouskiej s a1ad dziedzinJ p rz 1iJ­
kająoej do rowu, luD płotu środkowego moie zmusić  o
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ustąpienia wsp6łwlasności. Ittn$mi słOwy ustawodawoa
francuski wy owiada się za możnośo1  stosowania prze­

,..

piau o murze wsp61n3m do rowu i płotu środkowego.
Na podobieństwo rowu  kaźd, płot. rozdzielają­

\<

01 dziedzin1, POQzltuje eiQ za wsp61n1e Do i emanie
przeoiwne może wlpl1waó z trze oh przeslanek: l/z t y­
tulu, t.j. dDkumentu stwierdzająoagoa że plot należy

£

do jednego z sąsiadów. 2/ posiadania faktloznego usta­
lająoego, że jeden z właśoioieli jest jed,nym wlaśoi
oielem. Pod tym wzglQdam różnią się przepis, art.660
od art. 666, kt6ry o posiadaniu nie wspomina. Kodeka
nie zaznaoza jakiem powinno b36 posiadanie, jak dlu­
go trwaó powinno. Jiema6 należy, te m6wić tu moena
o takiem posiadaniu, kt6ra w myśl prze ie6w o prze­
dawnieniu pooiąga za sobą prawo wl_eno'oi. A zatem
musi b16 10.20, względnie 30  letnia przedawnienie.
Wreszoie 3/ oznaka. za którą uw 'a ogrodzenie jednej
t1 1 ko dziedziny e Wted, uważa się, że właśoiaial ogro­

....
ozonej dziedzi n l jest właśoioielam r6wniai i płotu.
Orzeozniotwo ustala w tej mierze, że parkan rozgradza­

ją , dwie posiadłośoi powinien b ó poozytany z  wspól­
ny, jeżeli niema żadnego zllaku, że należy do jed­
nago  osiadaQza. Kvdoko w r Q  cji obowi zująoaj w-­

Kongres6woe wspomina tylko o rowie i płooie. Niema
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tu mowy o innego rodzaju ogrodzaniu lub inny oh zna
k ch graniozn oh. Y iemam wsza żeJ ża wbrew noweli­
francuckiej z 1881 r  powinn3 być stosowane przez ana
logję odpowiodnie przepisJ o rowie i płooie. Co do
pa kanuJ to tądna wątpliwość podniesiona być nie mo
śe. bo parkan to jest płot  Atoli i inne znaki gra
niozne, środkOTIrt) pO'Ninr rY być txakto vana :tlli róvtni z

płotem i r{)\vem

Równiaż w dawnej redakoji Kodakau nie znaj­
dujemy przeplsu o doohodaoh z płotu J 00 ma znaozenie
prz  żjwopłooie, który przynosić może pcż1t k@ Mn ie
mam, że mimo braku takiego przepisu prz1oh6d w myśl

.

art.  47 powinien należeć do obu właśoioieli.
Speojalnie o wsp6łwłasnośoi drzewa mowa

jest wart. 673, który orzeka: Ipatrz Kod /G O tej
p

wsp6łwłaanośoi w nowej redakoji franouskiej art.673
w1raża się szozegółowo, tej  przewidziano,  e jeżeli
drzewo usohnie, jeżeli zostanie  śoięta, lub w3 wane ,

\

to dzielą aię po połowie. KOdobnio 00 do owooów. któ­
re ró\ ież dzielq ai  pomi Jzy wspólwłaaoioieli plo
tu. Choó takiego wyratnego przepisu w piarwotnam
b   ieniu Q t. Kad  u nas obowią . · d ·

1l1em  J go Zl aig

W1POwiodz eó  a og61nem rozporządzaniem o pra ie wlae­
ności ..

1l
l'- "

l'
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Obok drzew. znajdująo30h aię we wsp61nem

ogrodzeniu i atanowiąoloh w8póln  wlsano'ó Kodeks
z jmuje 8i  drB&wem nie b d oem drodkowem. leoz po­
sadzonem w bliakośoi linji granioznej. I tak art.671
stanowi : /patrz Kod.l. Nowę brzmienie art. 671 r6w­
nie  w m1 ś l noweli z'1881 r. jest  ieoo odmienne.
stanowi bowiem: nie wolno posadzić drzewa i krzewu
prz1 granioy sąsiada, jak w odległośoi przepisanej) .
urządzeniami szo eg61nemi, iatniejąoemi obeonie lub
zW10zajami stałemi i uznanemi, a w braku urządzeń

.

i zw,ozaj6w inaozejł jak w odlegloBoi dwuah metrów
od linji granioznej 00 do sadzeń )Wynioslyoh?l,
a w odległośoi 1/2 metra 00 do inn30h sadzeń. Drzewa,
krzew3 i sadzenia mogą b16 sadzone w szpaler bez za­
ohowania jakiejkolwiek odleglośoi, l,oz nie mogą
przew1źaz,ć muru.

R6znloa  i dzy art. 671 w pierwotnej redak­
.

oji. a nowem jego br mieniu we Franoji polega na tam,
że poprzednio Kodeks odróżniał drzewa w3nioałe. oraz
inne drzewa i ż,woploty_ Obeonie przedewaz1stkiem
mowa jest w tym art. o wszelkiego rodzaju krzewaoh.
drzewaoh, i drzewkaoh, 00 do kt6r30h stosQwa6 nal eź 1

.

urz dzenia szozegÓlne i zwyozaje. W braku tyoh roz­
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r6żnia wogó16 plantacje bez względu na ioh rodzaj
oraz że plautaoje, któryoh wysokość przekraoza 2 m.
nie mogą być oadzone w mniejszej odległośoi, jak
2 m  przy innyoh pół m  Na grunoie obowiązująoego
art@ 671 naleśl rozr6Bniaó rodzaj drzewa, a nie
ioh w3 9 0koś6 00 może wywolać rozmaite wątpliwośoi.
Co się zaś t10zy obliozenia odległo'oi. to trzeba
mia6 na weględzie odległość od linji oddzielająoej
dwie dzied2iny.

P zl zastosowaniu art_ 671 n1e należy roz
r6żnia6 drzew dziko rosnąoyoh od posadzon1oh lub
zasian1oh. Przl piexwaz,oh i drugioh odległość prze
widziana wart. 671 winna b16 przęstrz ganao Jak
kolwiek w starej redakoji powiedziano, S6 nie wolno
"sadzić" drzew. to jidnak na tle orzeozniotwa i in..
terpretaoji logioznej należ1 dojść do przekonania,
śe wszelkiego rodzaju drzewa nieodpowiednie 00 do
swojej odleglośoi powinny być usunięte.

Zwraoa na siebie uwagę rozporządzenie, do­
tJcząoe s£palaru J 00 do którego we Franoji  b.oni8
nie potrzeba przestrzega6 iadnej oqległośoi. C Z l
u nas nale 3 pod tlw względem stosowa6 odleglo'ó s

,

art. 671  tego stanowozo powie zi66 nie można. Zdaje

mi się wszakże  że skoro szpaler nie skutkuje niedo

'.t
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sodnośoi Iwią!anlCh z drzewami w1nioa16 i 1 iJwoplo­

· tem s d£ióbl motna, te powinna b36 śoiŚle ta W1 aoko 'Ó
stosowana 1 nie naleźałob1 jej rozoiąga6 na te roś
1in1­

Jej_li mnt nie jest 'rodkowYt to wla'oioiel
nie pow1nien D3 6 skrępowanI prz  utrzlmywaniu roŚlin
opieraj o1oh się o t& i mur.

KoAtks m6wi tu o urządzeniaoh szozeg6lnyoh
otat aWlozajach otalyoh i uznanyoh o czs wspomina
art.663 w stosunku do wysokośoi ogrodzenia w _iae
taoh i przedmieśoiaoh. Uwagi, kt6reśrol tam poozynili.
należa odnal  ó 1  o sadzenia drzew. Nie b d  to te
dJ zw,ozaje jednej miejsoOwośoi, ale powezeohnia
przyjęte i u!nane w oałej połaoi kraju. O ile nie u
da10bJ 8i, ustali6 takioh zW1ozaj6w. to sędzia powi
nien sit kierowaó o41egłQśoią wskazaną w art  671

W b.Kongres6woe O  do sadzenia drzew wzdłuż

plant6w kolei ielazn10h istuieie s .cjalny p tepis,
atanowi,oy dodatek do ustawy kolajowej  Poniaw   do
tyoz3 on w1a oio1eli grunt6w prz, planoie kolejowym,
zatem i drogi żelazne winny przestreegs6 rozporz  ­
dzenia zawarteio w Qrt 671  Wspomnialem J źe kWGstja

moo1 obowiąz j cej U6t W roa1j9ki h  najdują  1ę pod
znakiem  ap1t&ni8e Np  na pods t awie gakcetu Nacz$lni
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ka PaDstWQ ZO$tł j przez ministra dróg żelaznlQh wy­
dane przepi 1 00 do przewozu na drogaoh żela n1oh.

-r

Byla kwest ja oz, te przepis  maj  moo obowiązuj oą,
jakkolwiek w/drukowano ja w Dzienniku Ustaw, ponie­
waż w przepisaoh t30h zamlęszczono 0&£1 szereg roz
porządzeń. 2mieniająo]oh prawo materjalna, t j. Kod.
C1 w . i nandl   edłu8 mego osobi tego przeko ania
ie mają znaozenia i w t1Qh we z 1stkioh prz1padkaoh
ogólna ustawa dróg żelaznyoh ma moo obowiązująoą.

¥'

i każdym jednak razie  ponieważ C  do t j kW61tji
sadzania drzew i wznoszenia bud1nk6w obok plantu
dr6g żelazny oh w Ba 1ch apeojalnyoh przepisaoh mi
uistra dróg telaznych nie ma sprze zności, nisma

..

w tpliwośoij  e dodatek do ustawy kolejowej ma i o
beonie gsłkowit   oo obowiązuj o

Natu alnia jeśli drzewo lub i,woplot bąd  zs­
Badzony  b dź w3roal  amorodnie w mniejszej odleg
lośoi   ni  m6wi art.671. to sankoją będzie to, te
s siad interesowany będzie mial prawo wy aia6: iżb,
takie drzewo oz, ł1woplot zostały ueuni te. S dzę ·
wszakie,  e gdyb, można bJlv udowodnić, OZ} to za po
mOQą tytułu, ozy przepisu o przedavfllianiu.  e właś­
oioial intexesowan  tol rował istnienia t kioh
drzew$ ;0 n o będzi$  6Bl z prawa uauni cia s korz 1­

eta6e
, It,rrr P /" T LL.d?e  !   .. <I.
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0,< sankojaoh wspómnianloh prz,pi ra6w, opiewa art.

, .­
.,.,672.- W".' sl.owaoAo:' n!1otępuj"i\01"'oh...:- :/pat'rz' Ko.d ' ' . , .'

11

laterjalowi po wi,oon_ S" dzisiaj, we Francji
."wa,arty kUł,; att. 672 VIS dlug nowe:}.i z 1881 r. ora,2I
873 według prawa z dn.12.I .1921 x. :piansz, z nioh
głosi: są,sia'd mota wymagać, aby drzewa, krzew, ora

.
roi31iny posadzone w odleglo oi mnie jaza j niż ,ustawo-.
W8," by]:y wykopane lub ograniozo:ł:i.& do wysokości .okre ­

.:L.one j . VI art. 871. ohyba je istnie la ty tu'l. prZEł­. M
znaozenie ojoa rodziny. lub przedawnienie SO-letnie.

. .v
J'ełieli drzewC) usohło s_siad może je z8at,pi6 przez
nowe !.ale z  aohówaniem ustawowe j odlagło'oi. Art.
673: Ten, na oZlj, własnoś6 zaohodzą, gałęzie dn&wa.
- .... - ,

D1ożezmueiós,siada do ioh śoitoia. Owooe,"które
I

spa 1 dly :1.." tych gał Ei nale   do niego. Jeśli to , ko­
rzenie i ko1c, . lub gal,zki ma pra.() oboii ó 3 es e.:m.
frawo oboifłoia kolców lub ga1ą,zek nie ulega prze.daw

.'.. fi> .nlenlU.

Różnioa pomi,dz, art.672 w nowej aw dawnej
redakoji polega -na tam,  e'naprzód wymienia ws.zel..
kiego rodzaju. drzewa i krzewy ł a ponadto 2jami, 8t wy­

j

kopani$ takioh dr ew. może silq doma.ge.6 ograniozenią
. do wlsoi:o oi ustawowe j.. Wreszoia zaznacza, te t.emu
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prawu można przeoiwstawiaó tytuł. przeznaczenie ojca
rodziny oraz przedawnienie 30-1etniso Próoz tego, o
oze  nie wspomina srt.672,: sąsiad mote zaat pi6
d zewo  oięta  wJkopane lub usohni tG przez nowe z
zaohowaniem odległośoi ustawowaj

t nowym art o 673 powiedziano, że sąsiad mOże

w,maga6 oboi oia galęzi d zewa lub krzewu, że staje
si, włą&cioielem owoo6w, jateli te spadły w sposób
naturaln'J a 00 si  tyoz, oboiQoia korzeni, to może
sam je oboiąć do linji granioznej

Co się tJo , wykopania drzew posadzony oh w
niewla ciwej odległoaoi, to zwracam uwagę,  e na
grunoie dotyohozasowych przepis6w można przeoi ata
w16 takiemu t_daniu t1tuł lub przedawnienie 30 let
nie,  edług 2262 K. " w£ględnie przeznaozenie ojoa
rodzin,. Poprzednie orzeozniotwo wypowiedziało się,
e kweatja zast piania drzew  cięt,oh  ozy usohniQ
t10h rrsez ioh w2 śoioiela powinna b,ć miDO braku
przepisu na jego korz,ść rOtstrs,gana, podobnie nie
powinno naetręoza6 w tpliwośoi prawo do owoo6w z ga­
lt z 1 na jego grunt spadająojoh bez żadnyoh aztuoz­
n1 0h urz_dze . ireezoie  uiemaó tr5eb 8 te nie moi­
nabl powolywąó się na przedawnienie w stosunku do
rawa '01'01& gał, i  !aki iosek oaje się wypo ie­
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dziad st d. ie trudno ustali6 moment ł od k 6 ego  oś
na b 1 liozyć bieg pr2ede ieniae IZre £t  j at to ro
dza  deliktu,dlatego równ!e  nie moźn b1 pr£eoiw
etaw1ad pr ,d&wnilnia 1 Wedlug orz90£niotw  w,kopa

nie drzewa w niewłado1 ej odległo ci p06adz negc, po
w1 c b)6 fiakazane, ohQćbi nie w3rz d ało 5 kod1.

Z 4 p!&ro co przyto z nego art  w1 zi " ie
n1e olno B6dzi6 drs8w w nieoipowie fej odleglodoi.
"ttT   "IQ.l.. i #A t , l   A   1   '\P C':} '34  1$Za Q n e Gu ego w 4f;is.  a Qru€r1!t1 o Q (J.ZJaał:i. JiG, Q   .u

"'­

tebnocći ustBncw1on, b pr  z prawo lod ke   lioea
pewn  oBranl    !   łaalloaci   &\i   o dQno Vła6Qi 1e­
la grU1Jttl a aie4nieg(J  Odut!i i t n  at:tuło4C  I1a ł'O
d "M'<   11' " i '" ...!-.  , A   J 11 l!o ..LG   f/hjO)  !J.::Z łjZE:nlartr: l'c  r&u:L:1Q l, w,:ma€ D-l !l przj

niektt' i  h 1::l1Q(;fi&oh n e Sp  ;yk mj Vi ti j i1ie z€ jeden
ft  t    f   1!t   j       A I     t     A  J'iii   1'1 O>  '\- .. '-ł. W         t     /f fil {'    4'8   V \III» ł $

r: t3n ma na uf51 d is za bowQnio P$    od
.  J , b Ł    1 0 - .      A A        AA  6.la 4. J  w\  U do,s:vn n   ;'  { łClJ  Ylk!V\;e  t;'f      vfj lJQ-ę
i !Ii< 1" 6 .Ł } ł. ..., ił £t!.J ,  w; ...tA   '!"::.?   ,t. '"   ił. '"       1') --"m  e :rZła  "£   <r  (: JJ:- ....  g&   łt   "-' u.  eN  tt.ł e tAJ
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widuje tedy.    pr    v Fr i: ,    or "' ,   1\'1   +  .1'1   t   fł  ";iii  r .- .!:\  .J \r     ...J ....J d4 ł    4 ił niet1J
ko :rAU ru g i l   h  '  lj.!

t't' .iiI ł."'"  '   "b,  t ..$ ił ..,. 'IJ> "" \.. ,."   ł   -łfw....
"l' t'$W""""'" ,Ą    r-; -r../ II'<

# ,,   "il<'M-    .; i}J  : ł:J  ., o
jeon )e     ;Ąn1   A1   .fJ  : t f: ;) J   a     ti1; .k,..  i""   {o!J1('". e NI Ą .. :$ :

;ilłł
"""



101 '"

li ten graniczy z   siada  ze wz l,du na b  pieoEe ­
gtwo publiozno nie mO!ha w no ió  omina$ ogniska,
składu matc je2ów   ,o1oh .. $; po40bnie Z uWBSi na
oohronę włBancit:i prywatnej ni  wolno ur ,dsa6 eta­
jen dla 2wierząt, dołu uetępow go@e*CO de rozporz,­
dze  $zozeg61 ych, to ustawa budowlana obowi,zuj,oa
w b. longr e6wos sawiara  1ekt6re zakaz1 co do bu­
dowania wskaz n1ch ur2  ń. i ęntualnie prawo po­

.

wołuje si, na zwyczQje  iej& OW6 ł w braku za'
przepisów i zwyozsj6w, m ie   9 ie sąd na podstawie
op1nji biagl10h w Tszie up xu po !nienb9 okredli6,
jak, naletsi' Zł1lrjJlowa6 o lłł gło 6

A t  674 w,ai nia 4 p zyp dki, gd, zaoho
d£1 konie cznoa6 pri!;€istrzegal1ia pGwne j odleglo&ło1.

lecz w ml'l or $ozniotwa i ta w91iozoflie nie ma
oha akter  g6ranioz jąoago i do "nu należ1 ootna ł
o£y ur  d nie ip s nie w3m  nione wart. 674 mo­
głoby w1r  d2 6  zkod, e_ ia o i 1 sk tklem tego
s_d wlad   jest pr£epi.aó  1ł01 zaohowan9 b111 'rod.
ki  apobiega     zg d ie zs ,_,c sjami i urz,dz9niami.
lołowcki powiada   e poniewał ,  .p18 ario 674 ogra­
nicza prawo w _sno'oi pr eto powinien b,ó go!śle
tiumaozon1 1 jego zdanitm o inter6pt8o i rozszer£aj ­
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cej nie powinno być mowy. Jednak na tt opinj  10­
lowakiego txudno się zgodzió. Niewątpliwie pr8wo
dĄwoa  właezoza na pooz tku 19 w@  ie m6gł prze
widzieó wszystkioh możliwych urządzan, co do kt6.
r30 h nazwa ta powinna b36 za9tosowanSe Dlatego
mniemam, że ilekrod b,dzle szło i o inne roboty
ozy ur!ąd enia mogąoe urządza6 szkod  sąsiadowi
odrowiednia odlegloś6 od muru wsp6lnego i niewepÓl.
nego winna bj6 zachowana. Prawo nie !ąda ) 1śby
udowodnion  została w,rz dzona szkoda. Wy s tar ozy
jeteli takiej szkod1 mo na się obawia6. Góyby 1,­
siad w,konał urz dzenia wbrew temu to drugi wlaś
oioie1 b dzie mial prawo domagać 3i, 2n1esien1a
robót przy murze wsp6lnym lub niewsp61n,m  fo ie
wa  zaohodzi tu obowi zek czynienia to aWQntual
nie na podstawie 1144 K C. sąsiad wladn1 b,dzie
domagać si, zbureenia takich rob6t na koszt al
siada.

Powata6 mo e jeazo2s kwest ja oz, mimo za­
ohowania prawem pr£splaanej odległośoi i nawet
esstosowania się do rozpcI ądzeń administraoyjnyoh
właśoioiel, kt6ry  rzaprow dzil dane urządzenie
mo e by6 skazany n  szkody i atzety tej. ozy, je.
żeli urządzenie zgadza się za zwyczajami miejeoo­
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wami 1 romporz,dzeniam1 adm1n1str., 011 mi_o to
b,4eie mógl by6  kazan1 na eapłaoenie 4dkesodowa­

.

nie. S,dzimy, te tak. bo gd,b, utz,dBen16 11,al­
nie przeprowadzone faktlc3hie prz1nioeło e,stadowi

.
szkodt. to w m1 ś l art p lS82 1 lS83 e,e1ad pOllko­
dowan1 m6głby &1, domaga6 zas,dzenia odsmkodowa ­

nia. Oozywi oie władza eĄdowa b,ł ab , to.pet. n,
bąd  do ustalenia wJnBgrod£snia, bądi, do prl.pi.a.I "
nia środk6w niezbędn,ch dla sapobiełenia sskod_ie
i nakazania  ob6t dodatkow1ch. O zburzeniu ur£Ą­
dzenia nie powinno b,ó mow1, ale o wJkonan1u do­
datkow10h robót £ zaohowaniem 1984 K.O. W t1m du
ohu wypowiada się i orzeczniotwo.

rt. 674 wywoiuje jeszoze jedno £agadn1e­
.

nie. mianowioie ozy urz dzenie wbrew art. 674 -,­
konane moze by6 zburzone  jeśli istnieje tJtuł

,

przeoiwnJ lub wła oioiel ma za sob  30 letnie prze­
dawnienie. Jeżeli ohod i o tytuł. to żadne w,tpli­
wodei powata6 nie mog ł studnia np. nie moi e bld
zburzona. Atoli uprawnienia mogą zgaen 6, jeśeli
s,siad dowiedzie. !e w oiĄgu lat 30 istniała .łu­
dnia. komin, ogniakot pieoe RzeoE prosta, te

.

wlad£a administrac jna mogła b 3 interwenjowa6 na­
wet jeśli mam, 30 letnie przedawnienie.
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Prawo jaK wiemy po£wala na o rod an1a  wojaj
P081&d10'o1 i t kie ogrodze ie ma na celu, mitoz, 1n
nemi ząbozpieczen1e si, od zbyt }atwej komuni aoji z
s_siednią posiadł  ci  i unie otliwi9ni9 ćudzej in
terwanoji. &t d poohod2ą przepisj zmlerzaj,ce d  0­
graDiczeni  widoku na posia lości a aiidni6  Prawo
rozrćłnia otwory 6la  wiatła od Qtworów dls widoku.
otwor, dla widok» 8  to otwor3 w murze przsruaozone
do prz pue$ozanla powietrza E zewnąŁx; i z zw81pjące
na  atx£enie na grunt e siada@ N&tomiast otwor3 dla
światla e_ prfezns0zone do przipuszozanja Światłs t
leoz nie zewn,tr o powietrz  i  i  mog, slu!16 do
widoku. A   O orzeka,_o; , atra Icd 1  a na w l,
dz1e mur 'rodkow1  v kt6r, wolno wpuszc£ ó belkę na
o&ł  grubo'ó muru p wOLno 8i  do niego  rE1iudo_8ćła
18 nie wc urz,d2a6 w ni m okn  lub otworu, be na
leiałobj go pr eblÓ i n4rUSZjÓ tem aamem  ep61wlas­
no 6. Zakaz ten eta owi  2n£$bnc 6 nA korzya6 jednej
poeia lo oi na pOG adło ci aĄsiednie fi stąd « lb,
jedna   ty oh pO iadlośol pr26st ł2 prz,tykać óu muru,
gd1 b y dalej e został$ wo1el 8 d   ł snc.oi publioz
nej. to ełużebno 6 prz et&!&b3 jśtnie6  T4k te rzeczy
rozstrzyga ,ud1katuras S1u eb oś6 ta   przg!+  aby
ietniGó dlatego  bo i wepólnodd muru pr 16tałabJ iat­

/
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ni&6, mur>stal si, .ł.9no ci_ jednego, a drugi mógłb,
4dQ6 tylko odQ lodow ul . OtH6r w murze el dkow1

\
może bJ6 pod-p Wnemi warunkami. ma pomoc, prledawnie
nis, nabyty. to też wła'o1oiel muru wspólnego nie mo

\,

za   moo  pawn1ch ur£ dzeń zasłania6 otworu, kt6 r 1
istnieje od czas6w niepami tn1oh  Ta okolio nos6, te
mux jest wap61n  n1cz$m nie uwlao   słuźebnośoi nab1
tej przez dziedzin   anuj ca. Co si, za' t,ozJ .uru
niewap61n go, to tu obowiązująoe " art@ 576 1 677,
kt6ra głoez : /p trz Kodol.

'"

Aozkolwiek mur niaśrodkowy etsnowi własno'6
jednego z eąaiad6w, to Kodek$ oZjni bardzo znaczne
mas trze żeni a , £mier aj ce do tago  iib1 otwor1 te elu
żył, dla  wiatł   a nie dl  widoq  na grunt a_siada.
Te ógraniozeni  i tn1cją  ted1, gdy mur niiwspóln1
prz,tyka befpośrednio do cudzej posi'dło oi, jeśli te
dy be2poś ednio nia przytyka, wted1 otwory niłt,lko
dla światła  ele i widolu n  grunt e ai&d& mog, b1c
zacho &ns bez ogranicz@ń  JI li dwie poeiadłoaoi nie
,_ na t,m aam,  pozi m10, to w mJśl art 677 treeba £a­
chowaó pewnĄ w) ok ś6. Jeteli ohOd!1 o o'wietlenie
s hod6w. trgab  v lid a6 w,aokoś6 m1 dm1 każd1m oknem,
a najblitezy   topni6m 8ohod6w  Jek elulznie e&uwa6a
Buo, Kodlk   io uie mówi o  jwiet18niu pi iOe Są8i,
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dzi nie mogą si  na t4 skarźyó, je'l! nie w1nikaj_
stąd istotne niedogodno oi. Tak ted, wł3 oioiel mołe
urządga6 otwor1 nieruchome i nie jest $krQp owan ,.
natomiast nie wolno mu urz dza6 otwor6w ruohom, oh i
dla widoku.

W m1 1 art. 661 katd, wła oioiel s,siadu3ąo1
z murem ma możno 6 "oz,nienia go wsp6lnym w oałośoi
lub  z  ci. otóż zaohodzi pJtanie, jeieli mur należ ­
oJ do jednego wła oiQ la etanie si, wspóln1m i jeśli

'\

w takim murze niQwap61n3m wladoiciel w myśl art.676,
urzą ił otwory dla  wiatła lub okno z kratą ielaznąt
cZ1 właśoioiel. kt6ry etąje się wsp6łwła oioielem mo­
łe  ąda6 zamkniQoia t,oh otwor6w. Otóż zarówno orze
ózniotwo, jak i do«tr3na są zdanis t że z gadnienie to
winno b16 rozstrzygnięte na korzyść B eiada, nab,waj,­
oego wep61noLŚ<S muru. Zdaniem nSlszem stanowisko o zec£..

nictwB, jak doktrJn, jest niesłuszne. Wep61nod6 auru
nabywa si, na przysz1d'6. Nie moina, ! da6 zniesienia
praw nabytyoh i nabytJoh slu ebno'oi. Trudno d j'6 do
prz konaniał ił sąsiad nablwająo1 wep61no 6 muru mołe
i_dać zamkniQoia otworu, kt6r1 legalnie urządzon, zo
stał przez wla oioiela. Ooz1w1 oie gdyby wla.oioiel
muru niewsp61nego urz dzil wbrew art.676 okno ruohome.
oraz gd1by nie zachował prz, urz,dzaniu otworu nieru
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ohomego ustawowej odl 10'01, lub otworu dla widoku,
1

to wła.c1oiel nabJwaj ol wap61nośÓ w adn, b,ds1e 40..­
ga6 el, przJwrócsnia otworu do granic. Naleś, tu uoz,­
nić maetrzeżenie, o ile b] otwór 1stnial lat 30. to eą­
siad w'£ 8kuj,01 ewo;, u awnlenia I art.661 winien
b,dsie otwD ; i8 uszanowa6 i nie bodzie m6sł domagad
s1, lob zmian3 lub w pewn10h pr!3padkaah !amkniłcia.
TO samo nalet1 powi&dz1e6 o prz,padku, gdyb3 istnial
jakiś tytuł. t.j.dokument. z kt6rego w3plywa prawo do
ur! dzan1a mara wsp61n lOł a obeonie ni9wsp61nego.iuc
rr E ltaoz& or&aeauiotwo   1891 r., wedłuB kt6rego et
dz1a nie jest zwi zan, p zepisami zawartemi w art.67ó
i 677, gd1 chodzi o us t  ni& CEl wlaśoioiel muru
wsp6lnego, oz, niawsp61nego mose się powoła6 na prze
dawnienie dla sachowania otworu. Sluaznie podnosi Buo,
że ore8ozniatwo to nie motna nazwa6 usprawiedliwionem.
Otwor1 dla światła powinnJ mieó o8zklenie nieruohome
i na pewnej wysokośoi. Niepodobna w30hodzi6 poza
granioe uataw3 i kierowaó si  dowOlnośoią. Ustawodawoa
ustanowil normę wyraźną i dlategc wolno tłumaozy6 ją
niedwuznaoznie. Wedlug Demolomba oraz Buoa norm1 za­
warta w art.676 i 677 nalały stoaowa6 nawet do proste
go ogrodzenia t.j., że i w proatem ogrodzeniu nie wol­
no urządzać otworów sprzeoznyoh. Mniemam, ta to zapa



lcę e­

trywanie jest tak e 1 ta [odek  mówi o  tworaoh dla
'wiatla i wprowadza pewne pod t3m wz€lędem ogranio e­
Ula wlaeno'oi  Nie wolno tadl be£ powodu roz mn€go in
terpretowaó takiego ograniozenia rozszarzająoo

Jejeli 00 do otworów (Jla światła .W murze nie ­
.l

ws,óln3m KoiGkm nie wprowadza !adnych restryko j, to
Q ile ohodzi Q otwor, dl& widoku prewo nak £uje zsoho

'"

wa6 pewną odległo ó& Mowa jeGt tu o oknach, balkonaoh
1 wszelkiego rodzaju wyatępaoh. Sprawie tej poświęoo
ne s  trz1 arte678 3 679,680 ;Patrz KGd /

Tak tedJ f%zy urządz iu wszelkiego rod2 ju w,stę
p6w, balkonów i ganków) elui u1oh j&dnoczsśnie i dla
widoku i dl  wpuszozania  owietrla  prawo oaranioza
wlaeoioiela nieruohomośoi bardziij   iż prz, urz dzaniu
otworów dla awiatla e A więo, GrZaCznlotw  uZDBje$ że
przepisJ arto678 i 679 winn3 mieó zastosowanie takśe i
w tam prz padku  g d l obia posiadłośoi $ą rozdzielone
wsp6lnym pasem £iemiłP%zęznao£o    t11 ko 10 przeohodu
i do śoieku wód, ,lowem bez w glQdu na to  czy  ur jest
wep6ln1, lub niewsp6ln, ozy istnieje jaki kolwiek ogro­
deeDie t oz, t lko dzieli oble nieruoho ośoi j kikolwiek
wsp61n1 P&S ziemi. Ustawa zabrenia dr gie u o ei dowi
urz dzenia otworu dla widoku ganku s oz, oelkonu bez £6­
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ohowania odległośol   arte 578@ Według iuri_pruaencji
alużebnóś6  idoku pooi4ga prawo zaka£ania sąsiadowi bu­
dowania wbrew p ze isom o odległość bez wzglQdu na to.
oZl ełuźbbnoś6  ab,tą z sta18 pr ez tytuł. ozy p zez
przedavml n16  lub też iętniaje z przeznaozenia ojoa

1'­

rodzin   Otzaoznjctwo belgijskie wyohodzi z założenia,
a  rz z  rzadawniQDi&i ozy teś tytuł, zanika słu£sb.
noś6 jak Kodeks postanowił na korzyś6 s siaQa nie bu
dQwania inaozej  jak w pe mej ustawowej odległośoi.
ie zc taje n&b 3 ta  ł  ebność na grunoie sąsiada, kt6
raby t2   w 1a t mu ost8tnie u możnoś6 budowania dowol
Aje na SW'l  gruncie G Jed ak wa Franoji wbre  temu  00
sie o icj    Bslgji 1 orzeoznictwo i doktryna przepro
wadziły  a8Bd $ ŻO VIzez przeds\vnjenia i t1 t ul nab1 wa
się eluż 1j   G rridoku na  runt a 1 ladił itr odległości
mniajsEej    £ k8tnwOH& tQ Łat 64siad nie mote ni o ta
kiego uQzjnić f cObJ unics$twialo aa ą slu ebnoś6,a tam
same  nie jest wł duJ etawlaó bud nk6w w odległoeci od
ok    ąsla 2,  t6rab, pOGiąg  ł  zniesieDle ałutobnoś
oj wii1()ku

Naturalni 9 jGt li sluiabnoś6 wi ck  wynikać bę­
dzi     ł ułu$ t j  pigymnego dokumentu, to tytuł sta­
nowJJ uę  1e o pr    h i vlężaraoh& k\óre cpadaj4 nad ..':>""'" rJ"jf "';. .... :";,"'>""J l  Q..u. J1I>:il  {j   ::,p r



110
Co się tyozy przeznaczenia ojoa rodzin3 /0 ozem

niżej/ to ma on specjalne znaozenie prz3 służebnościaoh
uetanowionloh z woli ozlowieka. A w Wldl art.673 wtedy
tylko zaohodzi. gd1 udowodniono, że dwie nieruohomośoi.
obeonie rozdzielone. należały do jednego właśoiciela,
i że on zaprowadzil taki etan rzeoz3, kt6rego następ
etwem jest ietni nie slużebnośoi. Slowem takie, ozy in­
e praw  widoku zalete6 będzie od tego, ozy dwie nieru­
ohomo'oi pod względem slużebnośoi. bierna i ozynna. na­
18*a11 do jednęgo wlaBoioiela. i ozy on prawo widoku
niezgodnego z u tawą uwaial sa właśoiwe.

irawQ, w m1ś1 art.679. rozróżnia widok boozn3,
lub ukOdnl niezależnie od widoku prostego. Widok pros­
t3 zaohodzi wtedl. gÓl dziedzina sąsiednia polożona
jest wprost Akna, tak że pomiędz] śoianą, a linj  gra­
niozną istnieje r6wna odleglodó. Co si  tloz, widoku
ukośnego, zaohodzi on wt&d" gd3 śoiana jest prostopad
2a do 11nji granioznej sąsiada. Co do widoku prostego,
odległoś6 musi wlnosi6 19 dem. /odległość pomiQd£, mu
rem. a p08iad2o oiĄ sąsiada/. Natomias  przy urządza­
niu otworu dla widoku booznego, lub ukośnego t.j. gdy
nie maina widzie6 bez wloh,lenia się z niego, to nie
moie być mniej od 6 dom. I prsedmiooie obliozania
odległośoi, prawo jest do pewnego stopnia śoisłe. bo



.. 111

oblioza się przy widoku prostym, ozy ukośnym od lioa
zewn trznego muru, a jetali 8  ganki,lub podobne W3­
stęP1,od ioh linji zewnętrznej, aż do linji d£iel oej
dwie własnośoi.

Huc uważa, że art.678 i 679 winn1 by6 zastoso
wane do muru, stanowiąoego ogrodzenie. Ponieważ art.
678 i 67  mówi  o niemożnośoi urząd ania otworów £
widokiem na wszelk q poaiadlośó b dź ogrodzoną, b dś
nieoirodzon  i w ra nie nie wlmieniaj  w jakioh muraoh
zakazano urz dzania otworów, mniemam,  e przepisl,ogra­
n1czaj oe winn1 b,ó stosowane do wszelkiego rodzaju m
ru, zar6wno stanowiąoego ozęść skladowq bud,nku, jak i
przeznaozonego do ogrodzenia. Według Murlona odległość
li zl ei  od drodka muru. Co aię tyoz3 muru nieś odko­
wago. to okien urządzać nie wolno i o zaohowaniu odleg­
lośoi nie mote bJó mowy.

Kolejn  slużebnośoi . wynikająoą z połoźenia
miejsoa jest sluiebnoś6 'oieku z daohu. Jak wiem1. nie­
uohomo'6 niżej polożona ma obowiązek przyjmowania w6d
naturalnych i spl,wająoyoh z dziedzin1 wytej polotonej.
Leoz taka sluiebnoś6 prz1jmowania w6d naturalnl oh nie
rozoi ga siO na wed, sztvozne, t.j. d£i ki cZ1 nowi
Gzlowieka apł1waó mogące. O ograniczeniaoh w tej mierE8
wepoaina art. 681: Ipatrz Kod.l.

""""

....

fi_
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Z art& t&go wJniks. ta właśoieial pr£1 1a g a jąoJ

do drogi p blioznej ma prawo spuszozać wody, śoiekają
ce sztuoznie. a dror a publi zna bez względu dQ kogo
należy jest t,m terenem, na kt6ry WQluo wad, des czowe
spuszozać. Co się ty ozy gruntu eąsied L\iegoł to tego ro
deaju t w64 8 uazoza6 nie wolno, a na podstawie artc681

....

każdy wla ojoiel w ten  apoaób winien urzqdzi6 okap z
daohu, ab1 woda mogła t11ko na jego grunt Spłlwa6, a
nildl nie wolno m  skierowaó okapu na grunt swego są
siada. Z tego wyplywa wn1oask, śe rynna nie może byd
n1gd3 skierowana na grunt s siada  Ponieważ przedawnie
nie 30bletnie skutkować może u6tQnowie ie eerwitutu,to
okap. urządzony w ten apos6b ł me woda s 1,w4 na grunt
s eiadat jeżeli przetrwal lat 30, musi b16 tolerowany
nadal przez sąeiada  któ r 1 nie będzie m6gł oZ1 n ió
sprzeoiwu  OOZYWiBoi  nie będeie mog2a b,ó mowy o za
stOSdW in art 681ł jatali istnieje tJtu1 3 t j dokument
pi 8nnJ zobowi uj o1 właścioiela 8 siedn1ego gruntu

'"

do przljmowania wód deszczow1Ch  bo przepis t n nie sta
nowi iUB oogena. Art  ten obGjmuje woda   ezczowełlecz
roepor£ądzenie w niem tawart6 stosować się b dzi$ r6w­
niei do wod1 £8  iegu, której rÓwnież nie wolno sp ez
oza6 na grunt eąeiada$ a d2Ch  usi bjć urządzonj w ten

'"
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sposób, teby wody śniełne spływa2y na drogę publiczn ,
lub nA wlasn3 8 runt . t

Ostatni  elułebnośoi  zaligzon  do serwitutów
wynikająoyoh z położenia  ejeoa jest prawo przeohodu.
Każdy właśoiciel grantu muei mie6 prawo komunikaoji,
ozyli przystęp do drogi publiofnejo Jeali grunt jest
otoozony oboe i nieruohomo oiami niema możno ci wydo­
stania się na drogę publi0zną. a że to jest konieozn6
nie po/trze ba uzasadniać. W tym te d1 prt paQku prawo...
dawoa musiał zapewn16 właśoioielowi gruntu zamknięte­
go prawo przeohodu  rzez grunty sąsiedniti i oboee
Przspisy w tej mierze zostały objęte oddzialem 5 t1m
E naglówkiem "O prawie przeohodu /Stto 682   685/. We
Francji redakoja tlch 4 art  uległa zmianie na zasa
dzia noweli   1881 r. Attykuly te w pierwotnej tedak­
oj! brzmi4 następuj oo: Arte682. 683,684: Ip.Kod./.
Nbwe zaś brzmienie t10h art1ku16w jest naatępuj oe:

/art.682/ Wla' ioielł którego grunty są dokoła zamknię
te, i kt6r, nie ma ładnego w3jŚoia na drogę publiozn
lub gdJ to w,j oie jest niedoatateozne dla eksploat
oji roln1o ej, b d  przem1s1owej, może domagać si
przechodu przez grunt swojego sąsiada z obowi zkie
wynagrodzenia odpo i6dnioh szkód. które W3 rz ądzi6 mo­

Iłes.
lart.c831 Przachód p? iniłn być w z aadzi   rEąd£o­
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tt1 z tej etron1 skąd odle loś6 od gruntu zamkn1,tego
do drogi publiozne3 jest  ajkrótaza, -jednak powinien
b1 6 wJtknlQtJ w takim miejsou, ab1 najmniej Wl rz ądzał
8 6d temu, przez oZlj grunt przeohodzi. c

/art.684/ Jeżeli zamknięoia w,nika z rozdzialu grun­
.

'6.   aantek aprzedażl, zamiany,dział6w lub innej umo­
w, przeoh6d mOle być i dany przez grunt, kt6r1 bl1
przedmiotem tej działalnoaoi. Gd1by dostateczn1 prze­
chód nie mógł b16 osiąini t1 na t,m grunoie, przeoh6d
mota b ó łądanl na og6lnej zasadzie.

- Pow6dztwo o wynagrodzenie w przypadku art.682 u­
lIga przedawnieniu, a przeoh6d wszakże moie trwaó da­
lej, ohooiat skargi o wlnagrodzenie nie dopuszoza.

R6tnioa pomi dzy pierwotn1m, a now m tekstem w,­
mienionyoh artyku16w polega na nast pująoYQh punktaoh:
11 a;t.682 mówi o prawie żądania przeohodu dla dz1edzi
n1 dokoła zamkniętej, w3chodząo z założenia, ie niema
żadnego połąozenia z drogą publiozn . Natomiast nowe
brzmienie przyjmuje niedostateczność istniejąoego prze
ohodu, jako podstawę domagania się ustanowienia eluteb

'no doi , ponadto ustawodawoa wy ienia motywy, dla kt6rJch
maina tego łąda6, mi nQwioi6 eksploatację roln1 Eą bądź
prs myalową, ozyli I  p zy uBta ow eniu przechodu nale­
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Al uwzględni6 najszeraze potrzeby wlaśoioiela zamknię­
tego. 2/ Att.683 w nowej redakoji obejmuje nietylko
dotyohozasowy tekst art.683. ale ponadto połąozony &0­
stał E pierwotn,m tekstem art.684, gdzie Kodeks prze­
widuje zamkniQcie wskutek rozdziału danego gruntu przez
sprzedaż, zamianę, dział  i t.p., orzekająo te w t,oh
w1padkaoh przeohód może by6 t dan3 przez grunt na £8Sa.
dzie umowy. Zastrzega, że gdyby przeohód nie mógł b16
dostateo i6 przeprowadzony przez te grunta, tp

.

może b16 wytkni t3 na ogóln,oh zasadaoh.
VreszCJie art.685 jest nowJ'In ustępem, k"t6ry wspo­

mina o prawie przeohodu na zasadzie 30 letniego ołlt­
kowania, 00 oznaoza, że o dom ganiu eiQ innego przeoho
du nie mołe być mowl.

Wraoająo do redakcji u naa obowiązuj oejł zaz
nacE16 eiQ godzi, że wprawdzie art.682 mówi tylko o
przypadku, gdy niema żadnego wlj'oia na drogę publioz
n  i nie powiedziano w nim do ozego przeohód ma słutyó,
to zdaniem mojem. nie mota być wątpliwośoi. że i ze
stanowiska redakoji pierwotnej  otna ai  domagać p 8wa
przeohodu nawet w6wozas. gdy istni6j oy prze h6d jest
niedoetateo zn l i także przy określeniu'kierunku ezero­
ko oi i rodzaju przeohodu należy uwzględnić potrzeb,.
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ja\ie dla w1z1skania gruntu e  niezbQdne. Jedli bowiem
KOdeks wlpomina o prawie prz$chodu, to ma na względ£ie
uatanowie ie takiego wyjśoia, kt6reby czyniło zsdoś6
potrzebom gruntu zamkniQtego, a więo musi b3ó tego ro
dE jU, iiby umożliwiało należytą eksploataoję gruntu,'
a wiQc nietylko proste połączenie £ drogą publioznq,
ale tego rodzaju wyjśoia» kt6reby zapewniło motno ó
najlepszego wyzyskania gruntu, a jeieli na tym Ea knię­
t,  terenie jest fabryka - abl wlaśoioiel władny byl
_ całą swobod  prtywozió i w,wozi6 materjaly potr eb­

G
ne i wjrob,. Fon1eważ każd  mote oZ3nió dowoln1 użytek
ze swojej wlaanodo!, to mniemam, ie motna domagać si
rotaearzenia przeohodu, je41i wla oiciel gruntu posta
wil zaklad przemIsłowy lub iatniej oJ rozszerz)l. Za

,

prze oh ód winno b,ó uiszczone stosunkowe wInagrodzenie.
atoli  ie mama ono uw gl dnia6 korzydoi, jakie wlaśoi­

,

oitl gruntu zamkniQtaso odnosi, lecz jed1nie 8zkod3łja­
kie urz Jzenle przechodu W3rządza6 może. Jeteli tedy
ietnieje zaklad przemyslow1, który 4 itki rozszerzeniu
przeohodu wspaniale się rozwin lł to ewiQksze ie np. ·
w tr6jnQs6b doohodu nie mołe sluilÓ la podstaw  odl ko
auwania, 160  to zmniejazenis dochoQu y kt6re grozić
będlie wskutek tego wlaśc oielowi obc ąśonemu.

o    ;Wj tj   ;nagrod2e i& prawo opi w   ti
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prmeOhód powinien bJó urządzonJ s tej st.ronJ. I kt6rej
prz8jdoił  &st na3kr6teze. To teł;  .ł.li ,runt oddzie
lonl jest od drogi  ubl1Qzn.j kilko a r6wnoległemi po
eiadłośoiami. t,lko ten wlaśoioiel zostaje oboi  Oh1
prawem przeohodu, p zez kt6 "O ,runt odleglo'6 do dro­
gi j. t najkr6te a. Tak, jl.t zasada. Al., gdlbl pr£ej­
'oi. przez arunt najkr6tsll mial0 b16 I pewnloh wzglę­
dów ni.odpowiednie, to eaaa odler1oś6 nie mo.e b1 6
przeslank, rozet B1gaj,o_. Tak np. łdlbJ na wJtknięoie
przej40ia najkr6tezego naleialo prz,znaozl1 grunt u
*l t , ozn l. Id, przejśoie dLutsze pro,adzilobl przez ni,.
uł1 tk i, to nalei1 opowiedz116 li, && t,_ drugiem.

Przl okre leniu,ozl naleil uetanow16 przeoh6d.
trzeba si, 110116 z taktloznJm atanem  zGozJ.I tak je ­
li istnieje wyjśeie na dro" pub11ozn" pol ozon$ z
p rs lpadkowemi n1edogodnodoiami. 4aj,oemi li, łatwo u.
8un_6. to taka poeiadlod6 nie małe b1 6 poo Jtana za
lamknięti. a tem samem jej wla'oioiel nie 31st wlad n 1
domaga6 eię innego przGohodu.IIJrok z laSO r.; Rozumie
li, wI£akte. te tu powinno b16 uwzgltdnione to. oz,
p rz lpadkowa niedolodnod6 umołliwia nal.IJte W1 1 3 eka nie
d iedzin, lamkniętej. To t..  ..lib, dla do .o1a do
droe i publioznej wladoioill, zmuszonl bJl przediiQwł1,4
robotl nadzwlozajne. kt6rJoh kOleta nie odpow!ad';
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wartości gruntu, wladny bQdzie domagać si, przeohodu.
W orzeozniotwie pówetała kwestja,'oz3 przeoh6d

objęty art.&84 może być urządzony pod powierzohni,
gr ntu, przez kt6ry wyjśoie ma prowadzi6. Slusznie u­
znano, że KOQ ks przewiduje przeohód przez grunt. a
wi o przez jago powierzohni   nie zaś pod powierzohni"
bo b,łab, to służebność nie przewidziana przez Kodeks,
a każdy serwitut musi by6 interpretowany w sensie ogra­
niozaj,oym.

Abl broni6 prawa przeohodu urządzonego na pod­
stawie art.682 nie potrzeba powoła6 8i  na żaden doku­
ment, ponieważ jest to serwitut, ustawowy, innem1 sło­
wy, nie potrzeba wytacza6 ak oj i oonfessoryjnej, le o z
poaee8or1jną. Pod t,m względe  zgod e Jest orz e ozniotw o
franouskie, rosyjskie i polskie.

Służebność przeohodu ustanowiona zostaje, jak
.

powiadziano J pod waru kiern wynagrodzenia szkód, jakie
w stosunku do właściciela gruntu obciążonego wyrządzo­
ne b16 mog . St d jednooześnie z t,daniem przeohodu
właśoioiel dziedzin, oboi  on9j władny jest ż,da6 odpo­
wiedniego wynagrodzenia. Jakkolwiek powództwo o prawo
przeohodu nie ulega  adnemu przedawnieniu i ulegaó nie
może, bo dop6ki grunt nie jest poł azon1 z drogą publ.
dopóty zawsze można się domag 6 urz dzenia przeohodu!
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ponieważ jego podstawą jest dobro ogólne, to jednak p
w6dztwo o wynagrodzenie szk6d ulega przedawnien1u,ohoć
przeohód trwa nadal. Przepis ten poprzednio we Franoji
naatrQoza} w tpliwo oi, a mianowioie z wyroków z 1821
i 1835 r.można było mniemaó t  e prawo przeohodu moł&
ulec przedawnieniu, t.j. usta6 wskutek niewykon1wan1Re
To też doktryna kryt1kowała to stanowisko orzeozniotwa
i dowodziła, źe może b,ć tu mowa o sposobie wykonywa­
nia prawa przeohodu. W oelu unikniQoia w tpliwo oi art.
685 w nowej redakoji opiewał że spos6b wykon1wania  2u
żebnośoi okre la 9i, przez 30-letnie stałe utytkowanie.
Leoz po_tarzam, bez tego dodatku. nie może byó kwestji,
że o wJga ni,oiu skutkiem przedawnienia umarzaj,oego
m6wi6 nie mośna. Co siQ t,oz3 akoji o wynagrodzenie,to
ponieważ gra tu rolQ interes pr,watny, zasad, zw,ozaj­
nago 30 letniego przedawnienia winny znalei6 zaatosoWR­
nie. Kodeks nie wspomina od kiedy ten termin 30-1etn1e­
go przedawnienia lioz36 należ" a wiłe ozy od dnia,gd,
sama akoja o wynagrodzenie powstała. ozy po żądaniu
e2użebnośoi przeohodu w1nagrodzenie zost 10 przez umo
W" lub wyrok s_dowy uznane. Zdaniem naszem, musi tu
zaohodzid r6tnioa pomi,dzy przeohodem ustawowym, a u­
stalonym przez ozyn oz2owieka. Jeali prawo przeohodu
wJnika z ustawy, to przedawnienie akoji o wynagrodzenie
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bi$gnie od ohwili, Sd1 wladoioiel gruntu zamkni,tego
eaot ł po raz pierwsz,  orz,ata6, natomiast gdy oho­
dal oprawo umowne. umo.a b,dzle terminem, od którego
liozJó si, b,dzie przedawnienie 30 letnie

Slużebnośoi ustanowione z woli ozlowieka. Prze

dewBzystkiem znaj duje m, przepis o rozmaity oh rod za ja oh

slużebnoeoi umowny oh, jakie na majątkaoh ustanowione
b16 mogą. S_ to służebnośoi we właśoiwym tego słowa
znaczeniu ł bo dot1oz, zabawi.zań, jakie z woli właśoi­
oiela w2asnod' jego oboi Ż8j  na rzeoz własno oi nie­
ruchomej, należ,oej do osoby treeoiej. Słusznie utrzy­
muje, te tego Todzaju s1u  bnQśei stanow1  pewien uł
mek wła8no oit kt6r1 zoataje odłĄozony i przeniesiony
na korz1 ó innej oeob1_ Og6lny art@686 etanoWi: jpatrz
Kod.l. Kodeks orzeka tedy, te wolno uetBnowi6 ełu!eb
nodó wadlug .1asnego uznania i pod tym względem żad­
nyoh ogólnych granic nie określa. Stawia tylko za wa­
runek, iżby e ułebnośoi takie były nakladana nie ma
osoby. ani na korEY Ó osób. leoz tylko na nieruohomo ­
oiaoh i na korzJ ó nieruohomości. Oozywiśoie t je wol­
no uatanowió rozmaite zobowi zania na  zeoz osób 11­

z1 ozn yoh, ozy prawny oh i mog  one doi1oz1ó np. dostar­
ozania wody lub inny oh u!ytków. jak ustanowienia paat­
.ieka dla pewne  oznaozonej olobJ. Inne.! 110w1, mogą
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b1 ó na zasad ie umow, ustanawiane dwiadczenia w1mie­
nione, lub podobne. Leoz kied1 Kodeks Bakazuje ustana.
wiania takioh pod nazw_ slużebnośoi, to ma na wzgl 4 ie
to, że n e mog  bló one ustanawiane w taki spos6b, że­
b1 sluiyly każdemu, kto b,dzie właśoioielem gruntu,in­
nemi słowy, nie wolno uetanawia6 oboi,śeń etał1oh. Pod
tym wzgltdem Kodeks franouski zgodn1 jest z rozporz,
dzeniam1 prawa rZ1mskiego. Mamy jednak przekonanie,  e
to ograniozenie kodeksowe nie powinno by6  óiśle inter­
pretowane. Zdarza si, to oZQato, że dani zakład prze ­
mysłowy np. cukrownia wybudowana w obrębie pewnej nie­

,

ruohomośoi ziemskiej w,magsó bQdzia dla swojego istnie­
nia prawa żądania wody. prawo to bQdzle moglo by6 wn1e
sione do dzialu 3 go wykazu hipoteoznego i oozywidoie
b dzie a2uży20 takiemu zakładowi przemysłowemu z waze
i stale bez względu na to, kto b dzia jego wladoioielem
i Jo kogo przejdzie nieruohomo d oboi tona. Mimo wsz1st­
ko b,dzie to prawo rzaozowe podpadaj oe pod kate orj,
sluiebnodoi i nie możnaby s1Q zgodzić z tem, ie rzeko
mo nie wolno ustanawia6 pod t1tul$m slu ebno Qi tego
rodzaju oiętar6We Nie bQdzie to um,tkowanie   leo! elu.
łebnod6 w dzisiaj'lem pojęoiu. W kaśd1m b_d  razie art.
686 znajdzie tu zastosowanie, bo b_d  00 b_dź będzie
to s1użebno 6 ustanowiona na rmeoz dziedziny. jaką 'e.
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zakład przemy slo wy. a oboiątaj oa nieruohomo 6 ziemską
w obr bie której 3set po1o!on3.

Iodeks wspomina jeszoze, że uatanawia6 może
właśoioiel danej posiadło'oi na korzyd6 innej posiad­
łośoi, leoz to nie przeszkadza, że w1a'oioiel jednej
posiadłośoi może uatanowi6 tak, służebnoś6 na rzeoz
innej dziedziny, bQd_cej również jego wlaanośoią.Rzeoz
prosta, że b,dzie to miało rzeozywiste znaozenie, jeże­
li jedn  z tyoh dziedzin przejdzie w ręoe osoby trze
oiej.

Kodeks stanowi 3eezoze. te ustanowiona służeb ­
nodó nie może się aprzeoiwia6 zasadom porządku publioz­
nego. Co bQdz1e przeoiwne porz,dkowi publioznemu Kodeka

wyrałnie nie.m6wi. Oozywiśoie w kaidym konkretnym wy­
padku będzie to ooenial e,d, wedlug swojego uEnania.
W zasadzie trzeba rozumie6. ta dziedzina oboi,tona po­
winna b16 w takim polaśaniu, iłb1 mogla oZ3ni6 zadość
wJmaganiom serwit tu ,w oi gu ozasu swojego trwaniBJtj.
w o aeie nieokreślonym Zasada ta wyp13wa z natur,
rzeozy_ a rzeoz prosta, te w pewnyoh warunkaoh służeb­
no'6 może być ustanowiona na ozas śoiśle ograniozony.
B1dzie to zaW8 e prawo rzeozowe z t  r6żnicą, że trwaó
b,dzie do pewnego terminu, jakkolwiek służebnoś6 nie
mota polega6 na ozynieniu, leoz na biernem znosze 1
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tego co dziedzina czynna wykon1wa6 ma prawo.

Końoowy wet p art.oBG opiewa, te t,tuł nadawczy
przy służebnościaoh umownych w zasadzie ok eala grani
ce używania i rozoiągłośoi serwitutu. O ile takiego ty­
tułu brak, to dalsze przepisy kodeksu okre lają grani­
ce takiej slużebnośoi.  Art.6SB stawia og6lne warunki,
00 do s}użebnośoi umownych, nie rozstrzyga £agadnienia.l
oZ1 mogą by6 one oedowane niezależnie i osobno od s& ­
mej dziedzin,. Ponieważ wog61e aluiebnodci nie stano­
wi, ras extra oommeroium, to zdawa20by siQ, te w my'l
art.1898 służebnośoi podpadaj,oe pod art.686 moglyb1
by6 uet pione niezależnie od dziedzin" lecz takie poj­
mowanie byłob, nie zgodne z istot  serwitutu. Skoro slu­
żebność umowna ustanowiona zostaje w danej granic,. to
niepodobna dOpu8zoza6 sprzedaży służebnośoi przez wlaŚ­
oioiela dziedziny oz,nnej osobno od tej ostatniej. Gra­
nioe korzystania ze s2u ebnośoi s  określone pot e8bam1
dziedzin, oZJnnej, a wi,o niepodobna przelawaó na o80b
trzeoią prawa korz,atania ze slu3ebnośoi, kt6ra tej
dziedzinie oZ3nnej służy.

Kodeks nie pozwala na istnienie słutebno'oi,kt6­
ryoh przedmiotem b,łaby b,d  ruohomo 6, b d' jakiekol­
wiek prawa nieruohome ozy niezmysłowe. I tak art. 687
etanowi, ie ału ebno.6 ustanawia ai, bąd  dla utytku
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688 Ip.lod /1
Ot6i na pierwszy rzut oka może się wydawa6

dziwne . te Kodeks wspomina tu i o przeohodzie i o
prawie widoku, o ozem jest mowa prz1 serwitutach u
stawowy oh. Leo  KOdeka dlatego je tu w,mienia, te i
prawo przeohodu i przepiywu wodl i ścieku z daohu i
widoku mogą by6 także umownemi.

Kodeks w art& 688 ma na względzie uś30ie oraz w1ko
nanie służebno doi t bo takie wyratenia epotyxsm1 w UP
stępie pierwszym i drugim tego art. Natomiast co jest
zrozumiala Kod. nii wprowadza padzialu służebnośoi na
oi głe i nieoi głe w zaleenośoi od momentu ustanowie
nia samego serwitutu, bo do takiego ustanowienia po­
trzebnJ jest, rzeoz prosta, zawsze czyn oziowieka.
Natomiast z ohwil  ustanowienia aerwitutu cz,n czło
wieka nie jest konieozny dla użyoia i w1konania ełu
eebnośoio St d Kod. rozróżnia se itut3 oi głaJ t.j.
takie. kt6ra nie w,msgajij za każd1m razem oZ1nu ozl
wieka do ich utyoia, np. właścioiel dZiedzin, oZl nne j.
kt6rej elu y serwitut śoiexu, widoku nie potrzebuje
wykonać żadnej ozynności do tego, bl serwitut bIl wy­
konan3- Kodeks wymienia tu przykladowo tylko 3 slużenr
no'oi oiągle, t.j. przepłjwu wodlt joieku i widoku
og  w5£skio ] ac i ć i inna alużebnqaoi oi głe  Tak
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np. jeżeli okap jest skierowany na grunt sąsiada ser­
witut b,dz1e oi gły. Nie Emleni tego ta okolioznoaó,
je okap byl urządzony przez ozyn czlowieka, bo tylko
utloie jest z natur1 rZ8oz1 oiągłe. Nie ma znaozenia,
że woda deszczowa nie spada oiągle na grunt s eiada.
fOdobnie. jeżelib3 tr£eba b110 przeprowadzió jakieś
urz dzenie dla śoieku wod1 z r1nny, to rozstrz1gają
oym b dzie nie moment urz dzenia takiej rlnnl, 180£
fakt, że dla przepiJwQ wod1 prz8s rlnnQ w poszczegól­
nIm p rz lpadku nie potrzeba oZ1 n U ozłowieka. Słuiebno'­
ciami nieoiąglemi. oZ11i przerlwanemi są te. do kt6
r1ch w1konania potrzeba za każdym razem oZlnu o£lowie
ka. Tu £nowu Kod. w1mienia prawo przeohodu, ozerpania
wodJ i pastwiska. dodaje przltem. te pod tę kategorję
słuiebności podci gnąó moina inne tym podobne, np. pra­
wo  bierania w leaie galQzi. bo do korzystania z tego
prawa potrzeba uda6 si  do lasu i  abra6 gałęzie, 00
WB lstko dowodEi chęoi i  amiaru w1kon1wania prawa slu­
żebno'oi. Bez takiego cZ1nu nie można sobie w10brazió
sa ego serwitutu, dlatego musi mie6 oharakter slużeb
nodei przer,wanej. Ci glośó i nieoiijgloś6 atanow1  oe­
ohę nie zmienną kaidego serwitutu.

A b 1 uzupelnió teorję serwitutu KOdeka jeazo£6

sajmuje się widooznośoią i niewidooznoaoią serwitutów.
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s  to oeoh1 ealeine od warunk6w z8wnętr£n1oh, wśrÓd
I

który oh serwitutu wykon1wany zostaje. Jest to pierwia
stek nowy, kt6rego RZ3m1anie nie uwzględniali w ty oh
granioaoh, jak Kod.frano. W tej mierze art.689 orzeka:
Ipatrz Kod.l.

Jeżeli drzwi ur ąd£one są w ten sposób, m8 wy/
ohodzą na ob01 grunt. to w3nika w sposób jasny i w1ra£
n1, że wolno na ten irunt w,ohodzió i prEeohodzi6. J6
śeli przeprowadzono. wodociąg d  iródla na ąbo,m grun
oie, to w ten sposób ujawniono prawo brania wody ze
ródla dla użytku deie ziny ozynnej. Jakko1wiek prawo
w,mienia tu drzwi; okna i wodooi  nie a dzim" ab3 b1
lo samiarem ustawodawoy ogranio£36 zakres oznak ,ze. ­
wnątrz widooEnodoi. Gd1b, maina b110 w spos6b teohnioE­

.

n, inne urz dzenia wprowad ió, to nie byłoby przeazko
dl do nadania serwitutom w ten sposób ustanowionym oha­
rakteru widoo n1oh.

alei1 zwlaszoza IBznaoz3 ó . że jest rzeozą obo
j,tną, gdzie te znaki wykonane zostały, ozy na dziedzi­
nie biernaj$ ozy ozynnej. 00 si, tyoz3 niewidooznyoh,
to nazywaj  tak te, które nie maj  oznak zawn trznyoh
bytu, jak zakaz budowania na pawn1m grunoie lub ponad
pewn  w,soko 6, bo służebność ta polega na tem, ze bu­
dowa6 nie wolno, albo wog61e, albo do pewnej, w umowie
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okredlone'ł wysokodei.
· Niema tutaj ładnych oeoh zewn tr2nyón i potrz ­

ba dopiero  1tułuJ kt6r1 ustala iet ienie aiutebno'oi.
Kaida ełuźebnoś6 może byó jednooze'nie oi,głą

i widoozną, nieoiągłą i niewidoczn J wreszoie oi,g2ą
i niewidoozn . I tak okno lub inn, otwór ujawnia e2u­
iebnoś6 widoozną, a jednooze nie jest ona wykonywana
ze względu na światło, st d jest oi,gla.Słuiabnoś6 nie
budowania, która jest niewidoozn , bo nie ma oznak ze­
wnętrznyoh, jeat  jednooześnie oiągłą, bo nie wymaga
ładnego ozynu   2owieka dla swego istnienia. Z kolei
slułebnoś6 przeohodu jest widoczna i nieoiągla, alużeb
no46 pastwiska iawrQbu   nieoi,gla i niewidoozna  bo z
jednej strony wykonanie jej wymaga za katdym  aEem wy­

e

puszozenia na pastwisko inwentarzs s z drugiej nie ma
¥

ta4nego zewn,trznego znaku jej istnienia.
, praktyoe istnieją alużabnośoi oz,śoiowo wi

doozne, ozośoiowo niewidoozne np. irysaoJjne. które bQ­
d  widoozne, gdy nawodnienie nie wykonywane £ostaje,po­
zatem niawidoozne i dopiero t,tuł ustali prawo korzy
stania z oudzej wad, dla nawodniania gruntu.

Nieoi głoe6 i niewidooznoaó a  to oechy aluteb­
nośoi i rozr6tnienia tego nie mo*na przenosi6 na poeia­
danie, kt6rego aerwitut mo a b,6 przed iotem. I tak
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oi4głoś6 serwitutu nie wyląoza konieozności oi glo oi
posiadania. Uoana oi gle posiadaó elutebnoB6 przsry _
w  . Podobnie brak znaku lub urz_dzenia, które uzew
n,trznis istnienie danej służebnośoi nie przeszkadza,

'­

iżby posiadanie takiego serwitutu nie ujawniało się
publioznie. Np. serwitut przechodu nie poeiaua tad
naj zewnQtrznej oeoh1  korzystanie z niego jest jed­
!lak widoozna.

Autorowie dziel  jeszoze ełutebnośoi na poz,
tywne, ozyli ozynne i bie e  Serwitut jest poz1t1w
ny, gdy polega na prawie spelniania pewnyoh oZJnnośoi
na dzisdzinia oboi,żonaj, np. slułąbnoś6 przeohodu
wodooi gUł bo alużebno oi te pozwalaj, właaoioielowi
dziedziny panująoej na pewne czynnoaoi na grunoie ob.
oi,żony   Służebność bierna jest taka, która zobowi
zuje dziedzinę słu  oą do watrz,mania ei  od d nej
ozynnośoi, która wypływa ze a2uźebności.Np. zakaz bu
dowania wog61e lub ponad pewną wysokość. Wszystkie
eerwitut  bier e e  je oQześnie oiągłami i niewidoo£

!.neml"

Przepisy o uat nowieniu s1użebnoaci$
Koqeks mówiąo o ustanowieniu słutebnośoi nie obej

muje ogółu p zepia6w, dot,cz 01oh ioh powst ni   Czy
ni... bowiena pod tym względem róźnioę  i,dzy ału£elr!HH ­

'"

-J\i; w   _...,!I
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r......   ił   ł!!. e  4k?, unO OlJQl oląi
łemi niewidooznami   Li  11rl  i  ? zyoz m utożsa
mia z temi ostat-uie J  t : Jf9r oSQ.j .1ietjlko wiclooZ-1l6.
ale i niewidoozneo I    r:   ł e{t)C1 )":l 1J do (ri&głjloh i
widooznloh prawodawoa ro  ótuid 3 źx6d£a ioh powsta­
nia: t3tuł, posiadanie 3C :at1je. oraz przeznaozenie
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mają, na wzg:lędzio t111 o rJ1\,żeb!lOŚai l atąnowi()ne z
woli oz1owleka  OOZI 1 0i . ie gdy wola ozlowieka
zostanie w1rażona fOl alniAł to potrzeb n 1 jest t1
tul, kt6ry ustanowi t  kr  ł\1ioblloś6, gdy brak t1tu-­
lu dla udowoJnienia '1 ..

lt VJ. '1 \)z;ł\J   j e }:a mogą i s tnj a 6 dom-.
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Przechodząo d: t3 t ulu, jako źródła słntabno'­
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zumieó przez tytuł. Zd iem Huoa nalsży mniema6, te
do ustanowienia serwitutu na podatawi  tytułu nie
potrzeba piemae Według jego przekonania wprawdzie
Kod. uznaj  Aiektóre ozy o'oi prawne za niepodziel­
nie zł4ozone   pismam  np  taetament  darowizna,to
jednak może istn1 6 t3tuł uetanowiony w drod a nie
t1 1ko pisemnej. Slowa  wjp13Wa  t4dJ że w ty oh przJ­
padkaoh, gd, prawo pozwa14 dowodzić awiadkami 18t
niania stosunku praw iO» motna zaatąpió t3tul pi­
semna. te mi innemi dowodami

Zdanie  majem, twieróza ie Huoa nie jelt u
sprawiedliwioneo Zapew ej ga, t1tuł oryginalDJ, t.j.
akt zawierająo1 darowiznę, testament lub umowę zagi
n l lub  ostał zniazozon9 można go zastąpić aktem

uznania slużebnośoi poohodząo1_ od\ wlaśeioi.la grun­
tu biernego, t.j. aktami w kt6 Jm Gt io gza się elu
żebnośó już pop &ednio iatniejąoą3 Ni9 e dzimy jed
nak. aby majna m6wió o i;tnieniu se  itutu t lko
przez stwiGrdzenie umo 1 ultanawi j'Gej  Na grun
ole epeojaln1 oh przepis6w zawartyoh w u t wię no
tarjalnej lart.241/ nie można twiarQzi6  iźb, serwi­
tut m6i1 b36 ustanowiony inaozej, jak zapomg ą Bk
tu pi8emnago  Zapąwne, idl latn1eje dow6d, te t,­
tul tagin łJ elutebność mota b:ć ustanowiona  rzez
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4wiadk6w. Podobne przyznanie sądowe 00 do istnieją­
c j ałułebno oi może eaat pió tytuł. W kaid1m ra­
zie, jeżeli mowa o t3 t ule. to w duohu aktu pidmii
nego. Dodaó nalei"  a  o do slużebnośoi oi g21oh
niewidoozn1oh, i niaoiqgł,oh  idoczn30h lub niewi­
dooznl0h badanie 6wiadkó może b,ć _yznaozona tylko
iwo1i stwierdzenia samego t1 t ułu piśmiennego, bo
takla służebnośoi t:lko la pomooą tytułu ustana
wiane być mogą. Naturalnie w atoaunku do osób trze
oi h ustanowieuie służebnośoi m woli ozłowieka może

nagtą i6 tylko przez ralasienie do wlkazu hipoteoz­
nego /d ial 3/  Prawo tłumaozenia i wykładania sa
mloh t3tułów należy do sądu i , jak w szereiu orZ8
ozań S d Ka acyjn, franc  ustalili prawo sluż oe
iądo  uit  ,oh inatano j nie podlega sprawdzaniu
prze  cąd  as o1jnJ

Ustanowić 8 rwitut przez t:tuł mate tylko
\

właa ici l i to bąd  pod tytułem obcl jliwym.b dź
d rmj   nz O  p ost t że kto nie jeet jeszoze wła
oicięle m  la m  nadz aję zosta6 nim  mota zg 6r l

\

116 tanovłi 6 eertiii tut f)o(l wal unkielU.
..t

n jeżeli st&t1ia si Q \fł&śoi 'jiele:m 1 e

zawiaszajłł G 1 1n

U ltkoifnik i:t .
ne. O &9 tnanl&miiteM'a  ots uetanowi6  erwitut
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został O  do swej wartośoi zmniejszony. Wła oioiel
nieruohomośoi niepodzialonej mo e obQiąż16 eerwitu
tam swoją oz '6. Jeżeli wskutek J3iału grunt pr ej
dzie w inne ręoe.serwitut na oZ  Qi, ni oboiążonej
przastaj e i13tnia6.

Je li nieruohomość została już oboiążona &łu
i$bno oi , niema; przeszk-odl  bl była uat&1l0WiOnA
nowa slużebnośó, byle nie przs3z1\adzała poprzedn.iej;
i kaid3m razie przy istnieniu ustaw3 hipoteoznej i
obowiązkowego woią ania do w1 k azu hipoteoznego$ bę
Gzie zaohodziło międzJ niemi pie wijzeństwo hipoteoz­
na.

Jako drugie ir6dło istnienia ełużebno oi Kod.
wprowadza przedawnienie, 6 t oli nadaje mu zakrei dale
ko szozuplejszy, nii t}tułSwi J bo w art.890 i 691 po­
wiada, że przadaw ienia mQ a b J 6 atosowa e tl1ko do
służe bnośoi oiąglyoh i  vid )oZ1:1.  ch  Posiadanie nawet
od o as6w niepamiętnyoh nie  35taraza do ustanowienia
służebnośoi oi il1oh lub nie idoozn30he Dodaje przl/
tam jedno zaetrzetenia li !t e :ais :można jednak obeonie
wzruszać służebnośoi tego rodz8ju  Jut nabItyoh posia
daniem w okolioaoh* gdzi  mo na je było w ten .poe6b
n.abl'wa6". esem 'kierował aię pra..wadawoa pr y W"p:t'owadze­

niu przepisu, że t11ko oiągła i widoozne masą bJó na­
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by te' drogą pos'iadania 30aqlatniego? 00 eitz tyaz1
ni eW i dOOZ!l3 oh fliuża bnośQi $ to zdani sm au torÓ1J\T J rze oz

_jest łatwo zrozumiala  gd3z earwi tuty takie nie są
publiozna e t  j brak im warunku z,aaadn.ioze.godo ata
lago posia.dani1.!\ do ioh nab1oia" Atoli rozu1noW'Qnie to
nie jest tlJs'fne, gdyż \1 ten sposób niewidooznoś6 alu­
.ebnośoi utożsamiona zostaje z nie jawnośoią posiada."
nia. i w ten spos6b posiad.aniu nadaje się oharakte,r,
kt6r1 :woza służyć samemLl serwituto\vi4J J eśeli nawet
posiadanie od niepamiętnsoh ozas6w nie może uatańowi6
serwitut6w ni€fWidocznyoh i nieci }glYQh, to.\dlatago,że
prawod.awoa frano. kierował',ei.ę pod, tYlD vłzgl dem eta...

:t1.eitirzed tt kt611.}' lat1lia:ł we Fi'anoji przed Wprowadza....

&1D KOd.Nip. Dawne prawa franouskie :i1óżnily fę mię....
;; sobą, 00 do nabJ oia ałuża l):tlOś(jj. zapomOGą prze daw­

niania: nj aktóre 1I10a1e niedopasz'ozał' J prZedaVll1ieni a ł
inne w maiały przedawnienia od czas6 w nie-pJJ,miętn;yoll,
inne róśllił, aię 00 do -terminu trł1ania posiada.nia'ł
wreszoie inn@ pozwalałj n,flb- yó p,t zez przedawnienie
riiekt6re tJlko SłQi8bri Śoi@ Kodeks obrał drogę pośrad­! '.
:p.i.ą i tylkq w. s .o6"nku dQ al 1te bnośoi oiągłyob, i wi­
gooznyoh wprowti.ul a.. pl'zedaeienie 30-letnie. Kodeks
kierował się zasadą rzymake.ł,ż,G o p eka 3 jnoaoi możlla

mówi 6 ' ak długo $J jak e   · · .'
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stklon h z  ,jątku  łuta a Jol  St4d uznaó naleś,.te
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o przedawnie ip, gd]bJ aię : t';  do rozważenia oZ3ny
polegająoe na prostej mo    !i  Podobnie trzebaby
zgodnle z s4t.2229 uetĄllo   e zfohodzi posiadanie
oiągła i niep:rzer, :la:n.e li ap <rP): \.  $ Ja  :ue j niedwuznaoz-­

nI oraz pod tji tuła!»  i{lt:iśoi .ti :J      Słowem d gd3b1 ogól­

ne pr£6pi9, o pr adaW !6niu mia1y  astoicwanie do
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nie poat pil. Prawodawoa franouski żadnej tu zmian1
nie wprowadzil i we Frangjri   jak 11 lias, ąrty1iuł3 te
w pier otnem brzmieniu obowiązują. Natomiast orzeoz
nio. wo franwskie ueilowało złagodzić 1;ekat art. 690,
a to w ten spos6b, że zaozęło stosować do alużebnoś
oi przepisy art.22G5, kt6r] przez poai  danie la lub
20 letnie obok tJtułu i dobrej wiar] nabyoie ni@ru
ohomośoi ZJ'Apewnia. Leoz j'olowski, słu6  nia zvvraoa u­
wag ,   sprzeoiwia ai  temu litera i  że o rozsze
rzaj oem tłumaozeni  tego rodzaju przepisu nie powin
no byó mowy. Tekst art. 2 65 m6wi jod,nie o nab30iu
nieruohomo4oi i niapodob a rozoiąga6 tego art. na in­
ne pMwa na nieJ:uohomoiaiaoh ;'nawat je2 eli ohodzi o
slużebnośoi oiągłe i widoozne/$ Wobeo niemożnośoi za
stosowania w drpdza analogji art.2265 do posiadania
służebnośoi t przeto orzeozniotwo franauakie poszlo
w inn Jm kierunku: uznania nab10ia serwitut6w ni&jaw

,

nloh i ni6oi gł1oh zapomoo  badania świadków i dom
niemań poważny oh, gd3 istnieje pooząiek dowodu na
piśmia e W 'lad za tam uznaje w szeregu wyroków, Be
alużebnoś6, np. wodooiągu, p rz 1jmowania w6d może b1 6

nabyta przez przedawnienie i umożliwia akoj  poageeo
.ry J n4

Senat ros3jski pragnąl leć za tendenoj  rozsze.
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rzająoą art. 691 uznająo za możliwa akoje poaaesoryj­
ną względnie używania wszelkioh ałużebnoŚoi nawet

niewidooznyoh i nieoiąglyoh, niaopart30h na żadn3m
tytule. Oparł się zaś Senat rosyjski na art.2 u8ta
wy poatQpowania oywilnego. Atoli w m3śl art.691 uży
wanie służebnośoi nieoiąglyoh, niewidoozn30h ma oha
rakter posiadania p ekaz3jnago ,zależnego od dobrej
woli i prostego dopuszozenia ze stron3 właśoioiela.
Taki poaisldaoz nie może podejmować żadnej skargi.a
międz3 innemi i skargi posseaorYJnej, która broni
wprawdzie poaiadanie ł ale takie, które posiada o6ohl
posiadauia w imieniu właśoioiela i z dobrą wiar .
Akoja poaaeaor3j ma na oelu z&iWarantowanie utrz,­
mania tego, 00 istnieje. nie wohodząa w oharakter
tytułu, na kt6rym jest oparte i w tGm znaozeniu jest
przeciw tawieniem skargi petytoryjnej. która ma na
oelu ustalenie prawa wlaanośoi na zasadzie tyoh ozy
innyoh dow d6wG Wobao takiego stanu rzeozJ b.Senat
rosljski w wlrok  z 1882 r. odst p ł od pierwotnego
poglądu i ustalili ie używanie slużebnośoi preka ­
z1jnie nie mote b,ć przedmiotem skargi possasoryj­
naj i śe fakt30zn] posiadaoz slużebnośoi niewidooz­
naj przerywanej może doohodzió swoioh praw t,lko
w drodze skargi pat3torY1nej. Orzeozniotwo franouB­
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kie stoi na stanowi ku nieco odmi9nnem  uataliło,ża
skarga poaseaor3jna jest dopuazo alna skoro atwier
dzonem zostało,  e posiadania opiera ai  na tytule.
Sens jest taki, że można w d od e po aesoryjnej do
wodzió istnienia tGkioh służebno ai, li " -" ..)tJzell el  u..
stali jednocześniej że iatnianiA ioh wjpł3 a z t,­
tulu, któr3 nie b ł w3konany, a t11kD      posiada
· 11;) 0 ' t . ci "fa Ił .. ił d · 1 tn19 (J IiM...LS nJ*Eł OWOQZ1;; ze aZle Zllll  " ,  1!Jl1   J10rzys 6\­

la z danego 6arwitutu 1\T c!!      S    (1 1\1 rJ5i 1}i"YĄI b  1 "'l'- 4.1\ r       ...   .ł  G   i!     .>;' "'J.-;.,j .,. VI  v  roku

z 29 X1.1920 o zekł. że ptz}w 6oan1e
.i. '" fIJ

'iAJjvwall1f1 aJ:u

żebnośoi ni9widoaznyoh i nisoiągłyoh  ie  oża b36
doohodzone w drodz  akoji poaaasor jnejJ to jednak
zgodnie z orzao niotwam franaukiem uat&lił i śe w
przypadku enklawj1 &łużebnoś6 p Ze0łlO(1111 jalio opar..c
ta na t1tu1e ustawowym mote być dQohodzona tr,bem
skargi poaaesoryjnaj.

W azozagólnośoj Q ltam1 w tjm orzeozeniu. że
Sąd okręgow1J jako merytoryozna ustali okolioznośoi
faktyozna,  e sporna droga ał żJła w oiągu roku po
przedzająo6 o wytoozenie pow6dztwa b j L  p zajazd
jed3 n y z poaiadłośQi a otoozonoj ze w zy  kich atr u
dziedzinami inny oh właaoiaiali; de drQ i publioznaj
Sk ".:I "'l.. t iI.   .$;t   ..£- t Q tf')o ro pra\10 p01i10 y:3, Vi' P ::";}Wfł z na" f;:iW  ;, i:  .1 ił' '. " JV ,

t ''"t. t if.e ... \fi '1 t.. " .aktóry atanov"i t  u  ua  ).1a Vla; ąu:J 8J:l  e (JJ1{) )(J p:t z _..
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jazdu, wynika, że wlaśgioielowi dziadzin3 zamknię­
tej sluż1 obrona sWDjego prawa wazelkiami środka
mi nie w3łąozaj,o akoji posseeoryjnej. Wyrok ten
ustala, jak widzimy, że jeśli art.682 m6wi o pra­
wie przeohodu na rzeoz właśoioiela, kt6rego grunt1
są dokoła zamkni te,  i kt6ry nidma żadnego w1jś­
oia leuklawa/, 3 art.691 wszelkie służebnośo1 ci g
la niewidoczne uznaje tylko w6wozas, gdy są ust
nawiane na podstawie tytułu, to stąd wniosek, że
takim tytułem jest niet1lko umowa, ala przedewazyat­
kiem i prz pia uatawo*y  kt6ry z samego prawa uana
je służebność za ietniej oą. Tak więo wabio utożsa­
miania tytułu ustawowego z dokumentem można praw
swoiQh dochodzió trybem skargi poaaasoryjnej.

Najno ai awtoczy Colin i Capitant uogólniają
tezy ustl lQn9 przez doktr3nę i orzeozniotwo w przed­
miooie dopuszozenia  koji pose6sor1jnej w stosunku
do  łużebnośoi oi głloh lub nie_idooznloh, i tak
II gd  powód utrzymuje nie to, że _,konlwa1 pewną
służebność, leom ta jest wspólwłaśoioielam drogi
przez którą przeoh dzil) może ai  domaga6 utrz1ma
nia w posiadaniu tego prawa pod warunkiem, że oZ1 n ­
nośoi. na które aię powoluja są tego rodzaju, że
mogą dop owadzi6 do wniosku 00 do rzeozywistego
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prawa własnośoii 2/ gdl ten, kto wlkonywal slu
sebno'6, powoluje si, na tytuł. a tltuł ten paz-,
bawiony zostania oharakteru to le ran oj i, oraz pre­
kar, Jnośoi, to może on służlÓ za podstawę akoji
poesesor3jnej. Jak Sąd franouski orzekł. wIstarozy.
iiby -;p11wało d mniemanie,  e posiadanie nie po­
ohodzi z prakazyjnośoi, leoz wykon,wane jGst na sa­
sadzie pewnego prawa; 3/ jeśli slużebność nieoi i
la lub niewidoozna  tanowiona jest przez Kodeks
np. alusebnoś6 prA$ohodu. wlQ cioiel może domaga6
liQ utrzymania służebno Qi pc4  arunkiem, że po
siadaoz powołuje aię ną sam  ust&W , jako na tytuł.
Wi sim"  a nasze orzęQzniotwo kasaoyjne 00 do en
klaw3 atoi na t3m samlm stanowisku, 00 or eozniotwo
franouskie i nawet te dwa inne wnioski, do kt6r1oh
doohodzą Colin i Oapitant znajdują wyraz w orzeoz
niotwia polakiem, tak że można twierdzić. iż w tej
mierze niema r6tnio3 międz3 jud,katurą polską i
frano.

KO OOW3 uat p art.691 postanawia, że aozkol
wiek posiadanie nawet od ozaauw n1apami tnyoh nie
wystaroz3 do ustanowienia służebnośoi oiągłyoh nie­
widooznyoh oraz nieoiągł1oh widooznyoh lub niewi­
dooznyoh, to jednak nie mogą wzruaz3 6 obeonie tego
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rodzaju służebnośoi nabytyoh posiadaniem w okolioaoh,
gdzie można je nabyć w ten spos6b. To rozporządzenie
jest powt6rzeniem ogólnej zasady wyrażonej warte 2
Kod. Napo i art. 2 KGC.Pe Iże prawo stanowi tylko na
przyazłoś61. Wiam" że niestety ta zasada jest dzi­
siaj wzruszona i w bardzo wielu wypadkaoh jest powie
dziane, Be stosuje się np. do spraw bQdąoyoh w to
ku. Wolowski oZ3ni u agęJ że przepis art.691 w każ
d3m razie znalazłb3 za tosowanieł gd3by prawo przed
wprowadzeniem Kod  Napo dopuazozalo przedawnienia
służebnośoi, aho6by nieoiągłyoh 1 niewiQDOZn,oh i
gdyby przedawnisnis ubiegło przQd wprow dzeniem
łKbd. Le z dodaje, że jest rzaozą wątpliwą, ozy daw
na prawo polskie dopuszozało takia przedawnienia,

+

wi,oej przemawia za tam, że nie bylo znane ł bo tylko
00 do nabyoia własnośoi przez przedawnienie są W,Z8Ź.
na przepis,.

W myśl ukazu oara rosyjskiego z 18 4 r  Zbiór
praw oesarstwa rosyjskiego T lO*8rt  148 /Włośoianie
nawet po nabyoiu osady na własnoś6 zaohowują prawa
do ty oh służebnośoi i użytk6w  z których do oh ili
wadania u azu korzystali na zasadzie tabeli praata

,

oyjnaj  umowy słownej, lub zW30Z j 3  ak prawo o
trz,manta drzawa j zbierania gal ziJ śoi6łki  p88a
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nia na grunoie dworskim. Na podstawia faktyoz­
nJoh ustaleń serwituty te zostaly zapisane do
tabeli liwidaoYjnajJ która stanowi do dzisiaj
prawną podstawę okre lenia granic służebnośoi
wlo oiańskich. Prz3toozone przepisy stanowi J
wbrew art. 691, że służebnośoi nawet niewidooz
na i nieoi głe mogą by6 na rzeoz włośoian uata
nawiane bez żadnego tytułu, mog  b16 oparte na
umowia slownej, a nawet zwyozaju  Jaenem jest
wszakże, że może to dotyozyó słutebnośoi, które
w ohwili uwłaszczania włośoian iatniej   stąd
więo prawodawoa jakby rozoi gnął mao poatano­
wienia art. 691 na służebnośoi wlośoiatakia
kt6re istniały niet,lko pxzed wprowadzeniem Ko
deksu Napoleona, leoz przed 1864 re

Władze włośoiańskie, które zast p1ł,
urzęd1 ziemskie określają oharakter aluiebnoś­
oi włośoiańskiej, i tak w postanowieniu Komite
tu urz&dzająoego z 1864 r  oZ3tamy, że zgodnie
z art. 11 ukazu prawo do służebnośoi jest za
leśne od posiadania osady, a przeto winno p rz 1­
alugiwa6 wsz,etkim wloaoiąnom. kt6rz, za właśoi­
oieli osad1 uznani zoetali  , tym postaDo ieniu

wyrałnie pod reślono, że wszystkie służebnośoi
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włośoiański" nawet zwyozajowe :mogą istnieó o t,­
le, o ile i0  bJt mógł by6 zarejestrowany przed
r  1864$ na pr2yszloś6 tylko tytuł mo e służy6
za podatawQ ustanowienia serwitut6w. Ponadto
podkreślono, że serwitut przywiązany jest nie do
osoby t ala do osady. Wreszoie departament kasa
o]jny Senatu rOSa W 1890 r  podkreślił, ża wszyst
ki e bez w1J tku clarwltuty włośoiańskie, ustanowio­
ne są jedynie dla oaady  Serwitut oZ1tany tam
jest to pO'tlJ J1110ŚÓ leżąoa na jednym majątku dla
dobra j l\o1:zy śoi drugiego  Wynika z tego: iż ko­
rzystanie   earwitutu prz,aługująoe o włośoianom
n  mocj   )     li1twidao3jnej jest nierozerwalnie
ZWlązane   !t     tQd Jllem osady 1; :na kt6ł?aj rzeoz
serwitut u  y  f3l0n0  a zatem odd i61nio od fak­
tyoznego roc  d ni  oa d  posiadanie serwitutu
miejsca  ia6  le mote  ozyli, te wło oiania nie
mog  Qsobom t  e  m us ąpi6 eerwitutu  ani też
aljanQw 6 08&03 PO?'8t  i e y dla aiobie serwitut.
Co do aoisłego określenia  ozciągło oi serwitutu
zaznBozono;jsko rzooz b6zwzględn ł że istota pxap­
na  łutGbnośoi włośai ńakich uetal nyoh w tabelaoh
l:   w i d   t  i:3 pg iJ  gi\ t dn 9:rb rIale zym ro waża.,
nlom  iav li1a Z    vory, włnik83 oe co do ioh
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spraw winny instytuoje właŚoiwe rozstrzy s6 na pod­
stawie tabeli, azyli że na przyszłość tylko tabela
likw. stanowi tytuł qO ustalenia wSEelkiego rodzaju
serwitutów, a wi o normy og61ne Kod.Cywo zostały po­
nownie usankojonowane.

W b. Królestwie longr. oraz na Kresach Wsoh,
likwidaoja ału ebnośQi włośoiańskioh została uregu
lowana za naezeg  ustawodawo1 ustaw  z 7 maja 1920r.
uzupełnio 4 przez ustawę z 10 styoznia 1922 r $ na

....

po at ie kt6r30h ogło zono rozporz dzen1e prezesa
G16wnego UrEQdut Zlemskiego z 1922 r.$ a ustawa z
tegoż roku rozoi ęła na wojew6dztwa: woiyńekie.
poleskie i nowogrodzkie moo obowi zująo  ustawy z
7 maja i920 r  Ponadto w,azło specjalne rozporządze
nie prezesa Glównsgo Urzędu Ziemskiego o 1ifykonan1u b
ustaw ty oh, na terenie Kres6w Waohounioh. W myśl

...

tyoh postanowień, a przedewSzlstkiem ustawy z 1920 r.
wszelkie serwituty, oboi t jąoe na taranie Kr6lestwa
Kongr. majątki zie skie i wpisane do tabeli likwida­
o,jnej lub do akt6w nadawoz30 h ulegaj  zniesi&niu:
al na zasadzie dobrowolnego układu stron  hl z urzę
du w drodze przymuaowaj. Prawodawoa pole i podkreśla
że chodzi tu o te se v1tut'ł które wpie  o do tabeli
likwidaoyjnej, o ile ohodzi o gru ta  oepodarekie
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lub do aktu nadawozego, o ile dotyoz  dzisiejszy oh
osad czyli dawn30h miasteozek. )

Ponadto uatalono  co stanowi nowoś6, że aer
witut  te mog  być zniesione z urzędu w drodze przy
musowej. Wprawdzie i ustaw3 ros3jskie znaly jut znie_
sienie serwitut6w na mooy uohwały wi k8Z0śoi włoś
oian. leoz o przymusowem zniesieniu 8 rwi ut6w mowy
za ozasów rosyjskioh nie  1łos Ustawa z 1920 r.wpro
wadzB' tylko pawien wyj tek, mianowioie: Art.2. Ser
wituty ozerpania wody, wodopo1u J kopania piasku,wRp
na  przegpnu i przejazdu ulegaj  przymusowej likwi­
daoji z urz du t,lko w tym wypa kuł jeżeli miejscowe
warunki na to pozwalają, bez wielki h nnkład6w.

Uohwały, ż&dające likwidacji. aluiebnośoi  z8pa
daj  w każdej wsi na zabrania oh, w których mają pra­
wo uozestniczyó posiadacza osad, korzyataj o1oh z
praw do serwitutów. Za posiadaoza osady, w m1 ś l ni­
niejszej ustawy, uważany będzie nietylkojej władoi­
ciel, lecz wog61e każda osoba, kt6ra bezspornie po
siada osadę przynajmniej w oiągu jednego roku /art.3/.

W zebraniaoh biorą udział: 1/ właścivi$l lub
poeiadacz oeadY$ 2/ od wsp6łwł  cioivli osady   je­
den z grona  obierany przez pozostał Qh, a jeśli zgo­
da w tej mierze nie naat pi, to nsjetarsz) £ nioh
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wiekiem, 3/ od oe6b Eagini ych - opiekunowie. wy­
znacz,  przez wlaśoiwy sąd, 4/ od maloletniohJnie
pelnoletnich i obłąkanyoh - ich opiekunowie. względ­

, nie kuratorowie. wyznaozeni trybem, przez prawo:
'm1ejsoowa przewidzi3uym, 5/ od nieobeonych - ioh pał­

"­

nQmoonic1, lub w braku takowyoh osoby, istotnie za ­

,
rt dzająoe gospodarstwem nieobeonyoh  Względnie 080­
b , wYEnaozone ad hoc przez właśoiwy s d /art.4 ze
zmianami. wprowadzonemi przez art z 10 stycznia 1922j

Zwzaoa na eiebia uwagę wtem w31iozeniu oko­
liozno 6J te w stosunku do nieletnioh nieysamOWO 1io­
n10h i usamowolnionyoh i w stosunku do bezwłasnowol­
n30h nie s, zachowane og6lne przepisy Kodeksu.

Zebrania zwołuje sołtys; są one ważne, jaśli
bierze w ni oh udział prz1naj iej połowa os6b, ma­
jąo,ch prawo uozestniotwa w zebraniaoh. Uohwały za
,adaj_ zW1kł  większośoi  głosÓw osób, uozestniozĄ
oyoh w zebraniach./Art.5/

, Na zebraniaoh przewodniozy sołtys, który
· -li

_ bierze udziału w głoaoswaniu, jeśli nie należy
do kategorji os6b, w,szozeg6lnion30h w art.3./art6/

Uchwał" iądająoe likwidacji serwitut6w, po­
świadcza komisarz ziemski, gtwierrl£aj o, źe zostały
powzięte z zachcwaniem przupia6w' rra y h i że 080­
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b,. kt6re podpisaly ta uchwały, mialy prawo brać
udział w ioh sporządzeniu. /art. 7/.

Wierz10iele hipoteozni, oraz osoby, na
rzeoz kt6ryoh figuruj  w dziale III wykazu hipoteoz­
nego ograniozenia prawa własnośoi d6br, regulują
cyoh serwituty, a r6 w nież właśoioiele aktów zasta.
wu d6br /eakladn,oh/, jetali sami lub ioh pllno­
moonic, przebywają w obrębie Państwa Polskiego i
miejsce ioh pobytu jest wiadome, winni być zawia­
domieni i mog  brać udział w likwidaoji, o ile
tego zatądaj  po otrzymaniu zawiadomienia od urz
du ziemskiego o rozpoozęoiu postępowania likwida­
o1jnego /art. 8 ze zmianami wprowadzonemi przez
ustawę z 10 styoznia 1922 r./.

Przepis ten zaatrzegając3 prawo udzialu
wierzycieli hipoteoznyoh w post,powaniu likwidaołj
nem ma zapobisQ ewentualnym układom na nieko rz 1 a6
os6b, kt6r3ch prawa są zabezpieczone w hipotece.

Skargi os6b, kt6r,oh prawa naruszone zoe
stal, przez uchwał, o likwidaoji serwitutów, winn,
by6 wniesione do Komisji Ziemskiej Okręgowej na
ręoe komisarza ziemski&go w oiągu dni 14 od dat,
zaświadozenia uohwały. Komisja Ziemska Okręgowa
rozstrzyga sprawę oatateoz ia.

Wynagrodzanie za zniesienie serwitut6w win­
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no naatąpi6 w ziemi, a w lesie lub w got6woe
tylko wtedy, gdy obie strony aię na to zgodz,.
Przy przymusowej likwidaoji serwitut6w wynagro­
dzenie w gotówoe może mie6 miejsce tylko w w,
padkach wyjątkowyoh, a mianowioie: al gdy ziemie ł

/11

obarozone serwitqtami,zostal, jus rozparoelowane
na drobne działki, bl gd3 za zniesienie eerwitu
t6w mogą by6 oddane tylko przestrzenie leśne, ma­
jąoe znaozenie oohronns ł lub gdy grunt pod la
sem nie nadaje się do ue3tkowania rOlnego./Art.
10 ze zmianami wprowadzonemi przez ustawę z 10
tityoznie 22 r.

W nagrodzenie za serwituty ind3widualne
będzie wydzielone posiadaozom poszozególnyoh osad
a £Q serwituty, należąoe do oałej wei lub pew­
nej grupy osad, na własnoś6 wsp61n  z zastrzeże­

niem, że zwykła większość może uohwali6 przepro
w dzenie podziału międz, poszozeg61nyoh posiada­
() z y fA / Ar t . 11 I.

Jeżeli w n grodzenis gruntowe za ulega
jąoe zniesieniu serwituty wydzielone zostaje z
maj tku, nieoboiążonego nie i$ na kt6rym oiążą
równiQż sorwituty, to likwidaoja ich wiDna by6
a ()ł  (rnnrltl ;1   ł.i.not3z@ śni     /ł.f4\ \  b lł 12/

,.,

Wezelkio seTwitut   obci żQjąo  wajątek
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ziemski. powinny byó likwidowane oalkowioie t.j.
likwidaoja winna dotyoz,6 wazlstkioh kategorji
serwitutów, jak r6wnież i wszystkioh osad, które .

­
z nioh korzystaj , jsdnakte z uwzglQdnienie_
wskazań art.2. IArt. 13 z Uwzgl,dnieni8m przep1
su, ie niekt6re serwitut7 ulegaj, prz1mueow'3

...

likwidaoji z urzędu t,lko w w,jątkow1ch razaoh./
W,dzielanie, tytułem wynagrodzenia za

serwitut" przestreeni leśnej, lub ziemi m pod
lasuJ mo e nastąpi6 za zezwoleniem odpowiednich
urzędów oohrony lasów. Oddanie las6w, uznan1ch

...

za oohronne, nie jest dopuszozalne. /Art.15/.
Sama likwidaoja na zasadzie dobrowolnl­

....

go układu następuje w ten spoa6b, se uohwała
b,dzie sporządzona w ten spos6b, jak uohwala
dania ser\,i tu tu.

Dobrowolne uiłady o zniesieniu serwitut6w
ind:;wid11aln, oh pewne j grup'y osad lub oale j wei
winny by6 z wierana na podstawie uohwaly. sporzą
dzonej w myśl art,kuł6w 5 6 niniejszej u etaw 1_
UmowQ dobrowoln4 zawiera właśoioiel majątku. lub

jego pełnomoonik z pełnomocnikami posiadaozy
dziedzin uprawnionyoh, powolan3mi pr ez powyższ
uohwalę. IArt. 17 /.
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Do aparatu o likwidaoji serwitutów w drodze
dobro olnego układu powinny wejś6 naetępuj oe do­
kument,: al odpis1 uohwal zebrań posiadaoz1 osad,

p

korzyat j4oyoh z praw do serwitutów; b/układ pojed­
nawozy, zawart, między stronami i poewiadozony przez
komisarza ziemskiego ;Q/ plan 1 rejestr pomiarowy,

.

lub protoKuł opisu granic grunt6w, oddanyoh za eła
żebnośoiJ dl w w3padkaoh. przewidzianyoh w art.9,

­
t

wykaz wierzyoieli hipoteo£nych i użytKowników, ple
nipotsnoje pełnomocnik6w itp. /Art. 17/

W wypadkach  gd3 majątek oboią on, należy
do kilku  ap62wałśoioieli uprawnionym do E8waroia
układ  jest jeden z ioh grona, ajeteli zgoda w tej
mierze nie nastąpi, to nQjataraz1 wieKie . Or1gi
nalnem jest tu to,  a rozdział ioh nie jest potrEeb
nY8 Co więoej, nie  otrfabB zgody na wybór wsp6lne­
go pelnomoonika.

Komisarz ziemski przedstawia operat /art.17
.

Komisji Ziemskiej Okr gowejt kt6ra, po rozpatrzeniu
sprawy oraz sprawdzeniu planu i dowod6w pomiarow30h,
zatwierdza dobrowolny układ o zniesieniu serwitutów
na sesji goapodaro ej $ albo zwraoa operat tamisa­
rzowi ziemskiemu do odpowiednioh poprawek i uzupel­
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niań. /Ąrt. 18/.
Jeżeli likwidaoja dobrowolna nie mote nast,p16.

to p zeprowadzona zostaje likwidaoja prz1mueowa.Ma
ona miejsoe: a/ we wszelkich wypadkaoh na terenie
urz dzenia rolnego, jako też prz1 komasaoji paroe
lacji i kolonizacji; bl przy meljoraojach rolnych,
zmieniająoyoh istniaj oy etan użytków serwitutowych:
0/ na żądania iednej ze stron intoresowan1oh; dl w

'"

wypadkach, w'Pllwająoyoh z ustaw w przedmiooie W1ko­
nywania reform, rolnej, i el co do WSz3stkioh pozoeta
ł]oh serwitutów, które w przeoiągu 10 lat od dnia
ogłoszenia niniejsze nie zostały zlikwidowane, z
uwzględnieniem wszakże wskazań art.2. /Art. 19/.

Ostateczny termin do zlikwidowania wszelkioh
serwitutów włośoiatekiQh w drod e dobrowolnej uata
nowi on, zostaje do pierwszej połow1 1930 r. i jeżeli
do tej daty to nie nast pi; nastąpi przlmuaowe £nie
sienie serwitut6w. Oczywiście zaaad  przymusu p rz 1
zniesieniu serwitutów jest rzeozą w1jątkow ł naogól
nieznaną Kod. 0JwilD1m. leoz nstura rzeozy. a przede
wszystkiam to oondominium bIlo przyozyną wprowad£e­
nia tej nowej inst1tucji prawnej.

Z danie przez włośoian przymusowej likw1daoji
serwitut6w ind,widualnlch oraz nale! oyoh do pewnej
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grupy, lub oalej wsi, wirmo byó wyrażone w uchwale.
aporz dzonej w myśl art. 3-8. /Art. 20/.

Wywołania prz,muaowej likwidaoji serwitut6w
przez współwłaśoioieli dziedzin, oboi żon,oh serwi
tutami. może by6 dokonane na żądania ohooiażby jed­
nego   nioh. /Art. 21/.

Grunty wydzielane, jako w1nagrodzenie za ser
witut przy likwidaoji przymusowej, maj  byó wolne
od wszelkioh oboiążeń, stosownie do przepis6w, obo­
wiĄzuj c oh przy likwidaoji serwitut6w na zasadzie
dobrowolnej umow1. /Art. 22/.

W wypadkaoh, przawidzian10h wart, 19 Komisja
Ziemska Okręgowa po przeprowadzeniu potreebnyoh
doohodzeń deoyduje na posiedzeniu goapodarozem o
zarz dzeniu likwidaoji serwitutów z urzQdu, w3zna
ozaj o jednooze nie stronom termin do uprzedniego
przeprowadzenia likwidaoji serwit tów w drodze
dobrowolnej umowy. Termin ten nie mdłe b 6 dłuższy
od dni 60 ł 11oz o od dat3 doręozania stronom zawia
aomi nia. /Art. 23/.

Po otrz,maniu deoyzji Komisji Ziemskiej Okrę
gowej i niedoj oiu do skutku umow3 dobrowolnej w
terminie, oznaozonym przez Komiaj  /art 23/, komi
sarz ziemski prz,etępuje do przeprowadzenia likwi
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daoii serwitutów z urzędu. zwołuj o Komisję SJ8oUn
kowo   Rozjemos  £ osób, w1branych przez etrohJ. 1
prl6wodnioz  jej na pierwezem posied eniu, prz8
ozonem dla uskuteoznienia wyboru przewodnioz,oelo
osÓb poetronnloh. pZ 1ozem sam w glosowaniu udzia
lu nie bieree. IArt. 24.1.

-------­

Skład Komisji Szaouniowo  Rozjemozej stanowi,

nastę-pują,ce o-eob1: Al s 1>rawem głosu deo)d u 3Aoeai 0
os6b 5: al po 2 przedstawioieli kałdej se Itron
interesowany oh. przez nie qelegowan1oh IItron1 w1 ­
naoz  równocześnie po 2  .et.poów/; bl przewodnioz,­
01. w,bran, przez OBob" .,mienione w punkcie a.
BI z prawem glosu doradozego: al geometra r ,dowJ;
bl instruktor rolnioz" lub inny faohowy rolnik, I
interesem stron nit Ewt_san,. np. kierownik ezkoł,
rOlniczej, pola Qoświadezalnego 1 t.p. a prlY lokwi­
daoji serwitutów leśnyoh - i teohnik l&dny l_rt.25/.

O ile etron1 nie wekat, w c1,gu dni 14 eWJoh
przedstawioieli i ioh zastQpo6w, komisarz sam wyznł­
oza wszystkioh ozlonk6w Komisji IW mJ'l. art.25/.
W t1- wypadku, tudzież w razie niew,brania przewod­
nioząoego lart.24/, przewodniozy Komisji komiaarE
lub zast,poa komisB4za lart.26/.

Członkowie Komisji Szaounkowo aozjemozej,wez
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_ani na posiedzenie, winni atawid li, w e naozonym
terminie i 1ejacu" Nieuspra.wiedliwi.oIi'6 niestawien­
niotwo pooiąga za $obą w1 m 18rzenie przez ko isarza
z18m8 iego karl pienięmnej do 600 marek.Win&grodz9
nie ozlonk6w Komisji Szaounkowo-Rozjemozej określą
przepi s 1, wydana przez Prezesa Główne o Urzędu Ziem

.

skiego./Art 27 /.
PD ukonstatuQwaniu Sl  Komisja Szaounkowo­

Rozjemcza przyst puje do opr oowania projektu lik­
widaoji-przymu90wej serwitutów, zgodnie z ni}(ni j­
ezą ustawą, na podst2wie  szozegółowego ioh azaoun

-'Y

ku  oraz do dokla4nego zapoznania ai, z wn10akamL
i ż,ozeniami stron, atarająo się osiągnąć polubowne
zQłatwienie spraw3. IArt  28/.

"l­

N ,rojekoie powinny by6 wskazane: al poata6
i rozoi iło'ó serwitutów, ulegająoych prz1muaowej
likwidaoji; b/oszaoowanie t/oh ae  itut6w, zgodnie

..

z przepisami ustaw, niniejszej, i wskazanie zasad
oszaoowania; ol rodzaj i wielkość gruntu, w1dzie o

,

nego t3tułem wynagrodzenia za ełu£sbnośoi. z doł ­
ozeniem odr oznego planu; dl szozegółowe umot1 wowa ­

,.

nie konieozności wynagrodzenia pieniężnego za ser
wit ty w  Yradku  przewidzianym wart. 10 niniejszej
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ustawYo/Art  29/.

Jak si  określa wynagrodzenie za zniesione
serwituts, o tam traktuje ustawa z 10 at10znia
1922 r.

Przy określeniu  ynagrodze ia za poszozeg61­
q

na serwitut3 komisje szaounkowo rozjemQze przyjmą
na6tępuj oe normYJ a/ przy likwidaoji serwitutu
pastwiskowego w laaach - jako równoważnik. w,dzia­
la się na korzya6 włośoian, którym serwitut tan
prz3sługuje, 1/3 CZqŚÓ gruntów z pod lasu. oboią­
źon30h tym eerwitutem  o ile obszar tej trzeoiej
częśoi nie jest wi ksz3 od 1/4 obszarów uż,tko
wy oh ziem ukazowjoh /nadziałowjch/. na16żąo30h
do t,oh wło oi n  Jbż61i zaś obszar tej trzeoiej
ozęśoi przeatrzeni leśnaj jest więkaz3 od ozwartej
ozęśoi POW3ższ Gn Zlem ukazowyoh J wydziela aię
włośoianom z pxzest£zeni leśnej, oboi żonej aerwl
tutami 3 obszar r5wn, 11/4 ioh użytkowyoh ziem uka­
zow3ch Inadoziałow30h/  Drzewostan. znajdująoy
się na przechodząoej do wloŚoian za zniesienia
serwitutów przestrzeni leśnej, może być przez po
przedniego właaoioiala zabranJ w oiągu lat trzeoh
od dnia upra omoonieuia się orzeonania o zniesie­
niu sarwitutówe hl Przy likwidaoji serwitutu paat­
wiakowego  prz3sługjąoego włośoianom na oudz30h
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polaoh i łąkaoh - w,dziela aię wlośoianom, jako
r6wnow&£nik, z t,ch pól i łąk. obszar 15% ogólnej
ich przestrzeni. Obszar tan może uledz zmniejezG
niu w zależnośoi od wartośoi tego serwitutu, oraz
od obszaru należ, ,oh do wlośoian użytkowloh zie
mi ukazow30h /hadzialowyoh/. W dzielona włośoia­
ńom za ten serwitut ozęśó oudz30h pól i łąk niema
być większa od 1/4 należ oyoh do włośoian użytko
wyoh ziemi ukazowyoh Inaddziałowych/  ol Przy lik
widaoji wz jemnego serwitutu pastwiskowego tak
włośoian, jak dworu na ugorach It.zw.tłokil - w1
dziela się włośoianom obszar gruntu równy 1/4 nad­
w1żki przestrzeni grunt6w dworskich. oboiążon1ch
t3m serwitutem, nad przeatrzeni  takiże grunt6w
wlośoiańskioh. ij razie nadwyżki grunt6w włośoiań
skioh nad dworskiemi, lub równej przestrzeni tyo
grunt6w, serwitut ten znosi się bez żadnych od­
szkodowań dla kt6rejkolwiek za stron. dl Prz1 lik­
widaoji wszelkioh innyoh serwitutów w3 na g r odzenie
na kosz1a6 uŹ3tkownik6w t30h serwitutów określa
się na zasadzie norm, stoBowan30h w umowach dobro­
wo1n1oh, dokonany oh poprzednio w najbli 6zej oko1i­
01, a w braku takioh umÓw - na zasadzie orzeozeń

,

rzeozoznawoów. IArt. 13/.
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W razie konieoznośoi określenia wynagrodze­
nia za S6ITitut, w gotówoe określa si  najpierw
wynagrodzenie w ziemi, podług zasad, wskazany oh w

\

art 13 niniejszej ustawy, a następnie dokon,wa się
oszaoowanie teBo wynagrodzenia pod1ug przeoiqtnyoh
en ta gow1oh   płaoonyoh w danej okoliol./Art.14/.

Z ohwilą wYdzielania równoważnika za ser­
witut dziedzina, oboiątona $erwitutam, zostaje od
niego zwolniona. Jeżeli gromada uohwali w m,śl art.

­
11 z dn. 7 maja 1920 r., że grunty, wydzielc)ne za
serwituty, maj& być podzielone, na tan ozas podzial
nast puje na podstawie dobrowolnego układu pomi dz1
zaintereaOw&Dłmi; w razie niedojśoia do skutku do

"

browolnego układu   grunt1, wJdzielone za serwitut,
zostaną podzielone proporojonalnie do poaiad an 1ch

...

przez każdego wlaaoioiela grunt6w ukazowyoh /Art. /
16/.

Faetwiska. nazwane w tabelaoh likwidao,jnyoh
wapólemi z dworem, o az wl on, dworskie, na który oh
wlQŚoianie mają aerwitut3 pastwiskowe, dziel  się
_ razie regulaoji przlmuaowej pomi dzl stron» pro
porojonalnie do ilo'oi b,dia właśoioieli dziedzin,
oboi tonej i posiadaozy aerwitut6w. o naozonej w
tabelaoh  Je.eli jednak taka iloś6 nie bsla dok1ad­
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nie określona, to za podstawę do podzialu należy
przyj ó przeoiętną roozną ilość sztuk b,dła# jaką
strony wyganialy na p StWi9ko w okresie 5 lat
przed wybuohem woj n l w 1914 r.; w tym wypadku za
jedną Bztukę b3 d l a włośoiańskiego, lub za odpowied
ni  ilość małYQh sztuk, nie mogą otrz,ma6 posiada­
oze serwitutu więc&j nit 3 mD gi paatwiaka./Art.32A

O każdej QZJnnośoi Komisja Szaounkowo ­
Rozjemoza sporządza prot kul, podpisany przez obeo­
n,oh ozłonk6w i strony. Gd3 strona o awia podpisa­
nia protokulU , należy to za naozy6 z podaniem pvz,
oZ3n3 odmowy_ IArt.33/.

Po wypraoowaniu projektu przymuso aj lik
widaoji serwitutów Komisja SZ8ounkowo   Rozjemcza
przekazuje wszystkie akta komisarzowi ziemskiemu i
sama rozwiązuje się. IArt. 34/.

Po otrzymaniu całego materjalu dowodowe- ·
go komisarz ziemski, o ile sam nie przewodnioz3 1
w Komisji ł w obeonośoi stron interasowa n 30 h apra#­
dza projekt na miejsou. Proponuje w miarę potrzeb,
odpowiednie  ian1 i uzupe1nienia ł poleoa geometrze
sporządzenie pie or1au, rejestru pomiarowego i
szaounkowego gruntów, w,dzielan90h za serwituty.
spisuje odpo i9dni protokul likwidao1jn, i przeka&u­
je akta sprawy Komisji Zlsmskiej Okręgowej, o ozem
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zawiadamia stron3o/Art 35/.
Do operatu o prz3muaovi8 j likwidaoji po....

winn, wejść następująoa dokoment1= al akta sprawy.
ił

wskazana wart 23; bl protokuł utworzenia Komiaji­
Szaoankowo-Rozj6m zaj; cI protokuł3 ozynnośoi tej
Komisji ; dl proje t przymusowej likwidaoji ser

ft

witutów wraz z aneksami, w kazanemi wart. 29, i
"

al dokumenty, wymienione wart. 34 i 35 e /Art.36/.
Projekt prz]musowej likwidaoji aerwi

tut6w. o ile nie zostania przyjęty przez właśoioie­
la majątku, oboiążonegQ aęrwitutami, i zwyozajną
wi kazoś6 poaiadaozy s żębnośoi, po zatwierdzeniu
go przez Komisję Ziamak  Okr gową tr3bem, wskaza ­
n3m   art  18, ulega wykonaniu na grunoie, stosow
nie do obowi4zująoyoh v rze pia6w o li kwida oj i serwi­
tutów na zasadzie dobrowolnego układu. /Art.37/.

Projekt likwidaoji przymuaowej,nie
prz1j t1 przez obie lub jadn  ze stron interesowa­
nyoh, z oałym operatorem i wmotywowanym aprzeoiwea
stron1 lub stron, złożonym komisarzowi ziemskiemu
najdalej w oiągu dni 14 od daty zakomunikowania
stronom projektu układu, winien b,ó skiero_any

..

do Komisji Ziemskiej Gkręgowęj, kt6ra przedstawio
1  rojokt zatwierdzaj albo z raoa komisąrzowi
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ziemskiemu woalu pooz,nienia poprawek i uzupel­
nień, lub t_t o rzuoa, powierzaj o innemu komis
rzowi przs ro_adzenie  rz3musowej likwidacji z
zaatosowaniem art. 23 - 36el Art.3S/o

Deo1zjs, powzięte przez Komisją Ziemską
Okr gow ł ulegają zaskarżeni   do Głównej Komisji
Ziemskiej w oiągu dni 14 Da daty ioh dor czenia
etronQm w r9dakoji ostateoznej. IArt. 39/.

Zatwie;dzony przez Komiaj  Ziemak4 Okr
gową projekt o przymuaowem\ zniesieniu serwitutów,
po/uprawomoonieniu się jaj deoyzji, z r6oony bę
dzie komisarzowi ziemskiemu do wykonania na gru
oia. /Art. 40/.

Deo1zja Gł6\łnej Kom1ssji ZIemskiej są oata-­
teozne i ulegają zaskarżeniu do Sądu Najwiiezego
jedynie w wypadkaoh. pr ewidzian oh w Ust, Poat

..

Cyw. dla zaakartenia ostateoznyoh w3 r o k 6w sąd6w
oywiln1 o h lart.?92 i nast. U.P.o.l. Terminy i spo­
sob, poatQPowania w przedmiooie skari kas&o1jnyohL
stosowa6 si  będą do odpowiednioh przepisów Ust.
Post. O,.. i ogranizaoji 3 du Najwyższego. IArt.41A

Bez wzel ou na nowa przepi81 polskie oraz
postanowienia ustawy obowiązuj  jeszoze do dzisiaj
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p awo se mowe   28 ozerwoa 1830 r. Wedlug brzmienia
&tej no_ali elużabnoś6 paatwisia lub wrębu istnieó mo­

ze t lko na mooy ty tUlu, zatem a d domniemanie, ani
przedawniania nabJwozego b3ó nie może, wyj wsz1 P 3Y

adek przewidziany ust. 2 art.36 z zastrzaśeniam prze­
pia6w prawa hipoteo  ego. Z tego przepj,su wyrlika, że
na przyazłoś6 żadna ałużebnoś6 pastwiska lub wrębu
nie może powstaó bez tłtul , 00 jest ggodne z art.G91
I.N. Oozywiśoia nie dot1ozJ to serwit t6w  lośo ań ­
skioh, kt6re po4 tym wzgl 4em aW o b1 tu prawąiSo Z
twierdzone  ostał'ł i kt6 a nie  lm aj4 dla swojego
istnienia nawet dokumentu piśmiennegoe

Zastrzaienia 00 do konieoznośOi uwzl1Qdnien a
przepią6w hipoteoznyoh dotyozy przewidzianego p  6Z
u tawQ hipotaozną z r.1818 obowi zku  iesienia a2u­
żebnośoi do vtykazu hipocteoznago dOI dzialu 3. Tl1ko bo­
wiem slużebnośoi WOiągllięte do wykazu .maj  mo'o w sto­
sunku do os6b .trzaoi oh.

Jeali rozoi głoś6 i spos6b używania serwitu­
tu pastwiaka lub wrQbu nie są oznaozons w tytule, to
trzeba eię kierowa6  jak powiada nO $l&$ poniższemi
przepisami:

'"

S1 ż$b G9Ć   et iaka bądź n  otwarty oh miejs­
oaoh , b&d  w lesie nie od j Qja  łaśoioielowi grun­
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tu oboiążoneso wolnodoi urz dzania sruntu lub la
au i oiągnienia korzyśoi np  wladnl jest urządzać
płodozmian lub zaprowadz16 gospoAarkę le'n  z zs­
anowaniem p pis6w 00 do ochron, las6w.

Co do rodzaju inwentarza wykonawo8 słu eb.
naśoi etoaowaó się musi do urz dze  zaprowadzo
n10h przez w18'oioi$1& gruntu lub lasu. Z drugiej
stronI w1aśoi iel nieruo mo oi slużebnośoi  oboią­

I łonej nie moie nio przedSiQbraó, oobl  mierz&ło
Ido uezozuP19 nia ut,tku lub oz nil0 go bardziej nie­
dogod n 1 m .

Slużebnośó pastwiska ohooiaźby oiąż11a
szozególnie oznaozone miejsoa nie odejmuje wolnoś..... .
oi pasania bldla należąoego do gruntu obo1 tonego.

Wykonawo3 slu ebnośQi b1dla zarażonego
.,

na pastwiska puazoza6 nie wolno. Ma to na względzie.
e wl&śoioiel gruntu obiążonego nie jest pozbawio
n3 prawa pasania w tej aZQśoi dziedzin1. kt6raby
oznaozona bIła jako miejsoe pasania na rzeoz pOBi. \
_ za sluże bnośoi.

Jeżeli _ umo ie oZ1 tytule"nie jest wska
zana iloś6 inwentarza, jaką posiadaoz ałużebno 6
może w pędza6 na pat  ; wiako) to dlae jaj OZ11 czenia

naJ..e tj mi e6 na W21     4I {z io J:   trza b, g;lvuntu ł ja:k:i e
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istniał1 p z, ustanowieniu służabno4oi. G d , b , z
tego nie by 10 wiadome, 11o 6 inwentarza zostaje
ustalona z uw£gl dnieniem obu gruntów. W zasadzie'" -­
należy się liozyó 0 potrmeba i dziedziny o£lnne
jak i biernej. Gd1by urzqdZQ D jakie' nowe pa'­
niki.to te nie będą pDdlegall słu ebnośoi pastwis­
ka.

Wzgl@dam ałużebno ci wrębu £ostalo postano
'iJ;

wiane. że slużebnoś6 taka nie odejmuje wla'oioie­
lowi laau oboiątonegD wolno oi urz dmania tego la
su z uwzględni »iem oiągłęgo i stopniowego o4rad£
nia aię j go.Co do rodzaju drz wa.miejso8 1 c£aau
jego pobierania atoslWać się nalesy do planowej
gospodarki leśnej, pr ozem muez  znale ó zaetOGo­

.

wania przepisy O oohronie las6w. Nowela dodaje
jeszcze ł ie prz1 urządzaniu lasu należl zaatoBo
wa6 si, do art.701 K.C., je w1-'o10181 nieruohomod
oi slutebnośoi  oboiąsonej nie mota nic przedsię­
br&6  oobl zmierzalo do uszozuplenia jaj ut,tku,
lub: oz1n1enie go bardEo niedogodnlm  Nie mote
ted1  mieniaó stanu miejsca» ani przenoGió w,konJ­

! ...
wani. slużebnośoi na inne miejsoe, ni  to. id i.

""

pierwotnie w1znaczoną b1ła. Jednakże jetel! to
J

pierwotne w1£naozenie stało 6ię uoiąsliwe em dla
E, L1N1C PALCO\V.--  - .............---...................
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wlaśoioiela nieruchomośoi służebnej.' albo gdyby
mu przeszkadzal0 w dokon1waniu korzlstnyoh napraw,
może of1arowa6 właśoioielowi drug1ej ttieruohomoś
ci miejsoe równie dogodne do wykon1wa ia jega praw,

o.

ten ea' nie będEie m6gł odm6wić tego
110'6 i rodzaj pobieranego d eewa bądź na

budow ł b d  na opał miarkowana będzie w ten epo
aób, jak iloś6 inweDtarZ&, t.j. naleźy uwzględnić

'Ii.

potrzebl lasu oboi żonego, a także potrz8m1 tego,
komu alużebnośó sluty.

Nowela z 1830 r. uznaje za  otliwe uwolnie
nie ai  pastwiska od służebnośoi. I tak wlaśoioie

.4

lowi gruntu lub lasu J bez wzgl dnu na to. ozy
rozoiągło'6 i spos6b korzystania ze służebnośoi
są oznaozone lub niej służ1 prawo domagania się
u e du uwolnienia: przy służebnośoi pastwiska za

,

winagrodzeniem pieniężnem, a wrębu - za wldzie
leniem częśoi lasu, oboiążonego na własno'6 po­
siadaoza służebnośoi.

S d 00 do pastwiska, jeśli uzna, Be posia
daoz slużebnośoi bez niej obejś6 si  mote, przyz

...

na mu wJnagrodzenie pieniężne, w przeoiwnlM razie
...

ł daniu po oda odm6wie P óobnie 00 dD ału ebnoś­
oi wrębu.

\jjI
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Tak tedy pr,wo z 1830 r. wbrew polskiej
ustawie o likwidaoji s&rwitut6w nie obowiązuje­
sądu do bazwględnego prz,oh3J eu.ia się do wniosku
właśoioiela dziedzin] biernej. Wreszoie tylko
00 do slużebnośoi  astwiBka możliwe jest uwolnie­
nie za w1nagrod£ nie  pieniężnem.

Prz3 w3 na g ro dzeniu pieni żnęw. względnie
wydzieleniu ozęśoi lasu prawodawoa z 1830 r. na­
kazuje się kierow,ć opinją biegły oh, z uwzględnie
niem przepisów, co do ilości iuwent,rza, kt6ry
z pastwiska korzystać mote, względnie co do iloś­
ci drzewa pobieranego £ lasu bąda na opal,
bąd£ na porządki gospodarskie. Dla uniknięoia
wszelkioh kolizyj zastrzega. że na przyszloś6
'"'

żadna służebność pastwiska lub wrębu nie mate
by6 ustanowiona inaczej, jak z określoną ilośoią
inwentarza. drzewa lub podan1 b16 musi spos6b
w3kon,wania t30h ełużebnośoi.

GdJb  zestawi6 nowe ustaw3 polskie z nowe
lą z 1830 r. , kt6ra do dzisiaj obowiązuje, to
należałoby dojś6 do  Fzekonania, że ustawy pol­
skie mają na względzie serwituty wło4oiańakie.
kt6ra jak wiemy w oiągu lat 10 muszą b,ó zlikwi­

f""'

dawane, nowela za'   wszystkie inne eiużebnodoi

t1
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przed ukazem z 1864 r., oraz które w następstwie
mogł3 być wp owadzone. a kt6re nie maj  oharakte­
ru serwitutów wlo cia ak1che

Trzeoim śr6dłem slumebno oi /pierwsee ­
.

- tytul, drugie - przedawnienie 30 lętnie/ jest
przeznaozenie ojoa rodziny, o ozem wspominaj,
artlku11 692 i 6 3 K.C. Ipatrz Kad /*

Poj oia ojoa familji. jak wiadomo, Eapo
tlozone zostalo £ prawa  £1mskie Oe Krawo franous­
kie rozumial0, że jeżeli jeden w2aśoio1el posiada
dwie nieruohomo o  i ustanawia fakty oz nie pom1ę
dZ1 niemi alużebnośó, to jego wola w tej mierze
bQdzie wolą dobrego oJoa familji j bo prElpuazQza.
ie w interesie jednej lub obu nieruohomośoi, z
Qal  aumienno'oi  ustanawia mi dzy niemi sluteb
nośó.

Prawo naz1wa takie prze znaozenie o j oa fa.­
milji takim samym źr6dłem, jak tatu1, 190£ wzglQ­
dem służebnośoi oiągł1oh?! w1doozn1oh, t.j. £r6d­

...

lo takie mo e zachodzić w stosunku do tyoh tylko
aluiebnośoi. dla kt6r ch tr6dlem mo e  byó obok
tl tu1u i posiadanie 30 letnie.

Jakkolwiek art 9 692 utożsamia przeznacee­
ni. Oj03 f8 ilji z tytulem. zaohodzi pewna różni­
oa: t1tu1 umożliwia ustalenie ściśle apreoJzowa­

- .
"

ne  woli str n, a ta etanowi dla stron prawo.
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o ile za' ohodzi o przeznao£enie ojoa rOdzin,.
granioe slużebnogoi są niozem nieskrępowane,prze­
znaozenie polega na pewnego rodzaju miloz oej wo
li stron  kt6ra jest  granioeona etanem rzeo£l;

.. ..
jaki 18 tnia2;ł  gd3 obie nieruohDlUo'oi 'należał1 do
jednego właśoloiela, innemi slow1 serwitut jest
opart, na prl&Bnaczeniu ojoa fam. winien by6 ogra
nic on3 do tego ut1tku, kt6x3 ojoieo rodziny wpro­
wadził. I tak, jeśli ojoieo rodzin1 urz dzi ttno
w jednej z tych nieru homo'oiJ to ono w tlm oh
rakterze i rozmiarze zostaje, i nie wolno bQdzie

.;r

urządzi6 drugiego okna ł bo w konaekweno i w1sz1o
b, aię poza granioe p.zeznaozeni  o oa rodzini.

ł
Przy takiem milozącem ustanowieniu elu*eb

no'oi naleźy pamiętać zgodnie z art. 693 . 6e
istnieje ona tylko wted1t gdy dwie nieruoho.odoi
rozdztelone dawAiej należal1 do jednego wla'oi
oi61a. kt6ri zaprowadzil ową sluiebnośd oiąg   1
widoozn . Rozdzielenie sad nieruohomodoi  oelo

....

nastąpić nie t,lko drog  sprzedaty oa10'o1 lub
ozęśoi nieruohomośoi, ale drogą podzialu pomi.dlJ
spadkobieroami, z testamentu lub darow1z 1........



l6 8
Nieoo inaozej reguluje kweetję utrBymania

slużebnośoi w razie p zej'oia jednej z dwuoh
dziedzin w rę08 oaob  trzeoiej art. 6 4ł który
etanowi Ipatr£ Kod.l.

Art. 694 poprzestaje na jednej oznaoe
służebnośoi t.j. na widooznej. Pozor.nie mo nab3
mniema6, że poroiędz3 art. 693 a 694 zaohodzi
sprzeczność. Ruo tak eię o tam z gadnieni  w3r8
śa.

Przedewszyatkiem reóaktorowie Kod.Nap.
dali w1xaz swoim poglądo w trzeoh art kułaoh:

..

92 - Se4. Określająo moo. która jest przywią
sana do domniemania, wypływająoego z p zeznaoze
n1a ojoa fe ilJi, ograniczyli zakres tego przez­
naozenia z mooą tytulu do serwitut6w oiąglyoh i
widooznyoh. Atoli w jaki spos b p w6d powoła aię
na przeznaozenie, na to znajdujem, odpowiedź w
art. 693, Jeżeli powód pragnie oprz 6 si  na
przeznaozeniu ojca fam. winien dowieść, że dwie
dziedzi 1. obeonie rozdzielona, należal  do
tego samego w1a'oioiela. i że on zaprowadził
taki stan rzeozy. Oozywiście poWÓd nie potrzebu
ja przedkładać & i aktu apreedaży, ani działu.
ani innego dokumentu, z którego w1 nika lby podzial
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t30h dwu oh nieruobomoŚci. O takim obowiązku nie
m6wi art e 693, bo to jest rzeoz zrozumiała, o ile

'-'

ohodzi o elR bnośoi oiągle i widoozne, To też,
gdy n8st pił rozdział dwu ch nieruohomośoi. dom ni s­
m3 w a się, ża strony choiał3 utrz ma6 służebnoś6,
bo o ile pragnęł]bJ j  zni  Ó, istniałby w tej
mierze formal 7 warunek w akoie. Kto zapreeozalb1
i  tni_nia służebnośoi musia b3 przedstawió akt,

<

aby połoty6 kres procesowi. Tak w  c prawodawoa
t

zajmował się kwest ją dDW dQ, redagował art.893.
A teraz, 00 nale ałoby powiedzie6, pyta

Huo, gd3 b y szło nie o ełui bnoś6 ci gl  i widooz­
ną, leoz o nieoi gl  leoe widoozną. Czy należało­
b, wówQzas przyj4ó takie samo rozwiązanie?
Prawodawoa odpowiada Da to prZeQZ OD; gdyż uwata J

że niema tu przJpadku zwi zanego z przeznaozeniem
oJoa rodzin . Zapewne to przeznaozenie musi b,ć
brane na uwagę, lecz nie będzie ono w1ltaro£alo
dla uetanowiania serwitutu. Po ód b dzie  usi&l

zło 16 dowód, ł$ 2 nieruohomośoi.  beonie roz­
dzielone, naletal  do l w a'ciciela Ą  lecz 00 wię­.... .;
oej będzie musiał dowieść,  e akt. który pooią, ­
gną! roz zi2ł dwu oh nieruoho.o.oi. niezaw eral
żadnej wzmianki 00 do serwitutu. To jest sena
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art. 694 . I ta)i zmieniony stan rZ$oz1 tłumaozy
się tam, te idzie tu o serwitut ni@oiągli . kt6 r 1
potrzebuje OZ1DU ozlowieka dla swojego w3konania.
Stąd t.dl istnieni  oznaki zewnętrznej, kt6ra
istnienie s rwitutu ma etwjerdzaó, mB znaozenie
rozmaite i nie będzie w, tarozająoe dla nie wątp li­
wega domniemania,  e stron] ohoialy te służebnoś­

I

oi utrzyma6. przypuszoza się, ze one umówiły siQ
w tej mierze w kontrakoie, na którego podstawie
rozdzielono dwie nieruonQmośoi. Dla udowodnienia

istnienia służebnośoi trzeba przedłoiyó umowę
stron.

.

Zapewne  ożnabl mniemaó, że uatawodQwoa przl­
pisuje nieoiągłośoi znaązsnie zblt wielkie. Inn a
o inja ozyni rozróżnienie pomi dz1 p rz 1padkiem,
gdl rozdział nieruohomośoi w3nika z podziału

, lPotr ebna oiąglość i widooznośó/  a przypadkiem
gd1 rozdział w1nikałby ze sprzedaży potrzebna
t11ko widooznośó.

Art. 692 i 693 dotyozą w11ąoznie przypadku
gdy dopiero od ohwili połąozenia nieruohomo'oi
y jednym ręku obie dEiedzlDJ znalazły si    t.kim,
stanie, z którego wynika slużebnośó. Wted1 t,lko f
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można mÓwić o przeznaozeniu ojoa rodzinie

Atoli art.694 dot30z, jed,nie przypadku,
gd, przed  oląozaniem dwuoh nieruQhomo oi jedna
z nioh b3ła oboiążona serwitutem legalnie usta­
nQwionym: który zgasł wskutek połąozenia nieru­
ohomo50i w jadn1m ręku, to też jest zrozumialem,
se powód będzie musial złoź16 akt stwierazająo3,
aby ustalió,  e strony nie miały zamiaru przeoiw­
stawiać si  wskrzeszeniu serwitutu, kt6r1 zgasl

,

skutkiem połąozenia. Laoz zamiar stron nie mołe
mieó znaozenia, nie może być r6tniol pomiędzl
ustanowieniem a wznowieniem serwitutu. Czy nale­
talobJ przypuszozać, ie redaktorowie mieli zamiar
wprowadzić nowe rozr6żnienie  i$znane pr wu
rz,makiemu? Przeoiwnie. Aft. 6 4 bJl zaprzeoee­
niem ooutuma de Paris. kt6r3 dot1oz ł prBeZ aO&

"i.

nia ojoa rodzin16
Większość autor6w oraz orzeozniotwo

przlj 11 punkt widzenia o1towanl powYŻ&j, wedlug
którego art. 693 i 694 różnią się tam, że pierw
sm, ma na względzie sluzeDno'oi oi,gle i'widooe­
ne, drugi widoozne, leoz nieoiągle. Slusznie t.d,

...

pO  Ad9 Wałowski,  e art. 694 właśoiwie wskazu­
je jeszoze jeden warunek wi oej do powstania



- 172

służobnośoi.

Jednak nie ma Walowski raoji, iżby prawodawoa
nie stanowił, że znak ten ma dot,ozy6 służebnośoi
nieoiągł,oh. Przeoiwnie, jeateśm3 zdania,  & art.694

\

ma na względzie alużebnośoi widoozne nieoiągłe, gd1ż
inaozej nie bSłab3 zrozumiała Ddrębna redakoja art.
694.

Tak rozstrzyga te rzeozy orzeozniotwo, które
stanowi, że do zastosowania art.594 potrzeba dwuch
warunków: z jednej stroni, aby  iędzy dziadzinami, o
beenie rozdzielonemi istniał, widoozna oznąka słcżeb­
no oi, z drugiej strony, i!bl kontrakt pomiędz3 stro­
nami nie   wierał żadnego wmrunku 00 do tej ałużebnoś­

.Ol.

Trzeba rozumieć, że oznaka widoozna musi b ó
rzeoz1wistą oznakq, t.j. musi sama przez się dowodzi6
istnienia serwitutu. Tak więo, jeżelib, szło o.serwi
tut przeohodu, to same ślad  przechodu nie b3ł3 b y w1­
starozające.

Jednakie b.Senat Rosyjski odstąpił od prz,to
osonego orzeozniotwa franouskiego, a w wIroku z 1808r.
oZ1tamy 00 nQst puje:

S d apalao1jny, t.j. b  Izba Sądowa w Wąraza - '
wie ustala w tej 9p awie, ie prawo przechodu jest to
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serwitut widoczn" leoz nieci ił" a taki może b16 u­
stanowion3 t11ko za pomooą tytulu i nawet posiadanie
od ozas6w niepamiętnloh nie jest w1starczające dla
jego ustanowienia. Podobnie nie może mieó zastosowa
nie art.694, według którego zgodnie z art.692 i 693
przeznaozenia ojoa familji r6wna się tytulowi t11ko
w stosunku do serwitutów oiągl,oh i widoozn1oh, a nie
nieoiągłyoh. Tłumaoząo tan art. w zwi zku z art.692
i 693 Izba S, owa uważa, iż nie ma zastosowania do ni­
niejszej spraw3 na tej podstawie, te w niej ohodzi o
ałużebnoś6 widoozną nieoiągłą, a ta nie może b16 usta
nowiana na zasadzie przeznaozenia ojoa rodzin1.

Na taki pogląd Senatu R ,jskiego zgodzi6 siQ
nis można. Kodeks wart. 690 1 691 m6wi, że słuźebno'
oi oiągle i widoozne nab1wa ai  przez t,tuł i 30-1et
nie posiadanie. a serwituty oiągłe niewidoozne i ni&
ciągłe widoozne lub niewidoozne t31ko przez t1tuł, w
art.692 dodaje, że przeznaozenie ojoa rodzin3 równa
się tytuło ri w stosunku do służebnośoi oi głyoh i wi
doo zn ,o h , w art.693 w1jaśni  w jakioh prz1padkaoh ta­
kie serwitut3 uważa się za istniejąoe. ;mianowioie.
gdy udowodniJ że dwie nieruohomośoi należały poprzed­
nio de  s r  o \:łaśoioiela i że on za p rou dził t kiN
stan rz@cEJ/    tomi 9t art.694 powiada Senat jest
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nit jasny_ Na piarwa y rzut oka moglob, się wydawa6,
ta art.694 powtarza tOt 00 zostalo wyratone w dWUQh
poprzednioh art. Leoz taka intarpretaoja nie mo e by6

r

przlj ta, bo art.694 b31b] zbędnS. R6wniei niepodob
na, opieraj o się na tam.  a w artJkule wymienionym
jest mowa o widooznej oznaoe serwitutu, rozumieó ten
art. tak, abJ zezwalaj o na ust owianie na zasadzie
przeznaozenia ojoa rodzin1 serwitutu oiągłego, jak i
ni.oi głego.b1 ł,ł w "sprzeoznośoi z art.692.

St,d jest jasne, śe art.694 ma na względme
nie uatanowienie serwitutu na zasadzie przeznsozenia
ojoa rodzin , ala zupelnia 00 innego. Potwierdza t
oalkowio . przem6wienie t1 unata Albieona, na kt6rego
referat powoluje się Senat Ros. W swojem sprawozdaniu
zlożonem Tr1bunalowi Albison w imieniu Sekoji Uatawo
dawozej wskazuje na to, że art$694 winien dot1ozyó
i tego p rz 1padku, gd, wlaśoio1s1 dwuoh nisruohomo oi.
z kt6r1oh1edna przed po1 ozeniem w jednym r kU była
oboiążona na rzeoz drugiej sprzedaje jedną   nioh_nia
nie m6wiąo w akois aprzedażl_ Poniewam po poląozeniu
nieruohomodoi w jedn,m r ku slu!ebnod6 t w m1ś1 z&e ad 1
gaśnie. to maina sądzió, me dla utrz1ma 1a sel itutu
konieofna  yła w mianka w akoiee Ale  g03 rzeoz prz.
mawia I S przez  i s taka wsm1 nka nie jest potrzeb

/
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na. Wlaśnie to przewiduje art.S94. Tak więo w mls1
edaktor6w Kod.Nap. art.594 nie stosuje aię do przl­
padk6w*ustanowienia serwitut6w na zasadzie przezna
ozenia ojQa.rod in1, a ma na wzgl dzie zupelnie 00 in
nego, miano-ioie prz1PQdek prz1wr6oenia serwitutu,kt6­

....

istnial woześniej przed pol ozeniem nieruohomodoi
w jedn1m rQku, a kt6r3 prawnie przestal iatnie6 w sku

r
,

tek w1ga niQo1a. Tej m3'li odpowiada i sam t.kst ..łJ­
kulu, ohooiai sam przez si  nie jest zupelnie Jaenl_
Artlku1 ten mówi nie o  doprowadzaniu ni'ruohomo oi do
takiego stanu, z którego wynika serwitut, leoz o ist­
nieniu tegoż widooznam a więo powstalego wo£eśniej.

\, art. tym mamy  alej & j$U Śebno 6 trwa w
dalszym 011łgufł. Gd1b  owa b31a o istnieniu serwitutu
w skutek przeznaozenia ojoa rodziny. to nie moin ab 1
mówi6. te serwitut trwa nadal.

PrEY takiej interpretaoji art 8 694 nie będ ie
on ani sbQd , ani nie będzie się znajdowal w Bprzeoz
no'oi _ dwoma poprzedniemi i nic nie b@dzie stalo na
przeszkodzie, żeby sto.owal się do serwitut6w widooz­
n10h nietl1ko oiąg loh  liOZ i nleciągll ch .

-r

i m1śl tego Senat Bess dos a  do wAiosku, iet 6 0 4 l '"         t '" ot' \\ar .. ił ma na :Yfjg ęuZlf; pr 'PQ\iłe  I11a ue 4anOWlen18 no­

wego serwitutu na mooy y za3Dao£enia ojoa rod inJtleoi
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przywróoenie poprzedni$go, kt6ry istniął przed polą­
ozeuiem dv.u  i$ruohomośoi w jednym ręku, a nadto
wszelkie widoozne serwituty oi4 le, jak i nieoiągłe.

Pogl,d Senatu ros. jest nie zgodny. z orzeoz ­
niotwem fra ouskiem i z nowszą doktryn4, bo w myśl
orzeozniotwa frano. do zaat sowania art.694 potrzeba,
iżby pomi dzy dwo a dziedzinami 3 któryoh podział zo­
atal dokonan1 przez właaoioiela istniala widoczna o­
znaka, atwi6rdzaj oa istnienie ałumebnośoi w ohwili
eprzedaż1 i po drugie ł iżb1 umowa ni  zawierała iad
neio wa nku dotyoząoego służebnoŚoi. Ponadto może
dot1oz16 slu ebno6oi ni.oiągłyoh i wi doozny oh, a nie

"­

moie się atosowa6 do slujebnośoi oiągłyoh i widoQz­
nyoh.

Argument, przemawiają za tam, źe rozumowanie,
Senatu ros. nie powinno siQ ostać, i że orzeozniotwo
polskie powinno iśó śladem orzsozniotwa franouskiego.

Wszelkie eerwitut  mOią być ustanowione przez
t1 tu l. Niektóre z nioh  mianowioie oiągle i widoozne
opr6oz tytulu mogą b,ć nab1ts.na zasadzie przaznaoze
nie ojoa rodzin, J bądź prsez przedawnienia. Wreszoie
apeojalDJ prz1padek przewiduje art.694 , gdy uzn je
za możliwe istnienie służebnoaoi wldooz ej n1aoiąglej.
o ile ona została usta owiona Z  po oc  widocznej o
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znąki ł gdl to uoz1 n il ojoieo rodzin3.

ZdarEYó siQ mote, że tytul istnieje, leoz do
kumant pi'miannJ zaginął. Ot6ł, jeali ldzie o serwi­
tutu widooznJ i oiągły mośna ODijś6 aię baz  ktu i
powoła6 się na przedawnianie, o il bl 9010 o ni,wi­
doozny i ni&oiągł3 oDwód jego istnienia bQdzie 6gł

­

b3ó przeprowadzony za zasadzie og61nsoh przepis6w
prawa  Gdy istnieje poozątek dowodu n  piśmie  dow6d
ze 'wiadk6w oraz domniemanie jest dQPus£ozalne. W1aś­
oiola1 dziadziny oZ3i1nej może odwołać aię do włsśoi
oiela dziadzin3 głu ebnej i zaż dad od niego aktu
przyznania 91użebności

O tam mówi a t.69b / atrz Kod./  O  ktaoh uz
nania pomiaa art. 1337 w słowaoh   atrz Kod./.

Otói art 695 odst puja w pewnej mierze od rozpo­
rządzenia og61 ago  rt$1337e Gd1 bowiem tan ostatni
pomimo istnienia aktu uznania   da przedstawiania pie
wotnego tytulu i zwalnia od złożenia w tym tl1 ko p rz 1­
padku, gd3b, osnowa samego aktu byla ezozeg6łowo przy
toozona, to art.695 powiada,  a t1tu1 n dawoz1 00 do
alużebnoaoi. kt6re nie roog  b16 nab,te przez przedaw­
nianie zast pionl b3ć może przez t tuł, zawieraj o3
prz,z' nie ełutebnoaoi$ a więo zwalnia od zloi niQ
pierwotneiO tl tu l w , nie w1maga,  b3 w tlM now1 m akoie
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SZCZBółowo okrejlone b31y warunki istnienia sluieb­
nodei.  oeatem nie potrzeba, iib1 waz3stkie warunki
w,mac ane przez art 13 1 blł1 za howane, a co za tam
idzie, nie potrzeba etwięrd£ania woli pomiędzy dwoma
84s ia dami, albo.iem p awo mówi o jednostronnam przl
naniu, poohod _oem od właśoioiela dziedzinl służebnej.

RIIO- prosta.  e akt zawierająoy przyznanie slu
żebnośoi musi blć aktem piśmianny  i potrzeba dalej,
ieby zawieral stwierdzenie, że dana dziedzina jest
oooiątona na rzeoz drugiej i musi się mieśoić zaatrze

..

żanie, że przyznanie dotyozy służebnośoi, kt6ra ist
n1ała poprzednio. Laurent prz1znaja, te takie przJzn&­
nie będzie waina nawet, gd1 zostało uakuteozhlone w
akQie prawnym. kt6r3 b3łby odwolany w następstwie lub
unicw&tniony. np sukoesor benefiojalnj sprzedaje nie­
ruohomo ó w drodze s dowej i w warunkach licytaoyj
nloh przyznaje istnienie serwitut . Pr 1Puś6my, że li
cJtaoja będzie unieważniona. otóż  p z1 nanie uozynio

J
¥

ne w waxunkaoh lioJtao3jn,oh będzie dostateozna do u
nania 1 stwierdzenia, £9 s użebnoś6 istnieje. Pa­

f

dobnie, uznanie serwitutu moie w pł,wa6 z aktu. zaw
tego z osobą. kt6ra nie ja t  trv  J a na kt 6r 3 moi a
alę powoływać. np.wł ś ioi61 kor   t  Z   lutebno oi
pneoho-du prge z grunt są8i ji3... ':; aiŁ\,l sv:&,'i,1#) daje grunt
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osobie trzeciej i w akoie sprzedaży oświadoz8 w ato
...

aanku do nab woy; że ten grunt jest obci ł.ony na
rzeoz wlRścioiela g untu sąsiedniego serwitutem prza
oho'du« W następstwie ten 'geTwi tt1t przeohodu b dzie za­
kwestjonow ny@ Ten, kto domaga się jago utrzymania,
jeżeli nie z  jdzie pierwotnego tytułu, powoła aię na

"'"

warunki z warte w akoie sprzedaży.
l­

Prz1zna ie służebnoPoi przowidziane przez art..
695 nie ulega tedy wsz,stkim.waxunkom, w1maganym przez
8trt .1337 .

Pow6d, kt6ry usprawiedliwił istnienie na rzeoz
r

swojej nieruchomośoi serwitutu speojalnego nie jest 0­
bowiązan3 dowodzić dodatkowyoh oiężarów, potrzebnyoh

....

dla wykonywania slużebnoŚvi.Ta norma zootała w,powie
dziana w Art 696 /patrz Kod.l.

Z art  tego wypływaj że pr$wod woa umożliwił

posi1kow nie si  serwitutem w  ranioa h przekracz ją­
oyoh w3ra ne brzmienie tytułu ustanawiającego 6łużeb
nośó. Dziedzina panująoa musi mieó prawo do wJkonywa­

..

nia wszystkiego, 00 jest niezbędne dla korzystania z
serwit tu, w przeoiwnym bowiem r zie eorwitut mógłby

....

by6 teoret,ozny, bez że.dnego pra1tt,oznago znaozenia.

. ­
Rozumie się s mo przez ai J że ałużeb oać ozarpania
- ... lU'

wOdy jest przytoozona przykladowo, i  e artykul mo!e
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dotyo y6 inny oh słutebli śoi  kt6re wymag3j  dodatko
wy oh ozynnodci J poaił owa ia ai  dodatkowymi urządze
niami dla korzystania z g26wnego serwitutu. I tak

.....

ałuśebno ó nawodniania, wykon,wana za pomooą sztuoz
nago ka lu, za pomooą  luzy pooiąga za Babą dodatko
w  elużebnoa6 przeohoIdu przfJz grUtlt są;aiada 11 grsłni...
caoh koniecznyoh dla ir3gaoji. Zazwyoz j prawo prza­
ohodu jest akoassorjum najpoapolit9zem przy w1 on,wa
niu slu ebnośoi gruntowyoh  Je oli plao, oz, 8runt
z  jduje się w podw6r u lub miajaou z mknięt$m, wlaś­
oiciel ału ebnośoi może domagać się wyd i  sobie
kluozy.

Jednak to prs$o przach du niekonieoznie musi b1ó
w1 kon ywane na dziedzinia oboiążonej, może by6 wykony
wane na lfinsj dziedzinie należąoej do tego wlaścioie
la.

Wrsezoie dodać   1$t3   e art.696 stosuje ai,
...

ja dnQko l() do ałuże bL  j Oj  11 b3 ty Oll drogą; prze dawnienia,

jak i uGtanowionyoh Z  pomooą tytulu; GEY na zasadzie
przaznaozenia ojo  rodziny.

Słu!ebAoś6 w tan syosób ustanowiona, t$j  wym8

ga  o2 obok g'ł.6wJ1    l };:£ H.t\ w.'u::-'rtl  ów j69:z.Cr:U Godatko­

wy ch rr w  składa , #>- A J-' Y",J"" I;,
(1,  .toł L J!­

wu  o  Stn p   WJ    Ow,
g i'  ¥  1      N () i     Jt .<Y R   t L!   '1 D"t r   , '1.. "tli' t'    "4i   ij\c "" 4a   4 et ... "}- ",t ""'... 'i;. .... j, fl    t  r 1;\ r tias tki ;] tfi

..,
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nowi  pomi dzy aob  jedną niepodzialn, oałoś6. St d

ł
więo, jeśeli właśoioiel_dziadzi slużebnej, uznająo
istnienie serw itu tu gł6wnego a zaprzeoza prawa dodat­
kow&go serwitutu i jego przyzn Mia, jako niemog oe być
dzielona w myśl arte1356 ró  a si  zaprzso£en1u ser
wf tu tu w oa2040i i ni!' potr' a ba. po'oz, tywa6 prawa. prze­
ohodu za serwitut odr,bny! a tan nie móglby by6 nabl
t3 drog  p edawnienia. T  przepisy, które stosują się
do serwitutu gł6wnego ł bQd, miał3 z stosowanie do se
witutu dodatkowego.

o rraw oh właśoiciela niaruohomoś iJ której
slu ebnośó sl  należy.

PTzepis3 KOdo&su w tJm oddziale zawarte. maj  na
względzie z jednaj atrons okTsślen1a praw dla władoi
iela nierucho oaoi panująoej, kt6r1m z drugiej 6tro
ny odpowiadaj  obowi zki za stron, wlaaoioięła dz1e
dziny slums bZie j o

Art. 686, jak wiam3$ zezw81  na ustanowienie na
włssnej poaiadło oi lub na korzy 6 wlasnej pOBiadlod­
oi t kioh głuf;ebllośoi  jakio 11E:l9.je się za potrzebneJ
fi 11ż1wania i rozoiągłoe6 ałuta bl10śoi określa się przez

....

tytul nadawozy (I O i] e tfl\ti tytuł nie zFiwierB bli t $ ego
określenia praw, w6wQzaa prawa te reguluje Kadeka w
9 rt. 697   698 /patl z Kcd  J
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RZ6QZ prosta, że robot1, kt6re ma prawo wykon3
waó wła oiQiel dziedzin3 panująoaj muszą by6 zastoso

.
wane do zakresu samej służebnośoi. nie wolno, mu wyko­

- .
nyw 6 rob6t. kt6r by d,tyły do roszozenia istniejąoej
ałużebnośoi, wolno mu je1nak roboty te dokon1wa6 nie
: 31ko na własnym grunole$  !a i n  g uncie słutebnym.
Jedne i dr11gie winny by6 fjokon,wa.na kosztem właści...
oiela gruntu panuj oego. W1aśoiciel dziedziny oboi
...

onej nie jest obowiązany w ZńSRdzie nic przedsiQbraó,

w
00 jest potrzebne do 1Ażywania i zaohowania, slużebnoś..
01 /bo jak wiemy, serwitut polega nie in faoiendo.
leoz in paoiendo/_ ohyba że się w ukiadzie do tego Z

.....

bowi że oałkowioie lub cz śoiowoj albowiem przepis o­
gólny. zawart3 w art.698 nie et nowi iue oogene i za
pomooą umOWJ wolno przela6 zobowi zanie ci żąoe na
wlaśoioielu dziedziny panująoej na właśoioiela dzie­
dziny obcią onejG Umows,stanowiąoa prawo dla stron
l f:rt.16341 będzie regt11oVl81ła wZfJljemne obowiązki- ina­

...

o oj, nie to okreRla uetawae
Prawo jednak pozwala na zrzeozenie si  przez

la4oioiela nieruohomośoL oboiążonej tyoh oiężar6w
nawet wÓwozas, gd:y WypłYWRją z tytl1.łu uetana,wiająoego

senitutł> I tak r;.rt. f199 or ekp,  e !!.8wat w przypadlf\),
gdy w1aśoioial nieruohomQ oi oboiążonej obowiązany

..
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jęat z moay  ytułu  ykon3wa6 swoim k03ztem roboty. po­
trzebne do używania i zaohowania służebno oi. mo e si

1Ij".

on zawsze od oiężaru uwolni6, pozostawiaj o nieruoho­
'ot r ...

mo 6 oboiążoną właśoioielowi nieruohomo'oi, kt6rej
... ..   'V

się służebnoś6 n laży. Kod. w ten spos6b umożliw1a
.

ustawowo zmian  warunk6w, przywidzian30h w tytule,
9)

00 w3 Ko nywania robót, potrzabn30h do realizowania alu­
. I

ebnośoi. Jest to ta sarna zasada, którą Kod. przarro­
.

wadzil w stosunkul do muru wspólnego wart. 656.
Jeżeli Kod. używa \vyrażeni : Ił może siQ on

\J ­
zawsze od oi żar6w uwolni6, pozostawiająo nierucho­

­
mość oboią,żoną właśoioielowi....", to trzeba to ro­
zumieó w ten spos6b, że nie jest konieoznem zrzecze­
nie się o 2ej nieruchomośoi. leoz tl1 ko tej ozęśoi,

..

na której ałużabnoś6 jest wykon1wana,np. przez kt6­
r  przeprowadzony jest wodooi g na rzecz s eiada.

Dodaó jeszoze należy, ż ten obowi zek
wykonjwania rob6t, jaki wziąl na siebie wLQBoioiel.... '"
dziedziny oboi  onejJ jest zobowiązaniem rzeczowem,

.
kt6re obciąża dan1 grunt służebny. To też według
ustawy hipoteoznej i taki a zobowiązanie musi by6

.,.

wpisane do działu 3-go \1yltt:\zu hipoteoznego. inaoze j
bowiem nie b dzie obcią al nabywo6w w dobrej wierze
dziedziny służebnej.
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ZaGada art  699 zoata2a ustalona i przez o

rzeozL\iot go francuskie. W wyroku 1908 r. znajduje:mJ
tezę, że właśoioiel gruntu służebnego jest upr wnio­
ny do porzuoenia gruntu oboią onego słutabnośoią na­
wet wtsd1  gdj jest obowiązany do robót niezbędn,oh,
& zrzeozenie si, właanodoi nie potrzebuje b,ó akoep
towane przez właśoioiela dziedzin, panuj oaj; żadna
umowa dwuet onna nie jest potrzebna

W doktrynie powstało zagadnienia, oz, wolno
w umowie zrzeo si  tego prawa/zrzecza ia aię obowięz.
k6w przez zaoflarow nie gruntu oboią onagol, ozy mo
że by6 VI tJmowie wyraźny wllrL nekl'  e wł  oi()iel gruIl­
tu slu  bnego oią ar6w t30h zrzeo się nie może. In
nemi ałowYe ozy ten p zepis ust8wow, etanowi ius oo
gens, oz, dispositi't1un.

RUG doohodzi do przakonani $ źe nie jest to
iUB oogeu8  s oro jego zdaniem t Kod  w3ra nie nię m6
wiJ  e to jest lUB Qogena  to ni  a na ozem op ze6
wniosku, że nie motn  zrZGO się tego prawa

Co do nas, jeateśms innego z aniae Skoro wy­
raźnie pOwi6dziano  że na\vet wbrew tJtt łt)\ri \r(olno
aię uwolnió 04 oiQżar6w  to jest to iug oogena, tak
ża Z W ZQł baz w3jątku wolno uwolnić ai q od wykonywaił iI>. , Lo 1 19 'L.   łJ (I '\. (
nla rooo.  KO!lleOZ!l.VO!! tirzez zaOIlstrc;vsnla "Vf&2LSnOS01.tj.7

DotEtG 11361'11 li Śt-::y D ału e bno  oiaoh oi ,OJoh na
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korzyść. ozy na nieruohomośoi, stanowiąoej jedn  OB­
1 ś6. Jednak!e właśoioiele nieruohomośoi służebnej
muszą zawsze i nadal w3kon1wa6 elu ebnoś6J oho6by
nienJohomod6 została w następstwie podzielona na oz,
ej. I t k art. 700 ofzeka: /patrz Kode/

i

tan spos6b Kod. wyraża z 9adę niepodziel
nośoi serwitut6w.

Rzeoz prosta  że w zasadzie trudno sobie
w30 braz ió, aby serwitut m6g1 byó dzialon1. bo jest
to prawoJ która aię w3konuje, jako jedną niepodzieln
oBłośó. To tez, jeśli dziedzina panuj oa zostanie po­
dzielona, 8łu ebnośó nadal należeó się będzie każ­
dej ozęśoi$ oczywiśoie nie w tym sensie, np. jeźeli
dziedzina risrwotna zostanie podzielona ną 3 częśoi,
a abJ każdemu z tyoh trzech wla oioieli przyslugiwa­
la alu abno$6, np  przeohodu w jakiej' trzeoiej ozęd­
ci. Każdy z cioh będzie miał pełna prawo przeoh du

na gruncio 8ągi8d . Ta nie p odz Z elnoś6 serwitutów opie­ra ai  ftS zasadzie  która ma zastosowanie i do hipo
teki, a kt6 a w pr wia rzymskiem w1powiedziana została
w słowaoh: Tota in toto . .eo  .e......
Serwitut, jako taki zostaje uatanowion1 na pewnej
dziadzinie na rzocz drugiej J staje si  więo jadn_
z OZ ÓOl skłĄdow3ch własnośoi dziedziny slużebnej;

.

et d wi o selwitut rovai b36 zaohowany nie tylko na
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oałej dziedzinie, ale na każdej ozę oi. To samo dotl­
GZ1 i nieruohomośoi panująoej. Jej podział nie może
mieó wplywu na istnienia prawa serwitutowego. Jedno
tylko 00  o tego ozyni Kod. zastrzeżenie: że podział
dziedziny.   ująoaj na kilka ozęśoi nie może pooi ga6
za sobą pogorszenia stanu nieruohomośoi służebnej,
ozyli nie może powi kaza6 pierwotnie ustanowionego

.

serwitutu. Tak wi o jeżeli ohodz1 o prawo przeohodu,
to wprąwdzie k żdemu właśoioielowi nowoutworzonyoh
własnośoi służy serwutut przeohodu, to jednak nie mo­
g  żąda6, aby do każdej z tych wlasnośoi przeprowa­
dzono osobną drogę. To też gdyby nawet jakaś ozęś6
mogla by6 poł ozona z drogą publiozn  za pomoo  krót­
szego przeohodu, nie można eię domaga6 przeprowBdze­

ą

nia takiej drogi ani samemu jej wykona6 w m,dl art.
697.

FOdobnie, gdy istnieje slużebnośd w,doby­
.

wania piasku, kamieni, gli . nie można jej wykonywaó
w taki spos6b , iib1 w skutek podziału 110ś6 og6lna
piasku, wapna, ozy gliny, przektsozała i10ś6 ustano­
nowion  pierwtonie. Je'li ilość wyrBźnie'określona
nią była, to należ1 w tej mierze za pomoo  tyoh.
ozy innych dowod6w ustalió zamiar pierwotny, jakim
się strony posiłkowały.

Ta sprawa wykonywani  serwitutu przy podzi..
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la nieruohomośoi nastręoza pewna.Y:Rsgi: i tak:... ..,. .. (II
Jeśli. oho'dzi  O s);użabnofśoi  'oitłgle, to trz&ba

sobie uprzytomnić, że ona nie w1magaj  oz y nu ozłowie­
. <,.

ka do wykonania. Z natury rzeozy w3plywa, że Berwitu
..

ty oi gle będą' istniały w dals2ym oiągu w t1m stanie,
jaki uatąnowiDny został przed POQZ1SlGm nioruohomoś­
oi  leoz nie na korzyś6 oałej nieruQhomośoi, ala tej
ozęśoi ł dla kt6rej  an, otw6r ozy okno urz dzone zo­
stały. To też w6wozas nie można powiedzie6, iśb1

>lot

niaruohomo 6 panuj,oa zostala podzielona ł gdy  tak ­
t30 z nie dziedzina panująoa w stosunku do serwitutu zo­ot: ... _____
staje ograniozona do tej e  śoił w której ałużebnoś6
ma aw  widoozną oznak . st d widzimy, że istniej  alu

'"

żebnośoi. kt6ra w razie podzialu nie bQd  sluż1ły
­

WSz3stkim ozęśoiom dsiedzin3 panuj oeje

Jeśli art. 700 m wił te ,imo podziału slużebno46
nadal służy6 bQdzie katdej oZQdoi, to jednak prży

wykonywaniu serwitutu ozerpania wad" piasku, glinJ,
txudno m6wi6 o oalkowitej. matarjalnej nie po dzielno d­

\

oi serwitutu. Bądź 00 b da musi nast pi6 rozczlonkowa
...

nie slu ebno oi t dla, t ego iriby je j w,kon1 wa nie nie u­
'oz1nilo polożenia nieruohomośoi slużebnej uoi ślJw­
SZęl1J. To tez albo bQ1izie mu ria2c naEJt p1ó porozumie­

..

nie 00 do korzystania ze ełużebnośai, albo podział

\
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tej ełułebno oi w stosunku do wartośoi poszozeg61nyom_
cZQdói. Niepodaielno 6 w t10h przypadkach rozumieó
naleśy w ten apos6bł że ałużabnoAć nadal sluźy6 b
dzie, le o z że kaida z t10h oE eo1 będzie korzystała
ze serwitutu w pewn3m atosun u

Kweetja niepodzielno oi serwi tut6w' była w tym
aam,m duohu rozatrzygni ta przez orzao niotwoQ I tak
b.Senat ros. w w1roku z 1900 re uatalił$ że serwitut
wło oiQ ski opału etanowi rrzynmleżnoś6 oałej oaad3
i wra ie' rzedaźy ozęŚoi jaj służebność opału utrz1p
maną zostaje w M3 ś l art.700 w odpowiedniej ozę'oi na
rzeoz oztśoi eprzedanej i bę  potrzob  wzmiankowania
w akcie  ljan&cji. W orzeozeniu £aś z 1913 r. glosi.
!e w raEi  podzia1u majątku panuj,oego pierwotn1 ob­
szar 61użebno oi le nej określony w umowie nie ulega
zmniejszaniu, ohoćby podział miał doprowadził do
wniosku $ 0$ zmniejez,la si, potrzeba pierwotnie o
kredlonej elu ebnośoi la nej. Umowa pie;cwotn& musi

b1 6 ueg owana w oa10śoi.
I orzeozniotwo franouakie ustaliło t  sam, za

sad, niepodzielno oi serwitutów. Jeśli dana gmina po­
siada na pewnej przestrzeni służebnoŚć paat ieka,to
nawet w razie podziału tej przestrzeni ka d3 mieezk ­
nieo ,miny ma prawo w3pędza6 wa ystGk sw6j inwen­
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tarz nR każd  £ ty oh ozęśoi, 8 właśoioiele ioh nie
mag,  ąd9d, iżby tylko pewna OZtśó inwentarza mogla
ei, pa ó na ro zczeg61n6j ozęśoi pa nika. POdział
paśnika nie mote wpływ 6 ma pod i lne wykonywanie
słutebl1o£oi  Jedno tjl1ro l1ależy uozynić E strzażenie:
podział paśni   nie może pooi ga6 za sobą pogorszenia
położenia p$śni  , t j  w żadny  $zie og6ln  ilo 6
inwenta   nie może byó powięke na

Je li nie WC  o pogaraza6 połośenia nieruoho­
mośoi alilźabnej \vfJ1tutek I)odziałt1 niaruQl10moiioi panu

jąaej, to z drugiej st onj prawo prz duje niemoż
noś6 pr  daiębraDia ze strony właśoiQial  nieruohomo
oi oboi&io ej ozegokolwiakb dz  oob1 mogło w,wrzeó
wplyw na ue gzuplsnie praw dziadziny panująoej. Art.
701 etanowi: atrz Kod /. (

Piorws j uatQp z wierą r03poT  dzenieJ że
wlaśojoiel niel ohomośoi olu2sbnaj musi si  powstrz1
mać od wa &lkioh cz nÓ , kt6reby skutkowały zmian
samej służebnośoi na uiekorz,e6 dziedziny p nująoej.
Kaidy se itut m  n  o91u utrz,mania kosEtem dziedzi
ny służebn&j t,oh mi ;so9 kt6re sluf  do wytonywania
earwit     Bt   tych miejsc ni3 mote D,Ó zmieni on,1"< !),.,., .   I/. '"   CI
przo..z 'f;ł!aaUIClt  l  g cl il U a£\J:l,arJ  lł a  ;J za {J{;ll}, S ri'tl..
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tuty nie mog  by6 przenoszona z pierw tnego miajsoa
"

. n  inne. Jeśli ustanowiona została alużebnoŚ6 oze pa­
nia piasku, 0&1 gliny, właśoioiel nie może zaaypa6
ozę oi kopalni, b, w ten sposJb uazozupli6 prąwo słu­
ż,aG dziedzinie panująoej. Jeżeli wladoioielowi dzie­
dzin, panuj oej sluży pr wo korz3stania z sil, wodnej,
to właśoioiel stawu. ozy rzeki nie może opuśoi6 pozio
mu rzeki ozy stawu, aby uszozupli6 prawo korzystania
z si13 wo-dne j.

rzeoi ust p art.701 ozyni pewne za,strzeżenia
na korz, 6 dziedziny służebnej, z kt6rego w1p13wa pra­
wo do czynienia zmi n w pierwotnem urządzeniu. I tak,
jeżeli niezals2nia od wlaśoioiela nieruohomośoi słu
żebnej stan rzeozy, kt6ry towarzyszy l ustanowieniu słu­
żebnośoi, zmienił się na niekorzyś6 wła oioielQ nieru

..

ohomośoi panuj oej, to wOlńO mu ofiarowaó na korz, 6
wła cioiela dziedzin3 panuj oej miejsoe równia dogod
na. Podobnie, gd,by wła oiciel gruntu służebnego mu
siał przeprowadzi6 pewna korz,etna napraw1, t.j. już
nietyle potrzebne, ile pooiągaj4oe za sob  niew tpliwe
korz, oi, również wolno mu się domagaó, aby wla oioiel
"sruntu panuj,oego przeni6sł w konywanie slużebnośoi na
inne miejsoe. I tak może si, zdarzló, że w1aśoioiel
gruntu slużebnego posi dat2 staw, z jednakową sił
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wodn , z kt6ryoh pierwszy oboi £ony jest słu2ebno oią
irygaoji na rzeoz sąsiedniej dziedginy. Jeśli wła oi­
oiel dziedziny służebnej zamierza przy pierwszym sta­
wie postaoió zakład fabryozny potrzebuj oy sił3 wod ­
naj, może si  domagać przeniesienia korzystania z
pierwszego etami na staw drugi. Rzeoz prosta, że w rą­
sie sporu bQdzie zależało od 9 du ustalenie, oz, wla
cioiel zmierza do uszozuplenia praw$ dziedziny panu­
jąoej, z drugiej strony b dzia władn1 orz o, oz, na­
prawa i zmiana 84 wywoł ne w runk i przewidzianemi
w ąrt.701. Zreszt  postanowianie, zawarte w końoowym
ustępie art G 701 zostało zredAgowane w spos6b og61n3 i
dlatego sąd ma pod tym względ6  nieograniozone prawo
wyrzeozenia, oz, prawo właśoioiela nieruchomośoi słu ­
żebnej zas2uguje na uwzględnienise Jeśli nawet w tytu­
le wyra nie wskazano miejsoe W3kO ywania słutebno oi.
to i w6wozas można domagać ei  przeniesienia alużeb­
naśoi na inne miejsoe.

AkojĄ, dotyoz oa zaofiarowania przewidzianego
prz'  art.701 nie może siQ nigd1 przedawnić, cho6by
dlatego. że niepodobna uatalió ozasu, od kt6rego m6g1
b, si   ozpooz 6 bieg przad wnienia  Zawsze tedJ wla
oiciel dziedziny panuj oej musi propozloję prz,j ó.
razie eporu rozstrzygniQoie należy do s du.
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Powstad moje P1 tan ie, oz, wladoioiel dziedzin1

panijj,oej może domaga6 ai, zmiany miejsoa, jatal!
}

zmiana jest uż,teozna dla niego, a nie spowoduje, iś­
b, eluśebnoś6 stała si, uOiąmliwezą.

JeŚli tytul nic nie mówi o miejsou wykony.ania
serwitutu. to bez kweatji można dojś6 do ioeku, że
w braku porozumienia stron sp6r powinien rozstrzygn 6

N

sędzia. Leoz je'li tytuł wskazuje miejsoe wykonywania
serwitutu zagadnienie staje się poważniejszem@ Art.
701 wspomina t11ko o dziedzinie służebnej, leoz dok
tryna i orzeozniotwo doohodz  do przekonania, że przez
analogjQ zasady, wyluszozone w art.701 należy stoaowa6
takta do dziedzin1 panuj oej. Tak zapatruje ai  Lau
rent i Ruo, natomiast Demo10mb w1powiada eię w duohu
przeoiwn3m. Oo.do nas. mniem .Y. że nie powinno by6
w_tpliwośoi. iż te same prawa, kt6re slużą dziadzinie
slużebnej, powinny b3ó stosowane do ni6ruohomo oi pa
nuj,oej. Niema bowiem zasady prz1puszozaó. iź ulgi
pr ewidziane przez art.701 powinny b1Ó t31ko dosłownie
stosowane do dziedzin1 eluiebnej. Dzisiejsze warunki
gospodaroze)  Jmag j , aby wSEelkie stosunki! ają
4cial, zwi&zek z warunkami społeoznemi i ekonomiozne
mi był1 regulowane nalełJoie i w duohu w1mag9  codzien­
nego żloia. Zatam art.701 powinien by6 etosowan1 do
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ż dań, stawianyoh przez dziadzin  panująo4
Art.702 określa w sposób etanowcz" jakie pra

wa służą posiadaozowi służebnośoi w słowaoh: ;Patrz
Kod. I.

Właśoioiel nieruohomośoi panującej musi ei
przy wykon waniu serwitutu stosow26 80 swojego tytu1ą
i nie wolno mu ani   swoim obrębie, ani w granioaoh
dziedziny służebnej w1konywa6 zmian, kt6reb, mogł1
wpłyną6 na pogor9zanls połotania tej ostatniej. N.tu
ralnie w każd3m poszozeg6lnym rrzypadku, sędzi  uata

....

li, oz, istotnie zmian,. które w towadzono; wplywają
na pogorszenie s1tuaoji niaruoho ośoi ału abnaj. GdJ
by zaś zaohodzila wątpliwoś6 ł rozatrz1gną6 j  należy
na korzyd6 dziedzin, obalą onej e

S  jednak przyradki, gd3 nie m02G być żadnej
kweatji. 1   ądanie wł śoioiela nia homośoi panuj ­
oej nie może być uwzglQdnione  I tak  nab3woa domu z
l oknem w śoianie graAicz oej z pndwórzem drugiego do­
mu ni  może urz dzs6 okien w taj śoiania@ R6wnie i ja
kopogorszenie polożenia nieruohomośoi służebnej n leżJ
uwata6, gdy właścioiel niaruoh mośoi panuj oej zamie
rza zaatąpió alu2aonośt niaoi głą przez oi głą. , {y k
S,du franoo ka9$ £rsn. z 1694 r / Atoli orzeozDiotwo
francuskie d je p9wne wskaz6wkl$ które zezw lają na

'"
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W1Powiedzanie wniosku, że zmiany przez dziedzinę pa­
nUjąo, wprowadzone, nie mogą b,Ó poozytywane za powiQk
ezenie zakresu serwitutu i takie powi,kszenie może by6
tylko wówozas brane na uwag , gd1 natura zmiany jest
tego rodzaju. śe przynoai wtdatne szkody dzi dzinie

.
służebnej. Zresztą sędzia merytoryozny posiada władzę
swobodnej oceny. OZ3 dany oZ3n stanowi powiększenie
zakresu $luiebno'oi.

W jaki sposób służebnośoi gasną.

501'le rzeca bior Q, sł źabnoś6 powinna ietnie6
tak długo, jak dlugo trwa istnienia sBm10h dziedzin;
ednakże mimo wez,etko mogą istnie6 speojalne powod1
w1gaśniQoia serwitut6w.

Kod. nie wymienia wszystkioh prz1padk6w, gd3,
ełutebno 6t jako taka ustaje. Prawodawoa fr nouaki zna
tylko 3 przypadki wyga n1ęoia: 1/ gd, na8t pi taki. ,
etan rzeozy, prz1 kt6r1  s}użebnoś6 nie może b,ó jui
wyron1wana l rt.703/; 2/ gdy nastQPuje poł oze ie
dziedzi n 1 pBnuj oej i służebnej w jednym rQku fart.
705/; 3/ wskutek 30 letniego przedawnienła /art.706/.

Jednak e są jeszo08 pr 1padki, o kt6ryo  Kod.
nie wspomina, a która z natur3 rzaoz3 PQoiqgaj  za eo

(

,  ustanie s rwitutu. Prz3padki te W1p1,waj  s ogól ­
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nJoh przepisów prawnyoh.

Jeden z nioh j to Upł3w ta inUł lub zlszc ellle
ai  waruuku, gdy służebność ustanowiona był  na ozas

"

ogr niczonJ, lub pod warunkiem. Jak wie , w stosunku
Ijo uży tkow a:tl ia art. 61 ' 1 orzeka, że uz:; tkow3łni.o ga, n.ia

przez up13 w czasu, na jaki udzielone zoat&ło  Odpowia
niego rQzpo ządzenia w stosunku do  lużobnośoi n o a

ł

a to dlatego, że uż,tkowanis jest w zasadzls zaweZG
ozasowe, podozas gdJ serwitut w zasadzie wieoz3st,
Jtoli skoro wieozIstoś6 nie stanowi  &s&dniozej oechJ
służebnośoi, niepodobna t ierdzi   lżb3 nie wolno  ił

..

uatano\vió serwitut na okraś:Lo flY OZf.S. Zres t 3 () 110
\

ohOtdzi- o ao:rvii tut -przel}hodu łii :razit1ł eDkla\13 I 1/1:(1\VO u-­

znaje go, jako lęzeoz o£a80wą  tNaj(ło   dopĆt3;; ł1or61r:i
o1l1tla-vva uauni tą nie bę dzie e 7.101J10bj byłfJ L19 tl}:. cJf i6

serwitut aż do ozasu. gQ3 dana osoba  aQhOW3 włnD oś6
nieruohomośoi psnujttoej. Jakk iek wol:ao \1st(j)lttii.iać
serwitut tl1ko na rzeoz  gruntu, B nie o90bY3 to tu nio
b dzie zaohodzi10 ustanowienia serwitutu n  rz oz śuiś
la okre +onej osoby. leoz na rz&oz gruntu, a pvzoata­
w nie dziedzin3 w rękaoh ściśle określonej osoby oę ­
dzie jed3 ni e warunkiem uatanawiająo3m C£85 trwania
służebnoaoi.

Wolno również dojść  o wniósk_  te nM podobień
;
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atwo własnośoi. w zasadzie wieozystej, każde p awo
rzeozowe może bl ó zniesione, uniawaznione oZ3 odwola
na. Jest to drugi prz3padak ustania służebnośoi, t.j.
jeżeli w skutek wzaje agc pcrczumienią stron serwi­
tut zostanie Qdwol nJ   ltv zaiesiollj_

Trzeoim prz3fa kiem, nieprzewidzianym przez Kod.
jest zrzeozania się sanvltutu, bo każd3 moża sig  rzeo
a :mLł prz,JBlugująoego. vl'pl4chu naszej ustaw1 hipo­

JI

teozuej, jeżeli-ohodzi D oaob3 trzeoie, takie zrzeoze
nie mt si być VI W'1k9.zie hipota JZ Y1G uJawnione.

Zaoho/dzi wszal\żtł pyt 111e(j czy \1 stosunku de ta..
kiego zrzeozenia może mieć zaGto owanle przepis  rt.
622, któr1 opiewa, ze wierz1oiole uŻ1tko ika mog& wy
jednać unieważnienie zrzaoi nia się  jakiebJ uż,tkow­
nik uoz3n1ł z ioh azkQd4e Słowem 11zia o tQ, ozy w r
zie, jateli wla Qioiol 1zioJ3ina panuj40ej zrzeknie
siQ ałuż oaj jego gruntow  ełużebnośoi. oz1 jego wiG
rZ10iele moglio3 takie oświadczenie zaskarż1 6 e

Naazem zdaniam, tak
Analogiozne prawo wi&rzyoieli w3P1lwa z a t.1167

t.Je z akoji psuljańakiej. Zrzeoz&nie aię właśoioiela
dziedzin3 panuJqoej musi b3 6 Z  wEgl d  na oaob3 trze­
Cle PJ..ŚJJJ1'.fr4..L10 ;t Jt(fr& l&£ z Zt 1 ()llO\1T (LLA  :l }! zoplsCw us aw3

1.i pott1 J rt 4$ j Il
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Atoli mogą zaohodzi6 wypad i. gdJ takie zrzeoze­
nie b dzie nie formalne. 1 tak, jetoli właaoioiel dzie
dziny panujqoej z zwBla na robot1, które znOBZą lub
ograni zajq 8a Yitut, to tego rodzaju zgpda będzie jeQ­
noznaczna ze zrzeozenie  ai  serwitutu /np. wzniesie­
nia bud3nku w prz3psdku istnienia serwitutu, wzbrania
jąoago budow nia/. Inaozej rzeo  aię będzie miala. jeś­

­
li tllmO v/zniesienia l)Qdynku ze strony sąsiada wlaśoi ­
oiel dziadzill3 panująoej wyraźnej na taki budJnek zgo
dJ ni  wypowie  W tym przyp dku  ożna mieó wątpliwQś
Ol ł ozy :h,lil02 t C,] p:rZJ.pa" rJ1 1:4Ijl1e się wznoszeniu budynku

ze strona a4?1 d  joat JG AOZnaQZna ze zrzeozeniem
alę serwitutu. Ząpe le nie używ nia serwitutu przez
lat 30-łoi POQl l1fga za sobą w3gQśllięoie.., z drugie j stro­
ny jednak trzeba dojść do przaświadozenia, że jeeeli
właśoioiel dziedzin3 panująoa azwala przez br k opo­

""

zyoji na wzniesienie bud3nku. d j  tam w1raz swej woli,
"'"

iż nie  lśli ozynić uż tk  z serwitutu. Zapewne od oko
lioznośoi fakt30zn30h powinno zależaó oatateozne wlPO
\viedzeni.e -wniosku, np. jeśli wzniesionl bQdzie wielki

""

gmaoh, to trudno prz1zna6 właśoicielowi dziedziny panu
jąoej prawo domagania eię, iŻP9 ten bud3nek zost ł"" ....
:uleE1ion3;  .J ł()iJy to popier an iolJ uE dłJ. ' OiB prawa. 0­

." -";:­

't­
rzeozniotwo w3Powiadzialo siQ w tl m prz1P ó ea po lą-­
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dam, że nale J1 uznać, iż wlaśaicie,l gruntu zrzeka siQ
s2użeb ośoi   prawdzie Lauront pola izuje z t 3 m po
glądem o:£.zeozniot\vc-! r2,Dkomo sprZeOZJlfJgo z I:.jdc 1fseru,

jodnak t:t zerba prz1zna6 l'aoj(  Ol'.co o:zni o t \714 $ ) tć:ra w

l ?lie.tlo dzisi.a jaz3 ch stoaUL1:trÓv1 akOYlłJmiozny 011 i spolaoz...

nyoh pOWi 110 wziąć €6r  nad  to io\l&Jlił;jm pl"'zepis6w I od.

Opr6oz ogólnyoh przepJ.aćw u6t nia sarrłi-tutó\{ ko...

loen ta torowie /ł:Lauren't ł IiUQ/ "vy:mielli  j '=ł j eszczę1svyv/łąsz-e
ił

Jzenie na użytek publiQznj  Ale ten powód ni& można
powoł,waó, jako ogóln J gd, pozost Je w zależnośoi od
u.staw3 apeQjalne j, ozy :r(}zporz fl enia azozag{::lnego fi kt6@w

re w,powiadzie6 aię musi 00 do  poaob6w ustania san,i
tut6w.

Nraoająo do powodów wymieniony oh w Kod. /patrz
art.?03/, jeśli prawo  ówi o wygaśni oiu służabnoRoi
#tedJ, gdy rzaoz ule nie takiej Emiania, iż ałużeonoś­
oi wykon1wać a epo obna, to trzeba rozumieó, że oho­
dzi.o z iany at&uu niew tpliwe unieMożliwiająoe osta
teozne kor atanie z aerwit tu. jak i oiągnienxe z nie­
go poiytku. Chwilow  zmiany nie pooi gają w3g śnięoia.
Innomi ałow35 jeali zdarzenie mote być utożsamione ze
zniszozeniem rzeozy, to naleź, dojść do wniosku, że
serwitut wsgaeł. rod tym wzgl dęm naAtąpi sytuaoja
analogi zna jąką przewiduje art.617 w  statnim ustępie,
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w dług którego użytkowanie gaśnie przez oałkowitą u­
tratę rzeoz3, na której uż,tkowanie jest ustanowione.
Z kolei należy dojś6 do przekonania, że skoro rzeoz
zniszozała oz śoiowo, to w ślad za art o 623 aorwit t
nIe gaśnie cĄłkowioie i może by6 utrz3man3 w stosunku
do pozostalej reszty. Jeżeli dziedzina. na której u
stanowiono służebnoŚć pastwiska ozędoiowo uległa zato
p eniu, to na ozęśoi niezatopionej serwitut trwać bQ
dzie na(}al* Jeślj. ietnj.aje czasowa prz6:r\va w możnośoi

ł­

korz]stania z 8erwitutu i rzeoz wróoi do poprzedniego
s "tanu, ser.,vitut zostaje  rrZ!10wiony, dlate:go, te zdarze­
nie, które zaszło ohwilowo nie powoduje wyg śni Qia
aerwitutu. staw, na któr3m  iqŻ1 elużebnD'ó ozerpani&­

.­

wodl nie zostanie   1,volnionJ1 od sarwi tutu, jaślidt uleg­
nie w3aohni oiu na jakiś ozas, wJkon3wanie serwitutu
zostaje t31ko na ten ozae  1ieszona.

Pod tym atoli. względem istnieje r6żni a pomiQdz1
uŹ3tkowaniem. używaniem i mieszkaniem, ozyli slużeb
nościami oaobietemi, a sLużabnośoiami rzeozowemi. Jeś­
li /art.624/ uż,tkowanie ustanowione jest t11ko na-bu­
dynku, kt6r1 następnie zniszczeje bądź przez wlpadek
losowy, albo gd3 się zawali ze staro4oi, to uBytkowa
nie ustaje i nie służ3 już prawo korzystania ani z

łt

gruntu, ani z materjalu. Różnioa ta tlumaozy się tam
<ił
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że samo trwsnią prawa użytkowania jest wog61e ograni
ozone do czasu \t  nia zewnętrznego ksztaltu przed­

miotu. Z OhWil , gdy nlaśoioiel gruntu W1b duje dom
now1, b d o zewnętrz ie ozem innam  nie może b,ć przed
miotem uźytkowahia.

Natomiast prz  alużebnośoiaoh rzeozowyoh matarjal
!

rze EowJ jest zasadnioz,m warunkiom istnienia cerwi­

tutu l dopóki t  aubetanojQ istnieje, slużebnoś6 lst­
nieó ,będzie nada1, ohoób, zaohodzlł  przerwa, po \t6­
rej stan rzaoz  n  będzie id&ntYQzny z tym, jaki za
ohodz ł przedtem4

n tJm samym duohu w1powiadzi ło aię i orzeozniot­
wo. Wedlug wyroku /1889/ w1rzaozonagc przez Sąd kas.
frano. dla uznania,  a serwitut wygRsł trzeba, iżby
rzeoz znajdowala ai  w takiem PQłożeniu, w kt6rem ko
r ystanie z serwitutu jest niemożliwo wskutek zmian
b dł w dzied inie panująoej, b dź slużobnej, a zmi Bn 1
te powinn1 być tego rodzaju, żoby nie było mowy o moż­
liwoaoi przywróoenia serwitutu w jakiojkolwiek oZQśoi.
W ml l wyroku Senatu roso w razie przeprowadzenia
mi dzJ dwoma dziedzin8 i ulioa wz11uż lstniejąoej
\

wspólnej śoian1, wspólność jako f z30znie niewykonal
a ustaje, natomiast alułebno'6  riAtłN i wid u nie
gaśnie l dopiero w razie wzniesienia budowli na uli­.
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ciele hi otoazni po aprzed3 Y  yatqpiq przeoiwko  y­
\Vła,SZIJZ;jluiu nierl ohcD1ośoi {jol(onanemu na rzeoz trze...

aiego tcaiadaoZ8a se vitut, któr3 istni al na korz,ść
innej nieruohomoffoi$ nale. ąoaj do tego t:rzeoiego po­
siadacza, i lrt6r3 w,gfłsł akt1tkiem p()ląozenia, odz,s-­
kuje moo po przysądzeniu przeoiwko niemu. Arto2177
został jak wiadomo wr z z oał,m tytułem 18 uohylo
ny w Kr6lestwie Kongreaowem przez ustąwę hipoteozną.
Atoli i pod pancwaniem Ilą9ze j ustawy hipoteozne j
służebnośoi w t3m przypadku zostalyby przywróo0ne,

..

jednak atoaodAie do brzmienia uat.hip. muaiałyb3 miec
pierwszeństwo. Jeśli to poł4ozenie obu nieruohomości
nastąpiło sk tkiem okolioznofioi pÓźniejszej, 3erwi
tutu uważa aiQ za wygasły, m6glb3 b1ć przywr6oon3 tyl­
ko na zasadzie wyraźnego warunku zawarte o w akoie .
etwierdzająoym podział dwu nieruohomośoi, albo na mo­
03 przeznaozania ojoa £amilji, jetali-pozostawil znak
vvidoozn3 dawne go aerwitu.tu. stąd w3niksJJ że s:łutab...
noaó niewidoczna lub nieoi gla w1g aa ła skutkiem polą
ozenia nie mtjża ni.gd  powstać na nowo na zJlsadzie

,

przeznaozenia ojoa rodzin" leoz jed3nie na podstawie
formalnego tytu1u w razie rozdzielenia obu,nieruoho­
mo śoi .

Orzeozniotwo frano. przewiduje przypadek, gdy

.
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właścioial sruntu ustąrił jago Qzqaó z zastxz9żeniem,
że n 3l Oflły:m grunoie bEJtjzie otwarte rrawo p:rz&ohodu

określon6j azeroko50i. Jeżeli nabywoa uoh11a się od.
wykonania ts 5 0 zobowiązania i sprzedawo  powróoi do
posiadania niel ohomo oi, to serwitut gaśnie skut
ki&Ilt po14ozenisa. Na t;runoiG n .azo J 11staw1 hipoteozna j
trudno przyppśoió, iżb9 w t3n p z3padku mogło nastą
p:i.6 rOZ\ViE!z[J..nie aprzedaży, bo wtedy tan. na którego
rzeoz ustanowion  zostaje oerwitut J m6głby się dQmR
gać nie rozwiązania oprzedaż" leoz ustanowienia ser­
witutu przeohodu. 1og61e ze stanowiska naszej ustaw1
hipot. nawet polączenie w jednam r ku nieruohomośoi

..

panuj oej i służebnej wted, t31 k o skutkowaó może w1
gaśnięQie służebnośoi. je eir to wpisane zostalo do
w kazu hipot. W w1xoku b.Senatu ros. ozy tamy , że
kwest ja wiga5n Qoia serwitutu na zasadzie art.7QB
ma znaozanio drugorzędne w stosl1nku (lo osobS trzeoie j J
która nab3ła niaruahomoB6 panująoą wted1, gd  v ia o

.....

istnieniu serwitutu nie zostal wykraślon1 z \Qk zu
hipot. \iledlug a.:rt.ll,19,20,30,31,120 u ataw 1 hipoteoz­
nej wsz.vatkie umowy do,tyoząoe ustano\vienia lub usta­
nia hipoteQznego pr va majq mao względem osób tr e ­
ci oh, które w umowie nie uozestniozyły, jedynie po
wniesieniu, treśoi umowy do W1kazu hipot., to wszystko.

Il1:tL   , it,ft"ALt  J.Ł.,..lió 'I ł 1 {.t I '" (
L­



. 204..

ozegc>" vt 'flylf  i r: nie>'utnłes£ozonb,:tn:l'e" obbwi'ązu'je(os6b
-   '-:,

trzao,:ech :' t1atallowloily"pri'e ' ustawQ" łilp< t:r1o}rz'aoz)f,. . ..'  : -- .;' - ." :"""- ';" , ' . " ,__c -<
l' odlega;t hD '  ' 'a d''y ni e' e;gt"łlnro ei:i.u  'że" 'o's obli t ł..z oi.':'

. '
- . '. _,_" -- ." - ".. .

nie tiJBz'e t Iilę'tłu)bQoty (st. jaW'11o\6.o:it /wlk;$'0\f hlp;=; gal" '.i a,', '   .' ,- -' -  - ' ' - -" .
o te1t1 J Starrovfo'20 ,  $' -aane nie odpow:fauliJą" rzsóźywiiJ to

oi i }zEi'-{11Qni' pr2:wó:fakt'yozD! e(;'ujGta1:c) " " leCzż-e :niema' ," .

o talÓ;;';ft'8miati"it ;w';i1łag1ę' n.a.po eeznym '  'akFtedtw' du-'. -, .' -,  ,-. - -' ,- .-- - '"":
ohu · ni:steJI u'$ tawl hi p;, tferwl tu t , :0.4.$ t' takI,itÓ'rJ" z .:
.  - '" .

. -,..fc -., " ..... . .. .' ,.... '. ."C'" '. . y.-. .' .' ',... .'.. ."C' ...... . ....< :"h:,; '. . ....;;ł'.. .'"'' .... .._ ........" .,'. . __.samego  prawapod :ega uśtaniu,'bę d'z'l:e" - n1Qgł':f"i;gu'rowa'ó"'"

w iyiia He':;lilp1i pbłńimó i>omi s aili(. ii'ma;';Z!lla.czEfni '(),bo':;':

wiąiuj40$ Vi" stóaUll1tu'  'a'ó"ostSb:Jtr$$'o:ilch. f emiałowl"\'

pod t;,m':; w glęQ in:\pr repie("KiO :.ia.wa1:t,;;,w' '>'art 705 z'e'}

> wzgl uuBn8}Cnii;ei;z-ą;{u's"  lH.j:r w; fs'tQ'¥juh1til 'do:} nie ruohomośl.ci

ci. pbsIŚdaJ4030'n>;:,ureilulowaif}]k i,gł:' h':fp',, ulagll\>zmi;a.... ..

nie i hi edtn,tna'j  wii'rd. z I es':; ; i łt3'ó;oudói, ;iak i oh s iłu żeb ;'

. no soi ' : zep1>ś tent; lllł:al be zWz'g[ę tt !tt  aa$o,sitJw;an:i:e .ró':- .­
£ ,T'i- eYc':ł.  >ovf'6jd\iift'a.ni'a.: ałui!ietbnoio:a. .' 'i;1J vrz>ej 'aVt'o\..

,­
n ie hi i£ ;1\V t)-ł 1>   ,1iitti' oł.';: i8'rt .. :,)7'0'6 1i "15'7Dt'{'ópi  !)'łła}ą, . . . ,cc.

"'
. .

,la rt . tj : {o/ :J ai;  it: i tó1J\ '.i.ća¥t:.'*Ó(ft11Ó'w:I)a"n;:i'e u'f; ,wani ut;

a luł ł>fr'6{.ł11 "'tąiU;11i:t .., [g9&{ "; ;"'.' ,  o f.i{$'t:O' łJl t  i.:

tu ({p¥->te(a ml&iI& ;'i1bta  j;jrq ' ')/c,:: 'trt6r'j'fi1'5g1oa!:' łat-t;c,i' 2:21
. .­

Ten" z i} -b r :  a . ' a')  rza dawni d¥e )-jh t$"tłt,ij:l115Ji\i 1) ;l nh e  'r

W:L ta.1\: ta ">sl/iłs <o'btrlwb'i1tl i13f1fi'ę!p z E)"»:' 'WP ' vł,' ,ozas:t1'i i> :po.d'

W'eit1iHłi:tn '1pi-'a wtnnJqj:i;.n& d an'& l:'!aotietdj'.  i!b()wte1n 'Jłomni;$ma ,.

nie prawne., że.' wł.aśo,ioiel nieruob,o:mośoi panująoej



205 ­

zrzeka się swego prawa. ad, w oiągu tak d1ugiego
­

ozasu nie korzysta    sewitutu. Prawo uznaje alużeb
nośoi o tyle, gdy są one użyteozne. skcro ujawniła
siQ ioh bazutytGozno 6ł prawo je znosi. Jest rzeozą
obojętną s OZJ po ód nieu yw nia był dobrowolny o y
przymueow3. N w t gdy nieuż1wanie b3!O skutkiem ai­
ły wyższej, przedawnienia 30 letnie atano«ió będzie
o w3caanięoiu eerwitutu  Jeśli istotnie zaohodzi
Giła w3taza, dzi d lna panująoa w m3 ś l art. 2242 i
nast. może domag 6 si  prze vania przedawnienia)
o ile zaś z tego nie skorz3etala, nalety dojść do
wniosku, że dzIedzina panująoa nie miala zamiaru
przeznaozenia przedawnienia, a tam samem art. 706
musi zna19 6 zaatoaowQnle.

i  tosunku 10 przedawniania służebnośoi na
tle ustawy hipoteoznej należ} zaznaoz3 ć , ie powsta
je poważn  zag 1nlonieJ ozy serwitut wnieaion1 do
w1kazu hipoteo nego albo z niego nie wykreślon1 mi
mo 30 letniego niaużyw nia, UOh01Zi6 winian za w3
g ały, ozy za istniejąoy nadal.

d

Senat ros. w wyroku z 1893 r. uznał 00 nas­
tępvje: Izba 3qdowa WarazawakB zasądziła powództwo
o uataulU a9r ltu;u cięQia lksu na  zeoz dzi  ziny
r  ująo j w sautek    ko zyat ni  pr cz  i śolciala
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vj ostątniej przez lat 30 z prawa cięoia,   pou6dz­
two to zasługiwało na uwzględnienie na roo9i  rt  06.
Zarzut pozwanego, że pow6dztwo nie może b1ó zagądzo
na odparla na tej zasadzie. że wsk zany wart. 706
spos6b w3gaanięoia aerwitutu  niema znaozenia przedaw­
niania umarzająoego, kt6rego działanie naat pujQ je­
d3nie w razie  iew3toazania  koji w oiągu określone
o uat wą ozasu. Leoz ten ostatni wniosek Izby sądo­
wej obala z  ówno to, że wart. łl08 - 710 r , atanowią
oyoh rozwinięoia zasady art. 706 wyraźnie jest mO\t2
o przad wnieniui jak i stoi w aprzeoznośo1 z a t  219
o przedawnieniu ł j4ko sposobie uwolnienia siQ od zo­
bowiązania w sKutkach niewJ; onywqnia pr w  wog61e J
albowiem '!niesienie sko.rgi konieozna jest t31ko w tym
r zi , gdy wykonyw nie prawa syot,ka się ze sprzeoiwem;

'I. "
że więo termin 30 letni określony wart. 706 jest
terminem p zedawnienia. a ponieważ, pO\iiada Senat,
wedlug art. 123 uat wl hip. prawo zabezpieozona hip.

.

nie podlega przedawnieniu, przeto Izba sądowa nie mia­
la podstaw, do odmow .

Z tego w1roku Senat ros. z jednej strony do
szedl do wniosku. ża do zastosowania art. 706 nie po
trzeba jest w3toozónia skargi, w1atarcz  faktjczna
niewJkoDJ anie służebności w Qi gu lat 3O-tu, £ dru­
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5 ie j stron" 00 jest jeszoze ważniejsze, u;tala, te
w atoGunku do 3łu$obnoaoi \vniesionY9h do w1kazu hip.
przed  ienie umarzająoe nie może mieó miejsoa.

Co się t ozy pierwszej tezy, jest ona zgodna
z istot q rzaoz3 i  1raźnem brzmieniem  rt. 706. Na
tomiast 1ruga zasada, naazeM zdaniem, nie jest ałusz
na i trudnó n  t q o9tatni  opinjQ Senatu aię zgodzi6.
Jeśli udowodnionem będzie, że żądnego serwitutu nie
używQno w oi4gu lat 30 tUł to mo n  ż4daó w1kreale

".

nia służebnośoi z w1k zu hipoteoznego. Oozywiśoie w
razie p zejśoi  majątku ozy to oboi4żonago. ozy panu
jfłQego  '1 l)Qce oBab,y trzoQ ełr jaśli sarwi tt tu 'Viykreś..
lić nie zdołRno, bqdzie mial znaozenie obowiązuj oa
w stosunku do trzeoioh w dobrej wiarze  Innomi słowy,
mam, przekon nie. że o ile ohodzi o nieużywanie ser­
witutu w oi gu lat 30 tu  to jeżeli takie nieużywa­
nia będzie u owodnione, serwitutu mimo ujawnienia
w dziale 3 bQdzie mógł b,ó w3kreślon1 w drodze odpo­
wiedniego pow6dztwa. N tu alnieł jezeli nieruohomoaó
przejdzie w r oe oaob1 trzeoiej ; i ta nie b dzie w
dobrej wierze. to o wygaanięoiu serwitutu zapisane

.

go do w,k zu hipot  ł w  1śl art. 123 ust. hip.,
..

nie może być mow,. Je eli służebnośQi oi4iła i
widoozne i tjlko te mog  b16 nabyte drogą 30 letnip o
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przedawnienia, to j k widzimy na podstawie wyraźne
go brzmienia art. 706 wszystkie służebnośoi bez
wzglQdu na ioh  odzaj gasną skutkiem nieuż wania.

N tomiaat termin, od kt6rego przedawnienie
biegnie jest rozmaity dla różny oh slużebnośoi. Do
póki służebność niao:ijgła, którą j k wiemy wJm ga
oz,nu ozlowieka, jest w,konJwana i to bez wzglądu
na to przez kogo, t,) wJkon3\Vanie odb,wa siE2 . bieg
przedawnienia rozpooząć się nie może.  szalako
przedawnienie biec zaoz3na, gdy zaprzestano wJko
nywania serwitutu, ohoćby to poohodzil0 nie od 6am
wlaśoioiela, leoz od OBobj trzeoiej, jak użytkownik
lub dzierżawoa. Gd3 idzie o służebnoś6 przeohodu
lub pastwiska przedawnienie aO-letnia biegnie od

I

dnia, w którym z przeohodu lub pastwiska po raz
ostatni korzystano i obojętną będzie rzeczą łOZY
korzyŚoi z przeohodu lub pastwiska oiągną a m
wlaśoioiel czy dzierżawoa ł  lbQ u $tkownik  Co się
t3 0z y służebno'oi oi  łyoh , do kt6ryoh wYKonania
nie pot zeb& żadnego oelowego aZYLu ozłowieka, a
które ai  wykonują dziQki faktom naturaln1m lub
sztuoznym  dniem od kt6rego bi guia przedawnienie
będzie ohwila, gd  spełniono ozyn służebnośoi prze
ci wn 1- Według a tor6w uie będzie wJataroz jąoem -ezi ...   .., R oP i l Q   Ił d IIwan e f p o as ero wręozone W!aS01C a OWl ttZ16 r Z1Ul
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panująoej /Ruo/. Potrzeba d 16jJiżby ten Gzyn nie
mógł by6 poozytany jako do 6d pro9tej tvler noji
ze stron3 właścioiola dziedzin  służebnej@ Jeżeli
b dzia szlo o prawo widoku, dopiero od ohwili zamu
rowania okna, jako od chwili oZ3nu słuzebnośoi prze­
oiwnego bieo zaozyna nieuż3wanie za ek triam 30 let
niego przedawnienia. Natomiast, jaśll okno   8kie
iatnie6 b dzie , to choób3 nikt   ni6cio nia korz3s­
tal przez najdłuższe lata bieg nie rozpoozfilS ai
nigdy_ Gd3b1 ted3 właśoiciel nieruohomości alużeb­
naj posłał właścioielowi  ziedziny panuj oej wezwa­
nia z zastrze eniami przeoiwko widokowi, to nie bę
dzia to uohodziło za oz n odpowiadająoy  rt* 707.­

Serwitut niaw3konjWan3 przez lat 30 ulega
w1gaśnięoiuł oho6by w3kon anie zostało wznowion9

w t1m okresie ozasu bez opo230ji ze strony wła6oioia
la dziedzin] służebnej, albo iem zaohodziłab, tu
prosta toleranoją. kt6ra niemoże 8ta owi6 o przerwa
niu przedawnienia lub o wznowieniu ae 1itutu  Weze
lako , jeżeli korzystanie za służebności wcale się
nie zaoz ło, przedavmieuie biegnie od dnia  w któ
r1m slużebnoś6 mogłab3 by6 w konana.

Orzeozniotwo uznaje  ee do sędziego mary
tor1oznego należ1 ustalenie faktów stwierdzająo,oh
nieużlwanie. W związku z tam uznano. te dla uata
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lenia oZJnu rrZeOiWh$go służebnośoi nie je t ko­
uieoznem, abs roboty bill doko ane na nieruohorooś i
panująQej&  )adoioiel nieruohomo'oi OboiqAonej mo­
że ja dokona6 i na aW3m własnym gruflcie. b31e b3ły
widoozne dla właś iQi l  nieruchomośoi panująoej i
sprzeoiwiały się jGgo pr     Od ohwili takiego oZJ
nu i braku sprzeoiwu ze stron, właśoioiela dziedzi
ny  ąnujqc&j zaozyna bieo przedawnienie.

Jak wiem1 do art e 707 odwołuje si  art. 704,
kt6r3 s Qnowit że gd J służebno'ó ustała w sKutek
zmicay stanu re€czy i idy  zeo  wraca do takiego
s tąIltl, te al żal)n()6(} może łJy6 \f,koILJwSlla, służebność
\tlzilsNla elę1ł oh,y,a ta upłynął ozas dostf1t&oznj do
w30nuoiu W i 8tUł te 9}użabnoś6 w gasła  Zaoh dzi
r6żnio  ZUĄA J  zy upł3 w lBt 30  d daty zmipn  r2e
OZl be warJnko Q przeszkad£  wznowieniu eerwi' tuJ
(JZY
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wolą wła Gioiold nier   0mośoi p nuj&oej lub. ab1
c()nt1łjD111.i   j b łl-l od ja;<ł> \<t: ):li zala naff \1ołowski j st
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wa mogła przerwać przo1  w!l ienie um rzająoe  Nawet
art. 2243 j kt6r, re6wi o przerwie nRtur lnej, gd

..

· d b ł oCr t   lO!< d '>">;\   j łoi GłpORla.8oz roz  wl0ny ]es uzyw nla luze, n z rr ez
rok b4d  przez wł ściciela, bqQ  przez osobą trze
oiąj został rrzez   az 3ąd N jwy azy w ten sposób
wyjaAnionJ  że  rt  ten przewiduje w żne przerwania
r oaiA,dania. t:rz()z P J()Zb 1Jiienie uż y wani;:) rzeozv qłtł E)'

-ł. ;   łJ
niż przez rok$ i1łle W o ;ra8ia biegtt przads'WIliania
t.j. p zed akonsolidow2niem 9ię. JaRli nAwet w sto
sunk\  do przedawnieD ia nS1bY'\fczego uzn9rno, me ta

przerwa naturaln  musi nastąpić  rzed faktycznym
..

skonsolidow ni m się przedaw ienia, to te b r1ziej,
jeśli chodzi o przodawnie e umarzająoe niarodobn
interpretowaó przepisu w Bpos6b rozszerzająo,  T k
więo jeśli po 40 l taoh powstąnie 8t W, z którego
ozerpano dawniej wod , to słułebno 6 nie odżyje, bo
wygasła bezpowrotnie

Podnoszono pytania, ozy termin 30 letni jGst
bezwzgl dn1 i ozy nie może ału ebnoś6 ul o przedaw
nianiu po upływie lat lO. względnie 20  gd, w m śl
art 2265 nieruohomoH6 służebna znajdowała eiQ w po
siadaniu wolna od służe nośoi ze st ony t zeoi go
który posiadał tytuł prA' Y i pozo tRWAł w dobrej
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wierze.. Jeteli by art. "107 istniał S;1jn niezależ11j e
od innyoh art., to odpowiedź b3łab3 bezwf1.runkowo
twierdz4cB t.j. nalatałoby uat91i6 , że możliwe
jest w pewnych wypadk ch przewidziany oh art. 2265
zastosowanie przedawniania 10 względnie 20 letniego.
iazelBKo rozr6tnienis, która art. 707 oZYAi pomi ­
d Z 3 ae4witutami oiągłemi i nieoiągłami, o ile to
dotyozy ohwili. odkąd przedawnienie bieo zaozyna
zapożyozone zostało z prawa rzymskiego. JBkoż w pra­
wie rzymskiem służebnośoi wiejskieJ które odpowia­

.......

dały serwitutom prz1rlwanlm gasły z powodu nieuży­
wania, natomiast do sluiębnośoi miejskioh stosowano
zasady przedawnienia nabywc ego. Ot6ż przedawnianie
nabywoze po upływie 10 oz, 20 lat niekorz,stsnia
powinno pooiągn ó za sob  wygaśniQcie prz,najmniej
serwitut6w oiąg21oh. Dawniej orzeozniotwo stosowało
takie przedawnienie do w1szystkioh bez wyjątku słu­
tebnośoi. Atoli art. 706 utrz,mał wyga niQoia se ­

.

witut6w t lko wkutek nieużywania w oiągu lat 30.
Art. 2264 powiada , te przepisy o przedawnieniu
wzgl,dem innych przedmiotów w t3tu1e niniejszym nie
wzmiankow nJoh w1łoiona s  we wlaśoiw3ch t tułaoh.
St,d art. 2265 dot10ZqG3 10 wzglę   ;e 20 letniego
przedawnienia nie stosuje się do   J =   ;:\go przELdmio­

'­
:\u.

ti
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Przy ozęśoiowem nieużywaniu serwitutu może n3­
st pi6 oz  oiowe tylko,   nie calkowite w,gaśniQoie
serwitutu. O tam stanowi art. 708 Ipatrz Kod.l.

T k tedy, gdy właśoioiel dziedziny panująoej
nie  orzysta ze wszystkioh praw, jakie ze służebnoA
oi wypływają po upływie lat 30 traoi te prawa, a
zaohowuje te tylko, z kt6 yoh korzystał. I tak w

"­

stosunku 10 służebnośoi nieoi g1yoh potrzebn3 b dzie
jego cz n ustalający, że niekt6ryoh praw używa6
zaniechał ,0 ile ohodzj o ciągłe, to bieg przed9w­
niania liozy si  od ohwili. gdy nBst pił ozyn prze
Qiw y niekt6rym jSlo  r wom. Np. gdy bę zie chodzi­
ło Q  r  o czorpanią wody ze Br6dla , to spos6b
wytoDyw.nia tego serwitutu o*e polega6 bądd na
ok ealonej il06ci wo y, zsbieranej w oi gu roku,
mieaiąoa, czy tygodnia, b dź na określeniu ozasu dla
vi3kon3wania togo Sar\1! tlltLt np. w pewrl30h godzina oh
d i  lub noc,. Jeśli ted1 rrzy pierwszym sposobie
wł śoioisl dziedzin1 panująoej zmniej sz 31 ilo ó wod,
cZ6rp nej, to od ohwili takiego zWDiejezenia zaczy­
na eię pxzedawnienie co do tej ilo ci wody.Zgodnie
z tam o zeozniot c frQ   uatalilG,  e ograniozenie
korz,Atanis; oł3 ,,;,{, >' t 1, t 11 'kłłzanego wart. 707 po­
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ci ga ozę2oiowe w,gaśnięoie s   itutu  a tam samem
ograniozanie do zakresu w jakim serwitut wykonywa­
D()@  J1sz Jrża orzeozniotwo :rlOtt1 jo przypfidki, w kt6­

ryoh od tąpiono od wyło c ej tozy  Nr@ wyrok Sądu
Ka s fł f ! 8:n.O$ z 1882 orze 1t,q J że 96-rwi  tu t nie zos ts­

j G og:r :1Iti f1zony «jla1tago,  ł) w1 aści {JifJ l tlziedzin1

anuj oej w1konywał w  zjedzinie ełu!obnej tylko
ozę 6 praw. kt6re mu na podstRwie  6rwitutu słp y
!y  Więo jeżeli korzysta! zgo nie z tjtułem w gra­

<nioach swoioh potrzeb i stosownie do zW1ozaju, to
może by6 pOQzytany za tego  kt6r] oałkowioie prawa

,

serwitutowe eachowal. Przy z atoaowaniu tej normy
ten, kto ma prawo przeohodu konnego i pieszego i
w oiągu lat  O korzystał tylko z przechodu piesze­
go nie traoi pT8wa do przeohodu konnego. Słusznie
dodaje Laurant, że rcdakto owie Kod. odstąpili od
doktryny rzymskiej, która opiew łaJ £e ten kto

'ił

korzysta  e ae vitutu w granicaoh swoioh potrzeb
z ohcm je go w całośoi, oho6by niu ozynił wszystkie­
g   Poniew ś Kod e odrzuoa rzymską zasadę, niema
podet wy do intorpr8tac;i oqmiennej  rt  707 i trze­
bs dojś6 do przekonRnia, że ozęśoiowe wygaśniQcie
e6 1itutu n at puje, gd, w ciągu lat 30 stale ogra­
niozono korzyat nie z niego.
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Jeśli dziedzina panuj oa n leży do kilku właśoi
oieli niepodzielnie, powstaje pytanie w jaki spos6b
m  si  odbywać wykonywani6 służebności w stosunku
do przad wnienia; tj* oz, wykon,wa6 słu!ebnoś6
muszą wszysoy,  b3 uniknąć pxzodA nienia$ ozy wy
starc2Y ozyn ze strony jed ego wap61wł  oioiala.
O tam m6wią art. 709 i 710 w słowaoh Ipatrz Kod./

Q

Zasady wyłuszozane w t,oh art. są następstwem

niepodzielnośoi eerwitut6wa To też oho6by niekt6r 1
ze współwłaśoioieli nie wykonywali służebności, to
ponieważ służebnoś6 jest niepodzielna i prz1wi zana
do całej nieruchomoaoi, ta ost tnia nie może jej
utraoić, skoro w $on1wanio nie b3ło w zupe2no oi
przerwane. Jeżeli jeden z wsp6łwłaśoioieli wykonuje
swoje pr wo, bieg przedawnieni w stosunku do waEYs
kioh rozpo zą6 się  ie może. Podobnie jeżeli pomię­
dzy wapólw1aścicielami znajduje si  jeden, przeciw
o rt6remu przedawnienie biec nie może prawa wazyat
kioh inny oh wap6łw!Bśoioieli utrzymane zostają.
Zaoada 8rt  709 do pewnego stopnia jest powt6rze
niem normy ogÓlnej. wjrażonej wart. 2249 00 do
prz,ozyn przyr3wająo3ch przedawn.ienia w stosunku
do dłużnik6w aolidarn30h i niepodzieln,oh. I tak
zwr60enie się do jednego z dłużnik6w eolidarn1oh



,
Q;gJ Ń.Ja łj

lub uznanie z jego stron, przer,wa prz61awnienie
przeoiwko Pó£ogt łym

Z  o16i z a d  oojęta art. 710 zapoż,ozona zo
stala 2 art  2252, kt6x3 orzeka,  a przedawnienie
nie biegnie przeoiwko małoletniemu i bezwłasnowolne­
mu, a tak a pomiędz3 mał onk mi$ Ot6ż prawodawoa
uzupełnia tą ogólną norm  zastrzeżeniem art. 710.
śe jeżeli znajduje eią jaden, pr eciwko kt6remu
przadartiianie  ieo nie może, to poojąg  za sobą nie
m00noś6 przedawniania przeoiwko wszystkim.

Zaohodzi tu jednQk kweatja, gd3 ohodzi o serwi
tut, kt6r: mnźe być fakt,oznia rozozlonkowany w sku
tek podziału na oZ Ś i dziadziny panująoej Iwydobywa
nie wapna, k miani,   arpania wod3/ Ot6ż  utorowie
eta7i j   Jtanie,ozy art.709 j 710 winne b36 atosowa
na do ś!uże bnośol # akiego rodziiju przez ozas trwania
niepodzielnośoieD :lo be p z3taoza przjklad:Dziedzi­

;

na, kt6r    l ty do  spćłwlaŚ ioieli, a kt6ra posiada
p awo azerp ni  wody w llośol 3  oan tygodniowo.Jeden
z nic  b al l tonnę,j aj inni nie korzjst li ze e!u
ebncśQl J kk91wiak s  xw itpt został ograniozon1 do l

t A\ "   J. p" f7is  ..,. 1i   !\:1  i .w r"::r   J    J   J ę diJ t    .f-" Q'; (1   ..ł    " ln   P t:I"if\ U J A.\.lJ..uJ.J l J    :...t :J. J,.   ",, ....  ;1 05 11  Q-.            fJ ..! .Q \l  .. .L "  . ,..

06 j 9 ą dws.j 'V'ł81- 1 ' S łw1.taioioiłJle 11d;6r 1 z aiego nie korzy­

at 11   ją   Wgłe prB o do 2/3 tonny wOd,.do kt6rej
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pr WQ zoat ło utrzy nne  1ynika z tego, że ten, to
\vYH:onywAł słtJźebnośó :1 zAohovvał ją (jla, wszYr-:łtkioh,

le t31ko w stosunku do iloŚoi wody ograniozonej.
Lauxent UWB?a j ze takie rozwiązanie hyłoby niedo
rzeoznością, to też dodaje, że ohoó i tekst, w
art. 709 i 710 a  bezwzgl dne nie mogą by6 stoso­
wt3,ne do eerwi t 1.t6w, ..   .. .. .. .. ... .. .. ..
-ł ...       }tt6re fRkty cznie al) podzielne, za..
sRdniozo m jqo wartod6 w stosunku do serwitut6w
niepodzielnyoh  Skoro istnieją służebności po ziel
nat to przerwa ie i zawieszonie przedawnienia QO­
tYOZlć b dzie tylro oZQśoi t .zn. Kodaks zajmuje
siQ t,lto serwitutami, Kt6re nie mogą by6 dzielo
na. Dla tych zasada niepodzielności pooiąga za so
b& to, że jeżeli jeden wepólwłaśoiciel w3 Konu je

I dotyczy ł6 wazYGtkioh n30h. N tomiaat jeżeli
istnieją serwituty, które mogą być dzielona ł to
i przerwanie prze  w ienia powinno być podzielone.
Na to oopowiada Huo ł że ta pozorna sprzeczno 6
i niedorzeoznoś6 znika, jeśli aię rozważy, ża
wszyst ie aerwitutj 8 m0 przez aię są Diepodzielne
i wifiny podlegać 00 do przarwaniĄ normom podstawo­

'J>

w3m o niapodzielnośol ł nawet gd, ioh u Jteozno 6
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mot e b,ć podzielh . Ten stan rzeo£v OZ  to  rzv4 " . ti
padkowy obohodzi tjlkn wspÓłwłaśoicieli dziedziny
panująoej i nie w3wier  iad egn wpływu n  z stoeo­
wanie bazwzgl dnych z sad pow,źazych$ r t9k ser
witut ozerpania wody I jakkDlwiok należy do faktyoe­
nie podzielnych jest w rzeoz3\¥istoAOi. 11i6!)odzielny
i wakutsk tej niapo zielnoAci apelaoja wniesiona
przez je1nego z zainteresowanyoh p zeoiwko wyroko
wiJ dot30 z 4 o emu ełu ebnośoi z ohowuje pr wa WS23st
kioh z interesowan,ch@ W konsekwenoji w z,ao3 in­
ni będą korzystali z dobrodziejstwa przerwania
przedawnienia wyplywaj oe o ze współposiadania
niepodzielnego łąoznie z małoletnim, ozy bezwłaano­
\vo1nyrn.

Inne jest nnetępstwo niepodzielnośoi słu­
żebnoaoi, gd3 właścioiol jednaj z qWU dziedzin sta
je się właśoioielem określonej ozęśoi innej dzie­
dzin,. W t3m przjpadku serwitut utrzymany zost2je
w stosunku do całośoi, jeśli jego w1kow,w nie jest
niepodzielne Iprawo przeohodu/,natomiast   w sto­
sunku do oZQśoi stosownej, ja li to wykonywanie
będtie moglo bj6 podzielona.
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Zdaniem na zem rozumowanie Buoa zasługuje na
poparoie. Wszyatko to 00  o e spowodows6 przy ser
witutaoh$ jako prawie niapodzielnJm przerwanie lub
zawieszenia przedawnienia J   uozynione przez jed
nago J ma zastosowanie w stosunku do uaz 6tkio
pozostałYQh wsp6łwłaśoioieli. Służ6bnośó, jako ta­
ka w stosunku do nieruohomośoi słutebnej POzost3je
całkowicie w swojej mooy, a jeżeli ohodzi o faktyoz­
ne wykonywanie serwitutu praoa poszozególnych wsp6ł­
właśoioieli dziedzin, panującej, to tu ma znaozenie
oKolioznośó, w jakim zakresie byl on przez jednego
współwłaśoioiela wykonywany, 00 ma ten s utek, że
strona, której służebność służ" wyraża swoją wolę
przez jednego z zainteresowanych, ab3 zakres słuteb­
nOBoi ograniozyl.
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Kod. frano. wart. 640-685 prz3 toozlł szer @...  ;rs;w" /!>/I I      j.}' J{£<f t'  vf; -:pi!

i obowiązków. które na grunt bąaś VI interesie  :L.!} /
b dś s4siada włotone zoeta13 z s ego prawa. S, to
słutebności wlPl,waj oe z położenia miejsoa orat alu­
iabnośoi uet wowe. Jui zastrzeg1iśm3 się, że niektóre
z ni oh nie są wlaśoiwie serwitutami, leo z sq to prawa
i obowi4zki związane z wlasnośoiąe Te te zw. prawa ser
witutbwe, które za takie poozytuje KOd.frano., i kt6 1
je 1ziali jak pow,tej za z ozon o, w Kod. niem. ni& są
naZW8Aa serwitutami. S  to. jak Kod. m6wi  prawa   o
bowi zki zwiqzane b$zpośrednio z wlasno'oią. stanowią
jej treśó. Tu epotlkamy nie tylko postanowienia   ogra
niozeniaoh własno oi ze względu na interes publ.,ale
na interes prywatny. I tak 00 do ty oh ostat iohs w
ml ś l art$ 07 wlaaoioiel gruntu może żądać, sb, Da aą
siednim grunoie nie zakładano i utrz3mywano utządzeń.
00 do kt6rloh mo t na przewid3 ł że ioh istnienie, u
iy.anie spowoduje niedop azozalne oddział1wsnie na
jego grunt. Po za te odwołuje si  do ustaw obowiązują­
o,oh w postozególnyoh OZ ŚOi80h państwa niem. i sta
nowi,  e jeteli urz d£enia odpowiadaj  t3 m przepisom,
które nakazuje zaohowania pewnego odst pu od granic

.

lub inne 'rodki oohronne motna si  domagać Iniesie

nia urządzeń, gd1 nildopu8soealne odd£lal1 wan ie  ta­
Pl\LC() '.

220
Slutabnoaoi według .G.B.
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OZ1wiśoie się ujawn . W Kod.niem. niema ted, żadn,oh
przepis6w o obowiązku nieruohomośoi niżej polożonej do
prz jmowania wód, ani o prawie wla40ićiela gruntu do
źr6dla, ani do płynąoyoh obok wód, ani o prawie ogro­
dzenia, ani o ustanowieniu śoieżki hOlowniczsj, ani o
sadzeniu drzew w odpowiedniej odleglośoi, ani o kopa­
niu studni lub dplu ustępowego, ani o służebnośoi św1at
ta lub widoku. ani o ścieku z daohu. Z matarji, którą
zajmuje  ię Kod.frano. znujdujemy   B$G*B. 2 przapis1 o
granicaoh, t.j. o odgrodzeniu i związanem t niem zatar
oiu si  granio1- W m1 ś l par.919 wl śoioiel gruntu moża
domaga6 się od wladcioięla e siadnlego gruntu. bJ ten
wsp6łdzialal z nim prz, aporz dzB iu atąlyoh znak6w gra
niozn1oh, a gdy te zostaly prze8uni te lub atał3 się
niewidoozne, ab, wsp6łdziałał prz, ioh przywr6oeniu.

Sposób odgrodzenia re uJuje  i  wedłus wstaw krajo
wy oh, a jeżeli te nie  ąwierają  ddn1uh r ZdFisĆN, roz
strzy a zWjozaj miej oowl  Kta  a vObrodzenia ponoszą
stron] w równej Qz śQl$ o J::..'e 11..0 a("aou a i M;UQtSO miti­

dt, atron 1ti nie 1v1nika Q     -1   b :)i F lff 2t\ dot,oz3 za..
tarcia arenio: Jsteli w re i?   r1 oia się g anioy  ia
mOłm& odnale£6 prawdziwej Gr   dJ)) mia.roddjx:.Ynl jest etan

posiadania, & jeśli nie m tn   J f$tRljó, t zeJa każde­
mu gruntowi Irz3zna6 jfJd:'l?J:,, Wfj, cCi;{i;J 9łOl.tlloj p:rzaet:rze­. .
ni. O ile od   iadająoe t3m r £6!i o   z  o£en16 grQnlO
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doprowadzilob1 do w3niku, kt6ry si, ni, zgadza z okolioz
no'oiami w szczególnośoi z wialko oią gruntu, granioe
let1 w ten sposób określić, b3 przy uwzględnieniu oko
liozno oi odpowiadaly slusznośoi.

Art.646 Kod.N  o rozgraniczeniuoorzeka /patrz Kod,/.
Mniej więoej tan lam przepis naszego Kodeksu Eostal po ­

i

wt6rzony w B.G.B. z tą r66n1o ł że prawodawoa frano. nio
o sposobie rozgraniozenia nie wspomina, a. BGB ods31a do
ustaw krajowy oh wzgl dmie odwo2uje się do sW1ozaj6w mieje
oowyoh, oZJli przepis frano. pozostawia wiQkezą wladzę
s dowił kied, BGB zg6ry uskazuje, es należ3 się kierowaó
zWlozajem miejsoowym. Oba Kodeks3 pr£ewiduj ł że rozgra­
niozenie nastQpuje na WSp6nl koszt, BGB za' zastrzega, te
stoauDsk kosztów może być określony inaozej w umowie, 00
i u asa ma zastosowanie. 00 si  t30z1 z&ta oia granio1,
a w tej mierze BGB nakazuje w iĄ6 £8 podstawQ w zasadzie
stan posiadania, to brak odpowiedniego rozporządzenia w
Kod.frano. musi bló zastąpio  og61nem rozporządzeniem

"
prawnem, że posiadanie będzie w takim razie rozatrz,galoel

I

Zresztą należ3 rozumie6, iż to posiadanie nie powinno się
sp £eoiwiaó prawu wlasnośoi, 00 zresztą ze stanowiska
BGB powinuo b ć uszanowane. Ko oowy ustQP por.920 zobo­
wi zująC1 ewentualnie do uwzględnienia zasad słusznośoi
jest w zgodzie z podstawową normą BGB. który powołuje
się na zasadę dobrej wiar1 i aluaznoaoio Aozkolwiek



6L\ 223 ..

W1rl nego rozpor ądzenia w Kod.N. uiema. nie wątpi_i.
le zasady ału9zno'o1  ar6wno przJ rozgraniozeniu, jak
i w innyoh stolunkaoh prawuach powinn9 £n le'ó zastoso

..wanle.

BGB snajduj am l jes£oze 2 speojalne prz pis1 o
znakaoh granioznach. Par.921 stanowi: Jeieli 2 grunt3
oddzialone od siebie wolną przest zenią.rzeką. rowem,
murem, krzewem, m3woplotam zaohodzi domniemanie. te
laśoiQi la t30h gruntów s  wsp6lnie uprawnieni do ko­
rZJstania.£ taki oh urządzeń, o ile jakaś zawnętr£na oe­
cha nie wskazuje, że należ4 dą jednego z sąsiad6w. Zaś
par e 922 opiewa, że jeżeli s siedzi s  wsp6lnie upraw ­

.... .
niani do korzystania z jednego z urządzeń prz3toazon30h,
mo e każdy z nioh korz,ata6 dla oe16w wynikaj4oyoh z je
go wlaśoiwośoi, o t31e, o ile nie zostanie naruszone
spółuż1wanie drugiego. Koszta utrz1mania ponoszą s aie
d£i w równej ozę'oi, dop6ki jeden ma interes w dalazem
istnieniu urządzania. Wolno go bez jego zg dl uauną6 lub
zmleni 6.

Normy wskaz ne w par.922 BGB ma na względzie okreś
lenie wsp6lnego ko yatania   urządmenia istniejąoego
międ z 3 dwoma dziedzinami. Prawoda_oa oparl tę wsp6lność

.

na domniemaniu, że w braku oznaki przeciwnej wlprowadzo­
n1 zostaje wniosek. źe takia urządzenia jest w u!ywaniu
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obu dziedzin. - Do pewnego stopnia odpowiedni przepis
zawart3 zost$l w art.673 Kod.N., który mówi o wsp6lna4­
oi plotu i drzew; zna duj oloh się we wep6ln1m plooie.
Zasada wsp6lnośoi mota by6 na grunoie K.N. zastosowana
i 1 do innyoh urządzeń, zreazt  o wlpólnodoi muru 1 rowu
m6wi  art.666 i 668,K.N. Wogóle pr£epis1 objQte par.921,
922 BGB odpowiadają art.653   670 oraz 670 K.N. Ąrt.673
I.N. opróoz rozporządz6 ią o wap61n1m plooie or eka, te
drzewa znajdujqoe się we wap61n1m plooie s_ wspólne i
kaida z wla'oioieli ma prawo w3maga6 ioh 4oięo1a. Odpo­
wiedni par.923 BGB. stanowi, że jeżeli drzewo stoi na
graniol. owooe i drzewo nale , aiQ s aiadom w r6wnyoh
ozęśoiaoh. Każd, mote ai  domaga6 uaunięo1a dr£6wa.
Koszta 'oięoia ponoaz  w r6wnloh o ,śoiaoh. Sąsiad, kt6
r3 domaga się ueuni oiał ponosi skoseta, jełeli d;ugi
zrzeka się prawa do drzewa. .ROS!OESn1e o u8uni,oie
jest niedopuazoealne, jeżeli drzewo eluż1 jako snak gra
niozny i nie mośna go zast pi6 inn,m. oelowi odpowiada
j oym tnakiem gran1ozn3mG  e przepisl stosują się r6w­
niem do roen oego krzewu.

eeeli tak wyraźnego przepisu, 00 do owoo6w ze wap61­
n10h drzew Kod.N. niems, przlpominam, A8 art.670, nast.
K.N. w redakoji z 1881 r. zawieraj  mniej wi oej te aa
me postanowiania, ktÓre siQ.mieazoz, w par.923, w każ­
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d1 m bądź razie prawo domagania aię usunięoia drzewa gra­
niozneio istnieje rÓwnież w art. 673 K.N. obowiązują o 1 m
u nas.

Art.682   685 K.N. o prawie przeohodu znane są w BGB,
a zawarte s  w par.9l7 i 918. Pierwsza opiewa: jeżeli
gruntowi brak poląozenia z drog  publioz ą, połąozenia
konieoznego do pra\ridlowego używania, wówozas motna tq­
da6 od sąsiada, by aż do uauniQcia braku znosił uŻ1wa
nie gruntu jego w oelu stworzenia potrzebnego polącze
nia. Kierunek drogi konieoznej i zakres uŻ3wania usta
la wlrok a dowJ w. razie potrzeby. Sąsiada, przez które
go grunt prowadzi droga, należy odazko ować rant4 pie­
ni £n . - Tu BGB powoluje się na przepisy o renoie za
zabudowanie się na cudzym grunoie. Jeżeli wł 'oioi91
gruntu wlbuduje bud3nek poza granioe swojego gruntu,
wted1 s eiad ma prawo domagać aię odszkodowania pod po­
ataoi4 rent, la nie usunięoia/. Wedlug par.918 obowią
zek znoszenia d ogi konieoznej nie iatniaje, jeżeli
właśoioiel przez oZ3nnoś6 S.oj4  ni6al dot30hoz8sowe
poląozenie gl ntu z drogq. Jeieli wskutek uet4pienia
oZQśoi gruntu odcięto albo. . .. oZQŚó z drog  publ..
wówczas winien .lad0101e1 tej oZQśoi. przez którą odby­
wala się połąozenie, anosi6 drogę konieozną.Nar6wni
z ustąpieniem ozę'ci atoi ustąpienie jednego z kilku
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grunt6w należą030h do wł śoioiela.

Zaij art.682 X_N. postanawia /patrz Kod.l. Nier6ini
się wito naogól od post owień prawa niem. Przypomnie6
jeszoza trzeba. ie art.683 KoN. stanowi w1raźnie, ie
przech6Q winien być w zasadzie urządzony z tej stron7ł
sk d odleg1ośó do drogi publ. jest najkr6tszs, walak­
że powini8  byó wytknięty   takiem miejsou. abl naj
mniej azkodl wyrządzał, i jakkolwiek par.6l? BGB. nie
zawiera takioh wSkaz6wek, 00 do wytknięoia przeohodu,
to jednak i w stosunku i do EGB I skoro kierunek drosi
i zakres praw uetala wyrok, niew tp11w1e sąd obow1ąea­
n1 jest kierowaó si  i tam! względami, kt6re w3ra'nie .
zasta13 przewidziane w Kod.N. Z drugie  stronl I.N. nie
zawiera przepisu analogioznego, objQtego par.918 BGB.,
że obowi zek w3tkni cia drogi konieoensj ustaje, jeie­
li właśoioiel przyozynil siQ do zniesienia połąozenia
z drogą- Tu można przytoozy6 zrzeozenie się ze stronl
wladoioiela przeohodu  który mu na zasadzie umow1 przyz­
nany zostal. Nie może zdaniem naszem ulegaó w tpliwo'o1.
źe jatal! wła'oioiel gruntu zamkni tego zrzeka- się do ­
browolnie przeohodu, który 3uż urz dzony zostal, jego
prawo domagania się w,tknięoia przeohodu gaśnie. Prawo
8iuż oe e siadow1 domagania się, aby drzewa i ploty za
sadzone w odległośoi mniejszej. niż speojalne rozporz ­
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dzenia przewidują. objęte EQsta13  rt.672 KodeN  Speo
jalnie 00 się tyozy oboięoia gałęzi i korzeni obejmuje
par. 910 BGB w słowaoh: W1a oioiel gruntu może oboiąć
i zatrz3maó dla eiebie korzenia i krzew3, które prze­
dostal  si  B s&siadniego gruntu o To samo stosuje si
do galęzi. jeteli wi 'oioiel w12nao£1 posiadaozowi

\

eąsiedniego gruntu odpowiedni termin do usunięoia i
usuni oie nie nast4pilo w t1m ozasie. W,aaoioielowi
nie służ; to pr6wO ł ja eli korzenie  albo gał  ie nie
naruszaj4 uŻ3wania gruntu. Kod5N   l tej mierze powiada.
śe ten. na oZ3ją własnoa6 zaohodzą gałęzle mo e go
zmusić do oboiQoia takioh g lęzi, jeź61i przaQhodz
korzenie ma prawo sam je oboi ó. Międz9 rozporządze
niem niemieo. a frano. 00 do korzeni r6żnic3 niema,na­
tomi t 00 do galęzi Kod.N  powiana, że można ż,daÓ
od e siada obcięoia iałQzi, a1$ nic nie mówi 00 siQ
etanie . je eli s,siad taki oh gal zi nie obetnie. BGB
uprawnia w18'oi01e1& do wskazana ozasu po uplywie kt6­
rego mo e sam obią6 i zatrzymać na swoj  rzeoz gałęzie.
RSlog ,prosta. me na grunoie leN. W myśl zasad, og6lnejr

att. 1144. jeżeli łądaniu wla oioiela nie będzie uozynio­
ne zado_ó, w1&śo101e1 upowainion] zostanie do wlkonanla
Wl mien ionego  obowi  ania koszt s 9iada.

Zwraoa na siebie UW&gQ ostatni ustęp par 910, kt6

\
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oddziaływania na jego rzeoz, jeżeli oddzia1ywanie jest
konieozna do odwróoenia niebezpieozeństwa obecnego,
a szkoda, którą mu się przez to wyrządza, jest daleko
mniejsza od tej, któraby powstała dla drugiego, gdyby
wla cioiel do oddziaływania nie dopu oił: Jest to in­
nami slowy dozwolona obrona konieozna w stosunkaoh
prawno prywatnyoh. Wiem"  e pojęcie obrony konieoznej
istnieje wlaśoiwie tylko w prawie kamam, i że ta za­
sada przeszozepiona została do stosunków prywatno prBw­
nyoh. Przepis ten znaozy, że włRścioiel pewnej rze­

ozy nie może oóm6wi6 wtar i@oia do jego włBsno oił
jełeli to jest konieozne do odwr6oeniR niebezpiaozeń
atwa tera niejszego, i jeżeli szkoda, która grozi oso­
bie trzeoiej, jest daleko wi ksza od tej, kt6r  oso
ba trzeoia może w1rządzi6 właśoioielowi. Jednak ten,
kto wtargn l w oudz  wla8no 6 musi wynag odzenie
uiśoió bez wzglQdu na to, ozy ponosi winQ, oz1 nie.
!toli w3nagrodzenie iuśoi6 musi w następstwie i nie
jest obowi zany do por ki. Frzepis ten stosuje si
do wszelkioh wtargnię6 w cudzą własnośó. Właśoioiel
musi spokojnie snoBió __---------że rzeoz bQdzie mu

,
Esbrana, uszkodzona, a nawet zniszozona. Dalej prze­
pie paT. 904 ma na w ględzie wszelkiego rodzaju nie­
bezpieoze etwo.Jeat'wted, rzeczą oboj tnął ozy nie­
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bezpieozeństwo dotyozy życia, lub zdrowia, moralności
/

lub wolnośoi, honoru lub maj tku danej Qs b1, oz1
niebezpieozeń$two grozi temu, kto wtar i90i& doko­
nał, ozy osobie trzeoiej, o której wtargni,oiu nic
nie wiedział, albo jej sobie nie  yozyl, oZ1 rzeoz,
9Qd ą oa przedmiotem wtargnięoia wi źa siQ 3 niebez
piaozeńatwem. Jest rzeoz  obojętną, ozy nieb&zpie
ozeństwo zostało wywołane przez tego, kto jest właś­

.

oioielem rzeozy, OZ3 tego, kto wtargnięoia dokonał.
Wprawdzie prawo niamiec$ wspomina, że w2adoioiel
rzeozy nie jest władny wzbraniaó wtargnięoia w obrarle
koniaQznej, to jednak z tego nie wynika, iż gd1
w2aśoioiel gpxzeoiwis si  wtargnięoiu, ten komu gro­
zi niebezpieozeństwo miał samowolnie wtargnięoia do­
konaó. Wypływa, że wladcioiel rzeoz  staje siQ wi
nien przekroozenia prawa i odpowiadać będzie za
azkod, i straty. T n przepis og61n3 stosuje si  do
każdej własnośoi, ma ooz wiśoie zastosowanie i do

nieruohomośoi i stanowi, te tak pow dzie6 można,
uatawow  służebnośó, o której wyra nie Kod.N. nie

.
wapomlna.

Jakkolwiek rozporządzenia identycznego par.904
w Kod.fr6no. niema, jednakowoż zar6wno doktryna
jak i orzeaz iotwo franoo uznaj  motno66 stosowania
obTony konieoznej tyoh Gam, h przypadkach. Na
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grunoie Kod,frano. zastosowanie obron1 konieoznej po
oi ga Z  sob  ewentualne ograniozenie QQszkodowania
za wyrz dzone wlaaoioielowi rzeozy azkod . Zapewn$

"

w tym razie odszkodowanie nsleie6 si  będzie zawsze
w1 ścio1elowi rzeozy, leoz 8 d zgodnie z art.1382
i naatewladny b dzie.  arkować wysokod6 szkód i strBt.
wyrz dzonyoh właśoioielowi rzaoz'J je strony tego,
kto w stanie obron1 konieoznej wtargn ł w oudzą włas
nośó. W katd,m razie brak analogioznego przepisu
Kod.frano. etanowi jego lukQ,  bo orzeozenie prawa
niemieo. posiada iatotn, doniosłoś6 /reguluje kweatjQ
adu!yoia prBwa/.

par. 905 m6wi o rozoi gniQciu własnośoi gruntu
na przeatrze  ponad powierzohnię i pod powierzohnię.
M6wilem o tem prz3 rozbiorze prawa wlasnośoi. podob­

.

nie m6wi o o wlas o'oi wspomniałem o zakazie dopro
wadzania gazuJ pary, S dZYł ha1asu, szmaru b wstrz '
niań i inn10h oddziaływa4. W dalszym oiągu m6wiłem
q przepisie objQtym par. 907. w kt6rym zastrzeżono
niezakladanie i n18utrz,m1w  ie urządzeń,oo do któ
r30h mo na przawid1wa6, te spowoduj  niedopuazozalne
oddziaływanie na grunt. Z kolei par. 908 opiewa, !e
jetsli gruntowi  agr8ła niebezpieozeństwo ze stron1
wal oego siQ bud1nku, lub kt6r3 zostal uezkodzony,
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właśoioiel gruntu może żąda6 od tago b kto b,2b, 00­
powiedzialnJ m Z  szkody, sb3 odwr6oil niebezpieoze
etwo. Par. zaś 909 etanowi. że gruntu nie mołna w
ten spos6b pogl,b1a6, by zia 1a gruntu sąsiedniego
utraoiła podporę. ohyba śe postarano si  o inne umoc
nianie.

Te wszystkie postanowiania i kt6re w Kod.ńiemieo.
stanowią rodzaj ustawowy serwitut6w nie są w3rainie
w1mienione w Kod.frano. Atoli wyplywająo z poj,oia

. ..
własnośoi mogl1b, znaleźć oohronę i w nasz30h s daoh.
O tam m6wiliśmy przy rozpatr1waniu prawa właano oi.

Przypominam , że b rdzo watn  inowaojQ 8ta owi
par. 912   916 BGB, które orzekaj" że jeśeli właśoi­
oiel gruntu przy budowaniu budynku bez złego zamiaru
lub niedbalstwa wybuduje bud1 ak poza granic, swego
gruntu nie mo e b,6 £mua onl do  nieeiGnia bud1nku.
Sąsiad otrzymuje t,lko rentą pien1,żną. Prz,pominam,
sa kwestj, tQ& praktyoznie nie ie le ważn" Kod.
frano. należyoie nie uregulowal i przsoi iełwla ci­

oiel, kt6ryb, wzniósł bud3nak na 0jdZJm grunoie mu­
oiałby go zn18 ó. Nawet o% eozniot o franoe nie jest
pod tym w ględem zgodne. 011 wla'oioialowi budynku

ni  nalał_łob] sit nadać prawa  atrZ1mQnia na wlal­
nojó grunt J któr, aił pod bud,nki9m znajduje* Na
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grunoie Iod,frano. kweatja ta przedstawia si  bardzo
gro4nie. Zdarza10 się nieraz, że ktoe buduj o dom
bez żadnej ze wojej stron, zlej wiary zaj ł ozędó
plaou s siada, doprowadził do 4 piętra, gd3 wtem
właśoiciel plaou w,etąpil z akoj  o zniesienie budyn­
ku. SĄ wyroki 1 autorowie, kt6rz, uważaj,. że w tych
razach trzeba uoz1nió zado4ó idealnemu prawu włas­
no'o1 i żądać zniesienia budynku. Taka jest tendenoja
w orzeozniotwie franc. Przeoiwstawiają się temu
nowoozesne pT d" te zado 6uoz,nlenie takiemu ż da­
niu jest nadutyoiem prawam bo skoro sąsiad pozwolil
bez opozyoji na wznoszenie budynku to widooznie grunt
nie byl mu potrzebn3, a tego rodzaju akoja jest nadu­
ż10iem prawa. obliozonem na uzyskanie większej kwo
ty za grunt.Erawo niemieo. natomiast nalseyoie tQ
kwsstj  załatwilo, bo prz,£naje w tyoh w1padkaoh tyl­
ko odszkodowanie pianitżne i 00 więoej, nie w formie
jednorazowego odszkodowanis ł ale ranty­

Przeohodz o do serwitutów, kt6re według lod.Nap.
zaliozone zostal,. do sluźsbn śoi uet owion,oh z wo­
li ozlowieka, analogioznj do art.367 Kod.N. par 1019
BGB. opiewa, !e treśoi, s2użebnQści gruntouy?h mo e
b,6 tylko obi  anie jednego gruntu; kt6re przlnosi
korz,46 właśoioielowi gruntu. POES miar  8t d wynika­
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j oą nie motna rozszorza6 tre oi serwitutu. Psr,lllS
Ób8J uje pojęoie, te grunt mołna obi4Śa6 n  rZ60Z
właśoioiela gruntu s giadni6go w ten sposób, ta t mu
ostatniemu wolna grl lltu L  Ytqa6 J?od   6wn(;ltti  'eglfJdami

lub wlaaoicielowi gr\lr tu obi toneB ' nie wolno pIł za d­
ai,bra6 pevmyoh ozynno oi&

Jeteli zestawimy p&r 1118 i 1119 BGR. m Brt.637
i 638 Kod.Ne, to nalaśy dojś  do przekonania, !s oba
Kodekay wł aoiwie mówią jedno i to s  o  bo jażali
nawet BGB. wspomina o właśoioielu g lntu, to w kaidym
razie ma na względzie t jako jaa,ną podstawę grunt,
kt6r, do tej oZ1 innej osoby n la j  a jeżeli brak w
Kod.niemieo. przepisu, dotyoząoego 2&ś d porządku
publ. to pOj,oia to jest w duchu Kcdenjomieo. og6lnie
zrozumiała w sto9unku do wa elkioh poet no iań prawa
c1wilnago. Ponadto na podobie atwo normy art 302 Koce
frano. paral020 BGB. przewiduje,  e PXZj  jkonywaniu
ału ebnośoi gruntowej winien upra niony u6z nowa6J o
ile możliwa, interes wła'oioiela gruntu 61użebn go,
obow1 zuje go zatem do ogl,dneg  w1konywQni  ałuteb­J
naśo!, t.j. z uwzględnieniem t,tułu oxaz interesu nie­
ruchomośoi 91uiebnaj

ł\t

o urz4ozeniaoh, o któxyah m0wi   rt$698 9 Kod.Nap.
wepominaj_ parel021   1022 BGB  Pierwsz, z nioh stBno
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wi, te je'l! do wJkon ia słuiebnodoi gruntowej potrze­
ba urz,dzeń na grunoie oboi żon1m, w6wozas można posta­
nowid, że wla'oloiel tego gruntu winien utrz,mywa6 u­
rzą,dzeniea; o ile interes upraVmiC)Ilsgo tego wj'mag8G Go)'
wlaśoioielowi służy prawo do wsp6łu ,wania tego urządze­
nia, wówozas można postanowić,  e upr wniony winien u
trz1mywa6 urz dzania, o ile pr wo uż,wania w23 oioiela
tego  ,maga. Par.1022 orzeks, że joźeli slużabnoś6
grunto   polega na prawie urządz ni  i utrrymania urzą
dzania budowl nego na urządzaniu budowlanym gruntu ob
oiążonogo, właśoioiel tego ostatniego winien utrz,mywa6
swojo urz dzenie budowlane, o ile interes uprawnionegot .    ,& d   t aaf 7 ;    oego w magae cr 3pomlnem ,  6 wa  ug ar . f Jw 4. 000
Kod N. komu sj  ełuzebnoaó należ" ma prawo wykon3 wa6
wszelkie robot3 potrzebne ł kt6ra jednak dokonuje wlas
nym k ezt ro$ oh b  es t1tuł at nawi inaQ ej  Jeżeli
zest wimy oba kvd6k " dojdzie , do przekonania, !a

li
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obowiązek utrzymywqnia swoim kosztem tego urządzenia.

Jest to tedy różnioa, kt6r  j.stnieje mię 4 dzy obu ko..
dekeami.

Art. 699 K.N. pozwala w p z3padkuł gdy włB oioiel
niexuohomo oi obciq onej obowiązany jest na zasadzie
tytułu wykonywać swoim knsztam robot1 niezbędne do uły
wania i zaohowania służebnośoi, uwolni6 się od tego
oiężaru przez zrzec£enie siQ nieruohomości oboi monej.
Tak wyra£nego przepisu w Kod.niemiec. niem . st d wiQo
właśoioiel dziedziny służebnej w takioh prz3padkaoh
zawsze b,dzie zmuszony do wykonJwania ewoim kosztem
oiążąoyoh na nim zobowiązań wzgl,dem dziadzin, p nują

etoeJ.
Jak wiemy prawo franc. samo ustanowienie 8łu eb

nośoi uzale£nia w m,śl art.690-696 od podziału sa  itu­
t6w na oi,gle i nieoiągłe, widoozne i niewldoozne.BGB
analogi n1oh postanowień nie zawiera, & podd je og61
nym przepisom O wszelkioh oiQtarach nieruohomodoi zapo­
moo  tyoh ozy innyoh praw. W my l ted, par9873 do prze­
niesienia wlgenośoi gruntu, do oboią enia gruntu QąnJm

,

prawem.... potrzebny jest wpis hipote Y8 Przed wpisem
strony zwi zane są tylko wtedy, gd, zeznAnie zło ono
wobec urzędu ksi g gruntowych, albo do takiego urzędu
wnieaiono, Rlbo jeżeli jedna strona wręczy1  drugiej
upoważni&nie do W1,iaania. Cz,li źe 3łużebnośó pow8tać



237
mo e t,lko w drodze porozumienia, kt6re musi być ujęte
w form, aktu notarjalnego lub s dowago,oraz ta samo
prawo musi b1ó wniesione do ksi g hipoteoznyoh.

Co się ty oz, przedawnienia  to w myśl par@980 BGB.
przedawnienie nabywoze w stosunku do słu eonośoi ma to
£naozenie, 68 jeteli zapisane zostalo do ksiąg hipoteoz
n, oh. służebno46 b,dzie poozytana za istniejąoą, jeżeli
wpis istnieje przez lat 30 i jeżeli slużebnoś6 w,kon1­
wans była przez ten okres ozasu prz;najmniej raz w oi
gu roku przed naruszeniem slutebnoloi.

Przeznaozenia ojoa  odzin1 prawo mieniao. niegna.
Tak!e w przedmiooie wygaŚniQoia serwitut6w og6lne

przepisy BGB. o ustaniu praw rzeozow,oh na nieruohomo ­
01 maj  jedyne zastosow i,  St d konieoznem jest o ­
wiadozen1e uprawnionego, ie się zrzeka, a nadto w1 kreś ­
lenie dany oh oboi  e  z ksi_g hipotaozn30h.

Co sit ty oz, nie u ,wania. to z jednej strony wed
2ug par.90l BGB., jajel! prawo na obo,m grunoie wykred­
lano z ksiqg hipoteozn,oh, w6wozaa gaśnie ,ono, gd3 rosz
ozenie uległo przedawnisniu. Pozatem w m,Sl par.1028,
jełeli na grunoie oboi tonym zaprowad£ono urz,d anil,
kt6ra narusza ełułebno'ó, wówozas roszozenie wla'cioie

Q 4ziedzin1 panuj,oej o ueuni,01& ur ,dzenia podle,a
przedawnieniu nawet wtadl; idl 11utebno'6 wpisano do
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ksiĄg hipoteoznjOhe Do pewnego stopnia nieuśywBnie.
które w&dług Kod.frano. jest prZ30zJn  wyga.niQoia
słutebno4oi nieco inaozej uregulowane zostało w BGB.
Niema tam specjalnego przepisu, kt6r3ba za wzór art.
707 Kod.N. określał dzień, od którego biegnie przedaw­
nienie. I pod tym wzgl,dem me &astoeowan1e og6lne roz­
porządzenie o hlliU p  $da iGnia.

Nie wazyetkia powody wygBśni oia serwitut6w,kt6re
wymieniR Kod.N. znana a  Kodeniamiao. I tak ani. nie
motnoś6 w,kow,wania ee vitutu wskutek zmian istoty
rzeozy, gni poł ozenie nieruohomośoi w l r,ku, nie zo­
stał, przez BGB przewidzianQ  Przeoiwnie nawet, par.
889 w3raźnie orzeka, że prawo na grunoie oboJm nie ga
nie przez to, że uprBwnion, 9t j6 eię wła oioielem
gruntu  W b.dzielnic, pruakiej mi o po1ąozenla nieru­
ohomośoi panuj Qej i ału ebnej w l ręku serwitut nadal
istnie6 b dzie.

Far 1025 i 1026 prze idujij jaozoze w,gadn1,oie ser­
witutu w razie podziału ni9rUohQmo oi panuj oej, a tak
te w pewny oh wypadkaoh w razie podziału dziedzl n 1 słu
ebnej  Na podobieństwo art.700 Kod Nap$ par.1025 opie­
wa,  e w razie podziału gruntu oBab, uprawnionej slu
tabnoś6 gruntowa nadal istnieje na rzeoz pOBzozeg61
nyoh czę oi. wazak!e w razaoh wątpli w 1 0h mołna jĄ ;ed­
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nak wykonywać w taki spos6b, by nie była bardziej uci4£­
liwa, natomiast jeżeli służebnoś6 p z,nosi korzyśoi
jed1nie jednej oz śoiJ natenozas gRśnia w stosunku d
pozostałej oZQBoi. Z tego wJPływ   że podzial niaruoho­
mo'oi panuj oej mote pooiąga6 ustanie serwitutu 00 do
niektóryoh ozęśoi podzielonej nieruohomośoi panująoej.
Prz1pominam, te wedlug Kod.Nap.je eli nieruohomo ć pa
nu,_oa podzielona z09tała, to służebność nadal nalaże6
81, będzie k żde) częśoi z zastrzeżeniem, iżb  wskutek
tego położenie nieruohomośoi słu ebnej nie stało się
uOiążliwazem. O takiem z strzeżeniu wspomina par.1025.
'ezakte nowośoi  jest w prawie niemieo. możnoś6 zupeł­
nego w1gaśnięoia służebnośoi w razie po zlału nieruoho
mo'oi panująoej.

Mniej wiQoej ta sama zasada przeprowadzona zoat ­
la przez prawodawo  niemieo. w stosunku do nieruchomo'­
01 ełu£ebnej. I tak par.1028 stanowi, że gd, w3konanie
sluśebnoŚoi ogranioz  się do pewnej oZQśoi gruntu i
grunt btdzie podzielon" wówczas zwolnione zOBtaj  od
słu ebnośoi te ozęaoi. które leżą poza obrębem wlkon1
wania służebnośoi. W duchu prawa niemieo. mimo niepo­
zielnoaoi serwitutów zarówno w stosunku do nieruohomoś­

)i p nuj_cejJ jak służebnej zdarzyć si  może, te j5fOli
gerwitut obciąża tylko oz,ś6 nieruohomośoi słutebnej,to
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w razie podziału tej ostatniej oboi żoną btdzie ta
oz ś6 dziedzin3, która służ, nieruohomośoi panuj cej.
Ten wniosek, w duohu prawa ixanous. jakkolwięk wyraź­
nie nie został wypowiedziany w Kod. zar6wno orzeoz
niotwo jBk i  oktryna uznałJ za mo liwJ.

S211żebnośoi w Kod8ausi rj ckiD1.
1'£'3 <11.. ..,..   ł- <!Wf 1,łfJIf łIWI. 811<1 ..,.. _ _ .-. __.. _   oeu- \IIIiiIIIr _ Wo!>iS lI!Il':I -.   'I1/D _ .... !!IQ   Ił- tIbIł

Według p re472 ełu ebnoś6 zobowi zuje właśoioiela.
b, na korzyść drugiego  noail ooś lub z nieoh81 ozegQś
ze względu na ewoj  rzeoz. Jest ona prawem rzeozowem,
kt6re mĄ skutek w etoeunku do ka dGgo posiadaoza rze ­
ozy służebnej.

W odr6żnieniu od prnw  frano. par 473 Kod.suatr.
dzieli słl1żabnaśoi l1a grlłntoVłG i osobiste orzekaj,o.
te jeżeli s1użabnoś6 poł ozoma jest z posiadaniem grun
tu oelem korz3stniejazego  0Jwania gOJ natenozas pow­
staje ołużebnośó gruntowa w i11n1Qh przypadkaoh ałuż6b
nośó jest oeobiat   Słutebnośoiami osobiatemi w pojQ ­
oiu prawa austr,jaokiego s  u 1wania i mieezkanie,kt6
r,oh to praw. jakkolwiek rzeozowyoh, prawodawoa fran­
ouski nie nazywa slużabDo oiami, bo według prawa frano.
łuiebnośó  oże być tylko gruntow , elutebnośoi osobis
tyoh Kod.frano. nie zna

Wraoająo do słutebnońoi gruntowyoh nBdmienió ns­

'"
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lem3, ża pĄr 474 Ko!. opiewa: P rz 1 aluzebno'oiaoh
gruntowy h potrzab  dWtloh posiadaozy gruntu, do jed
nago z ni oh, jako zobowi zanegOt n91ee3 Brunt słu eb
nI, do drugiego jako uprawnionego, grunt panuj o,.
Grunt pa uj o  prze z na ozon y jest albo do gospodarki
wiejski$j, albo do innego uł1tku. i dlug tego rozr6
n1a się tskta służebnośoi wiej  1ej i miejekis$ 'r6b
lewaki Z ZDSOZ J te ten podział elutebno'ci na miejski
i wiejski prawnęj donioalośo! nie posiada, tak zreaz
tą jak w Kod.frano. Z określenia zaś prawa austr.,
kt6re jest ident1Qzna z poatan wieniem prawa fran08'

9

te potrzeba dmloh dziedzin  wynika wniosek, że niema
służebno_oi gruntowej. gdy nie istnioją dwaj odr bni
posiadaoze dziedzin.

Wpro edzlwez, pod i3ł ałutebności na miejskie i
wiejskie' prawo a śtro w mienia zwyklejsze rołzaje słu­
abno'oi miajakiach i wieje ioh  Do pierwszych zalioza:
prawo oparoia oięiaru swojego budynku o bud3nek oudzy,
prawo wpuszozenia belki lub krokwi w cudz_ ścianę,pra­
wo otwarcia okna w oudzej $oi9nie p prawo budowania da­
ohu lub belki nad slupem powi tr£nym sąsiada, prawo
wprowa zenia Ó3 mu do komin  sąsiadQ, prawo akiero.ania
okapu na oudzy grunt .4$4  dodająo prz,tem. ie przez
te i tym podgbne słu abno'oi m!ej$kie poaiadso£ domu
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nabyw  prawa do pewnyoh ozyn6w na grunoie sąsiada,oo
t$n zDoa16 musi. Według par.476 inne ełużebno oi miej­
skie zobcwi zują posiadaoza gruntu slużebnego do za­
nieohania ozegoś, OOD3 mu wolno ozyni6. gd1bl nie bl
lo słu ebnośai* Taklami słutebno oiami e : obowiązek

,.

niapod w 3łsEenia lub nieobniżan1a domu swego, nie za
b1erania budynkowi panuj,oemu dwiatła i powietrza, nie
odwraoanie okapu od gruntu e,aiedniego.

Co ei  t1czy ałużabno oi wiejskieoh !par.477!,
a  one D.setępujł\oe: prawo utrzymyw2n.1a na oudz1m grun..

/111

oia śoietki lub drogi, ozerpania wody, pojenia bydła.
sprowadzania i odprowadzania wad3, prawo pasz" prawo
wyrębu drzewą, zbierania ga1,zi i ohrustu, zbierania
żołędzi. polowania i lowienia ryb. lapania ptaków,
brani  k miani, wypalania wapna.... W,liozenie to wed
lud orzeo niotwa nie jest wyozerpuj4o e .

ozaterm nale y zaznacz3ó, że Kod'$  austr. nie
odr6tnia służebności  stawowyoh/wynikająoych z samego
prawa lub z położenia miejsasi od serwitutów umow ­
n1 oh . Co więoej i 00 stanowi swoistą oeohę prawa auatr.
par.41  powiada, ża można jednak sluźebnośoi, które z
natu r 1 swojej są gruntowemi. uatanowi6 t31ko dla pew
nej osoby. albo dla pewnej korzyśoi i przJznaje t,lko

'"
JA
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aż do odwołania  Takiemi nie rawidłowemi ałużebnoś
oiami, która Ko .austr. nazywa pozornemi, są: prawo
pobierania wad" które udzi61ono komuś dożywotnio,
prawo przeohodu na rzecz śoiŚle określonej oeob3_ Po
dobnie ano1 aln  bQdzie słu ebnoać wiejska ustanowio­
na jako miejska  wr6ezol  w3mówienie np. w1nagrodze­
nia za prawo pobierania v,6d. P z pominam, że choć
prawo frano. umożliwia ustanowienia serwitutu na grun­
cie dopóki pewna osoba b d£ia wlaśoioielem gruntu pa­
nująoego, to jednak takie ustAnowienie nie przeozy za
sadniozej nOl iet iż b dzia to serwitut na rzeoz grun
tu, którego osoba jest t31ko przedstawioielką.

Co się tyoz, nabycia służebnośoi» par.48Q I.A.
wymienia naat pująoe sposobS powstania serwitut6w:
tytuł, rozpo ządzenie ostatniej wOli,orzeozanis w3da
na przJ podziale wsp6lnego gruntu, wre zoie przedaw
nianie. Jednakże, oho6 w ustawie auatr. o tam oioho,
i według tego ustawodawstw  służebność powstaó może
z moo3 Qstawl bez odrębnego sposobu nab1oia  I tak7
powstaje służebność przez wywłaazozen1&, na moo3 par.
24 i nast. uataw3 leśnej, dalej w m3ś1 powszeohnej u­
staw3 wodnejł na zasadzie noweli z 1886 r., na mool
której może by6 ustanowione obowiązkowe prawo przeoho­
du.
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Co si  ty ozy umow3, to na podobie stwo inn10h
Kodeksów polski oh umowa może określaó zasad  i grani­
oe slużebności.

W przedmiooie orzeczenia wydanego przy podziale
wap 6ln 3 0h grunt6w nadmienić trzeba, że w mJśl par.
842 rozjamoa lub sędzia przy rozdziale wspólnyoh gru
t6w lub budynku ma prawo orzeo, OZ] uozestnik potrze
buja elużebnośoi i pod jakiemi warunkami nalaż1 mu
jej dozwolió.   tym razie orzeozenie będzie t tułem
ustanawiająo3m służebnośó. Cho6 samo orzeazniotwo
stwierdza, źe orzeozenie sądu ma znaozenie w zasadzie
tylko deklarat,wne. samo jednak tytułu nie tworzy,
a t31 k o stwierdza istnienie t tulu, praktyoznie jed
nak biorąo orzeozenie takie bQdzie tr6dlem, z kt6reio
ozerpać będzie właśoioiil prawo do służebnośoi.

Odnośnie do przedawnienia zauważ3ó należ1, że
przedawnienie nabywoze Izaaiedzeniem zwanel moiliwe
jest i przl ałużebnośoiaoh gruntow30h. Patent oasar­
aki z 1853 r., do dziś obowiązująo"  wprowadzil trlb
postępowania i uregulowal służebności. To rozporządze­
nie ustawodawoze w3mienia szereg służebnośoi. kt6re

winnl b 6 z uxzęóu regulowane, mianowioie prawo pobie­
rania drzewa z lasu, prawo paszy na oudz1m grunoie,
oraz wszelkie inne słutsbnośoi wiesjkie, przy kt 6r l oh
grunt ałutebnl jest lasem lub gruntem przeznaozon,m
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na kulturę leśną o  (azelkia pobierania trawy na oudz1oh
stawaoh. oraz wszelkie pobieranie drzewa z oudzego
gruntu nioprzeznaozonego do uprawy leśnej nie może
być na przyezlo4ć nab3te drogą przedawnienia. S1użeb
nośoi takie mo na nab,6 tylko na podstawie umcwl piś­
miennej, rozporz dzenia ostatniej woli lub orzeozenia
wydanego prz1 podziale wspólnY oh gruntów. Przypominam
jako ooś analogioznego w KODiresówoe służebno4oi
wlośoiański9, kt6re mog  być z urzqdu zniesione, bądź
na żądanie wlaśoioiela majątku, bądź wlośoian.

Prz1atępująQ do sposob6w nabyoia aerwitut6w nad­
mienió należ,. że wedlug par.481 w redakoji noweli
3 aj wydanej podozas wojnl wszelkie rzeozowe prawa na
przedmiotaob, wpiS8U30h do ksląg publioznJoh można na
być t11ko przez wpisanie do tlo h ksiąg, na niewpisanij
do ksiąg nieruohomo oi ozy budynku  abywa się prawo
rzeozowe t31ko przez wpisanie w s dzia. Innemi słowI,
Kod.austr. jako warunek ustanowienia serwitutu stawia
wniesienie do ksiąg hipoteoznyoh, o i1$ zaś nieruoho­
mośoi hipoteozne uregulowane nie są, to musi być w są­
dzie złoźon1 odpowiedni dokument uwierz3telniaj403_
Oozyw!śoio. o ile ohodzi o ustawowe serwituty, śoiśle
stosować tego przepisu nie motna, oh,b  żeby szło o
tego rodzaju serwitut, jak przymusowe prawo przeohodu.
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Wszystkie slużebno oi, jak się prawo auatr.w1 r aża

w art.482 maj  to wsp6lne, iż posiada oz rzeozy sluteb
naj nie jest eobowiązany do oZ1nienia le o z do dozwo18
nia drugiemu by Wlkon,wal prawo lub do zanieohania te­
go. 00 jako wlaśoioiel mialbs prawo uoz3ni6. Orz,oz
iotwo ustalilo, że slużebnoś6 na której moo1 wolno na
grunoie uprawnionym przeprowadzi6 sił  Glektr1ozn  po
ałupaoh nie mote uprawnić do ź dania. aby sąsiad usu
n ł gałęzie swoioh drzew. ma jednak prawo sam to uoz1­
ni dł.

Par.483 stanowi, me uprawnion; musi w zasadzie po
.

nOJió nakl ad 1 na utrzymanie i naprawę rzeoz, służebnej
lident10znie z IQd.frano.l. Jeżeli jednak zobowiązany
także tej rzecz, ut1wa, musi przyoz1niaó się do nakła­
d6w i t31ko przez odst pienie tej rZęozl uwolnió się
mote od obowiązku nawet bez jego zgod1. PrzlPo inam,
e prawo frano. stanowi. iż wszelkie roboty potrzebne
do Uślwania i zaohowania służebnośoi dokonlwane e
kosztem wla4oioiela dziedzin1 panująoej, oh1 bab y tl
tulorzekat odmiennie. Kod@zaś auatr. powiada, ie zo

ą

bowiqzan, musi aię przyozlniaó do nakład6w, gdl sam
rzeoz; używa. JGśli wszakle pod panowaniem Kod. frano.
wla'oioiel dziedziu; służebnej b dzi8 także z gruntu
oboi,śonego korz1st&ł. to r6WDież bądzie obowi zanl
uozeetnio&1 6 w wJdatkaoh na robot1. Zaaada, ił ka'd,



247
N1aś010i61 nieruohomośoi oboiążonej obowiązany z moo1

tytułu do -ykonywania robót może się zaW$ze od oięża­
rów uwolnić przez zrzeozenie siQ nieruohomośoi jest
analogioznie przeprowadzon  w par.463 K.A.

Art.702 Kod.Nap., kt6ry zakreśla granioe korzy­
stania ze alużebnośoi ma w Kod.uastr. odpowiednik w
par.484: Posiadaoz gruntu panująoego może wprawdzie

.

wykonl wa6 swoje prawa w taki sposób, jak mu się podoba,
aie wolno mu jest jednak służebnośoi rozazerza6.owszem
o ile natura i oel ustanowienia na to pozwalają, musi
eię ograniczyó, np. nie może uż1wa6 innej śoieżki, za­
miast tej, kt6rą wskazano w umowie, nię może przenosi6
pojenia b3dła do innej studni. Z drugiej atron1 orzeoz­
niotwo uznaje, iż nie można ograniozaó prawa wykonyw
nia drogi do takiego ozasu, iżby oel gospodaroz3 sł
żebnośoi 031 udaremniony. Prz3 określaniu grania o
rzeozniotwo uznaje, że w razie wątpliwośoi waz1stkie
epor1 winny być rozstrz1gni ta na kórz ś6 oboiążone
go. PrzedewazJstkiem nie wolno prawa korzystania ze
serwitutu rozoiągaó poza gospodaroze potrzeby gruntu
panuJ oego. Co do służebno'oi drogi orzeozniotwo nie
jest jednolite, albowiem według jednego orzeozenia
uprawion, mo e pozwolić nawet osobom trzeoim na ko ­
rZ1stanie z drogi, natomiast inne orzeozenie przy­
zna,.. te tylko przy śoieżoe moina dopuszozać olobv
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trzeoie, przy drodz6 jest to wzbroniona. Uprawnion1
wedlug innego orzeozania nie moża kr powa6 właśoioiela
więoej. niż tego goapodar. oel służebnośoi wlmaia. laś­
oioiel mo e postawić na grunoia służebnym otwart4 bra
mę, kt6ra przejazdu ni& utrudnia   szakte będzie za na
ruazinie slużebnośoi uohodzić zmiana zamku w bramie, do
kt6rego sąsiad miał klucz, o ile mu si, nowigo nie ofia
ruje. Przypomln m, że z temi rozmaitemi uprawnieniami,
kt6re orzeozniotwo auatr. prz]znaje nieruohomośoi słu­
żebnej Kod.Nap. załatwił się w art.701 /patrz Kod.l.
1.{szakża między innemi prawodawoa frano. pozwalra właśoi..

oielowi nieruohomo oi służebnej na zmianę miejsoa do
wykonywania p awa sexwitutowego l je eli to pierwotne
wJznaozanie stało się uoi4iliwezem dla właścioiela nie­
ruohomośoi slużebnej..... Sądzi Se że ohoć tak wyraź
nago zezwol$nia w Kod au8tr  niema. właśoioiel nieru
ohomośoi służebnej m6głby w analogiozu30h przypadkaoh
domagać się zmian  miejec  wykonlwania serwitutu.

Charakter1stlKa służebnośoi znalazla jeszoze w3 raz
111 par.485 K.Jl  Uża żadnej SłUŹ6bA )śoi nie można zwal...
nia6 oddzialnia od rzeoz, elużabnaj, ani przenosi6 na
inną rzeoz oZ:/ oGObę"e Co do niepodz1elnc)t3oi Bot-,vitu-­

tów. par 485 oat teoznie zmieniony według noweli 3 z
1917 r  powi da, Ż  zą nlepQd2ieluQ "wata 8i  każdą
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eluźebno'ć o tyle, iż prawo na grunoie nie może się
zmieni6 przez powiQkazenie gruntu, zmiejazenie go lub
podział na ozę oi. Jeżeli jednak wykonania ałużebnoś
01 dot1 ka tylko cZQśoi grunt , wówozas prawo i&śnie
00 do ozęśoi pozoetal,oh. Prz3pominam, ta art e 700 I.N.
przewiduje tQ okolioznośó, iż podzial nieruchomośoi
b d' slułebnej, b d  panująoej nie moie mieć wpł,wu na
samo wlkonlwanie ałużebnośoi, a orzoozniotwo frano. uz
naje i! w razie podziału nieruohomo'oi służebnej na
ozęśoi, gdy t,lko na jednej z nioh serwitut może b1 6 w1
konlwany, pozostale ozęśoi bQdą wolna od slu2ebnośoi.
Norma ta, obeonie do Koa.aust . wprowadzona, powt6r£o­
na została z Kod  n1emieo.

Par.486 K.austr. stanowi,  e jeden grunt służyó mo­
J

e r6wnooześnie wi kszej ilośoi osób, bJleby przez to
p awo trzeoieio nie doznało uszozerbku, a norma ta zna­
na jest Kod.frano. z zastrzeżeniem. 09 w razie wpisania
aerwitutu do wykazu hipoteoz. będzie istniało międzJ ni­
mi pierw8ze stwo wpisów.

Kod.austr. zna szereg poszozególn1oh rodzaj6w słu­
śebnośoi, kt6re w mlśl Kod.frano. podpadają pod pojęoie
serwitut6w, a według Kod austr, stanowi  do pewnego
Itopnia czę'ó sklada., własnośoi. W myśl par. 364 wykonl­
.anie prawa własnośoi mojliwe jest tylko o tyle, o ile
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nie narusza aiQ praw trzeoioh. ani nie przek aoJa    ,
si, 0lraniozeń ustawowloh dla utrłilman1a dobra N

We dług noweli 3 wprowadzono U8tQP 3 do  13

par. 384. że wla'oiciel może zabro.ni6 s,.1adow1 o.pr' 4
wad ania damu, oieozy itp. i to o t,le. o ile oddeia­
lywanie przekraoza zW1kłą miarę i U8z()zupla mołno'6 ;\
korzystania z gruntu w taki spos6b, w jakim iO si, w
tym miejsou zazwyozaj uż1wa.

Ten przepis w zw1 zku z par.1305 i 1295 KOG.
austr. doprowadza do wniosku, że kto wlrZ QZa 8lkod,
w W1kon1waniu swego prawa wtedl t11ko odpowiada za
szkody, gd1 miał on na oelu wy rządzenie d:r:uiierj 080..  .,:bie szkodl

Jakie powinn1 b16 granioe prz7 wlkonlwan1u prawa
zsodnie z par.374, to zależ,. powiada 0&11. po oz 'oi,
od poję6 ustalon1oh zwyozajów i W£ilQd6w raojonaln1Qh.} i
I tak np. w adoioiel nie mo e w3kopa6 na swoim i run ­
cie tak Sl bokieio rowu, ab3 mogla się ,.a1i6 budowla,
s,siada, jeieli nie zapobiegnie temu przez podpor1,
ale maie Wlbi6 w murze okno na grunt sąsiada, 3e'811
nie otwiera sit w ten spos6b, że wchodzi w kolumnę
jego powietrza. Kotna W1budowa6 za zezwoleniem wladz"
admin. na swoim i unoie budInek, ohooia  przez to
po bawia sit a,siada  wiatla i widoku. Będą to w8z1s T

..'"
""
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ko do pewnego stopnia służebnośoi ustawowe. polegają­
OG na tem,  e wladoioielowi danej dziedziny nie wol­
no tyoh oZ1 innyoh rob6t przeprowadzać, t,oh ozy in
nloh stawiaó urz dzeń.

Ten sam charakter posiadają przepisy Kod.auatr.,
które uBtanawiaj  w stosunku do właśoioiela nierucho­

.

mośo1 pewnego rodzaju £obowiąza ia. Są to obowiązki
zmuazaj oe do pe wn 30 h poz1t,wnloh świadozeń. Do takie
I  zobowi,zania posiadaj oego nawet oharakter służeb­
nośoi należ1 prawo i obowi zek związany z odnowieniem
i sprostowaniem granioy. Par.85Q zmieniony na zasa
dzie noweli 2 z 1915 r. brzmi nast puj oo: Gdy znaki
Iraniozne mi dz3 dwoma gruntami z jakiejkolwiek p rz 1­
oZlny tak s  uszkodzone, iżby zupełnie zatrzeó się
mogły, albo gdy grania rzeozywiśoie jut rozpoznaó
nie można, lub gd, są sporne, kaid, z sąsiad6w ma pra­
wo domaga6 siQ s dównie sprostowania lub odnowienia
grania. Do tego wezwaó nalGż   qGiad6w na rozprawę,
wedlug postępowania w sprawie nieapornej z tam, se mi­
mo niestawienia się sąsiad6w nastąpi ustalenie grania.

Zaznaozyć się godzi, śe według poprzedniego
brzmienia par.850 postępowanie dotJoząoe sp  stowania
'zl odnowienia grania mo ło nast pió w r zieł gdy mię­

(

dlJ stronami sporu nie bylo, a szlo tylko o odnowie­
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nie zatartej granioy. Obeonie par.850 ma zastosowanie
nawet wówozas. gd3 graniQe są sporne. gd1 może nastą­
pió sądowne tylko sprostowanie granic na  ądanie jed­
nego z sąsiad6w.

Par.851 w now&j redakoji ustala tryb postępowa­
nia w razie sporu. O ile granic rzsczJwiśoie już roz
poznać nie można, albo jeżeli s  sporne, ustala się
je według ostatniego stanu posiadania t.zn. na podsta­
wie tego stanu rzeozy. jaki wynika z takt90zneg  po
siadania. Jeżeli taki stan posiadania nie może b3 ó
stwierdzony, wówozas sąd podzieli aporn  powierzohniQ
według swego uznania. Koszt, postępowania yokr1waj
s eiedzi w miarę dlugośoi swoioh linij granioznyoh.
Ten, kto występuje z żądaniem ponosi koszta postępowa­
nia. jeżeli w3nika, ie sprostowanie oZ3 odnowienie
grania nie bylo potrzebne, bo były wyraźno, albo ze

.

inni interesowani gotowi byli przeprowadzió rozgrani
ozenie poza s dem.Jeżeli powodem bylo naruszenie spo­
kojnego posiadania, sąd może naloźl ó koszta na tę
stronę, kt6ra sp6r W3wolala.

Jak widzim1, rozgraniozenia, kt6re ustawowo prze
widziane jeat w b.dzielnioy austr., uzależniono 04
w1konania pewnyoh warunków, oraz ustalono call t lb
postępowania z uwzgl dnieniem, kto ponosi koszta raz
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grani4zenia. Przypominam, że rozgraniozenie  rz1mu­
lowe przewiduje art.646 Kod.Napo,  e w m1śl orzeoz
u10twa skarga o rozgranic eni9 dopuszozalna jest nie­
tl1ko w b aku sporu 00 do kierunku granic, leoz i w
raeie istnienia sporu w tej mierz6@ Zostalo to po
rodnio uświ ooni i przez n az S d NBjw3źaz3. Zaznaozló
li  jeszoze godzi, At par.851 pozwala stronie dooho ­
Gzić swego prawa w pewnJoh prz3P dkaoh w drodze osob
neSo prooeau petytoryjnego, bo dwa poprzednie paragra­
f1 dot ozą ustalenia ir nic w formie possesorljnej.
A t.852 t atnie zaznaoza, łe post powanie niesporne
Wkra03& w pet1torj . Odnośnie do dowod6w, kt6remi sąd
winien li  kierowa6 b naleły zaznaoz16.  e s  to pomia­
1 lub opiel sporneio ir ntua księgi publiozne. zemna­
nia  wl, dk6w i opinja biaglj1 oho

Trięba rozumieó. ie ee wselędu na ustalone orzeoz­
niotwo ląd przy  o 3 aniozeniu w b.Konires6woe powinien
sit kiGrowaÓ.Qowodami przez strony pokładanemi. a do­
wod, te .a   n lęia6 do t10h. o kt6r30h wspomina par.
S52 K@Ao

Opróo    J  aniozenia Kod A. mówi o wspÓ,lD3 m pla­
oie, murza i ogrodzeniu. Par.854 stanowi. że miedz..
plot" ogrou  nias parkanI prlwatne potoki pł3n ua i
tdl an l ,rzodct.l we t.j   az ;i lQj Qe dwie dzied inl,
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ważane e  za wsp6ln, wlaenodó, jatal! h$rby, napis,

I

lub inne znaki nie wJkazuj  OZ9g0 innęgo. Z lee ta wie.
nia art.Kodpfrano. o wspólnym murze i rowie I par.854
K. A. widzimy, że redakoja obu art1ku16w jest do 8ie
bis zbliżona z t  jednak r6śn1o ł łe Kod.austr. wamie­
nia nietJlko mur, ale wsselkia inne "rl,dzenia. mogąoe
zaBt pi6 śoianę, Kod.zaś frano. osobno wspomina o ro­
wie i płocie lart,866 i 670/  GdJ art.654 Kod. trano.
Wliuszoza te oeoha, kt6re są ozn2k  niewsp61nodoi.par.
857 K.A. również wymienia ta znamiona. kt6re stąnowią
o wlasnośoi śoiana należ oaj do jedneiOe I tak. jete11
'oiana rozdzielająoa dwie nieruohomodo1 tak jest post
wion ,  , oagł, lub kamienie z jednej stron1 wlstają,
albo wiSZ t albo jeżeli filar3 po jednej stronie lą
wkopau8, w6wo as w  az1e wątpliwości niepodzielnie
wlasno46 śaiau1 granioznej nalatl do wladoioiela tej
strony, ohyba że i8tniej oe    obu Btt n obgi łen1a
lub inne oznaki\W8kazuj  00 ;nneio.  akłe tego u_ata
8i  za posiadactB muru. kto posiada mU  dale3 li 8aj ­
01. Wedlug zaś ,rt.654 K.N. oznak  niewsp6lno'oi jest,
gd,... ;patrz K04./. Jeśeli £estawi6 obeonie te dwa
rozporządzenia. latwo £auwa ,6&  e jakkolwiek w1 raz J
do pewnegQ stopnia SĄ róśnl. treść t,oh prmepil6w pro
wadzi do jednego wniosku. Zawaze ohodzi o ustalent'
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zewuę trzn 10h oeoh! kt6re wskazują, że aoiana należ,
do jednego z sijsiad6w.

Według pra a auatr. każdy w9p6łwłRśoioiel w myśl
par 855 tnote  żY\'laó ze ew'e j strony 'w'sp61nago muru
d  połowi jego gruntu, może zrobić w nioh dx£wi fał
sZ1 we i oknQ zamknięte. Nie wolno przez przystawienia
komina, ogniska w1staw1a6 budynku na niebezpieozeństwo
ani sąsiadowi D Z 9nió przeszkody uŻ1wania jego udziału.
Jedług orzeozniotwa prawo to nie gaśnie wskutek zburze
nia _uru, skoro zostanie odbudowany. Jatoli jeden z
domó  aburzono i nast p ie w pewnJm odetQpatwie od
dawnego frontu odbudowano, sąsiad nie moźe np. umieś
oiÓ tablio1 z ogloozeniami. Według prawa frano. upraw
nienia wap6łwłaśoioieli wsp6lnej śaian1 są śoiślej
uregulowane, albowiem wolno prz3bQdowaó się do muru
wspólnego i wpuszozać weń belki na oałą gruboś6. ponad
to wsp6łwlaśoioiel moż  nadbudowaó wspólny mur, art.
zaa 655 K.frano. wy a£nia powiada, że w razie odbudow1
uru lub domu wspólnego alużabno oi ozynne lub bierne
trw.j  względem nowego muru t byla wszakta nie atał1
aię uoiąłliwemi i o t11e. o ile odbudowa. nastąpiła
rzed ns1J,oiam przez przeda.wnienia.  l rrzedmiooie
koszt6w utrzymania wspólnogo muru. Kod. austr. w pAr.
856 powi dał  e wszyao, współwłaśoioiele przykładają
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się stoGunkowo ' do kosztów utrzJman1a wep6łn,oh 40iaa
oddzielaj o30h dziedziny. Gdl ' o1an l sĄ podw6jne. al.
bo gd  wiasnoe6 jest podzielona. wó.olsa kaidJ  ono'1
kosżta utrzymania tego, 00 do niego naleil. prawo
frano. wart. 685 i1oai. ie napraw1 i odbudowa muru
oią ż 1 na WSz1stkioh i to w stosunku do praw kaidogo

.

z ni ch.

KOdeksowi auatr. oboe jest postanowienie. te
wep61wlaśoioiel muru wspólnego mota si, uwolni6 od
przykładania się do napraw przez zrzeozenie wsp61no
oi, jakotet,  e właśoioiel a aiBduj,oy z murem ma pra­
wo uozyni6 go wap6ln3m J zwraoaj o polowQ warto'oi....
FQQ rz dem prawa auatryjaokiego w tej mierze będą
mial, zastosowanie przepisy og6lne o wep6lno'oi i o
w,jaoiu z niepodzielnośoi. N dmieni6 si, jeszoae go
dzi, Ae stosunki wspólności 00 do muru. płotu i 'Oi8­
n1. uregulowane w par. 854,855,956 tam si, epeojal­
nie odznaozają, te .zniesienie wsp61nodcl jest wyklu­
Qzone /t k zreazt" jak w Kod.frBno. wsp61no'6 muru
1 płotu/s

e przepis1 Kod.auetr. naog61 9  podobne do
postanowie4 Kod.t ano . Foza tami normami og6lnemi
I.A przewiduje jeszoze pewne norm, szoze 6ln' w sto­
sunku do niekt6ryoh służebno oi. Po o1uj o si, na
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og61n$ przep is 1 o elużebnodoiaoh gruntow stanowi. że
kto  bowiązany jest znosió oi,!ar sąsiedniego bud,nku
8czwól16 wpuszozenia belki do swej  oiany, ten musi
prz,kłada6 sit stosunkowo do utrz3mania muru, doian1
a2up6w. Przepis ten wyłuszoza bliżej  kiedy dziedzina
s2u!ebna obowi,zana jest ponosi6 pewne koszta utrz,
mania zabudowania, które ma służy6 dzidzinie panują
oej. t.en., te etanowi pewne odst,petwo od zasady
prz1j,tej przez Kod. austr. i frano., że wła oio1el
dziedzin, panu3_oej ponosi wszystkie koszta zwiĄzane
B ł,kon1waniem slu2ebnodoi. Poza normami odnosz oe­
mi  ei  do niekt6ryoh rodzajów służebnośoi K.auetr.
obejmuje jeszoze przepisy speojalne 00 do niekt6ryoh
służebnośoi gruntow1ah i tak 9p tykamy postanowienia
00 do prawa okna, okopu. sprowadzania wody deszozoA
wef. dOieku, wygonu b1dła,.... Co 8i  t,ozy prawa
okna /par.488/ daje ono tylko prawo do  wiat2a i po­
wie  !.; nie za  do widoku. który musi byd osobno
dozwo Ohy;.Xomu nie słuiy prawo widoku mo e by6 zmu­
9Z0DJ do zaopatrzenia okna w krat . Wiemy, !e w Kod.
frano. prawo to po4pada pod pojęoie a1u ebno oi
uetawowych. Przypominam, że w zasadzie jeden z s 9ia­
d6w*Hle może bez zezwolenia drugiego urządza6 w murze

wsp6lnym tadnego okna, ozy otworu oho6by o oszkleniu
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n1eruohomem lart. 676/. Prawo austr. w tak szozeg6­
low  reglamentaoję. jak a t. 676 się nie wdaje. W
zasadzie jednak oba Xodeksy s_ ze sob_ w zgodzie z
t  r6 nio ,  e I.frano. stanowi w tej mierze, jaka
powinna by6 odleglo 6  której przekrooz16 nie wolnO.

Co 40 prawa okapu jpar.4891 ozy tamy. Ae komu
aluły  rawo okapu, ten mo!e zrobid d iek wód de8zczo
wy oh na daoh oudzy. może daoh podw1źez16" wszakśe
musi poozyni6 takie urz dzenia, abJ ełutebnod6 nie
stała się uoi żliw_. Slu ebno'6 ta polega na tam.
ia   siad n1ę mote wody deszc owej od swego gruntu
na grunt uprawnion3 odwr6ció. Ponadto właśoioiel
winien utrz1m1wa6 swój d ar oh w naleś1tym $ta.nie, je te­
li tego zaniedba, wywoła6 maie zatkanie rynn,.Je eli
por6wnamy par. 489 I.a. z art. 681 I.fr. dojdziemy
do wniosku, ż  pierwszy ma na względzie słuiebnoś6
polegaj oą na tam, że dziedzinie. panuj oej wolno
jest obr6oió śoiek wody na dach oudzy, natomiast
drugi przewiduje n9xmalny stan rzeozy. gd1 wladoi­
oielowi nie wolno ekierowa6  oiek na grunt e siada.

.....

Orzeozniotwo uznaje. te mimo 81uł oego dzie z1niG
PBn. prawa właŚoioiel dziedz. służebne może urządzi6

fi ..
poohyły dach we własnym domu, 00 do pewnego stopnia.

.

spowoduje śoiek wod, deszozowej na jego grunt, i ta
kia urządzenia nie będzie uohodzilo za naruszenie
wlasno oi a eiada. Obok prawa okapu [.8. zna speojBl
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ną ełuźebnoś6, pclegająoą na prawie sprowadzanią wo­
dy deszozowej ze sqsiedniego domu. Komu służy prawo
sprowadz niB wody deszozowej z sąsiedniego gruntu
na własny grunt, do tego należy wydatek na rynny.
kadzie itp. Jeżeli do odprowadzenia wody potrzebne
są rury, musi je urz dzi6 wła oioiel gruntu panują­
Oego, on taż musi je Qzyśoić. Obowi zk  te wynik
ją z ogólnej zasady)  e wła oioiel gruntu pan. wi
nien dokonywa6 napraw, zwi zanych z wykonyw niem
a111  e bnośoi..

Prawo przeohodu uregolowane zoetBło bli ej w
par. 492-  K.a. Mająoy prawo śoieżli m  prawo oho
dzid po niej, d 6 si  przez ludzi nosió. lub lu­
dziom pozwoli6 przychodzi6 do siebie. Atoli bez
szozególnego pozwolenia prawo ohodzenia nie nadaje
prawa do przejazdu konnego. Prawo przegonu bydła
nie daje prawa do przewoźenia przez grunt wielkioh
oiQtar6w. Prawo do jeidżenia wozem nie daje prawa
do pędzenia przez drogę bydla wolno puszozonego.
Do budowy drogi. mostu. kła ki winni oię przyozynia6
wszysoy posiadaoze gruntów upramlionyoh i poaiadaQz
gruntu ałuteb., o ile korzyśoi stąd odnosi. Kod.

trano. o prawie p zeohodu traktuje w Qziale o 91u
tebnośoiaoh uetawowyoh, wskutek tego określa w ją

I
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ki sposób droga konieo na winna by6 w,tknięta 5
najmniejszą szkoqą dla dziedziny słutebnej.Prawoda
08 za  auatr. zRjmuje się umownem prawem przeohodu
a wskutek tego wskazuje nor.m1. jakie stosowane by6
winny przy korzystaniu z prawa  oietkił wygonu.

, ­
drogi, a kt6re tembardziej muszą .być uwzględniona
przy interpretaoji prawa drogi konieoznej. Jeszoze
jeden przepis speojalny znalazL zastosowanie, że
miejsoe dla ełu ebnośoi aoieiki , wygonu i dr g1   ­

. si by6 w3tkni te z zastosowaniem do potrzebnego
tlżytku i okolioznośoi mi e jSQowy oh. J e eli doieika
i droga przez powódź lub inny w1padek stania si,

J

niezdatn  do UŻ1tkU, musi być wytknięte nowe mieje
,.­

06 aż do prz wr6oenia dawnego. W prawie frano. o
takim wyznaozeniu tymozaaowem innego m1ejsoa w razie
gd3 b 1 droga prz,musowa zoeta1a zatopiona, n ama mo­
wy, to tst, gdyby si  tam zdarzył podobny przypadek
wlaśoioiel dzidziny nawet zamkniętej nie miał b 1
prawa doma.gać się wskaza.nia innego przeohodu. W
prawię auatr. tłumaozy aię to umownym oharakterem- q
danego stosunku.   W sprawie prawa ozerpania wo. ""
dy par. 496 K.a. stanowi. tłe ten, kto mB prawo ozer.
pania cudzej wody. korzysta z prawa przystępu do

.

niej. W porównaniu z tym pa agrafem art. 696 K.
tran. stanowi nor.mĄ og6lną pozwalaj o4 na korzysta­
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nie z wszystkiego 00 jest potrzebne do wykonywania
służebnośoi. Norma ta znalazła wyraz w par.497 K.
austr. gdzie powiedziano, te kto ma prawo prowadze- '
nia wod1 z oudzego gruntu na sw6j lub odwrotnie
temu e1u!1 prawo zakladania swoim kosztem potrze­
bnych rur, rynien, śluz. Potrzeby gruntu pan. sta­
nowi  granioę, której nie wolno przekroozyó prz1
zaprowadzaniu wymienionyoh urzędzeń. - Ostatnia
slułebnoś6, to prawo paszy. W my l par. 698 jeżeli
przy nabyoiu prawa paszy. ani gatunek, ani liozba
by dla łani ozas oznaozonemi nie b313, W6WOZ2S
ohroni u01#aj,oego 30 letnie spokojne posiadanie.
PrQwo paez1 obejmuje waz3stkie gatunki bydła pooią
gowego, rogatego i wełnistego. jeżeli przepis, ad­
min. i leśne nie. stoją, temu na przeszkodzie. Ni e
rozoiąga się jednak na trzodę ohlewną, drób i kozy.
Bydlo nieoz1ste , niezdrowe i oudze wykluozona jest
od paszy. Jeżeli w oi gu 30 lat zmieniała siQ lios­
ba b3dła, nalał, przyją6  redni  liQzbę inwentarza,
wypędzanego przez 3 pierwsze lata. Jeteli i tego
uetalió nie mołna, wówozas należy mie6 wzgl d na
rozoi głoś6 i gatunek pastwiska. Czas paszenia usta­
nawia się według zaprowadzonego w każdej okolioy
zW30zaju. Prawo pasz3 nie daje prawa do innego uł1
wania gruntu. Nie .olno kOsić trawy, ani wzbrania6
wlaŚoicielowi gruntu wsp6lnego paszenia i istot,



262 ­

pastwiska narueza6.
Takioh praw speojalnyoh w K. frano. nie spoty­

kamy. Jedynie 00 do służebnodoi pastwiska i wr bu
obowi zuje w Kongres6woe ustawa z 1830 r. stosownie
do par. 524 slużebnośoi gasną wog6le tak samo, jak
wSzelkie inne prawB rzeozowe. Opróoz przępis6w
szozeg6lnyoh zawart,oh w 525-8 wyga'niQoie sewitu­
tu następuje przez zrzeozenie się, o ozem m6wi par.
1444 K. Ąustr. przewiduj oy wog61e zrzeozeńie siQ
praw. Takie jednak zrzeozenia dla skutk6w prawn,oh
musi b,ó ujawnione w ks. hipoteoz. D lej przez prze
dawnienie/nieu£ywanie 30 letnieł leoz jeżeli niew1
konywanie spowodowane było przeszkodami stBwiane­
mi ze strony wlaśoioiela nieruohom. ełużeb. ł a
uprawnion, nie wniósl skargi, ałużebnoś6 gaśnie
po uplywie trzeoh lat./Z kolei sluśebnoś6 gadnie
p%zez w3właezQzenie i przymusową aprzedat prz,
upadłośoi, wskutek zmi y stosunk6w. w,kn.oeaj,
oej po!ytek J wskutek ustawowego zniesienia ze
wzgl du na porz,dek publ. Opr6oz t10h ogóln1oh
powod6w Kod. auatr. wymienia trz, apeojalne;zni­
azozenia gruntu oboiąi. lub panuj oego, pol,ozenie
obu dziedzin w jednlm r,ku , oraz upl1w ozasu

/

trwania serwitutu. Według par. 525 zniezozenie

J
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gruntu zawiesza wprawdzie służebność, skoro jednak
grunt lub budynek wróoi do poprzedniego stanu,
służebnoś6 odz1skuje dawną moo. Podobnie w m3śl

pa . 526, gdy właanoś6 gruntu oboiążonego i panu
j,oe o w jednej osobie się zjednoozy, służebno ó
ustaje. Jeśli jednak ta pierwsza będzie sprzedana
a ełu!ebnośoi g ks. hip. nie w kreślono, wówozas
nowemu posiadaozowi aluży prawo w3 k onywania alużab.
no oi. Wreszoie jeśli uprawnionemu mogło by6 wiado­
mam z ke.publ. lub innym sposobem, że ustanawiaj_­
01 mial t,lko ozasowe prawo lub służebnoś6 na pa
wian ozas była ustanowiona, po upl,wie tego czasu
słutebno 6 ustaje. Nadmieniliśmy, śe ustanowienie
slużebnośoi na pewien ozas wynik  z og6lnyoh zasad
Kod.trano. Par.528 zastrzega, że slużebnośó ustano
wiona do ozasu kied3 osoba trzeoia dojdzie do ozn
ozonego wieku, ustaje z nadejśoiem tego ozasu, oho6­
by osoba ta UmarL& woześniej. Analogiozna zasada
art.620 I.fr. dotJoZ3 tylko uŻ1tkowania, jednakże
motna sobie w,obrazió, iżby służebnoś6 r sozowa b3
la takte ustanowiona na pewien termin.

Sluiebno'oi wedlug T.X.Zbioru praw.-   - - -- -  - ---  ---- ----  ­
Prawodawstwo ros., które w znaoznej mierze opar­

te zostało na prawie rzymskiem nie obejmuje 81stamu
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praw serwitutowyoh, niem  w nim speoj lna€o tytulu
po wi oonago serwitutom. Meier m6wi, że prawo ros.
wlaśoiwie przeoiwstawia aiQ istnieniu jut uetano
wionyoh praw na oudzej rzeozy i nie sprz1jB powsta­
waniu takioh praw  Mimo to i w my l T.X. s1użebnoś­
oi  og  powatawa6 na zasadzie porozumienia, na moo1
ustawy, w drodze wywłaszozenia oraz wskutek przedaw
niania nabywozego. Taki wniosek można w1prowadzi6 z
oałego szeregu apeoj ln,oh przepis6w. Ze względu na
wprow  zoną na Kresaoh Waoh. naszą ustaw, hip. eer
wituty umowne w zasadzie muaz  być wniesione do ks.

­

hip. Rozporz dzenie ostatniej woli nie może być źród­
łem powatani  służeb. i t,lko użytkowanie może byó

,ustanowione w drodze testamentu !różnioa w stosunku

do Kod.frano.!. Co aię t,czy powstania służebnośoi
ustawowJoh T.X. nie wymienia wszystkioh tego rodzaju
serwitutów. OrJginalny jest przepia, który stanowi.
06 duohowni i aluśba kośoielna prz1 oerkwiaoh korzy
etaj  ze a1u£abno'oi wr,bu do lasu, etanowi_cego
w2asno'6 wsi ty oh parafji. a ałużebnoś6 ta mote byó
przeznaozona na zaspokojenia potrzeb osób, Ą drzewo
nie mote b,ć uzyte na sprzedał.. Jest to słuźebnoś6
osobista i śoiśle rzeoz biorąo nie może by6 ząliozo
na de rzeozowych, oho6 z drugiej strony ma taii oha
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rakter. bo oboiąia przestrzed leśną i stosuje eię do
oałego szeregu os6b. W drodze wywlaszozenia przewi ­
dziane jest ustanowienie slużebno oi na budowę kolei
tel. Polega ona na korzystaniu z s siednioh gruntów
przez wydobywanie materjalÓw, potrzebny oh przy budo­
wie drogi zsl. O przedawnieniu nabywozem mo!na powie
dziaó, że nie jest to wladoiwie przedawnienie w dois­
lem tego slowa znaozeniu, dla którego nie potrzeba
tadn10h dokumentów, a w1staroz1 posiadanie stwierdzo­
ne zapomooą świadk6w, bo w odr6żnieniu od inn10h ko
deke6w musi być udQwodnione przez dokument" kei gi
i inne akty. StĄd wedlug  .I. przedawnienie nie mo­

.

te by6  r6dlem powstania elułebno4oi. lygadniQoie
naettpuje z ty oh samy oh powodów, jak i pod rz dami
inny oh prawodawstw polski oh. jedynie co do przeda_­
nienia umarzaj,oego zaOhodzi wątpliwo'6, gdy! W1r& ­
nego przepisu w T.X. niema.

ra_o  oa. nie obejmuje ładnego doislego podz1
lu na poszozeg6lne rodzaje slu!ebno oi. to te! stro­
nom wolno oKreśla6 e2utebnodoi wedlug uznania. spoty­
ka aiQ i takie. kt6re polegają na wJkonywaniu pewny oh

.

CZ1Dnośoi przez dziedzin, panuj,o . jak i takie. kt6­
.. pooi aj, zaniechanie pewny oh ozynnośoi ze strony
dziedz in 1 aluśebn. N1,kt6re serwituty speojalnie zo
etalJ wJmienioue w ł.X. I tak w 'art.452-456 epoty­
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kamy p owo wrQbu do lasu, prawo polowania na zwie
zynQ, na ptaki, p BWO rybo16wstw2, prawo przejazdu,
prawo bartne, polegaj oa na prawie umieszozania uli
dla pazozół w oud 1m l sie, slutebno 6 t.£w. zakazu
prz,tykania tf1mY, która polega na tem, że właśoioidl
brzegu przeoiwnego nie może przytyka6 tamy bez zgQ­
dl dl giegoł dalej aiutebnośai negatY'ins, jak ta, źe
8 siadowi nie wolno podnosió rzeki z pomoo  stawideł
i zatapia6 ł k i paśnik6w.

Tak w ęo T.I  tylko fragmantar,oznie reguluje
sprawę ałutebnośoi rzeozowyoh, kt6re j981i iatni ją
na Kresaoh, to ioh powstania i wygaśniQoie opiera ai
na og61nyoh asadaoh prawa. O t30h wszystkich ału eD
nośoi ohj kt6ro według pOj,ó frano.  austr. i niemieo_
uohodzilY za aiuż&bnośoi ustawowe ozy umowna. l ]ct0re
w ty oh trze oh uetawodawstwaoh zastaly azo 9g6łowe ok
reglone w oaohnyoh tytulaoh  w  .X  niem  mowy I tak
te at1alogja z innlmi kodeksami jest bR/rdzo  tr1łdn.io}.lb\,
temb$rdziej. że S&1n tormin Glu ebnoś  oboJ ja  jł "'e,wIJ

#0 1 i .in:t' ,,) t.J.rO{;jJ j skiemu .. /;;0 "h · \\,
S2ućebno oi w KOd.azWajOaraki     ", :A'J1 ;Ą

ł ł,.... ->" \.. 6,-    -     -  -- -- -----  ­( ft
,

Przodewazyatkiem zaznac z 16 należy, że Kąd.szwt'
--' '"

na wzór Kod niemieo. i &US    pod pOję016 3łu abno oi

podolU" ni.tylko elu ebności rzeozowe, ale i osohi&,.
-.1J

J
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Ponadto wspomina o innyoh jeszoza oi  araoh realnyoh.
Wedl.art.730 serwitut jest to oi żar wloźony na dan,
nieruohomo'6 na rzeo  innej nieruohomośoi i zobowią­
zująoy wł śoioiela dziedziny slużebnej do zanieohania
stawiania przeszkód cZ1nno'oiom właśoioiela dziedziny
panuj,oej, albo te  do powstrz,mania si, od w3konywa­
nia pewny oh praw. Zobowi zania oz nienia może b36 po
ląozone tylko dodatkowo ze  łużebnośoi4. W motywaoh
tego art. epot1kam, oiekowa uzasadnienia: Stanęliśm3.
piaz  redaktorowie Kod.szw. , wobeo nowoz1tnej ewo ­

J

luoji serwitut6w gruntowyoh,   polegająoej na tam, że
przedmiot slutebno oi nie jest z konieoznośoi zastoao
wany do potrzeb dziedziDY pan. To też nowe określenie
zmierza do tego, i by nie uwata6 interesów dziadzin1
pan. za zaaadnioz_ podstawę aerwitut6w  Pojęoia po
trzeb dziedziny pan.  jeat £r6dlem ustanowienia alu­
tebnośoi. Ju£ prawo frano j niemieo. i austr  odbieg
lO od tej zasad, rzymskiej, że powodem ustanowiania
służebnośoi rzeozowyoh s_ potrzeby dziadziny pan. Jut
te trzy kodekay pozwalaj, na wykroozenie poza te po­
trzeb, i jak zaz aozaj  redaktorowie, ja.t to ewoluoja
w stosunku do alużebnc'oi. J$kkolwiek o oz,nniku po ­
trzeb niema tu woale mowy, musimy zaznaozyć,  e mimo

. wszystko pOjQoie sa itutu w duohu Kod.szw. nie od­
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bieg20 od m1śli pr ewodniłj Iod.frano. 1 niemieo.

W mJ l art.731 wpis do  e3estru h1po .dsn.go
jest niezbędny do ustanowienia le itut6_. Przedaw
nianie nabywoze jest możliwe t31ko w stosunku" do
nieruohomośoi, pozatam jako  r6d20 serwitutów zna
na są Kode8zwajoarski$mu kontrakt p akt Jods1ału,ros­
porz dzenie ostatniej woli. Kontrakt musi b1d z
wartj w formie pisemnej, lecz 00 jest oryginalne
wystaroz, akt prywatny ni. act.t'a 1./R6łn1oa z
naszą uetaw  hlp., która dla ustanowienia wszelkiCh

J

praw hipł wymaga aktu notarjalnego/. Pr ep1s ten
ma według  omentator6w K.6ZW.  r6dło w tendeno'i.
które uznaje, że notarjusze są wog61e niepotrzebni.
Wszelkie ozynno oi I jako osyrmośoi dobrej woli,
mogą b1 ć spisane bez udziału notarj azy. Jest to
m3ś1, kt6ra mogłabJ bJ6 urzeoz3wiatniona o t31e,

'---­

o ile poziom intelektualn1 bJlb3 do tego stopnia
Wlsoki. Wbrew naaz3m Kodeksom art. 733 K.ezw, sta­
nowi, ee wla'cioiel dwuoh nieruohomo'oi wlad n l jest,
oboiąiló jedną z nioh serwitutem na rzeoz drugiej.
Prawodawoa szwajoareki kieruwal si  tu przekonaniem,
że w przewid3waniu możliwego podzialu swej nięrucho
mośoi właścioiel może mieć interes wtem. iżb, po
przednio jedną z nioh oboi&Ź1Ó na ko rz 3 ś6 drugiej.

r

y
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Wlj tek, jaki oZ1 n i art. 692 wzgl dem ałużebnośoi
oląg11oh i widooznloh, został uog6lniony w Kod. ezw.
Pojęoie arohaiozne przeznaozania ojoa rodziny zosta
lo słusznie odrzucone. jako wła o wi6 nie mająoe
znaozenia. iygaśnięcie serwitutów następuje przez
w3kreślanie w ks. hip.,przez zniszozenie oałkowite
dziedzi n 1 ałużsb. lub panująoej, 00 jest samo przez
się zrozumiale. przez poląozenie dzied21a w jad_, m
ręku z tam jednak, że serwitut istnieć będzie nadal
jeśli nie nastąpi wykreślenie z hipoteki. Or3ginal
ny i godny  śladowania przepis spotykamy wart.

,

736, kt6r3 etanowi, że wlaśoioiel dziedzin3 slużeb­
nej może się domagać wykreślenia serwitutu z ka.hip.
o ile tan utraoi swoją uż,teozność dla dziedzin1
pan. Uoże dalej uzyska6 zwolnienie oałkowita lub
ozęaoiowe. gdy aluże.bność zaohowała poiytek ogra
niczon3 niewsp61mier  z oiQźarem wlożon3m na dzie­
dzinę służebną, np. serwitut przeohodu stał si
zb,teozny, bo przeprowadzono drogę publ., serwitut
ozerpania wod3, dlatego że dzied£ina zostala zaopa­
trzona w wodę dzięki kanalizaoji publ. Ilekroć
następuje śądanie wykredlenia serwitutu z powodu
nieu£1teoznośc1, wlaśoioiel dziedzinl służebnej
nie jest Obowiązany do iadnego odezkodowanis$ nato­
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miast jeżeli serwitut zaohowal jeszcze pewną wartoś6
UŻJtkową, może być Wjkreślon1, ale za pewne m odszko­

o

dawaniem.

rzeohodząo do ,poaob6w wykonywania slużebno'oi

art. 737 głosi; ie"ten , komu się serwitut naleł
może przedsiębra6 wszystkie środki  iezb dne dla z&­
ohowania i korzystania ze slu&e oioi. wszakże obo­
wiąza n 1 jest wJkdn3wać prawa s najmniejsz1m uszozerb­
kiem dla dziedzin1 służebnej, wlaśoioiel zaś tej
ostatniej nie mota przeszkadza6 wykonywania serwitu­
tu lub uoz1ni6 go mniej niedogodn1m. Art. 730:Wla'­

,
oiciel dziedzin1 służebnej może być zmuszon3 do utrz
mania swojej nieruohomośoi w takim stanie. itb1 wl
kon3wanie s rwitutu b3tO możliwe. a jeśli nie wItana
tego obowiązku, to znajdą zastosowanie przepisl prawa
obowi4zkowego. gdyż zobowiązanie oZ1nienia może b36

uzupełnieniem samej slużebnośoi. Nedlug komentatorów
właśoioiel dziegzin J służebnej winien znosió w1ko
nywania seraitutu w oałej rozoiągłośoi nawet gdyby
sam b3ł pozbawion1 możnośQi korzystania z nieruohomoś­
oi. Jest to konsekwenoją tej zasad3, że niat31ko sa­
me potrzeb, dziedzin3 panująoej są podstawą uet8no
wiania służebnośoi. Zdarzyć się może, że wpis oparty
na umowie określa oałkowioie prawa i obowiązki at,d
wJB1ka,ąoe , w6wozas w m3 ś l art. 738 umowa i wpis są
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rozstrzygająoe zresztą zakres serwitutu może być \lstą
lony w granioaoh wpisu bądź przez pierwotne fródło
wpisu, bąd  przez spos6b wykonywąnia sarwitut6w w
oiągu długiego ozasu w dobrej wierza i spokojnie.
/Podobnie orzeozniotwo franool W dalsz3m oiągu Kod.
szw. zajmuje się faktem, gdy potrzeb 3 dziadzin1 pan.
uleg2y powiększeniu. Art. 739 opiewa, że nowe potrze
bl dziedzin, pan. nie poaiągają za sobij w zasadzie
ładnego powiększenia se-rwitutu. Jart. 702 K.f ano/.
Jednak aoktx1ns i orzeozniotwo poszła w t3m kierunku
te w pewnyoh razaoh możliwe jest zaspokojenie nawet
twiększonloh potrzeb wlaaoioiela dziad zin 1 panującej.
Zapewne je ali będzie _zło o przeoh6d dla eksploata­
cji pewnej ferm3, nie b dzie mógł SlUź3ć dla akaplo­
ataoji kopalni lub zakładu pr em.J bo w ten spos6b
powiększona zoatalaby niedogodnośĆ dla nieruohomośoi
ełużeb. ale! niekiedy to pogorszenie będzie musiało.
by6 znoszone, leoz tylko dlatego, że wła oibiel
gruntu pan. będzie mógl się powołać na art. 694, któ­
rJ. przewiduje przeoh6d, t.zw. konieozny, a który

/

etanowi, ta wlaśoioiel. kt6ry ma niedoatateozne wyjś­
oie na drogę publ. może się domaga6 ustąpi nia konieoz­
nago przechodu za wynagrodzeniem. Prawo to mote być
pierwsz3 m rzędzie w3konane przeoiwko sąsiadowi, od
którego można aiQ domaga6 przeohodu z powodu poprzed
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niego stanu nieruohomośoi oraz dróg przytJkająo,oh.
oraz przez którego dziedzinę przeohód wJrz dza naj­
mniejs£4 szkodę. Tak wiQo w pawnloh przypadkaoh art.
739 nie przeszkadza, iib1 wobeo now,oh potrzeb dz1e
dziny panująoej ta ostatnia mogła uZ3ska6 pewne roz­
szerzenia pie votnego serwitutu, gdy można będzie z&­
at4pi6 służebnoś6 przeohodu umownego przez prll ueow1.
Co si, t1oz1 koszt6w utrz1m ia lart.7411 włado1oiel
deiedzin. panu"osj wi_ie  p  &dsi,br8ó swoim kosztem
roboty niezbtd e dla zaohowa_ia serwitutu, "teli
wazakła 8, o.e w jedmakowoj mierze potr eb_e i ut,
teozne dla właśoioiela dziedzi_.slu $b. to al,ilr,
rozkladaj, sit Ba obie atrcny i to w sto8u_ku do 10h
interesów. Pr ep1e t,. w1biega poza brsmteAl' art.
698 K.N. /Prz$pis, kt6ryby prmewidywal mo!_o 6 uwol.
_lenia sit od oi,i rów pt ez 1 IGOle 1e 8i, Bieruoho­
mośoi obQi,ź  _1e jest s aa1 lod.ezw 6 Natomiast według
art.742 .SZWe, gd1 se witut  ,kos1w 1 ,set t11ko sa
oz, ci dZ1.dzia, a1użeba. właśoiciel jej, jedli .a .
tem interes, mośe 8i, dom&iS6, iśbJ elu 8b_o 6 p 16­
a1esio a zostala B  i De miejsce, gdzie jej w1ko-1wl
_ie b11ob, )sd_akowo dOłOd_e 1 to aawet w w1padkaoh
kiedy w .,kalie hipoteoe.ym w,mie1io e b7ło pierwot1e
miejsoe.; Przepis tss sb1,ga ei, z a t.701 I.B., kt6­
r1 ohooiaż w,rB  le 11e mÓ i. śe zmla_a m18'108 tdb,­
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wa si, a8 ko& t wla cioiela d i$dzi., e2utebn. i że
ua2wet \v wypadku, kiedy V1 wykazie h.1p. wJra :a18 m;.. e js-­

08 w1mi.eJł.lOll0u nie naSiliła wfłtp11wośoi, że te same Z8. ł

sady etosowa6 należ,. Ostatnia art  poświtaone są
sprawie podzislu nieruohomośoi panuj,oej i s2utebn.
Art.743: Jeieli dz1edzin  pan. soatanie podzielona :
serwitutu należ1 siQ w zasadzie w dalesym oiągu każ­
dej działoe, tak że jezeli ełu 1 tylko jednej, wlad­
010i81 dmieds. aluż* moźe się domagać wykr6 lenia 8er
witutu ze waz,atkioh inn10h d iałekG Takie łądanie
wlaśoioiela dmiedz. służ. winno b,ó zakomunikowane o­
sobom uprawion1m. 01 za  maj, prawo oZ1n1ć sprzeciwy.

\

Co si, t10zy podeialu nieruohomo'oi Iłu!. , jatal!
dziedz. ta eoatanie podzielona na oIQ oi, serwitut
oboi_za w dalez}m oi gu każd, dBialk" wszakże jo!eli
może b16 wlkonywany fakt10znie na niekt6ryoh t11ko
działksoh. każdy wlaśoiciel pOloata11oh dsialek oże
si, domaga6 _,kreślenia z w1kasu hipe serwitutu. Po
dobnie prs1 takiam t4daniu komunikuje si, go osobom
uprBwnion,m, te  a  mają prawo w oi,gu miesiąoa w1­
stąpić ze spr28oiwam6 Według Kod.fxano. w2a'oioielo.1
nieruohomo ci ełuisbn. nrawo takie nie alu!y. Niema
r6wnie  anelogio nego prmepisu 00 do mo!no.ci ucmyni&­
nia sp zeoiwu. Jednakte w1n1ka to z natur, rzeozy.
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Obok służebności grunto ,oh, które opieraj, si, na
umcwie Kod.azw. obejmuje przep is l specjalne, dot,az4
oa ograniozenia własności, które w poj oiu prawa franoe
należ, do ałuAebn.ustawowych. O możno ci zastosowania
prawa przymusowego p zeQhodu mówiliśmy. Do takioh
nale 1 obowi skowe prawo dostarossnia wOd'J obowiązek
prz,jmowania w6d z d ied . w1!ssej. w ml d l art.691
wla'oioiel 58 _,nagrodzeniem uprzedniem obowi,gany
jest pozwolić na przeprowaQ enie wodooi,gu, rur ga_o­
wych i elektrlcznyoh na p ' au i pod ziemią. Co si,
t7oz1 rozgraniozenia. to w m1śl art.669. jeżeli gra­
nice są niepewne, każdy właściciel na i,danie s,sia­
da obowi,zan1 jest pomóo do ioh naprawy przez odpo
wiednie plany, b,dt przez 88mo rozgr nio enie na miej­
sou. Wszelkiego rodzaju ro£gran1 zenia jako to doia
ny, plot1. barjerJ i t.p. parkanYJ które znąjduj_ si.
na  anio1, uważa się za .sp6ln  wlasnoś6 s_siad6w.
Budowle 1 inne urz,dzenia zaprowadzone nsdlub pod QU­
dZID gruntem lub po1_ozone s nim w inny spos6b stale,
mog, etanowi6 wlaano ó osobiet_ wlaśoioiela pod wa
runkiem ioh wniesienia do ks. hlp. , P08zoz9g6lne zad
pietra domu nie mogą by6 przedmiotem prawa nedbudowJ.

. a
rOC.I. .  !braDi8jąc plewa n8ctudo 1 elobom tz_ecim.
tem samem ept eciwia ei, prav.u nadenia .prawa w1.8eno'
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01 pi,ter r6łn1m właścioielom. Dalej w art.6?7 nsd
mienIa, że urządzenie sklepu, b raku na oudmJa grQn­
ole bez zamiaru stalego w'8ta ienia Dależ_ do -1"01­
oiela tyoh r 80z, i nie wpiłuje 8i, ioh do wJkalu hip.
Wszystkie prawa ograniozająoe w1aenoŚ6 istnieją nawet;
bez obo.iązku wniesienia ioh do wlkazu hip., One mos_
bJ  zmodyfikowane za p om oc, aktu urzQdowego  Ogranicse
nie. ustanowione w interesie publ. nie może bló ani
zmienione, ani zamienione. Ne a ta odpowiada tym uet #
wow1m serwitutom Kod.frano., które stanowią ius 00­
lens. 'ladoioiel jest obowi zan1 prz1 wykon1waniu
Bwoioh praw , a z_1aezcza przJ prowadzeniu przeda1,
bioratwa przem. ustrzy a6 si, od nadut16. Nie  olno
mu ekietowaÓ dJmu . ani dopu'oi6 li, takicb oddzia
11wa  na wlaeno'6 sĄsiada, które b 3 przekraozały z yk
1_ tolerano,.. Wladoioiel, kt6r, dokonuje rob6t bu­
dowl an 1 oh i kopania rowu nie mołe szkodzió wlaścicie­
law! e,eiedniemu przez naratanie na szwank ;&1° nie
ruohomo ol lub w1rz dza6 s kod, robotom tam wJkon1w8
n1 m . Tak ZWDne służebno4ai w,p11 wa j,08 z połoienia

\

miejsoa o kt6ryoh mówi art.640 i nast. Kod.N. przewi­
dziane zostały   art.889 i naet.loo.lzw. . , szozeg61­
no oi kaśdy władoioiel obowi zan1 jest przyjmowa6 na
sw6j grunt wody, który sp21 wa j. z gruntu wJżazego..
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Zaden z s eiad6w nie mole zmienia6 bie  naturalnego
t,ch wód. Wody, kt6ra apł,w8j_ na grunt niisz1 i kt6­
le są mu potrzebn   16 mo ą byó zatrzymane przez właŚ­
o1oiela gruntu w3fszego, bo to jest motliwe o ile
jest konieozne dla g untu .Yłszago  Kod.ezw. norm, 0­
C6ln. 00 do prz,jmowania wód przeprowadził w sposób

I bardziej odpowiadająQ' dzieiejs ,m w,maganiom teahnio!
n7 m t nit Kod.frano. Art.690 Kod.szw. przewiduje obo­
'wi_zek przejmowania wód bez wynagrodzenia poohodz,Ol Ch
nawet z drGno ania gruntu wyższego, jeżeli one 3ut
przedtem spl  al1 naturalnie na jego grunt, jeteli
wła oioiel ponosi szkody, może dom &6 si" Bby wład.
oioiel gruntu  ,te ago na sWÓj koszt urz,dzi2 p zewo­
dl przez jego grunt  Art.692 etanowi,  e w aśoioiel
d isd£. oboe może eię domagać,  eby jego interesy był,
wzi,te przedewszjstkiam pod uwagę. W w,padku nadzw1
ozajn m, jeteli uxz dzenie wymaga napowietrzn,oh prze­
wodów. mot6 alę domagać, ab, powie zohnia gruntu prz8E
który przewody maj4 oyó przeprowadzone, b1ł1 od iego
odkupione. Jaś li rzeoz ulegnie zmianie wła oioiel \
dziedz. slu Gb  może ai, domagać, żebl urządzenie zo­
stało przf!łD.j.asi()ne, zmodyfikowane, zgodnie z jegą in..
teresern. Koazt  rrz9niegieni  ponosi drugą etron . Te
roaporz,dzenia Iod@szw  w,wo ane 8  poet,pem teohnia .
n1 m i nie można aię dzi i6J te nie znalazł1 miejsoa w

'\\
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Kod.frano. Prawo ogrodzenia swojej posiadłośoi i zwią
zana z tam koszta przewidziane został1 w art.697.
Mam, 1i&m, ja kajdy wla'oioiel ponosi koszty ogrodzenia
swojej dziedziny z zastrzezeniem przepisów o wep6lnem
rozgraniczeniu   Oryginalne s  przepisy dotyoz,ae pew
nJoh praw usta.owych oboiążaj cloh cudze lasy- Każd,
ma prawo prz1stłPU i paśnika w cudzym lesie, moie
zbieraó jagod,. grz,b3, zgodnie ze zwyozajami miejsco­
wami. Qh,ba je wla40iwa w adza w interesie kultury
W1da z kaz1 ograniozaj oe w stosunku do niektórych ks­
tegorji nieruohomo'oi. Co  ięoej prawodawstwa kanto­
nalne mog_ uatsnow16 p zepisy oot1cz,ce riboł6wetw8.
polowania na cudzym grunoie. Jest to przepis wy o19n1
natur , jak, si, cieszy Sz ajcarja: g6rskie polożenie,
ziki8 owooe. Art.6S7 i D8St. brzmią: każdy włe'ci
ciel wlsdn1 jest śoina6 galęzie i korzenie przeohodzą­
ce na j go stron" jak r6wnieś ma prawo do owoo6w.któ­
re zwisają nad jego grunte . Ponadto prawo BZW. wart.
698 przewiduje. że prawodawstwa kantonalne mogą ok $'­
1a6 odległoŚó, kt6r, właśoioiel winien przestrzegać
odnośnie do niekt6r1ch roślin i nieruohomoeoi. Mog
zobowl zaó e,siada do znoszenia iżb3 gałęzie i korze­
nie drzew o ooow,oh przechodzi!3 na jego grunt i mo­
gą znosić prawo w2a'oiciela do owooów zwieezaj oJch
81_ na jego grunt.

4

K o n i e Q.








